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Dla kogo zatoka 
parkingowa
przy samym dworcu? str. 4

Brzozowscy już 45 lat
prowadzą swoje niezwykłe 
muzeum w Sromowie. str. 22

Pielęgniarek 
jeszcze nie brakuje
ale problem jest na horyzoncie. str. 9

Łowicz | Patio Color po jednostce?

Inwestor się zmieni,
prace już wkrótce
W najbliższym czasie 
ma się rozpocząć budowa 
obiektu usługowo-
handlowego na części 
terenu po dawnej jednostce 
wojskowej w Łowiczu, 
od strony ul. Sikorskiego. 

Prawdopodobnie będzie to 
sklep z branży budowlanej.

Pozwolenie na budowę obiek-
tu zostało wydane przez starostwo 
powiatowe 20 czerwca, w niecałe 
2 miesiące po wpłynięciu wnio-
sku. Jako inwestor we wniosku 
wpisany był Dominik Tambor-
ski, zarazem główny autor projek-
tu, ale jak dowiedzieliśmy się od 
jego małżonki – Zofi i Tambor-
skiej, również projektantki obiek-

tu – doszło już do przekazania, 
inwestorem będzie już ktoś inny. 
Udzielenia szerszych informacji 
w tym temacie Zofi a Tamborska 
odmawia.

Według naszych nieofi cjalnych 
ustaleń zostanie tam postawiony 
sklep budowlany sieci Patio Co-
lor. Sieć ma takie sklepy w blisko 
40 miastach w Polsce, w tym 
np. w Sochaczewie, Żyrardowie, 
Płocku czy Łęczycy.

Zofi a Tamborska przyznała na-
tomiast, że jedną z kilku rozwa-
żanych opcji w innej części dział-
ki, jest sprzedanie w przyszłości 
fragmentu terenu pod stację paliw 
i myjnię samochodową. Na razie 
jednak nie ma ani zainteresowa-
nego inwestora, ani żadnej doku-
mentacji. tm

Łowicz | Zmarł znany działacz ludowy 

Józef Kołaczek nie żyje
W poniedziałek 7 sierpnia 
pożegnano Józefa Kołaczka, 
działacza ludowego 
z Łowicza, który zmarł 
2 sierpnia w godzinach 
popołudniowych po dłuższej 
chorobie. Miał 85 lat.

Mszy świętej żałobnej prze-
wodniczył bp senior łowicki Jó-
zef Zawitkowski, nad grobem 
działacza na cmentarzu katedral-
nym mowy wygłosili poseł PSL 
na sejm Paweł Bejda i obecny pre-
zes Towarzystwa Dom Ludowy 
Stanisław Olęcki. Obecnych było 
5 sztandarów PSL oraz sztandar 
Związku Łowickiego. 

Józef Kołaczek był przez całe 
swoje życie bardzo aktywny. Za-
wodowo, przez 49 lat był związa-
ny z rolnictwem i spółdzielczością 
rolniczą, od 1953 r. był członkiem 
najpierw Zjednoczonego Stron-
nictwa Ludowego, potem Pol-
skiego Stronnictwa Ludowego, 
pełniąc przez kilka lat funkcję 
wiceprezesa zarządu wojewódz-
kiego PSL w Skierniewicach, 
a po zmianach administracyjnych 
w kraju był zaangażowany w two-
rzenie struktur PSL na terenie po-
wiatu łowickiego, zostając też pre-
zesem zarządu powiatowego. Był 
współinicjatorem reaktywowania 
Towarzystwa Dom Ludowy, peł-

nił funkcję jego prezesa i przyczy-
nił się do odzyskania jego przed-
wojennego majątku – budynku 
działającego przed laty kina Bzu-
ra, przy ul. Pijarskiej w Łowiczu.

Wspomnienie o Zmarłym za-
mieścimy w jednym z nadchodzą-
cych numerów NŁ.  tb

Gmina Chąśno | Smutna wiadomość 

Zmarła najstarsza 
mieszkanka Sierżnik

W niedzielę, 6 sierpnia zmar-
ła 102-letnia Stefania Płuska, 
najstarsza mieszkanka gminy 
Chąśno. Msza święta żałobna zo-
stała odprawiona dwa dni później 
w południe w kościele parafi alnym 
w Boczkach w gminie Kocierzew 
Południowy, do której to parafi i 
należą również Sierżniki. Po mszy 
św. żałobnej nastąpiło odprowa-
dzenie zmarłej do grobu na cmen-
tarzu katedralnym w Łowiczu. 

Śp. Stefania Płuska wycho-
wała sześcioro dzieci, od za-
wsze mieszkała w Sierżnikach. 
W ostatnich latach opiekowała się 

nią jedna z córek, z którą miesz-
kała – pani Stanisława Płuska oraz 
dojeżdżająca regularnie do Sierż-
nik wnuczka z Łowicza. Pani Ste-
fania do ostatnich dni cieszyła się 
w miarę dobrym – oczywiście 
adekwatnym do wieku – zdro-
wiem. Zachowała jasność umysłu. 
W każdy pierwszy piątek miesią-
ca przyjmowała księdza z parafi i 
w Boczkach. 

Kilka lat temu, w 2008 roku, 
pochowana została jeszcze star-
sza mieszkanka gmin Chąśno, 
105-letnia Marianna Gać, miesz-
kanka Skowrody.  mak 

Łowicz | Księżackie Jadło 2017 

MasterChef ugotuje, 
Kamil Bednarek zaśpiewa
Festiwal dobrej żywności 
Księżackie Jadło odbędzie 
się dopiero za miesiąc, 
10 września, ale już 
rośnie wokół niego 
zainteresowanie.

Wszystko za sprawą ogłoszenia 
kulinarnej gwiazdy. Na Nowym 
Rynku gotować będzie Damian 
Kordas, zwycięzca IV edycji pol-
skiego MasterChefa. 

W czasie imprezy w Łowi-
czu Damian Kordas poprowadzi 
pokaz kulinarny oraz zasiądzie 
w jury konkursu dla Kół Gospo-

dyń Wiejskich. W tym roku bio-
rące udział w kulinarnych zma-
ganiach koła, gotować będą zupę 
regionalną, zwaną zalewajką. 

Już teraz zgłoszenia do udziału 
w konkursie od KGW przyjmuje 
miejskie Biuro ds. Kultury, Spor-
tu, Turystyki i Organizacji Poza-
rządowych. Przypomnijmy, że 
w zeszłorocznych zmaganiach na 
najsmaczniejszy rosół wystarto-
wało aż 18 kół. Pierwsze miejsce 
zdobyły panie z KGW w Bedna-
rach za rosół z perliczki. 

Wzorem lat poprzednich, na 
trójkątnym rynku rozstawione zo-
staną stoiska twórców ludowych 
i sprzedawców komercyjnych. 
Oprócz atrakcji kulinarnych, nie 
zabraknie też tych muzycznych. 
Na scenie zagra, wykonujący mu-
zykę disco-polo zespół Jumper, 
grupa cygańska Hitano oraz Tru-
badurzy. Gwiazdą tego wieczora 
będzie najsłynniejszy polski arty-
sta muzyki reggae Kamil Bedna-
rek.  aa 

RZUT OKIEM | CHĘTNYCH DO PŁYWANIA KAJAKAMI NIE BRAKOWAŁO

Klub Turystyki Kajakowej 
Tratwa, działający 
przy łowickim PTTK, 
wspólnie z wypożyczalnią 
kajaków Na Fali zorganizował 
w środę 9 sierpnia, po raz drugi 
w wakacje „Wakacje 
z Tratwą Na Fali!”. Chętnych 
do bezpłatnego pływania 
kajakami po Bzurze 
z instruktorami i pod okiem 
ratownika nie brakowało. 
Wystarczyło przyjść na plażę 
nad Bzurą i zgłosić taką 
chęć na stanowisku Na Fali. 
Zainteresowani otrzymywali kapok 
oraz pomoc instruktorów – jeśli 
była taka potrzeba. 
Zapraszamy do obejrzenia galerii 
zdjęć na www.lowiczanin.info. 
makM
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Łowicz | Trwa budowa hali produkcyjnej – ma być gotowa za kilka miesięcy

Agros Nova się buduje, 
wokół mury drżą
Od kilku tygodni trwa budowa nowej hali produkcyjnej 
na terenie zakładu Agros Nova, należącego 
do grupy Maspex. Inwestycja jest w fazie prac ziemnych, 
na budowie pracuje wiele maszyn, dojeżdżają na nią 
ciężarówki. Mieszkańcy ul. Powstańców mówią, 
że inwestycja jest bardzo uciążliwa.

Zakład Agros Nova położony 
jest wśród zabudowy mieszkanio-
wej, od strony ul. Powstańców gra-
niczy z domami jednorodzinnymi 
oraz osiedlem wielorodzinnym, 
właśnie ich mieszkańcy skarżą się 
na całodniowy hałas i drgania, któ-
re są odczuwalne w mieszkaniach.

– Wiedziałam, że będą pro-
wadzone prace, ale to przerosło 
moje oczekiwania. Roboty trwa-
ją od 7 rano do godz. 20. Cały 
czas słychać hałas, ciągłe walenie 
lub drgania. To jest odczuwalne 
w domu, drżą ściany domu, me-
ble, doniczki na parapecie się 

przesuwają – powiedziała nam 
jedna z mieszkanek okolicy, doda-
jąc, że dodatkowym problemem 
są kursujące samochody ciężaro-
we. Zauważa ona, że poruszają 
się one często z prędkością więk-
szą niż dopuszczalna. Dodała też, 
że ostatnio na ulicy Powstańców 
doszło do awarii wodociągowej, 
przypuszcza, ze drgania gruntu 
mogły się do niej przyczynić.

Skąd była ta woda?
Istotnie, w ubiegłym tygodniu, 

mniej więcej na wysokości blo-
ków przy ul. Powstańców doszło 

do wypływu wody z gruntu. Pra-
cownicy ZUK przygotowali się 
już – jak ustaliliśmy – do wyko-
nania wykopu i szukali miejsca 
rozszczelnienia rurociągu, gdy 
okazało się, że wypływ ustał. 
Jak podkreśla kierownik działu 
wodociągowego ZUK Zbigniew 
Bochenek, długo analizowano 
mapy, okazało się, że w tym rejo-
nie są niewykorzystywane obec-
nie techniczne nitki wodocią-
gowe i możliwe, że to właśnie z 
jednej z nich doszło do wypływu, 
dlatego odcięto dopływ do niej 
wody.  str. 2
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Łowicz | Monitoringu w najbliższym czasie nie będzie 

Dworcowa i parking jednak bez kamer
Na nowym parkingu na 
177 samochodów ani 
też na ul. Dworcowej 
w Łowiczu nie będzie 
monitoringu wizyjnego, 
mimo że wiele osób 
będzie przecież zostawiało 
tam samochody na cały 
dzień czy noc. 

– Obecnie nie pracujemy nad 
tym tematem. Projekt nie prze-
widywał zamontowania tam mo-
nitoringu. Może w przyszłości? 
– powiedział nam naczelnik Wy-
działu Inwestycji i Remontów 

w łowickim ratuszu Grzegorz 
Pełka. Według niego brak planów 
na zamontowanie w tej części 
miasta jest spowodowany kilko-
ma czynnikami, głównie tech-
nicznymi. 

O tym, że projekt budowy par-
kingu w bezpośrednim sąsiedz-
twie dworca nie przewidywał 
objęcia parkingu monitoringiem 
pisaliśmy wiosną tego roku – kie-
dy rozpoczynała się moderniza-
cja ulicy Dworcowej i budowa 
parkingu. Naczelnik Pełka tłuma-
czył między innymi, że zamonto-
wanie monitoringu na parkingu 
będzie w najbliższym czasie nie-

możliwe z uwagi na brak możli-
wości doprowadzenia w okolice 
ulicy Dworcowej światłowodu, 
który zostałby wpięty do istnie-
jącej sieci światłowodowej. Mia-
sto bowiem musiałoby wyko-
nać przejście pod torowiskiem 
w okolicach przejazdu kolejowe-
go, co byłoby kłopotliwe nie tyl-
ko ze względów technicznych, 
ale również – zdaniem naczelni-
ka – ze względu na spodziewane 
długotrwałe uzgodnienia z PKP. 
W tej kwestii nic się nie zmieniło 
– choć można było liczyć na to, 
że coś zmieni rozpoczęta budowa 
wiaduktu.  str. 11

Zielkowice | Tragedia w wodzie

Śmierć młodego 
mężczyzny
5 sierpnia po godz. 20.20 w Zielkowicach policjanci 
wyciągnęli z zarośniętego kanału wodnego młodego 
mężczyznę który nie dawał oznak życia. 
Najpierw oni, a potem personel karetki i strażacy 
próbowali go reanimować. Nie udało się.

– Sam widziałem, że w trawie 
coś leży, ale jakoś nie zacieka-
wiło mnie to szczególnie, bo nie 
przyjrzałem się co to jest – po-
wiedział nam jeden z mieszkań-
ców miejscowości, dodając, że 
inny z mieszkańców wykazał się 
większą ciekawością. Odkrył, że 
coś dziwnego leżącego w trawie 
to skuter, zajrzał też do gęsto za-

rośniętego kanału i dojrzał tam 
ciało człowieka, od razu powia-
domił służby. Chłopak, którego 
znaleziono, jak nam nieofi cjalnie 
powiedziano w Zielkowicach, 
miał mieć na głowie kask.

Z kanału wydobyli mężczyznę 
policjanci, którzy jako pierwsi 
przybyli na miejsce. Nie czekając 
na Zespół Ratownictwa Medycz-

nego przystąpili do resuscytacji, 
potem o jego życie walczyli stra-
żacy wspólnie z personelem ka-
retki. W strażackim meldunku 
z akcji zapisane jest rozpoczęcie 
działań o godz. 20.24. a przyby-
cie lekarza i stwierdzenie śmier-
ci mężczyzny o godz. 21. Prawie 
przez cały ten czas trwała próba 
wyrwania go śmierci.

Ponieważ zrobiło się ciemno, 
strażacy oświetlili teren, gdzie 
znaleziono mężczyznę, przy sku-
terze leżał jeszcze jeden kask, 
zaistniało więc podejrzenie, że 
gdzieś w pobliżu może znajdo-
wać się jeszcze jedna osoba, któ-

ra wymaga pomocy. Dlatego też 
strażacy wspólnie z policjantami 
przeszukali teren w promieniu 
około 600 metrów. Nikogo jed-
nak nie znaleźli.

Rzecznik prasowy Komen-
dy Powiatowej Policji Urszula 
Szymczak powiedziała nam, że 
znaleziony mężczyzna to 28-let-
ni mieszkaniec powiatu łowickie-
go. – W tej chwili policjanci, pod 
nadzorem Prokuratury Rejono-
wej w Łowiczu, prowadzą czyn-
ności zmierzające do wyjaśnie-
nia okoliczności i przyczyn, które 
spowodowały śmierć mężczyzny 
– powiedziała. Ciało zostało za-
bezpieczone w celu przeprowa-
dzenia sekcji.

Skuter jak i ciało znajdowa-
ły się w niedużej odległości od 
jednego z mostków. Śledczy ba-
dający sprawę prawdopodobnie 
muszą odpowiedzieć na pyta-
nie, czy doszło do nieszczęśliwe-
go wypadku w czasie jazdy, czy 
też mężczyzna pośliznął się idąc 
nad kanałem, lub też czy do jego 
śmierci przyczyniły się osoby 
trzecie.  tb

Wejsce | Wymusił pierwszeństwo

Trzy osoby ranne, w tym 
dwumiesięczny chłopiec
Na skrzyżowaniu drogi 
przecinającej Wejsce 
z drogą wiodącą m.in. 
przez Osiek do Łowicza, 
doszło 6 sierpnia około 
godz. 1. do poważnego 
wypadku drogowego, w 
którym zderzyły się dwa 
samochody.

Do szpitala dziecięcego na 
Spornej w Łodzi trafi ło dwóch 
małych chłopców.

Okoliczności zdarzenia są 
obecnie przedmiotem wyjaśnień 
funkcjonariuszy z łowickiej po-
licji, pierwsze ustalenia mówią 
jednak, że winę ponowi 20-letni 
mieszkaniec powiatu zgierskiego, 
który jadąc Oplem Astrą i wyjeż-
dżając z drogi podporządkowanej, 
nie ustąpił pierwszeństwa przejaz-
du Audi A4, za kierownicą które-

go siedział 28-letni mieszkaniec 
powiatu łowickiego. Jego pojazd 
w wyniku zderzenia dachował, 
zatrzymując się w rowie.

Rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Łowiczu 
Urszula Szymczak powiedziała 
nam, że dzieciom nic poważnego 
się nie stało, zostały przewiezio-
ne na obserwację, co w związku 
z ich wiekiem jest normą. Chłop-
cy mają 2 i 18 miesięcy i podró-
żowali Audii. Trzecią osobą, która 
została hospitalizowana w Łowi-
czu była 18-letnia dziewczyna, 
która po wykonanych badaniach 
w nim nie pozostała. Dziewczyna 
jechała Oplem.

Na miejscu interweniowa-
ły dwa zastępy państwowej stra-
ży i jeden strażaków ochotników 
z Wicia, poszkodowanym pomo-
cy udzieliły dwa zespołu ratow-
nictwa medycznego.  tb

Łowicz | Wskazania radaru policja traktuje jako pewne

Dwóch kierowców straciło
prawo jazdy
Pecha miało dwóch kierowców, którzy mimo 
ograniczenia prędkości na terenie zabudowywanym, 
w piątkowy wieczór jechało stanowczo zbyt szybko 
ulicą Łódzką w Łowiczu. Oboje przekroczyli dowolną 
prędkość o 50 km/h i stracili prawo jazdy na okres 
3 miesięcy. Ale pojawiły się wątpliwości.

Rzecznik Powiatowej Komen-
dy Policji w Łowiczu Urszu-
la Szymczak powiedziała nam, 
że około godz. 21.35 policjanci 
z patrolu ruchu drogowego zatrzy-
mali 23-letnią kobietę z powiatu 
łowickiego, która samochodem 
marki Volkswagen Golf jechała 
101 km/h. Przekroczyła ona pręd-
kość o 51 km/h. Internauci w swo-
ich komentarzach pod tekstem in-
formującym o tym wykroczeniu 
zwrócili uwagę, że przyjmowana 
przez policjantów tolerancja urzą-
dzeń dotyczących błędu pomiaro-
wego wynosi około 3%, co powo-
duje, że wynik pomiaru powinien 
być o tyle zaniżony.

Spytaliśmy o to rzecznik po-
licji, odpowiedziała, że każde 
z używanych przez policjantów 
urządzeń pomiarowych posia-
da stosowny certyfi kat kalibracji, 
a więc jego wskazania przyjmuje-
my jako prawidłowe i ostateczne, 
podobnie jak w codziennym życiu 
stosujemy tę zasadę wobec innych 

urządzeń pomiarowych, z który-
mi mamy do czynienia np. wagi 
w sklepie, czy dystrybutory na 
stacjach benzynowych. – A więc 
wynik pomiaru nie budzi żadnych 
wątpliwości i na podstawie wska-
zań takiego urządzenia pomiaro-
wego, policjanci podejmują dalsze 
czynności służbowe – odpisała 
drogą elektroniczną.

Kolejnego kierowcę funkcjo-
nariusze zatrzymali 5 sierpnia, 

o godz. 0.25. Był nim 21-letni kie-
rowca Forda Mondeo, który poru-
szał się z prędkością 108 km/h. In-
ternauci czytający informację na 
ten temat na naszym portalu Ło-
wiczanin.info zwrócili uwagę na 
to, że pomiędzy godzinami 23. 
a 5. dozwolona prędkość w terenie 
zabudowanym wynosi 60 km/h – 
więc kierowca nie powinien był 
stracić prawa jazdy bo dozwoloną 
prędkość przekroczył o 48 km/h. 
Spytaliśmy o to rzecznik policji. 
Urszula Szymczak w odpowiedzi 
sprostowała, że doszło do pomył-
ki w przekazie informacji. – Po 
weryfi kacji zgromadzonej na tą 
okoliczność dokumentacji służbo-
wej przekroczenie prędkości przez 
kierowcę wynosiło 58 km/h, kie-
rujący miał zarejestrowaną pręd-
kość 118 km/h – napisała, przepra-
szając za powstały błąd.

Zapytaliśmy też rzecznik 
o możliwość odwołania się od 
ukarania. Szymczak zaznaczyła 
w swojej odpowiedzi, że każda 
osoba, która popełnia wykrocze-
nie jest pouczana przez funkcjona-
riusza o prawie do odmowy przy-
jęcia mandatu karnego i może z 
niego skorzystać. W przypadku 
odmowy jego przyjęcia kierowa-
ny jest wniosek do sądu. Jeśli zaś 
sprawca wykroczenia zgadza się 
na przyjęcie mandatu, przyznając 
się do popełnienia wykroczenia, 
wówczas z chwilą podpisu man-
dat staje się prawomocny.  tb

Krępa | Wypadek na „czternastce”

Ciągnik zderzył się z Golfem
7 sierpnia jadący drogą krajo-

wą nr 14 w kierunku Łodzi samo-
chód osobowy marki Volkswa-
gen Golf zderzył się z ciągnikiem 
rolniczym, który wyjechał z dro-
gi podporządkowanej w Krępie 
w gminie Domaniewice. Kierow-
ca samochodu z obrażeniami ciała 
trafi ł do szpitala w Łowiczu.

Rzecznik Komendy powiato-
wej Policji w Łowiczu Urszula 
Szymczak powiedziała nam, że 
wstępne ustalenia policji mówią 
o tym, że 39-letni mieszkaniec po-
wiatu łowickiego kierujący cią-
gnikiem Zetor z zamocowanym 
do niego ładowaczem i ciągnący 
prasę do słomy, nie ustąpił pierw-

szeństwa przejazdu. Volkswagen 
Golf uderzył w ciągnik i łado-
wacz, niszcząc pokrywę silnika 
i prawy bok. Kierujący samocho-
dem 34-letni mieszkaniec powiatu 
łowickiego po udzieleniu pierw-
szej pomocy na miejscu zdarzenia 
został zabrany do łowickiego szpi-
tala przez karetkę. Policjanci wy-
jaśniają okoliczności i przyczyny 
zdarzenia, wiadomo że obaj kie-
rujący pojazdami w chwili zda-
rzenia byli trzeźwi. tb

Łowicz | Trwa budowa hali

Agros Nova się buduje, 
wokół mury drżą

dokończenie ze str. 1
Pytany przez NŁ czy na podsta-

wie swego doświadczenia może 
odpowiedzieć, czy drgania mogły 
mieć wpływ na rozszczelnienie  
sieci odpowiedział, że tak, choć 
daleki jest od wyrokowania, czy 
obecne prace na terenie zakładu 
mają z tym coś wspólnego.

W przyszłym tygodniu 
ma już być spokojniej
Poprosiliśmy inwestora o odpo-

wiedź na kilka pytań dotyczących 
obecnych prac. Odpowiedział 
nam Jarosław Samsel, wiceprezes 
ZPOW Agros Nova oraz dyrek-
tor zakładu Agros Nova w Łowi-
czu. Zaznaczył on, że mieszkań-
cy ul. Powstańców zostali przez 
inwestora poinformowani o dzia-
łaniach, które będą prowadzone 
w związku z inwestycjami realizo-
wanymi na terenie zakładu. 

W chwili obecnej na placu bu-
dowy trwają prace ziemne zwią-
zane z wymianą i zagęszczeniem 
gruntu przy pomocy specjalistycz-
nych urządzeń, które, jak zdaje 
sobie sprawę inwestor, mogą być 

uciążliwe. Niestety okazało się 
to konieczne, ponieważ podłoże 
w miejscu prowadzonych prac 
okazało się zbyt miękkie, aby ulo-
kować na nim duży obiekt pro-
dukcyjny. – Bardzo przepraszamy 
mieszkańców za te uciążliwości. 
Dokładamy starań, aby zakończyć 
je szybko – napisał do nas dyr. 
Samsel.

– Praca urządzeń mających na 
celu zagęszczenie gruntu podle-
ga stałej kontroli. Są one monito-
rowane przez system czujników, 
które badają ewentualny wpływ 
pracy urządzeń na pobliskie bu-
dynki – pisze dalej dyrektor – Na 
podstawie dotychczasowych da-
nych nie stwierdziliśmy ich nega-
tywnego wpływu i uspokajamy, 
że nie stanowią one żadnego za-
grożenia dla zabudowań.

Zakończenie prac ziemnych 
związanych z wymianą i zagęsz-
czeniem gruntu planowane jest 
na przyszły tydzień, wówczas 
zmniejszy się ich natężenie i uciąż-
liwość. Jarosław Samsel zade-
klarował też, że inwestor poinfor-
muje i uczuli fi rmę transportową 

w zakresie konieczności zacho-
wania obowiązującej prędkości w 
czasie przejazdów przez miasto.

Inwestycja 
wielka i szybka
Zakończenie prac związanych 

z budową hali produkcyjnej plano-
wane jest na początek 2018 roku, 
natomiast oddanie jej do użyt-
ku ma nastąpić w drugim kwar-
tale 2018. Jak zaznacza dyrektor 
w planach inwestycyjnych znaj-
duje się wymiana wszystkich li-
nii produkcyjnych na nowe. Ze 
względu na to, że dotychczasowe 
budynki są mocno wyeksploato-
wane, podjęto decyzję o postawie-
niu nowych hal.

Całkowita wartość rozpoczę-
tej w Łowiczu inwestycji ocenia-
na jest na 200 mln zł. Plan inwe-
stycyjny obejmuje m.in. budowę 
zakładu produkcyjnego z insta-
lacją nowoczesnych linii produk-
cyjnych (pierwszy, obecny etap 
inwestycji) i nowoczesnego zauto-
matyzowanego magazynu, jak 
również rozbudowę zaplecza słu-
żącego przetwórstwu owoców 
i warzyw.

– Po zrealizowaniu planowa-
nych inwestycji zakład w Łowiczu 
będzie jednym z najnowocześniej-
szych w tej części Europy zazna-
cza Jarosław Samsel.  tb

Wynik pomiaru 
nie budzi żadnych 
wątpliwości 
i na podstawie 
wskazań urządzenia 
pomiarowego, 
policjanci podejmują 
dalsze czynności.
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Piaski | Zabawa u Noego 

Biesiada Nieborowska 
w sobotę

W sobotę, 12 sierpnia na terenie 
gospodarstwa agroturystycznego 
Ranczo u Noego odbędzie się Bie-
siada Nieborowska, którą przygo-
towują wspólnie Gminny Ośro-
dek Kultury, Biblioteka Publiczna 
i Urząd Gminy w Nieborowie 
oraz sołectwo Piaski. Impreza jest 
organizowana w miejsce festy-
nu parafi alnego, który obywał się 
w Nieborowie.

Impreza rozpocznie się o godz. 
16. występem Strażackiej Orkie-
stry Dętej z Bełchowa, po niej 
o godz. 17. zaprezentują się 
uczestnicy Studia Piosenki dzia-
łającego przy Gminnym Ośrod-
ku Kultury, a pół godziny póź-
niej odbędzie się pokaz ćwiczeń 
fi tness na trampolinach, przy-
gotowany przez Fit and Jump 
z Łowicza. O godz. 18. na scenie 
wystąpi Zespół Wokalny KGW 

„Nieborowianki” natomiast od 
godz. 18. 30 rozpocznie się bie-
siada, w czasie której zagra do 
tańca zespół Super Impreza. 

Oprócz występów na scenie, 
na terenie wokół niej także będzie 
dużo się działo. Dla dzieci przy-
gotowano gry i zabawy z animato-
rem, mini pole golfowe, dmucha-
ne zamki i zjeżdżalnie, możliwość 
spróbowania swoich sił w ćwicze-
niach na trampolinach. Oprócz 
tego na miejscu obecni będą stra-
żacy z OSP w Nieborowie, któ-
rzy będą prezentować swój sprzęt 
gaśniczy, warsztaty rękodzielni-
cze poprowadzi twórczyni ludo-
wa Beata Rokicka, nie zabraknie 
też stoiska potraw z grilla i innych 
atrakcji. Ciekawostką będzie moż-
liwość spróbowania i kupienia ole-
ju z manufaktury produkującej go 
w Piaskach.  tb

Maurzyce | Niedziela w skansenie

Kolejne spotkanie 
z rzemiosłem i folklorem
Muzeum w Łowiczu 
zaprasza 13 sierpnia na 
kolejną „Niedzielę 
w skansenie”. Od godz. 12 
do 17 podczas zwiedzania 
skansenu w Maurzycach 
będzie można korzystać z 
warsztatów rzemieślniczych, 
spacerów z przewodnikiem 
i innych atrakcji.

Nowością będą warsztaty 
z haftu krzyżowego, techniki wła-
ściwie już zapomnianej. Nie za-
braknie też warsztatów wycinan-
karskich. Podczas warsztatów 
piekarniczych będzie można po-
znać dawne przepisy na pieczywo 
i technikę jego wypiekania w tra-
dycyjnym piecu. Lekcje na temat 

tkanin oraz strojów łowickich dla 
dzieci oraz ich rodzin zaczną się 
o godzinie 13 i 15, będą połączo-
ne z warsztatami na krosienkach 
tkackich.   

W godzinach 13 - 17 odbędą się 
warsztaty rodzinne przybliżające 
dawne metody drukowania ma-
teriałów, czyli „wybijania” tkanin 
przy pomocy specjalnych stempli.

Spacer po skansenie z przewod-
nikiem rozpocznie się o godzinie 
14.

W organizację „Niedzieli 
w skansenie” włączyli się też po-
licjanci z KPP w Łowiczu, któ-
rzy przygotowali na tę okazję pre-
lekcję z zakresu bezpieczeństwa 
ruchu drogowego. Wydarzenie 
jest też współfi nansowane przez 
Łódzki Dom Kultury w ramach 
obchodów „Roku Reymonta”.   tm

Bąków | Parafa będzie się bawić - zaproszenie jest dla wszystkich

Zaproszenie na piętnasty już festyn
Już po raz 15. parafi a 
parafi a p.w. św. Mikołaja 
biskupa w Bąkowie 
w gminie Zduny 
organizuje rodzinny 
festyn parafi alny z okazji 
święta Wniebowzięcia 
Najświętszej Marii Panny.

Tak jak i w poprzednich latach, 
tak i tym razem nie zabraknie na 
nim rywalizacji sportowej, dobrej 
muzyki i jadła. W tym roku dodat-
kową atrakcją będą m.in. cyrkow-
cy i rycerze.

Warto jednak pamiętać i usza-
nować to, że 15 sierpnia to święto 
religijne i tego dnia w parafi i ob-
chodzony jest odpust. Pierwsza 

msza święta odbędzie się o godz. 
9. ale najważniejsza tego dnia, 
uroczysta msza święta odpustowa 
połączona z procesją zaplanowana 
jest na godz. 11.30.

Dobrze jednak wiedzieć, że 
pomiędzy godzinami 10. a 11.30 
przewidziano pierwszą część za-
bawy „Biesiadujmy, Bawmy się 
i Chwalmy Pana”. W tym cza-
sie będzie można zjeść potrawę 
z grilla, grochówkę, ciasto, a dzie-
ci będą mogły skorzystać z weso-
łego miasteczka z dmuchańcami. 
Po przerwie na mszę zabawa po-
wróci o godz. 13. kolejną odsło-
ną wspólnego biesiadowania, któ-
re potrwa do godz. 20.45. W tym 
czasie odbędzie się m.in parada 
motocykli, wystawa starej moto-
ryzacji (ciągników, motocykli i sa-

mochodów), działać będzie wio-
ska dziecięca, w której odbywać 
się będą turnieje dla dzieci, zapla-
nowano też fi nał siatkarskiego tur-
nieju piłki plażowej, czy biegi lek-
koatletyczne dla chętnych dzieci 
oraz młodzieży.

O godz. 13. rozpocznie się 
występ artystów cyrkowych  a o 
godz. 14. koncert Zespołu Repre-
zentacyjnego Sygnalistów My-
śliwskich „Hubertusy”. O godz. 
14.30 przewidziano pokaz uzbro-
jenia i walk rycerskich Grupy 
Ferro Aquilae z województwa 
świętokrzyskiego, o godz. 15 od-
będzie się bieg rycerski z nagro-
dami przygotowany przez człon-
ków stowarzyszenia Signum 
Polonicum. O godz. 16. przewi-
dziano pokaz sprzętu i ratow-

nictwa w wykonaniu strażaków 
z Państwowej Straży Pożarnej 
w Łowiczu oraz OSP w Bąkowie, 
po których rozpoczną się zabawy 
z wodzirejem. O godz. 17. przed 
biorącymi udział w zabawie wy-
stąpią w pokazie polskiej sztuki 
walki szablą husarską i palcatami 
członkowie grupy Signum Polo-
nicum oraz Andegaweńskiego 
Pocztu Najemnego Drużyn Du-
ninów a pół godziny później gru-
pa Ferro Aquile poprowadzi zaję-
cia z tańców średniowiecznych. 

O godz. 18. na scenie odbę-
dzie się podsumowanie turniejów 
i konkursów, a zwycięzcy odbio-
rą nagrody, po czym rozlosowane 
zostaną nagrody główne we lote-
rii fantowej. Festyn zakończy tak 
jak co roku wspólna zabawa przy 
muzyce, w tym roku zagra zespół 
Eden.

Nowy Łowiczanin, podobnie 
jak w latach minionych objął fe-
styn patronatem medialnym.  tb

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

RZUT OKIEM | UL. DWORCOWA - OTWARCIE W PRZYSZŁYM TYGODNIU

Naczelnik Wydziału Inwestycji i Remontów w Urzędzie miejskim Grzegorz Pełka potwierdził nam, że jeśli chodzi o termin otwarcia ul Dworcowej 
i znajdującego się przy niej parkingu to ma to nastąpić po uzyskaniu decyzji o dopuszczeniu do użytkowania przez Wojewódzkiego Inspektora Nadzoru 
Budowlanego, który skontroluje inwestycję 11 sierpnia. Decyzja może być wydana po 15 sierpnia, czyli jak spodziewa się naczelnik, ulica i parking 
zostaną otwarte między 16 a 20 dniem tego miesiąca. tb
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Zawieszenie dotyczy tylko 
sześciu partii Multi-Sanostolu 
(opakowania, a nie samej 
substancji). Opakowań z innych serii 
produktu można używać bez obaw. 
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Łowicka młodzieżowa
pielgrzymka już się zbliża
do Jasnej Góry. str. 20-21

Łowicka młodzieżowa
pielgrzymka już się zbliża

Takeda-Łyszkowice | Partie Multi Sanostolu wstrzymane w obrocie

Mała wpadka japońskiego giganta
Główny Inspektor Farmaceutyczny 4 sierpnia wydał decyzję o wstrzymaniu w obrocie sześciu serii 
produktu leczniczego Multi Sanostol, za którego produkcję odpowiada fi rma Takeda Pharma (mająca 
zakład produkcyjny w Łyszkowicach). Jest to popularny syrop witaminowy dla dzieci i kobiet w ciąży,
a wątpliwości dotyczą nie tyle samej substancji, co butelek, w których była sprzedawana.

Decyzja dotyczy wyłącznie 
sześciu serii produktu w opakowa-
niach po 600 gram:

 nr serii: 370904, data waż-
ności: 11.2018

 nr serii: 370929, data waż-
ności: 11.2018

 nr serii: 373880, data waż-
ności: 11.2018

 nr serii: 374034, data waż-
ności: 12.2018

 nr serii: 374161, data waż-
ności: 12.2018

 nr serii: 375836, data waż-
ności: 12.2018

Jedna taka seria to 10,5 tys. 
sztuk. Firma sama zgłosiła pro-
blem do GIF, mając podejrzenie, 
że w przypadku tych serii możli-
wa jest gorsza jakość produktu. – 
Decyzja o wstrzymaniu produktu 
w obrocie została podjęta w związ-
ku z otrzymaną reklamacją z ryn-
ku niemieckiego dotyczącą jedne-
go opakowania produktu Sanostol 
plus Eisen 460 ml, stwierdzającą 
obecność zanieczyszczenia mecha-

nicznego w produkcie – informuje 
nas Teresa Witkowska, kierownik 
Biura Zarządu i Komunikacji Ta-
keda Polska. – Decyzja ma cha-
rakter działania prewencyjnego, do 
czasu ustalenia rzeczywistej przy-
czyny niezgodności oraz jej wpły-
wu na wytworzone serie produk-
tów.

Z pewnością nie ma powodów 
do paniki – wątpliwości nie do-
tyczą samej substancji, a jedynie 
opakowania. – Ze względu na fakt, 
że zanieczyszczenie ma charakter 
mechaniczny, może spowodować 
podrażnienie śluzówki jamy ust-

nej, względnie śluzówki przewo-
du pokarmowego – wyjaśnia Tere-
sa Witkowska. – Jeżeli ktokolwiek 
posiada produkt leczniczy z poni-
żej wymienionych serii, prosimy 
o wstrzymanie stosowania do czasu 
wyjaśnienia wątpliwości.

Produkt można też oddać w ap-
tece i zażądać zwrotu pieniędzy. 

Najbardziej prawdopodobną 
przyczyną może być wada partii 
butelek, która została wykorzysta-
na również do produkcji wstrzyma-
nych serii produktu Multi-Sanostol 
600 g. – Działania wyjaśniające 
u producenta butelek zostały roz 

poczęte i dokładamy starań, aby je 
jak najszybciej zakończyć – infor-
muje Teresa Witkowska.

Decyzje o wstrzymaniu w obro-
cie nie są w tej branży czymś wy-
jątkowym i dotyczą różnych fi rm. 
Ta dotycząca produktu Takedy, jest 
już czwartą wydaną przez tę insty-
tucję w okresie od 25 lipca. Podob-
ny problem ze swoimi produkta-
mi mają w ostatnich dniach fi rmy 
Kedrion czy Infomed Fluids. Po 
wyjaśnieniu produkt może zostać 
przywrócony do obrotu, bądź wy-
cofany. W lipcu tego roku wyda-
no 5 decyzji o wycofaniu z obrotu 
i jedną o ponownym dopuszczeniu. 

Takedzie w tym roku zdarzyła 
się raz wpadka z wycofaniem pro-
duktu z obrotu – w kwietniu los 
taki spotkał trzy serie Vita Buerle-
cithin. 
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Na których drogach 
powiatowych
możemy się spodziewać prac. str. 6

Łowicz | Nieduża nieruchomość za duże pieniądze

900 tys. za działkę przy Nowym Rynku
Ratusz ogłosił przetarg na 

sprzedaż niedużej nieruchomości 
przy Nowym Rynku. Jej atutem 
jest nie tylko położenie w centrum 
Łowicza, ale także to, że jest nie-
zabudowana i nowy właściciel bę-
dzie mógł wybudować na niej od 
podstaw nowy budynek. To dużo 
łatwiejsze niż remont zabytkowej 
kamienicy, których na trójkątnym 
rynku nie brakuje.

Zastępca naczelnika Wydziału 
Gospodarki Gruntami w Urzę-
dzie Miejskim w Łowiczu Jaro-
sław Majka powiedział nam, że 
nieruchomość trafiła w ręce mia-
sta kilka lat temu, po śmierci wła-
ścicielki, która umarła bezpotom-
nie, a w trakcie przeprowadzonej 
przez sąd procedury spadkowej 
nie udało się również odnaleźć jej 
spadkobierców z dalszej rodziny. 
Po uzyskaniu pełnych praw wła-
sności miasto postanowiło o jej 

sprzedaży, zgodę na to wyrazi-
li miejscy radni, co umożliwiło 

przygotować wycenę i ostatecz-
nie wystawić ją na sprzedaż. 

Cena wywoławcza może za-
skoczyć – nieruchomość ma po-
wierzchnię 791 m², a licytacja za-
cznie się od 900 tys. zł. To dużo, 
za 1 m² trzeba zapłacić 1.137 zł.

Na nieruchomości znajdują się 
dwa nieduże, parterowe budynki, 
jeden mieszkalny, drugi gospo-
darczy, oba nie są wpisane do re-
jestru zabytków, choć cała posesja 
znajduje się w obszarze ochrony 
konserwatorskiej. Pozostała część 
nieruchomości zarośnięta jest zie-
lenią. W planie zagospodarowania 
dopuszczona jest na niej zabudo-
wa mieszkaniowa i usługowa uży-
teczności publicznej, plan wska-
zuje też zabudowę pierzejową  
o dopuszczalnej wysokości bu-
dynku – 3 kondygnacje naziem-
ne. Nowy właściciel będzie więc 
mógł wybudować na niej kamie-
nicę.  tb

MIASTO NIE SPRZEDAJE 
DROGO

Oferta miasta nie wydaje się być 
zawyżona – świadczą  
o tym oferty na jednym z portali 
ogłoszeniowych. Po sąsiedzku 
sprzedawana jest kamienica,  
w której mieści się oddział  
Banku Spółdzielczego  
w Skierniewicach. Zabudowana 
dwukondygnacyjną kamienicą, 
działka o powierzchni 726 m² 
oferowana jest za 2.608 zł za m², 
natomiast narożna, zabudowana 
nieruchomość przy ul. Zduńskiej 
i Koziej już za 4,3 tys. zł za 1 m². 
W obrębie Nowego Rynku 
wystawiona sprzedaż jest też 
inna zabudowana nieruchomość, 
przy ul. Bielawskiej 5 – miasto 
niedawno przekazało ją 
prawowitym spadkobiercom. 
Powierzchnia zabudowy to 
niecałe 900 m², zaś działka ma 
powierzchnię niespełna 2 tys. m², 
natomiast cena za 1 m² została 
ustalona na 990 zł. Minusem tej 
nieruchomości mogą być dwie 
zabytkowe kamienice i oficyny  
w podwórkach. tb

REKLAMA

REKLAMA

Łowicz 
Będą utrudnienia  
na Dąbrowskiego

Kutnowska firma Trakt rozpo-
częła na zlecenie Łowickiej Spół-
dzielni Mieszkaniowej roboty dro-
gowe na osiedlu Dąbrowskiego. 
Najpierw mieszkańcy bloków 24, 
25 i 26, a potem 6, 8 i 10 będą mu-
sieli przyzwyczaić się do utrud-
nień drogowych oraz ograniczeń 
w możliwości parkowania. 

– W środę lub czwartek firma 
planuje rozpocząć wyrywanie sta-
rych krawężników, a później sta-
rej nawierzchni w rejonie uliczek 
sąsiadujących z parkingiem sta-
rostwa – powiedział wiceprezes 
spółdzielni Maciej Golan. Po ze-
rwaniu nawierzchni w szczycie 
tych bloków dojazd do nich bę-
dzie możliwy tylko od strony ul. 
Wojska Polskiego. Remont bę-
dzie prowadzony etapami, żeby 
całkowicie nie sparaliżować ruchu  
w tym rejonie. Nawierzchnię as-
faltową zastąpi betonowa kostka. 

W rejonie budynków 6, 8 i 10 
poprawione mają zostać dojazdy 
do budynków. Wszystkie robo-
ty mają zakończyć się do końca 
września.  mak 

Łowicz | Przed otwarciem ul. Dworcowej

To może być miejsce,  
gdzie będą nas łapać
Obszerny parking  
przy Dworcu Głównym 
PKP w Łowiczu, mający 
być za kilka dni otwartym, 
już cieszy oczy, podobnie 
jak prowadząca doń 
przebudowana  
ul. Dworcowa. Szkoda,  
że projektanci przewidzieli 
dwa rozwiązania,  
które – obawiam się – będą 
powodem do narzekań  
ze strony podróżnych.

Pierwsze to umiejscowienie 
przystanku autobusowego MZK 
(który wraca przed dworzec po 
latach nieobecności) w zatoczce 
tuż przed samym budynkiem, do-
słownie przed schodami wiodący-
mi do dworcowej poczekalni. To 
miejsce dużo bardziej przydałoby 
się kierowcom „podrzucającym” 
krewnych czy przyjaciół na dwo-
rzec, często w pośpiechu, na ostat-
nią chwilę, by ich tam wysadzić  
i odjechać – takie idealne miejsce 
na „kiss and ride”. Autobusy jeż-
dżą rzadko, spokojnie mogłyby 
parkować w zatoczce przewidzia-
nej obecnie właśnie na taki krótki, 
jednominutowy postój, a umiej-
scowionej ze 20 metrów dalej  
w kierunku parkingu. Albo nawet 
po drugiej stronie Dworcowej, na-
dal przecież bardzo blisko budyn-
ku dworca. Po prostu lepiej byłoby 
odwrócić przeznaczenie obu za-
tok: miejsce przed dworcem od-
dać kierowcom, autobus przenieść 
nieco dalej.

Bo jeśli zostanie tak, jak jest, to 
ludzie i tak będą zajeżdżać do za-
toczki przed samym dworcem, co 
czasami będzie powodowało ner-
wowe sytuacje, gdy autobus bę-
dzie chciał podjechać, ale nie bę-
dzie miał miejsca. A policjantom 
i SOK-istom da pretekst do cza-
towania na tych, którzy z autobu-
sowej zatoczki skorzystają. Obie 
służby lubią takie łatwe okazje do 
wlepiania mandatów.

Drugi mankament, to zbyt mała 
– wydaje się – ilość zadaszonych 
wiat na rowery. Już teraz przy 
dworcu ludzie uwiązują przy płot-
kach, barierkach itp., z obu stron 
kładki zresztą, tyle rowerów, że 
wypełnią one przewidziane 24 
miejsca – a z rowerów korzystać 
będzie coraz więcej podróżnych – 
taka jest tendencja. Szkoda, że nie 

pomyślano o tym. Podejrzewam, 
że trzeba będzie szybko szukać 
miejsca na jedną, lepiej dwie, ko-
lejne takie wiaty.  wal

Miejsce na „kiss and ride” ma być w zatoczce widocznej w głębi.

Przed samym dworcem przewidziano tylko przystanek autobusowy.

Wiaty dla rowerów: tylko 24 miejsca.

Nieruchomość, którą miasto zamierza sprzedać jest jedyną,  
która nie ma pełnej zabudowy pierzejowej na Nowym Rynku.
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Łowicz | Co dalej z miejskim składowiskiem odpadów? 

Jastrzębia przyjmie śmieci tylko
do końca czerwca 2018
Składowisko odpadów w Jastrzębi pod Łowiczem może przyjmować odpady komunalne jeszcze tylko do końca czerwca przyszłego roku. 
Od 1 lipca 2018 śmieci będą musiały trafi ać na składowiska, które mają status Regionalnych Instalacji Przetwarzania Odpadów Komunalnych, 
tzw. RIPOK-ów. W naszym regionie RIPOK istnieje w Krzyżanówku oraz ma powstać w Piaskach Bankowych. 

W Jastrzębi nadal jednak może 
działać – choć w nieco ograniczo-
nym zakresie (o czym w dalszej 
części artykułu) – sortownia od-
padów. Co to oznacza dla miesz-
kańców miasta? Wzrost cen za ich 
odbiór wydaje się nieunikniony.  

– Miejsca na odpady na składo-
wisku w Jastrzębi mamy jeszcze 
dużo, ale według obowiązującego 
wojewódzkiego planu gospodarki 
odpadami nie będziemy mogli ich 
od 1 lipca 2018 roku w tym miej-
scu składować – dowiedzieliśmy 
się od kierownika składowiska 
w Jastrzębi Janusza Igielskiego 
– syna współwłaściciela Zakładu 
Oczyszczania Miasta w Łowiczu, 
Jerzego Igielskiego. 

Od razu należy wyjaśnić, że 
miasto ma podpisaną umowę na 
odbiór odpadów przez ZOM rów-
nież do końca czerwca przyszłego 
roku. Działająca w Łowiczu od 
lat fi rma nie zamierza jednak re-
zygnować z „obsługi śmieciowej 
miasta”, a Jerzy Igielski już teraz 
deklaruje, że zamierza przystąpić 
do następnego przetargu na odbiór 
śmieci z terenu miasta. – RIPOK-i 
będą obligatoryjnie musiały przyj-
mować odpady również od nas, 
a my nadal będziemy chcieli je od-
bierać z terenu miasta. Sortownia 
zostaje, transport mamy – powie-
dział nam Jerzy Igielski. 

– Tylko, że od 1 lipca 2018 od-
pady nie będą mogły być skła-
dowane w Jastrzębi. Będziemy 
przeładowywać śmieci do du-

żych kontenerów i wywozić do 
Krzyżanówka albo Piasków Ban-
kowych – dodaje Janusz Igielski. 
Dla fi rmy będzie to więc dodatko-
wy koszt związany z transportem. 
Według przeprowadzonych „na 
szybko” szacunków, z Jastrzębi do 

RIPOK-u musiałby wyjeżdżać co 
najmniej jeden kilkunastotonowy 
kontener w każdy roboczy dzień 
tygodnia. 

Koszt wcale więc nie będzie 
mały, a co więcej, nie jedyny, bo 
przecież za przyjęcie śmieci przez 
RIPOK też trzeba zapłacić – w za-
leżności od rodzaju tychże, ceny 
są różne. Np. cena za śmieci nie-
segregowane bliska jest 300 zło-
tych za tonę. Miesięcznie ZOM 
przywoził na składowisko w Ja-
strzębi około 450-600 ton od-
padów. Należy dodać, że część 
z nich już trafi ała na składowisko 
w formie wstępnie posegregowa-
nej. 

Na przykład około 70-80 ton 
stanowiło szkło, ok. 20 ton – pla-
stik, nawet ok. 18 ton makulatura. 
Do tego co miesiąc dochodziło po 
kilka ton odpadów wielkogabary-
towych, które też nie zostawały na 
składowisku w Jastrzębi. – Wczo-
raj na przykład wywieźliśmy oko-
ło 8 ton wielkogabarytów zebra-
nych przez nieco ponad miesiąc 
– powiedział nam Janusz Igielski. 

Dużo było też bioodpadów 
(skoszona trawa, obierki i inne od-
pady kuchenne.) – w lecie nawet 
po 60 ton miesięcznie. Te odpa-
dy już od dawna nie zostawały na 
składowisku w Jastrzębi, ale były 
wywożone samochodami ZOM 
na kompostownię w Krzyżanów-
ku. – Dlatego od kilku lat już tak 
nie śmierdzi na wysypisku. To 
właśnie te odpady, jak gniły, naj-
bardziej śmierdziały – mówi Ja-
nusz Igielski. Według niego na 
składowisko w Jastrzębi trafi ała 
miesięcznie mniej więcej połowa 
śmieci, które zostały do Jastrzębi 
przywiezione. Pozostałe – wysor-
towane – fi rma sprzedawała lub 
wywoziła – jak w przypadku bio-
odpadów. 

Zgodnie z obecnie obowiązują-
cymi przepisami, po 1 lipca 2018 
roku sortownie – w tym również 
ta działająca przy składowisku 
w Jastrzębi – będą wykorzysty-
wane wyłącznie do doczyszczania 
selektywnie zebranych odpadów 
za wyjątkiem odpadów niesegre-
gowanych, zmieszanych odpadów 

komunalnych, czyli wszystkiego 
tego, co wrzucamy do śmietnika. 

Czy będzie drożej za 
śmieci?
– Koszty składowania będą 

większe, przecież do tej pory skła-
dowaliśmy odpady na własnym 
terenie. Niewątpliwie należy się 
liczyć ze wzrostem opłaty śmie-
ciowej – nie ukrywa naczelnik 
Wydziału Spraw Komunalnych 
w łowickim ratuszu Paweł Gaw-
roński. Nie podejmuje się jednak 
na tym etapie szacowania, o ile 
wzrosną opłaty. – Będzie przetarg, 
w przyszłości RIPOK-i w Krzy-
żanówku oraz w Piaskach Ban-
kowych mogą też ze sobą konku-
rować cenami. Szacowanie cen 
w tym czasie byłoby trochę jak 
wróżenie z fusów – mówi. 

Obecnie, zgodnie z uchwałą 
Rady Miejskiej w Łowiczu, obo-
wiązują stawki opłaty w wyso-
kości: 8,70 zł od osoby miesięcz-
nie – jeżeli odpady SĄ zbierane 
w sposób selektywny lub 16 zł od 
osoby miesięcznie – jeżeli odpa-

dy NIE są zbierane w sposób se-
lektywny. Janusz Igielski też nie 
ukrywa, że w nowym przetar-
gu ZOM będzie musiał na nowo 
skalkulować swoje koszty. Tym 
bardziej, że przedsiębiorstwo bę-
dzie też musiało nieco zmienić 
profi l swojej działalności. Odej-
dą na przykład czynności zwią-
zane ze składowaniem odpadów 
w Jastrzębi, nie wszystkie śmie-
ci będą na miejscu segregowane, 
a przybędzie natomiast czynności 
związanych z przeładunkiem oraz 
przewożeniem odpadów – o ile 
oczywiście fi rma wygra przetarg 
na odbiór śmieci. – Trudno po-
wiedzieć, jak to wpłynie na stawki 
opłaty śmieciowej, zbyt wiele jest 
jeszcze niewiadomych, ale moim 
zdaniem „dycha pęknie” – uwa-
ża Janusz Igielski. Miasto zamie-
rza ogłosić przetarg na wyłonienie 
operatora śmieciowego na począt-
ku przyszłego roku. 

Rekultywacja 
składowiska będzie 
długo trwała 
Również w pierwszej poło-

wie przyszłego roku ogłoszony 
ma zostać przetarg na aktualiza-
cję przygotowanego przed kilku-
nastoma już laty projektu rekul-
tywacji składowiska w Jastrzębi. 
Co będzie na nim mogło w przy-
szłości powstać? Przez długi czas 
nic. – Pryzmy wysypiskowe zo-
staną wyrównane, ich wysokość 
zostanie wyrównana, a potem 
będziemy składowisko monito-
rować... – mówi naczelnik Gaw-
roński. Z poprzedniej, nieaktual-
nej już dokumentacji, wynikało 
na przykład, że przez co najmniej 
30 kolejnych lat pryzmy oraz te-
ren bezpośrednio przy nich trze-
ba będzie monitorować pod kątem 
emisji gazów i przyjmowania od-
cieków. 

Na czym ma polegać rekul-
tywacja? – Po pierwsze ukształ-
towanie i wyrównanie skarp, po 
drugie: obsypanie ziemią i po-
nowne równanie, po trzecie zasto-
sowanie masy bentonitowej (jest 
to osadowa skała ilasta wykazu-
jąca silne właściwości absorpcyj-
ne – przyp. red.), później znowu 
ziemi z humusem, obsianie trawą 
i innymi roślinami, które ukorze-
nią się – wymienia jednym tchem 
naczelnik Wydziału Inwestycji 
i Remontów łowickiego ratusza 
Grzegorz Pełka. – Później już tyl-
ko monitorowanie gazów i wód 
odwodnieniowych, ale przez 30 
lat – mówi. 

Zdaniem Pełki rekultywacja 
terenu składowiska w Jastrzębi na 
przestrzeni kilku lat może kosz-
tować kilka milionów złotych. 
– Cały teren ma powierzchnię 
około 16 hektarów, rekultywacji 
będzie podlegało około 7 hekta-
rów. Miasto będzie musiało się 
z tym prędzej czy później zmie-
rzyć – mówi.  

Górki | Najbliższe terminy wyprzedaży garażowych 

Kolejny handel pod chmurką już w tę sobotę
W najbliższą sobotę,
12 sierpnia między godziną
8 a 14 na placu 
przy ul. Miodowej na 
Górkach odbędzie się kolejna 
wyprzedaż garażowa.
Znamy też terminy kolejnych.

Jak powiedział nam organi-
zatorka wyprzedaży na Górkach 
Renata Karpińska, najbliższe 
z nich odbędą się 12 i 26 sierp-
nia, kolejne 9 i 23 września oraz 
7 października. Prawdopodobnie 
po tym terminie aura zacznie się 
już zmieniać i zakończy się sezon 

wyprzedażowy na ten rok. Zasa-
dy funkcjonowania wyprzedaży 
są proste: każdy, kto ma w domu 
rzeczy w dobrym stanie, których 
nie używa i myśli o tym, aby je 
wyrzucić, może bezpłatnie rozło-
żyć swój stragan i spróbować je 
sprzedać. 

Dotychczasowe wyprzedaże 
pokazują, że pośród najczęściej 
sprzedawanych przedmiotów są 
ubrania, zwłaszcza dziecinne, za-
bawki, książki, ale też przedmio-
ty rękodzieła – biżuteria i ozdoby, 
a także akcesoria domowe i wiele 
innych.  aa 

Góra odpadków plastikowych składowana jest pod kilkunastometrowej wysokości wiatą. 
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Linia do sortowania śmieci na wysypisku w Jastrzębi jest częściowo 
automatyczna (np. elektromagnes wyłapuje metale), ale musi być też 
obsługiwana ręcznie przez pracowników. 

MARCIN
KUCHARSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info
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Powiat łowicki | Plany Zarządu Dróg i Transportu

Gdzie jest już nowy asfalt,  
a gdzie będzie w tym roku 
Pod koniec lipca zostały zakończone roboty na dwóch drogach powiatowych,  
na których wykonano nowe nakładki asfaltowe: w Mysłakowie oraz między 
Domaniewicami a Skaratkami. Trwają obecnie prace na drodze w Mastkach.  
Dyrektor Powiatowego Zarządu Dróg i Transportu w Łowiczu Zenon Dąbrowski 
przedstawił nam pozostałe plany inwestycyjne na ten rok. Zastrzegał też, że ich 
realizacja będzie zależała od wyników przetargów, a w tym roku oferentów, którzy 
przystępują do nich, nie ma wielu, zaś ceny przez nich oferowane – są dość wysokie.

Wspomniane trzy inwesty-
cje powiat powierzył łowickiemu 
Przedsiębiorstwu Robót Inżynie-
ryjno-Drogowych, który wygrał 
wspomniane postępowania. PRID 
nie miał prawie konkurencji, bo  
w dwóch postępowaniach do-
tyczących trzech dróg (drogi  
w Mastkach i Mysłakowie ujęto  
w jednym zamówieniu) był jedy-
nym oferentem. Konkurenta w po-
staci Erbediumu z Piotrkowa Try-
bunalskiego miał tylko w przetargu 
na drogę Domaniewice – Skaratki, 
który został unieważniony. Droga 
w Mysłakowie ma nowy asfalt na 
długości 560 m, co kosztowało 135 
tys. zł. Za remont 895 m drogi Do-
maniewice – Skaratki powiat za-
płaci 212.679 zł. 

W Mastkach remontowana jest 
droga przez wieś o długości 2780 
m, co będzie kosztowało 544 tys. 
zł. 

Lada dzień PZDiT ogłosi prze-
targi na 4 kolejne inwestycje: na-
kładki na drodze Złaków Kościel-

ny – Złaków Borowy – długość 
3754 m, w Starych Grudzach  
– 2182 m, między Zawadami  
a Parmą – 1116 m oraz przebu-
dowę poboczy na drodze w Bo-
brownikach. W przypadku ostat-
niej inwestycji chodzi o odcinek 
od szkoły w kierunku Arkadii,  
na długości około 600 m. Powsta-

nie tam asfaltowe pobocze o sze-
rokości 2 m, oddzielone od pasa 
jezdni linią ciągłą, które będzie 
mogło spełniać funkcję ścieżki 
pieszo-rowerowej, choć tak for-
malnie nią nie będzie. 

W związku z planowaną in-
westycją w Bobrownikach, przy 
tej samej drodze powiat zlecił 

już utwardzenie kostką poboczy 
przy Domu Ludowym w Arkadii  
na długości 48 m oraz w Bobrow-
nikach, przy szkole – na długości 
128 m. Prace te już są rozpoczęte. 
Prowadzi je firma Danetpil Grze-
gorza Zielińskiego z Lubiankowa. 
Termin realizacji ustalony został 
do 10 sierpnia. 

Kolejne plany, nie do końca 
pewne, przed realizacją których 
będą robione najpierw projekty, 
obejmują: nową nakładkę na ryn-
ku w Sobocie, na drodze Kocie-
rzew Północny – Lipnice, Osiny 
– Jerzewo oraz budowę chodnika 
przy ul. Kościuszki w Kiernozi, 
na odcinku od kościoła do pałacu. 
Będą one przedstawione Radzie 
Powiatu Łowickiego do realizacji 
jeszcze w tym roku, na sesji pod 
koniec sierpnia. 

W sierpniu lub wrześniu bę-
dzie musiała zapaść też decyzja 
o tym, na które drogi powiat bę-
dzie się starał pozyskać rządową 
dotację w ramach Programu roz-
woju gminnej i powiatowej infra-
struktury drogowej 2016-2019 (we 

wcześniejszych edycjach nazywa-
ny „schetynówkami”). Nie wia-
domo dokładnie jaki będzie ter-
min składnia wniosków, rok temu 
przyjmowano je od 1 do 15 wrze-
śnia. 

Zenon Dąbrowski, pytany o łata-
nie dziur na drogach oraz poprawę 
stanu poboczy, powiedział nam, że 
łatanie dziur trwa nieprzerwanie 
od zimy, ponieważ jest to priorytet 
PZDiT. Wykorzystywany jest do 
tego recykler i patcher (który uzu-
pełnia ubytki grysem i emulsją), 
który zarząd ma na własność. Ale 
w ramach bieżącego utrzymania 
pracownicy koszą pobocza i rowy 
(gdy 4 kosiarki wyjadą z bazy, to 
wraz z nimi pracują 2-3 osoby, któ-
re na bieżąco wykonują podkasz-
nie). Co do poboczy, to jest opisa-
na każda droga, przy której trzeba 
je albo ściąć, albo wyrównać, uzu-
pełnić i roboty te będą wykonywa-
ne. Ci sami pracownicy poprawia-
ją i uzupełniają oznakowanie. Cały 
PZDiT zatrudnia 30 osób (29,5 eta-
tu), z czego 10 to pracownicy biu-
rowi.  mwk 

REKLAMA

Łowicz | Rozstrzygnięto ważny przetarg

Cztery nowe autobusy przyjadą do Łowicza
2 sierpnia, prawie dwa miesią-

ce po otwarciu ofert w przetargu 
na zakup czterech nowych nisko-
podłogowych autobusów (9.06), 
które trafią do Miejskiego Za-
kładu Komunikacji, łowicki ra-
tusz wyłonił wykonawcę usługi. 
Została nim firma Solaris Bus & 
Coach S.A. z Bolechowa pod Po-
znaniem. Przypomnijmy, że fir-
ma, jako jedyny uczestnik przetar-

gu złożyła ofertę opiewającą na 4 
mln 896 tys. zł, podczas gdy mia-
sto zaplanowało na ten cel 4 mln 
614 tys. zł. Zakup pojazdów jest 
współfinansowany z pieniędzy 
Unii Europejskiej w ramach II eta-
pu projektu transportowego, który 
przygotował łowicki ratusz wspól-
nie z gminą Łowicz. 

Wniosek składa się z kilku od-
rębnych zadań, m.in. z moderniza-

cji ul. Dworcowej, zakupu wspo-
mnianych autobusów, budowy 
wiat przystankowych czy zakupu 
biletomatów. W sumie jego reali-
zacja ma kosztować 10,1 mln zł,  
w tym dotacja ma wynieść 7 mln 
zł.

Miasto, chcąc uniknąć organi-
zowania kolejnego przetargu lub 
angażowania własnych pienię-
dzy, znalazło inne rozwiązanie, 

aby znaleźć brakujące 282 tys. zł. 
Skorzystało z możliwości przesu-
nięcia pieniędzy poszczególnymi 
zadaniami wniosku, na co zgo-
dę wyraził Urząd Marszałkowski. 
Przesunięcia pieniędzy dokona-
no na nadzwyczajnej sesji Rady 
Miejskiej 1 sierpnia, co umożliwi-
ło wyłonienie wykonawcy zlece-
nia. Burmistrz Krzysztof Kaliński 
powiedział nam, że autobusy do-

trą do Łowicza na początku przy-
szłego roku, koniec realizacji pro-
jektu przewidziany jest na koniec 
lutego 2018. 

Przypomnijmy, że cztery nowe 
niskopodłogowe autobusy mają 
mieć po 55 miejsc dla pasażerów. 
Oprócz tego przetarg przewiduje 
modernizację siedmiu już posia-
danych przez MZK autobusów,  
w których zostaną zamontowane 
nowoczesne kasowniki do bile-
tów, system informacji głosowej 
na temat przystanków i podsufito-
we tablice informatyczne.  tb

Dyrektor Powiatowego Zarządu 
Dróg i Transportu w Łowiczu 
Zenon Dąbrowski przedstawiając 
kolejne plany inwestycyjne 
zastrzega, że będą one zależały 
od finansów.
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RZUT OKIEM | ZUK USTAWIŁ KURTYNĘ WODNĄ

W ubiegłym tygodniu na Nowym Rynku, podobnie jak w upalne dni w poprzednich latach, Zakład Usług 
Komunalnych ustawił kurtynę wodną. Wysoka na momentami 4 metry ściana wody szybko zainteresowała 
łowiczan, a szczególnie dzieci, dając im wiele radości. Burmistrz Krzysztof Kaliński powiedział nam, że kurtyna 
będzie obecna na rynku w każdy upalny dzień, aby dać możliwość schłodzić się spacerowiczom. Przypomnijmy, że 
w poprzednim numerze NŁ pisaliśmy o propozycji miejskiego radnego Krystiana Cipińskiego, aby miasto zakupiło 
specjalne bramki, które wytwarzają wodną mgłę są więc delikatniejsze niż kurtyna wodna. Burmistrz odpowiedział, 
że w to lato ich nie zobaczymy, ratusz poczyni jednak starania, aby stanęły one na rynku latem przyszłego roku. tb

REKLAMA
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Do tej pory Fundacja Orange założyła 77 Pracowni Orange w całej Polsce. Działają one 
w domach kultury, świetlicach, bibliotekach, szkołach, organizacjach pozarządowych lub 
innych ośrodkach użyteczności publicznej. Przy wsparciu Fundacji w Pracowniach odby-
wają się spotkania i szkolenia otwarte dla mieszkańców, np. warsztaty programowania  
i druku 3D dla dzieci i młodzieży, zajęcia z obsługi komputera dla seniorów, turnieje gier 
planszowych, pokazy filmowe, interaktywne lekcje angielskiego dla dorosłych, spotkania 
kół gospodyń wiejskich czy redakcji lokalnej gazety.

Stachlew | Szkoła podstawowa

Zmiana na stanowisku 
dyrektorskim
Ewa Czarołęcka zastąpi Elżbietę Karwowską 
na stanowisku dyrektora Szkoły Podstawowej 
im. Tadeusza Kościuszki w Stachlewie. 
Poprzednia dyrektor zrezygnowała z prowadzenia 
placówki z przyczyn osobistych, głównie zdrowotnych.

Konkurs na to stanowisko zo-
stał w Urzędzie Gminy Łyszko-
wice rozstrzygnięty 4 sierpnia, 
po tym jak dyrektor Karwow-
ska złożyła rezygnację w trakcie 
trwania kadencji. Zgłoszone zo-
stały trzy kandydatury, a komi-
sja konkursowa wybrała spośród 
nich Ewę Czarnołęcką. W szkole 
w Stachlewie pracuje ona od 29 
lat, jest specjalistką od nauczania 
początkowego (ostatnio była wy-
chowawczynią „zerówki”). 

Jej wybór raczej nie jest zasko-
czeniem, ponieważ w ciągu ostat-
nich dwóch lat kilka razy zastę-
powała ona Elżbietę Karwowską 
w czasie jej nieobecności w pra-

cy spowodowanych problemami 
zdrowotnymi. Formalnie nie było 
w szkole stanowiska wicedyrek-
tora, Ewa Czarnołęcka była na-
uczycielką wyznaczaną do peł-
nienia obowiązków dyrektora 
w przypadku dłuższych nieobec-
ności Elżbiety Karwowskiej (kil-
ku zwolnień lekarskich i urlopu 
dla podratowania zdrowia) po-
przez rozporządzenie wydane w 
sierpniu 2015 roku. 

To właśnie problemy ze zdro-
wiem były przyczyną rezygnacji 
Elżbiety Karwowskiej ze stano-
wiska po 13 latach pełnienia go, 
ale będzie ona nadal pracowała 
w szkole jako nauczycielka – jej 
głównym przedmiotem naucza-
nia jest historia, ma też uprawnie-
nia do nauczania innych przed-
miotów.

– Bycie dyrektorem wymaga 
kontrolowania wszystkich spraw 
szkoły na bieżąco, a ja czuję, że ze 
względu na moje dłuższe nieobec-
ności, z tego wypadłam – tłuma-
czyła swoją decyzję w rozmowie
z nami Elżbieta Karwowska. 
– Pani Ewa jest ode mnie młodsza, 
bardzo energiczna i sprawdziła się 
zastępując mnie, kiedy nie mo-
głam wykonywać obowiązków. 
Jestem przekonana, że to właści-
wy wybór. Jeśli w ogóle będzie 
taka potrzeba, będę jej służyła po-
radą i wsparciem. 

Przewodniczącą komisji, któ-
ra dokonała wyboru kandyda-
tury Ewy Czarnołęckiej była se-
kretarz gminy Ewa Pokora, wcze-
śniej przez lata odpowiedzialna
za gminną oświatę. 

Kiernozia | KGW i GOK współorganizują 

Gospodynie chcą być jak rzeźbiarki 
W szkoleniu z carvingu czyli sztuki rzeźbienia 
w owocach i warzywach wywodzącej się 
z Dalekiego Wschodu, będą mogły wkrótce 
wziąć udział przedstawicielki Kół Gospodyń 
Wiejskich z terenu gminy Kiernozia.

Spotkanie, na którym gospody-
nie będą się wymieniać doświad-
czeniami w carvingu zaplanowa-
ne jest 29 sierpnia, ale już teraz 
warto się nim zainteresować i na 
nie zapisać. Tym bardziej, że ilość 
miejsc jest ograniczona pojemno-
ścią sali. Szkolenie odbędzie się 
w Gminnego Ośrodka Kultury 
w Kiernozi. Jest nieodpłatne. 

Panie, które chcą w spo-
sób czynny, a przede wszystkim 
w sposób praktyczny wziąć udział 
w szkoleniu, powinny zaopatrzyć 
się wcześniej w tzw. nożyk tajski 

do carvingu. Można go kupić bez 
większych problemów jeśli nie 
w sklepach stacjonarnych, to w in-
ternecie. Najtańsze kosztują kilka-
naście złotych, ale są też zestawy 
narzędzi carvingowych kosztujące 
i kilkaset złotych. Nożem tajskim 
posługują się wszyscy carvinge-
rzy, zarówno początkujący jak 
i zawodowcy. 

Jeśli jednak gospodynie nie za-
mierzają inwestować w tę „sztu-
kę”, mogą zabrać ze sobą dowol-
ny ostry, najlepiej elastyczny nóż 
z ostrym zakończeniem, który bę-

dzie pozwalał dokładnie i staran-
nie wyciąć drobne kształty oraz 
usunąć nadmiar miąższu. Naj-
popularniejszymi owocami i wa-
rzywami używanymi w carvingu 
są arbuzy, melony, dynie, anana-
sy, ale te i rzodkiew, buraki, se-
lery czy marchewki. – Ostatnio 
takie przystrajanie potraw czy sto-
łów jest coraz modniejsze. Nasze 
gospodynie chcą być na czasie, 
a każda wymiana doświadczeń 
kulinarnych i z tym związanych 
jest na wagę złota – uważa współ-
organizująca spotkanie szefowa 
ośrodka kultury w Kiernozi, dzia-
łająca również m.in. w Kole Go-
spodyń Wiejskich w Teresewie 
Beata Lewaniak. Jeśli pierwsze 
spotkanie carvingowe spotka się 
z zainteresowaniem, mają być or-
ganizowane kolejne.  mak 

Rogóźno | Budowa świetlicy: decyzja za kilka dni

Złożone oferty droższe 
niż przeznaczona na to kwota
Trzy fi rmy złożyły swoje oferty w ogłoszonym 
przez Urząd Gminy w Domaniewicach przetargu 
na budowę świetlicy wiejskiej w Rogóźnie. 
Problem w tym, że wszystkie przekraczają dość znacznie 
planowaną na ten cel w budżecie kwotę.

Przypomnijmy, że pierwotnie 
gmina chciała zrealizować inwe-
stycję przy pomocy unijnego dofi -
nansowania. Liczono na to, że uda 
się skorzystać z programu „Od-
nowy wsi” w ramach Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich. 
Dałby on szansę nawet na ok. 60% 
dofi nansowania (maksymalnie 
do kwoty 500.000 zł). 

W związku z tym, że do czerw-
ca nie wyjaśniło się, czy program 
zostanie w ogóle uruchomiony, 
gmina postanowiła wziąć się za 

inwestycje we własnym zakresie, 
w podziale na dwa etapy – w tym 
roku prace muraskie, zamknię-
cie otworów i przykrycie dachem, 
w przyszłym wykończenie. 

Na ten cel gmina planowała 
wydać 1 mln zł brutto. W przetar-
gu zgłosiły się trzy fi rmy. I wszyst-
kie zaproponowały ceny wyż-
sze od przewidywanej: Tom-Bud 
z Domaniewice – 1.279.848,93 
zł brutto, Conkret ze Skaratek – 
1.099.998 zł brutto, zaś Zakład 
Remontowo-Budowlany Hen-

ryka Szewczyka z Łowicza – 
1.234.651,18 zł brutto. Wszystkie 
fi rmy dały na wykonane prace
60 miesięcy gwarancji oraz ter-
miny wykonania do 30 listopada
(I etap) i 31 maja (II etap).

Najniższa ze złożonych ofert 
jest wyższa od zakładanej kwoty 
o prawie 100 tys. zł. Gdyby gmi-
na chciała przetarg rozstrzygnąć, 
brakującą kwotę trzeba będzie do-
łożyć. Jeśli się na to nie zdecydu-
je, postępowanie może zostać po-
wtórzone. Jak powiedział nam
8 sierpnia wójt Paweł Kwiatkow-
ski 8 sierpnia, na razie nie została 
podjęta decyzja, na które rozwią-
zanie się zdecydować. Zapadnie 
ona najpewniej do końca tygo-
dnia.  kl

Rolnictwo | Zwrot akcyzy 

Można składać wnioski
Rozpoczęła się tegoroczna 

druga tura składania wniosków 
o zwrot podatku akcyzowego za-
wartego w cenie oleju napędo-
wego wykorzystywanego przez 
rolników do uprawy pól. Każdy 
producent rolny, który chce od-

zyskać część pieniędzy wyda-
nych na olej napędowy w okresie 
od 1 lutego do 31 lipca powinien 
do końca sierpnia złożyć wnio-
sek do wójta lub burmistrza gmi-
ny w zależności od miejsca po-
łożenia gruntów. Do wniosku 

powinny być dołączone faktury 
VAT dokumentujące zakup ole-
ju napędowego. Maksymalny li-
mit zwrotu podatku akcyzowego 
użytków rolnych to 86 zł pomno-
żone przez ilość hektarów użyt-
ków rolnych. Wypłata pieniędzy 
odbywać się będzie w paździer-
niku w kasach urzędów lub prze-
lewem na podane przez rolnika 
konto bankowe.  ljs
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MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Zgłoszone zostały 
trzy kandydatury, 
a komisja konkursowa 
wybrała spośród nich 
Ewę Czarnołęcką.
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Łowicz | Pływalnia Miejska: w tym roku zmian było dużo

Basen po remoncie, czeka na decyzję Sanepidu
Dobiegł końca największy od 

lat remont podlegającej pod OSiR 
Pływalni Miejskiej w Łowiczu. 
Do basenu została już dopuszczo-
na woda, a próbki pobrała Powia-
towa Stacja Sanitarno-Epidemio-
logiczna. Jeśli wyniki badań nie 
wykażą niczego niepokojącego, 
pływalnia może zostać otwarta już 
w przyszłym tygodniu.

– Już podczas wykonywania 
prac okazało się, że potrzebny był 
większy remont niż w poprzednich 

latach, podczas rutynowych prac 
konserwacyjnych – mówił nam dy-
rektor OSiR Zbigniew Kuczyński. 
– Wszystko jest gotowe, kiedy tyl-
ko będziemy mieli wyniki badań, 
basen zostanie otwarty. Badania te 
są standardową procedurą.

Tym, co bywalcom basenu za-
pewne rzuci się w oczy najbar-
dziej, są nowe płytki wokół niec-
ki basenu (potocznie nazywane 
„plażą”). Usprawnione zostało 
ogrzewanie, a także oświetlenie. 

Pomalowane zostały ściany i po-
prawiona ogólna estetyka samej 
głównej pływalni oraz pozosta-
łych pomieszczeń. Fugi nad natry-
skami zostały wymienione na sy-
likonowe (bardziej szczelne). Tak 
jak zawsze w czasie przerwy let-
niej dokonano chlorowania wody, 
usprawniony został też jej prze-
pływ. 

Cały remont kosztował ok. 120 
tys. zł. Prace prowadzone były od 
19 czerwca.     tm

Łowicz | Ważny przetarg

Druga część Sochaczewskiej 
doczeka się nawierzchni

Dziś, w czwartek 10 sierpnia 
o godz. 10 w ratuszu zostaną 
otwarte oferty złożone w prze-
targu na wykonanie nawierzchni 
w ul. Sochaczewskiej oraz Dol-
nej. Problemy mieszkańców tej 
pierwszej ulicy często gościły na 
łamach Nowego Łowiczanina. 
Niemal każdego roku skarżyli się 
oni na uciążliwe głębokie błoto 
po opadach deszczu. Sprawa wie-
lokrotnie poruszana była na ze-
braniach z burmistrzem Łowicza 
w okresie omawiania budżetu na 
kolejny rok. 

Czekające na wykonawcę 
w ratuszu zlecenie przewiduje wy-
konanie 266 m nawierzchni asfal-
towej o szerokości 5 m, z pobo-
czami o szerokości 75 cm po obu 

stronach, w ramach prac nie prze-
widziano budowy chodników. Na-
wierzchnia asfaltowa sięgnie od 
skrzyżowania z ul. Poznańską aż 
do ostatnich posesji. 

Ratusz chce wraz z tą ulicą wy-
konać nawierzchnię na fragmen-
cie ulicy Dolnej. W tym przy-
padku oznacza to kontynuację 
prac, przypomnijmy, że w 2015 
roku wykonano około 130 m na-
wierzchni z kostki betonowej, 
w tym roku zaś prace obejmą 112 
m ulicy: położony zostanie asfalt 
i wymieniona zostanie nawierzch-
nia na chodnikach, gdzie stare pły-
ty zastąpi betonowa kostka. Po za-
kończeniu inwestycji cała ulica 
będzie posiadać nową nawierzch-
nię.  tb

Łowicz | Rada Nadzorcza rozważy koszta wymiany wodomierzy  

Czy zużycie wody będzie można sprawdzić radiowo?
Wymianę wodomierzy, 
którym minął czas 
legalizacji, co 5 lat jest 
zobowiązana przeprowadzać 
Łowicka Spółdzielnia 
Mieszkaniowa.

Najbliższa wymiana, która bę-
dzie musiała być przeprowadzona 
na części osiedli w pierwszej po-
łowie przyszłego roku, może być 
kosztowniejsza od poprzednich, 
ale dzięki niej zużycie wody moż-
na by sprawdzać drogą radiową – 
bez konieczności podawania sta-
nu wodomierzy przez lokatorów 
i odbywającego się co najmniej 
raz w roku spisywania ich stanu 
przez pracowników spółdzielni. 

– Temat jest na czasie i już się 
do tego przygotowujemy, ale osta-
teczne decyzje jeszcze nie za-

padły. Rozważaliśmy, żeby roz-
począć jeszcze w tym roku, ale 
okazało się, że z legalizacją naj-
starszych wodomierzy możemy 
jeszcze poczekać do roku przy-
szłego – powiedział nam prezes 
spółdzielni Armand Ruta. We-
dług niego zdalny dostęp do od-
czytywania stanów wodomierzy 
w mieszkaniach ma przyszłość 
i prędzej czy później spółdzielnia 
wprowadzi tego rodzaju rozwią-
zania. 

– Co roku mamy powtarzają-
ce się problemy związane z na-
liczaniem opłat za wodę. Ludzie 
zapominają podawać ilość zuży-
tej wody w wyznaczonych ter-
minach, bywa też problem z do-
stępem do części mieszkań, żeby 
potwierdzić zużycie – mówi pre-
zes Ruta. Według niego wprowa-

dzenie systemu radiodostępu do 
stanu wodomierzy byłoby rozwią-
zaniem tych problemów. 

Problemem jest jednak koszt 
wprowadzenia zmian i chodzi nie 
tylko o około dwukrotnie wyż-
szy koszt wodomierza z nakładką 
do radiodostępu. – Żeby miało to 
sens, trzeba by też zakupić urzą-

dzenie i system do odczytu radio-
wego albo wynająć zewnętrzną 
fi rmę, która by dokonała odczytu 
i rozliczenia za nas, a to generowa-
łoby kolejny koszt dla spółdziel-
ni – uważa nieco mniej optymi-
stycznie nastawiony do pomysłu 
od prezesa Ruty wiceprezes spół-
dzielni Maciej Golan. 

Według spółdzielni koszt wo-
domierza z nakładką do radiodo-
stępu to obecnie ok. 100-120 zł. 
Za „normalne” wodomierze spół-
dzielnia w ubiegłym roku płaci-
ła niecałe 50 zł. – Rozpoznajemy 
temat na przyszłość, żeby móc 
przedstawić technologię i poten-
cjalne koszta Radzie Nadzorczej. 
Temat na pewno wróci, ale czy już 
przy najbliższej wymianie nie je-
stem pewien – powiedział nam 
wiceprezes.  mak 

Niedźwiada | Zniknął „zdemontowany” już element krajobrazu 

Wiatraki z Niedźwiady 
pojechały do Włoch
Mniej więcej w czerwcu z krajobrazu 
podłowickiej Niedźwiady zniknęły dwa stalowe 
wiatraki o wysokości po 30 metrów
i mocy 250 kW. Stały w tym miejscu 
przez ponad 10 lat, dlatego wiele osób 
zastanawiał powód ich zniknięcia.

Na prośbę naszych czytelni-
ków spotkaliśmy się z Jerzym 
Wieteską, przedsiębiorcą z Łowi-
cza, który – o czym warto przy-
pomnieć – jako pierwszy na na-
szym terenie zdecydował się 
zainwestować w energię odna-
wialną. 

Mała elektrownia wiatrowa 
stanęła w podłowickiej Niedź-
wiadzie w 2006 roku. O planach 
Jerzego Wieteski na produkcję 
energii wiatrowej pisaliśmy wów-
czas na pierwszej stronie w arty-
kule „Pan Jerzy okiełzna wiatr”. 

Po ponad 10 latach właściciel 
zdecydował się sprzedać wiatra-

ki do Włoch. Niektórzy sugero-
wali nam, że zdecydował się ich 
pozbyć, bo często się psuły. On 
sam przekonuje, że głównym 
powodem sprzedaży była nie-
opłacalność produkcji „zielonej 
energii”. 

– Jeśli ja dostaję 27 groszy za 
produkcję 1 kW prądu, a elek-
trownia bierze za ten sam kW 3 
złote, to jak to się ma opłacać? – 
pyta retorycznie Jerzy Wieteska. 

Jak wyjaśnia, gdy zaczynał wy-
twarzanie energii wiatrowej, uzy-
skiwał z niej nawet ok. 10 tys. zł 
miesięcznie, podczas gdy ostat-
nio było to już tylko niecałe 2 lub 
3 tys. zł. – Z początku było lepiej, 
potem cena zaczęła coraz bardziej 
spadać – mówi nam przedsiębior-
ca. 

Ponadto wskakuje na inne nie-
sprzyjające warunki. Jak mówi, 
w końcówce rządów PO zostały 
wprowadzone przepisy nakazują-
ce prognozowanie produkcji „zie-
lonej energii” na przyszły rok.

– Ile energii wyprodukuję 
w styczniu lub lutym? – zadaje 
pytanie, zwracając uwagę na to, 
że tego nie da się przewidzieć. Jak 
dodaje, te same przepisy wprowa-
dziły kary za nie wyprodukowanie 
zadeklarowanej ilości energii oraz 
tylko 1/2 ceny za jej nadwyżkę. 

– Uważam, że bardzo dobrze 
zrobiłem, że sprzedałem – kwi-
tuje Jerzy Wieteska i przekonuje, 
że wielu jego znajomych, którzy 
mają małe elektrownie wiatrowe, 
rozważą to samo. 

Dodaje też, że inwestor 
z Włoch kupił w Polsce łącznie 
180 wiatraków, razem z tymi na-
leżącymi do niego. 

Ludzie zapominają 
podawać ilość zużytej 
wody w wyznaczonych 
terminach.

Armand Ruta, prezes ŁSM

AGNIESZKA
ANTOSIEWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Uważam, że bardzo 
dobrze zrobiłem,
że sprzedałem

Jerzy Wieteska

Nowe płytki wokół basenu (na zdjęciu jeszcze przykryte folią).
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Łowicz | Kolejne problemy do rozwiązania przed szpitalem

Pielęgniarek jeszcze nie brakuje, ale...
Niepokojące wieści, że już teraz są problemy z obsadzeniem wszystkich dyżurów pielęgniarskich na oddziale 
wewnętrznym szpitala w Łowiczu, zgłosił nam jeden z czytelników. Problem wynika nie tylko z sezonu urlopowego, 
ale też z faktu, że obecnie kształcenie pielęgniarek odbywa się na poziomie wyższym, więc mało jest osób chętnych 
do tego, aby długo się kształcić, a potem wykonywać pracę, która jest słabo płatna, ciężka i odpowiedzialna. 
Średnia wieku pielęgniarek więc rośnie.

Dyrektor ZOZ Jacek Kaniew-
ski uspokaja, że nie jest jeszcze 
w Łowiczu tak źle, naczelna pie-
lęgniarka szpitala Ewa Michal-
ska nie chce się wypowiadać 
na ten temat, odsyłając do dy-
rektora. Elżbieta Klimczak, prze-
wodnicząca Związków Zawodo-
wych Pielęgniarek i Położnych 
w ZOZ w Łowiczu, wyjaśnia 
natomiast, że problem jest ogól-
nopolski, chętnie jednak mówi 
o specyfi ce pracy w tym zawo-
dzie, która tylko na pozór jest 
powszechnie znana. Tymcza-
sem środowisko boryka się z po-
ważnymi problemami, z którymi 
pewnie samo sobie nie poradzi.

Jacek Kaniewski: 
normy są zachowane
Na początek przytoczymy jed-

nak liczby, które podał nam dyr. 
Jacek Kaniewski na obronę tezy, 
że w placówce, którą kieruje, z za-
trudnieniem pielęgniarek nie jest 
jeszcze tak źle. Obecnie jest za-
trudnionych na pełnych etatach 
117 pielęgniarek i 19 położnych. 
Liczba ta na przestrzeni ostat-
nich 3 lat prawie się nie zmie-
niała, zmniejszyła się jedynie o 2 
w przypadku pielęgniarek, utrzy-
mała w przypadku położnych. 

Normy dotyczące liczby pielę-
gniarek w stosunku do liczby pa-
cjentów są w szpitalu zachowane 
i wszystkie dyżury są obsadzone, 
choć w czasie trwającego sezonu 
urlopowego było to trochę trudniej 
zaplanować.

Dyrektor przyznaje jednak, 
że zwiększa się średnia wieku 
w tych zawodach. Obecnie naj-
większą grupę stanowią pielę-
gniarki w przedziale wiekowym 
45-50 lat. Jednocześnie mało jest 
nowych osób wykonujących ten 
zawód, takich bezpośrednio po 
uzyskaniu kwalifi kacji. 

Dyrektor nie widzi przyszłości 
tego zawodu w czarnych barwach, 
tym bardziej, że kształcenie pięle-
gniarek prowadzone jest i w Kut-
nie, i w Skierniewicach. W dru-
gim z wymienionych miast działa 
Państwowa Wyższa Szkoła Zawo-
dowa, która ma podpisaną umowę 
o współpracy z łowickim szpita-
lem. 

– Jeśli poprawi się ten ry-
nek pod względem fi nansowym, 
a wyjazdy pielęgniarek na Zachód 
nie będą takie powszechne, to 
mam nadzieję, że to się unormuje 
– mówi dyrektor.

Elżbieta Klimczak: 
w Polsce niewiele 
zrobiono, aby to był 
atrakcyjny zawód
Szefowa Związków Zawodo-

wych Pielęgniarek i Położnych 
w szpitalu w Łowiczu przyznaje, 
że pewien problem z liczbą pie-
lęgniarek w Łowiczu jest, ale nie 
wynika on ze złego zarządzania 
szpitalem. W rozmowie z nami 
podkreśla, że dyrekcja i tak bardzo 

dobrze sobie z tym problemem ra-
dzi. Po prostu dotyka nas problem 
ogólnopolski. Środowiska pielę-
gniarskie wszystkie swoje spotka-
nia, także na szczeblu ogólnopol-
skim, temu poświęcają. 

– Pielęgniarki się starzeją, obec-
nie średnia wieku wynosi 51 lat. 
Jest coraz mniej osób młodych, 
które przychodzą do tego zawo-
du, ponieważ ta praca jest bar-
dzo obciążająca fi zycznie i psy-
chicznie, do tego odpowiedzialna 
i mało płatna – mówi działaczka 
związkowa. Dodaje też, że wie-
le jej koleżanek po fachu wybiera 
lepiej płatną pracę w specjalistycz-
nych klinikach, nawet jeśli muszą 
dojeżdżać do nich do Łodzi czy 
Warszawy, lub pracę za granicą 
– gdzie polskie pielęgniarki są ce-
nione i dobrze wynagradzane. 

Ale nawet pielęgniarki pracu-
jące w Łowiczu na brak pracy nie 
narzekają. W szpitalu „wyrabia-
ją” nie tylko etat, są też – poprzez 
fi rmę zewnętrzną – dodatkowo 
obsadzane na dyżurach, dodatko-
wo płatnych. To zapewnia odpo-
wiednią jakość wykonywanych 
usług na dany moment, ale per-

spektywicznie problemu nie roz-
wiązuje. Elżbieta Klimczak ma 
obawy, że problem ten będzie na-
rastał, wprost proporcjonalnie do 
liczby pielęgniarek, które będą 
przechodziły na emerytury. Spo-

sobem na to, aby go zlikwidować, 
mogłyby być odgórne (rządowe) 
działania zmierzające do tego, 
aby zachęcać do pracy w tym za-
wodzie. A takich działań dotąd 
nie było. 

Pacjenci się 
zmieniają, kwalifi kacje 
pielęgniarek też
Mówiąc o pracy w swoim za-

wodzie Elżbieta Klimczak zwra-
ca uwagę też na inne bolączki, 

których nie było przed laty. A są 
nimi trudni pacjenci, którzy tra-
fi ają do szpitala w ciężkim sta-
nie po dopalaczach lub inni 
– którzy po długim odstaniu 
w kolejce w przychodni, w ob-
liczu bólu, strachu i bezsilności 
potrafi ą wyładować swoje ne-
gatywne emocje na pielęgniar-
kach. Robią to dlatego, że one 
są dla nich najbardziej dostępne. 
Zdarzają się też osoby opryskli-
we, używające wulgarnych słów, 
agresywne, niszczące szpitalne 
mienie, spożywające alkohol lub 
w inny sposób nie potrafi ące za-
chować się w szpitalu. Niestety 
– są też pacjenci, którzy w ogó-
le nie dbają o swoją higienę. To 
wszystko razem powoduje, że ta 
praca obciąża psychicznie i spra-
wia, że często pielęgniarki dotyka 
syndrom wypalenia zawodowego. 

Nasza rozmówczyni podkreśla 
jednak, że mimo to wiele jej kole-
żanek dokształca się na studiach 
licencjackich lub magisterskich, 
na kursach i szkoleniach. Robią to 
za własne pieniądze i w poczuciu 
odpowiedzialności. – Tak, jeste-
śmy pielęgniarkami z powołania, 
ale może już ostatnimi... – mówi. 

Ale dalej dodaje, kadra pie-
lęgniarek i położnych musi być 
odmładzana. Potrzebne są i oso-
by młode, i doświadczone. Ale 
to musi być zrównoważone. A tej 
równowagi od dłuższego czasu 
w Polsce nie ma – i tak samo jest 
w Łowiczu. 

Elżbieta Klimczak ze Związku Zawodowego Pielęgniarek i Położnych pracuje w oddziale anestezjologii i intensywnej terapii łowickiego szpitala. 

REKLAMA

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Obecnie największą 
grupę stanowią 
pielęgniarki 
w przedziale wiekowym 
45-50 lat. Mało 
jest nowych osób 
wykonujących ten 
zawód.

Ta praca obciąża 
psychicznie
i sprawia, że często 
pielęgniarki dotyka 
syndrom wypalenia 
zawodowego.
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Gmina Zduny | Czy zwierzęta były źle traktowane?

(Nie)legalna hodowla
owczarków niemieckich
Przed miesiącem z hodowli owczarków niemieckich w Wiskienicy Dolnej w gminie Zduny zabranych zostało 
12 dorosłych psów i 11 szczeniąt. Wszystko zaczęło się od kontroli, którą przeprowadziło w niej Łódzkie 
Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami. Jego przedstawicielki, zszokowane warunkami, w jakich żyją psy, 
powiadomiły o tym policję, Powiatowego Lekarza Weterynarii w Łowiczu oraz wójta gminy Zduny. Przybyłe 
na miejsce służby stwierdziły, że zwierzęta należy stamtąd natychmiast zabrać. Trafi ły do schroniska „Psiakowo” 
w Piotrowicach, gdzie mają zapewnioną opiekę, także weterynaryjną. Ale to nie koniec sprawy, raczej początek...

Hodowca tłumaczy się
– Od dwóch lat jesteśmy zareje-

strowani w Klubie Owczarka Nie-
mieckiego. Byłem tam i nadal je-
stem, choć teraz dostałem naganę. 
Zawsze lubiłem psy i trzymałem 
je do pilnowania gospodarstwa 
i z miłości do zwierząt – powie-
dział nam właściciel odebranych 
zwierząt, który kilkakrotnie w roz-
mowie z nami podkreślał, że nikt 
u niego nie krzywdził psów. 

Nigdy nie był nastawiony na 
duży zysk. Owczarki niemiec-
kie w internecie wystawiane są 
za około 1.500 zł, on sprzedawał 
za około 500 zł. W jego ocenie 
to był tylko zwrot kosztów wyży-
wienia zwierząt, a nie zysk. Poza 
tym szczeniaki bardzo kochała 
całe jego rodzina: on, jego żona 
i dzieci. 

Pytany o to czy klub owczarka 
przyjeżdżał kontrolować hodow-
lę, nasz rozmówca powiedział, że 
jesienią ubiegłego roku był ktoś, 
żeby chipować szczeniaki, teraz 
nie zdążyli przyjechać. – Szcze-
niaki zgłasza się, jak mają 6 ty-
godni. Wtedy przyjeżdżają i dają 
rodowody. Ale nie wszystkie je 
dostają – te bez rodowodów to 
można jedynie komuś dać. Sprze-
dać nie można. 

Do wspomnianej, nieoczeki-
wanej kontroli i zabrania psów 
oraz szczeniąt doszło 5 lipca. Do 
Wiskienicy Dolnej przyjechały 
dwie panie i przedstawiły się. Po-

wiedziały, że chcą przeprowadzić 
kontrolę. – Wpuściliśmy je z czy-
stym sumieniem, choć nie musie-
liśmy. Uważamy, że nie mamy nic 
do ukrycia – opowiada hodowca. 
Przyznaje, że nie stwarzał żad-
nych problemów, gdy mu powie-
dziano, że zwierzęta trzeba będzie 
od niego czasowo zabrać. Zarzut, 
o którym mówi, to za mało świa-
tła dziennego w kojcach. Do tego 
doszło to, że w kojcu było martwe 
szczenię, zagniecione przez sukę 

i nie sprzątnięte, a na podwórku 
– martwa kura, którą zadusił pies. 

Mężczyzna i jego rodzina od 
początku mieli i mają nadzieję, że 
sytuacja jest tymczasowa i potrwa 
kilka dni. Wystarczy, że posprzą-
tają kojce i lepiej je zabezpieczą. 
W budynku starej obory, gdzie są 
kojce na noc dla psów, poza ist-
niejącymi dwoma oknami wyko-
nał otwory na kolejne trzy. Nie był 
pewny czy to potrzebne, ponieważ 
w ciągu dnia psy dorosłe i szcze-

niaki przebywają na wybiegach 
ogrodzonych siatką. 

Stało się inaczej, bo kontrolu-
jący jego gospodarstwo, złoży-
li zawiadomienie o przestępstwie 
na prokuraturę. Właściciele ho-
dowli nie bardzo rozumieją, dla-
czego tak się stało. Uważają, że 
nikt u nich psów nie krzywdził. 
A gdyby tak było – to dlaczego za-
brano im tylko psy rasowe, a po-
zostawiono jednego mieszańca?

Pretekstem, który – w ich od-
czuciu – przyczynił się do powia-
domienia prokuratury, mogła być 
suka, którą przygarnęli w czerw-
cu tego roku. Okazało się, że jest 
ona w ciąży, pomimo że jest chora 
– na sutkach ma widoczne guzy. 
Hodowcy utrzymują, że zarzuco-
no im, że ją zaciążyli, a tak nie 
było. Zaopiekowali się nią z do-
brego serca. 

Teraz chcą przede wszystkim 
odzyskać swoje psy. Potem będą 
się martwić o resztę. Mówią, że 
po zabraniu zwierząt dzieci przez 

dwa dni płakały, a od miesiąca 
na podwórku zapanowała niemal 
głucha cisza. – Jedni lubią kanar-
ki, inni ryby, a my ukochaliśmy 
psy – mówi hodowca, dodając, 
że nie wszystkie były przeznaczo-
ne do hodowli, część była „do ko-
chania”.

Łodzianka 
była zszokowana
Prezes Łódzkiego Towarzystwa 

Opieki nad Zwierzętami Aman-

Punkt zapalny

REKLAMA

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Wpuściliśmy te panie 
z czystym sumieniem, 
choć nie musieliśmy. 
Uważamy, że nie 
mamy nic do ukrycia.

Właścicielka hodowli

Prezes ŁTOnZ 
uważa, że dowody są 
tak mocne, 
że nie jest możliwe, 
aby sprawa została 
umorzona.

Tak wyglądał wybieg, z którego psy korzystały w ciągu dnia.

Wójt gminy Zduny Jarosław Kwiatkowski z jednym ze szczeniaków 
zabieranych z hodowli.
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REKLAMA

da Chudek powiedziała nam, że 
do ŁTOnZ wpłynęła informacja 
o tym, że pewien hodowca może 
rażąco nie spełniać wymogów. 
Zdjęcia szczeniaków, w takich 
warunkach, w jakich żyły, były za-
mieszczane w internecie i ktoś się 
na nie natknął. Na miejscu wszyst-
ko się potwierdziło. Stwierdzono 
wyjątkowo rażące niechlujstwo, 
zaniedbanie wszelkich wymagań 
sanitarnych i zoohigienicznych. 
Wszystkie suki były zaciążone,  
a jedna z ich była chora na raka  
– miała widocznego guza sutków. 
Jej zdaniem nie jest możliwe, aby 
trafiła ona do hodowli przypadko-
wo przygarnięta. Bo byłby to splot 
zbyt wielu przypadków – była 
owczarkiem niemieckim, na do-
datek z rodowodem...

Dwie inne – jak się potem oka-
zało – miały w środku martwe 
mioty. Zwierzęta nie były obję-
te opieką weterynaryjną, nie były 
szczepione i odrobaczane. Na tere-
nie hodowli stwierdzono też padłe 
kury w różnym stopniu rozkładu. 

Po pewnym czasie członko-
wie stowarzyszenia ponownie byli  
w Wiskienicy Dolnej na kontro-
li, ponieważ właściciel zwierząt 
deklarował, że poprawi warunki, 
żeby psy odzyskać. Wynik kontro-
li nie był zadowalający. 

– Zwierzęta na pewno tam nie 
wrócą – mówi Amanda Chudek, 
mówiąc, że w ciągu miesiąca po-
jawiły się w sprawie nowe oko-
liczności. Warto jednak dodać, że 
nie w jej gestii będzie ta decyzja, 
ani w gestii gminy, która podejmo-
wała decyzję o zabraniu zwierząt. 

Łódzkie towarzystwo złożyło 
do Prokuratury Rejonowej w Ło-
wiczu zawiadomienie o popeł-
nieniu przestępstwa znęcania się 
nad zwierzętami i utrzymywania 
ich w niewłaściwych warunkach, 
więc teraz teraz prokuratura, a po-
tem sąd, będą podejmować decy-
zję. Prezes ŁTOnZ uważa, że do-
wody są tak mocne (wyniki badań 
zabranych zwierząt, w tym USG 
oraz akty zgonów kilku z nich), 
że nie jest możliwe, aby sprawa 
została umorzona. Ona będzie 
się starała, aby w sprawie tej mieć 
status oskarżyciela posiłkowego. 
Zresztą – sąd nie będzie podej-

mował decyzji co do losu wszyst-
kich psów, a jedynie 5 z nich: 4 
suk i 1 psa, pozostałych właściciel 
się zrzekł na rzecz ŁTOnZ, przy 
czym kilka z nich – dorosłych  
i szczeniaków – było w tak złym 
stanie zdrowia, że już padły. 

Amanda Chudek spodziewa 
się, że prokuratura wystąpi o uka-
ranie hodowcy na mocy ustawy  
o ochronie zwierząt, która przewi-
duje m.in. karę pozbawienie wol-
ności do 2 lat i zakaz posiadania 
zwierząt do lat 10. 

Warto dodać, że gmina Zduny, 
podejmując decyzję o zabraniu 
zwierząt od hodowcy, postanowiła 
obciążyć go kosztami ich leczenia 
i bytowania w schronisku. A te nie 
będą małe. 

Pytana o legalność hodow-
li, która została podważona przez 
uczestników kontroli, Chudek od-
powiedziała nam, że jej zdaniem 
jest pewna luka prawna, która 
spowodowała, że faktycznie ho-
dowla – przynajmniej teoretycz-
nie – była legalna. Właściciel jest 
członkiem Klubu Owczarka Nie-
mieckiego, który działa jako sto-
warzyszenie, a ustawodawca po-
zwolił tego typu organizacjom 

wystawiać rodowody zwierząt. 
De facto jednak nie spełniał regu-
laminu hodowlanego, który klub 
posiada. Nie miał opieki wetery-
naryjnej, nie miał zarejestrowanej 
działalności (nie płacił podatków), 
od roku nie zgłosił żadnego miotu 
– a powinien zgłaszać wszystkie. 
Reasumując: nie tylko sprzedawał 
szczenięta bez rodowodów, ale ro-
bił też to pod każdym względem 
nielegalnie. 

Zdaniem naszej rozmówczyni, 
bardziej wiarygodną organizacją 
jest Polski Związek Kynologiczny, 
który bardzo poważnie podcho-
dzi do spraw warunków, w jakich 
bytują zwierzęta ich hodowców. 

Gdyby taki przypadek, jak ten  
z gminy Zduny, zdarzył się w tym 
związku, to, zdaniem Amandy 
Chudek, hodowca byłby wyrzu-
cony, tymczasem Klub Owczar-
ka Niemieckiego ukarał go tylko 
naganą. 

– Jak kogoś nie stać na zwierzę-
ta, to się ich nie ma – mówi nasza 
rozmówczyni, podkreślając, że nie 
był to zwykły rolnik, który trzyma 
psa, ale osoba, która chciała się 
szczycić mianem hodowcy. Trzy-
mała zwierzęta dla zysku, miała 
na pewno kilkadziesiąt miotów 
szczeniąt w ciągu roku i żadnych 
obowiązków nie spełniała. – Nie-
stety, nie jest to przypadek wyjąt-
kowy, ale tak rażące niedbalstwo 
to jest rzadko spotykane – odpo-
wiedziała nam na pytanie o to czy 
zdarzyło się jej taką hodowlę kon-
trolować. 

Pytana o jednego psa, który  
w Wiskienicy został, odpowia-
da, że to mieszaniec, który nie był 
wykorzystywany do rozrodu. Jest 
on przez domowników wyjątko-
wo traktowany, ma dostęp do budy  
i do wody oraz jest wpuszczany do 
domu. Nie było powodu, żeby go 
zabierać. 

Najgorsze w tej sprawie dla 
przedstawicielki ŁTOnZ jest jed-
nak to, że hodowca nie wykazał 
skruchy i nie zrozumiał nic z zaist-
niałej sytuacji. Powiatowy Lekarz 
Weterynarii miał mu przekazać, 
jakimi cechami charakteryzuje się 
dobry hodowca. Niestety miał on 
tego w ogóle nie zrozumieć. 

Grażyna Wołynik, prezes Ło-
wickiego Stowarzyszenia Przy-
jaciół Zwierząt, sprawę hodowli 
owczarków w gminie Zduny zna 
tylko z przekazów osób trzecich. 
Nie była tam nigdy. W rozmowie 
z nami podkreślała jednak to, że 
dopóki ludzie będą chcieli ku-
pować tanio rasowe psy, dopóty 
takie hodowle będą powstawały. 
Ludzie, w tym rolnicy, zakładają 
je z chęci zysku. I wielu przypad-
kach osiągają go, dopóki zwie-
rzęta są zdrowe, a szczeniaki 
udaje się sprzedać. Problemy po-
jawiają się, gdy trzeba je leczyć  
i wydawać setki albo tysiące zło-
tych. Wtedy już sobie z tym nie 
radzą. 

Dopóki ludzie  
będą chcieli kupować 
tanio rasowe psy, 
dopóty takie  
hodowle będą 
powstawały.
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Na terenie hodowli podczas kontroli ujawniono kilka martwych kur  
w stanie rozkładu.

Łowicz | Monitoringu nie będzie 

Dworcowa i parking 
jednak bez kamer 

dokończenie ze str. 2

Dopiero po wiadukcie 
Budowa wiaduktu rzeczywi-

ście coś zmieni, ale dopiero po 
jej zakończeniu. – Przeprowadze-
nie światłowodu od strony cen-
trum miasta będzie możliwe jak 
powstanie wiadukt – mówi Peł-
ka. – Zaplanowane tam są kana-
ły technologiczne na tego rodzaju 
rzeczy. Na tę chwilę innych dzia-
łań w tej sprawie nie prowadzimy. 
Naczelnik nie podejmował roz-
mów z PKP w sprawie podjęcia 
działań, by „przecisnąć” światło-
wód pod torami podczas trwają-
cej obecnie modernizacji linii ko-
lejowej E20. 

Według niego brak światło-
wodu nie jest jedynym powodem 
tego, że nowych kamer – w tym 
również w okolicach ul. Dworco-
wej i parkingu – w najbliższym 
czasie nie przybędzie. – Nie 
mamy też możliwości podłącze-
nia nowych urządzeń w centra-
li, która mieści się na komendzie 
policji. Tam też byłaby koniecz-
na modernizacja, rozbudowa. 
Zamontowanie sprawnego mo-
nitoringu to nie tylko powiesze-
nie kamer, ale i doprowadzenie 
do nich światłowodu, prądu oraz 
wpięcie ich do systemu, żeby 
ktoś na nie patrzył – mówi Pełka. 

Ochroniarze byliby za 
Nad tym, że na dużym parkin-

gu nie będzie monitoringu ubo-
lewa też m.in. szef posterunku 
Straży Ochrony Kolei w Łowiczu 
Sylwester Przybysz. – Gdyby był 
w planach, to by już zamontowa-
li kamery jeszcze przed odbiora-
mi robót, a tymczasem nic takiego 
nie zauważyłem. Szkoda, że nie 
będzie monitoringu. Na pewno by 
się w tym miejscu przydał, było-
by bezpieczniej – uważa Przybysz. 

Nie ukrywa, że jest zwolenni-
kiem jeszcze baczniejszego ob-
serwowania okolic dworca. Jego 

zdaniem monitoring mógłby obej-
mować nie tylko przydworcowy 
parking, ale też i bezpośrednie 
sąsiedztwo dworca, dochodzącej 
do niej ul. Dworcowej, a nawet 
w ogólnodostępnej części budyn-
ku oraz na peronach. – W budyn-
ku dworca też mógłby zostać za-
montowany, a podgląd mógłby 
mieć na przykład dyżurny ruchu. 
Na różnych dworcach zastoso-
wano różne rozwiązania – mówi. 

Chodzi mu przede wszystkim 
o to, kto i w jaki sposób korzysta 
z monitoringu. – Są duże dworce, 
gdzie monitoring zakładają firmy 
ochroniarskie, ale też i wpinany 
jest do systemów miejskich z pod-
glądem dla SOK – wyjaśnia. Jakie 
rozwiązanie widziałby w Łowi-
czu? – To już „góra” musi posta-
nowić czy coś w ogóle kiedyś bę-
dzie – mówi. 

Owej kolejowej „górze” oraz 
Straży Ochrony Kolei zadaliśmy 
pytania o przyszłość monitoringu 
na dworcu (w tym wewnątrz bu-
dynku) oraz na parkingu – czeka-
my na odpowiedzi. 

Czy będzie  
jak za ratuszem? 
Zdania na temat monitoringu 

na parkingu i w okolicach dwor-
ca są różne. – W takim miejscu? 
Oczywiście, że powinien tam 
być, bo się zrobi bałagan jak na 
parkingu za ratuszem. Chłopaki 
z Zatorza będą mieli gdzie po-
szaleć – śmieje się 18-letni nasz 
rozmówca. Nie wszyscy są jed-
nak takiego zdania jak on – i to 
również w jego grupie wieko-
wej. – Wystarczy tego podgląda-
nia. Jak będzie oświetlone i bę-
dzie czasami jeździć policja, to 
wystarczy – uważa o rok starszy 
kolega.  mak

Jaka jest opinia czytelników? 
Zachęcamy do wyrażenia jej  
w sondzie oraz komentowania  
na www.lowiczanin.info
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Strachy na Lachy
Czy stać nas na patriotyzm? 

Pytanie wydaje się retoryczne, 
bo przecież wielokrotnie Polacy 
dawali dowody na to, że więk-
szość spośród nas była i jest pa-
triotami. Nasza historia łatwa 
nie była, a kilka pokoleń smaku 
wolności nie zaznało. A z wol-
nością jest tak, jak ze zdrowiem, 
co w pierwszych wersach „Pana 
Tadeusza” uwypuklił Adam Mic-
kiewicz („Litwo! Ojczyzno moja! 
Ty jesteś, jak zdrowie, ile cię trze-
ba cenić ten tylko się dowie, kto 
cię stracił”). 

Mieliśmy więc przez 123 lata 
zabory, potem 20 lat wolnej Pol-
ski, okupację, najstraszniejszą 
w historii, wywózki na Sybir, be-
stialskie mordowanie ludności, 
wreszcie 45 lat Polski Ludowej, 
która niepodległa była tylko po-
zornie. W 1989 roku udało nam 
się wybić na pełną niepodległość 
i po latach biedy zaczęliśmy po-
woli doganiać bogatszych od nas, 
choć płacimy za to doganianie 
sporą cenę. Wiele przedsiębiorstw, 
powstałych przecież wysiłkiem 
całego narodu, zostało, często 
za przysłowiowe grosiki, sprywa-
tyzowanych, przechodząc w ręce 
zachodniego kapitału. Zniszczo-
no stocznie i morskie rybołów-
stwo. Zaczęły dominować za-
chodnie banki, a niemal cały 
handel detaliczny przeszedł 
w ręce Niemców, Francuzów, Por-
tugalczyka („Biedronka”), także 
Skandynawów i Anglików. Naro-
dowych sieci handlowych jest tyle, 
co kot napłakał, co jest nie do po-
myślenia w Niemczech, Francji 
i wielu innych krajach. Co gorsza, 
w obce ręce przeszła także znacz-

na część mediów, więc wiado-
mo, że nie będą one wspierać pol-
skich interesów. Większość dotacji 
z Unii przerabiają zachodnie fi r-
my. Jednym słowem za postęp 
materialny, którego nie można 
nie zauważyć, staliśmy się krajem 
neokolonialnym. Innego wyjścia 
nie było, ale zapewne można było 
(tylko trzeba było chcieć) stawiać 
twardsze warunki. 

I oto teraz, kiedy od niespeł-
na dwóch lat mamy rząd, który 
próbuje co nieco zmienić, pod-
nosi się gigantyczny krzyk. Każ-
da, najmniejsza nawet reforma, 
traktowana jest przez zachodnich 
liberałów i naszą „totalną” opo-
zycję niemal jak zamach stanu, 
wstrętny nacjonalizm, od które-
go podobno tylko krok do faszy-
zmu (a wzorcowymi demokra-
tami, o ironio, są Niemcy). Więc 
mamy paskudnych „Pisiorów”, 
„Kaczora – dyktatora” albo „ka-
czystów – faszystów”. Wszystkie, 
nawet najbrudniejsze chwyty, za-
czynają być dozwolone, a władza 
musi reagować spokojnie, bo gdy-
by – jak w Paryżu czy Hambur-
gu – kazała wyprowadzić na ulice 
armatki wodne, to byłby skandal 
nad skandale i całkowity zamach 
na demokrację. A tymczasem 
w tle są zawsze wielkie intere-
sy zachodnich korporacji. Nieza-
leżnie od ciągot Putina i jego an-
samblu. 

Cokolwiek próbuje się zmienić, 
zaczyna się histeria, opór i pod-
puszczanie ludzi do protestów. 
Kiedy postanowiono o powrocie 
do normalności w szkolnictwie 
– wśród nauczycieli i rodziców 
stwarzano atmosferę totalnego 

zagrożenia. „Przez tych Pisiorów 
stracę pracę” – rozpaczało wie-
le gimnazjalnych nauczycielek. 
Rok szkolny za pasem i jakoś ro-
boty nie tracą, choć często muszą 
przejść do innej szkoły („a w do-
tychczasowej tak było już fajnie, 
wiadomo było, kto z kim i dla-
czego”). W pikietach pod sądami, 
także w Łowiczu, słychać było: 
„Pisiory wyprowadzą nas z Unii 
i nie będziemy mogli swobodnie 
wyjeżdżać za granicę”. Przykła-
dy demagogii i siania defetyzmu 
chamskimi metodami można 
mnożyć. A odpowiedzieć należy 
staropolskim: „Strachy na Lachy”.

Nie twierdzę, że obecna wła-
dza jest idealna, ale z pewnością 
nie ma porównania z poprzed-
nią, trzymającą nas w „państwie 
teoretycznym” osiem lat, kie-
dy afera goniła aferę (być może 
są też nieujawnione). Kiedy nie-
którzy sędziowie działali „na te-
lefon”, a biednym zawsze było
pod górkę. 

Jednowładztwo nieco rozbe-
stwia, bo czasem zachłanność jest 
zbyt wielka. Dlatego przydałaby 
się jakaś rozsądna „koalicyjna” 
siła, która stałaby z bliska z ku-
błem zimnej wody, podchodząc 
do wszystkiego rzeczowo i me-
rytorycznie. Ale naprawdę roz-
sądna, a nie jak wieloletni „żela-
zny koalicjant” zadowalający się 
tłustymi odpadkami z pańskie-
go stołu. Na takie rozwiązanie 
trzeba jednak poczekać nieco po-
nad dwa lata, zaś na razie widzę 
taką siłę tylko w ludziach ugrupo-
wania Kukiz’15. Takich choćby, 
jak nasz sąsiad z Kutna, poseł To-
masz Rzymkowski. 

REKLAMA

REKLAMA

Edukacja | Matury poprawkowe wkrótce 

Czas drugiej szansy
Tegoroczni maturzyści 
znają już wyniki egzaminu 
dojrzałości. Ci, którzy nie 
zdali tylko jednego egzaminu, 
mają szansę, by jeszcze 
w te wakacje przystąpić 
do poprawki. Centralna 
Komisja Egzaminacyjna 
wyznaczyła już terminy 
matur poprawkowych.

Zgodnie z harmonogramem 
przygotowanym przez CKE, naj-
pierw odbędą się matury popraw-
kowe pisemne, zaś ustne w drugiej 
kolejności. We wtorek, 22 sierp-
nia o godz. 9.00 odbędzie się ma-
tura poprawkowa pisemna, zaś 
w dniach 23-25 sierpnia matu-
ra poprawkowa ustna (język pol-
ski oraz języki obce nowożytne). 
Warunkiem przystąpienia do eg-
zaminu poprawkowego jest to, że 
absolwent nie zdał tylko jednego 
egzaminu i w odpowiednim ter-
minie złożył oświadczenie o woli 
przystąpienia do poprawki. 

W odpowiedzi na nasze pyta-
nia, dyrektor OKE w Łodzi Da-
nuta Zakrzewska potwierdza, że 
podobnie jak co roku, najwięcej 
osób nie zdało egzaminu z mate-
matyki, choć – jej zdaniem – i tak 
w tym roku jest nieco lepiej. Wy-
jaśnia, że nie jest to zasługą ła-

twiejszych arkuszy, bo rokrocznie 
są przygotowywane na podobnym 
poziomie, a lepszego przygotowa-
nia absolwentów. – Coraz częściej 
podczas rekrutacji na wybrane 
kierunki liczona jest matematy-
ka, dlatego szczególnie tej ambit-
nej młodzieży zależy na dobrych 
wynikach – mówi. Zauważa też, 
że część uczelni wydłuża termi-
ny rekrutacji na wybrane kierunki 
tak, że nawet osoby poprawiające 
mają szansę, by dostać się na wy-
brane studia. 

Wyniki matur poprawkowych 
ogłoszone zostaną 12 września. 
Wzorem lat poprzednich, na na-
szych łamach zaprezentujemy ra-
port zdawalności.  aa 

Bielawy 
Dożynek w tym 
roku nie będzie

W tym roku nie ma w planach 
dożynek w gminie Bielawy. 
Jak powiedziała sekretarz 
Stanisława Błaszczyk, o rezygnacji 
z organizacji tego typu 
uroczystości zdecydowały względy 
fi nansowe. Pani sekretarz dodała, 
że gmina planuje zorganizować 
dożynki w przyszłym roku. kl

Sanniki 
Autobusy 
codziennie 
przejadą 
519 km

Przedsiębiorstwo Komunika-
cji Samochodowej w Skiernie-
wicach będzie w zbliżającym się 
roku szkolnym dowozić dzieci do 
szkół podstawowych, gimnazjum 
i przedszkola na terenie gmi-
ny Sanniki. Samorząd będzie to 
kosztowało 276.160 złotych. 

Skierniewicki PKS był jedy-
ną fi rmą, która zdecydowała się 
przystąpić do przetargu. – Orga-
nizujemy przetargi na dowoże-
nie uczniów co roku w wakacje – 
powiedział nam sekretarz gminy 
Piotr Skonieczny. 

Przez kilka ostatnich lat za-
wsze wygrywała skierniewicka 
placówka PKS. 

W tym roku szkolnym na te-
renie gminy codziennie będą jeź-
dziły cztery autobusy. Do Szkoły 
Podstawowej w Sannikach do-
wożonych będzie 222 uczniów 
(w ubiegłym roku było 194), do 
szkoły w Osmolinie – 9 (było 5), 
do przedszkola w Sannikach – 23 
dzieci (tyle samo, co w ubiegłym 
roku), do Gimnazjum w Sanni-
kach – 66 (było 103) uczniów. 
 mak 
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Zduny | Frekwencyjny sukces wycieczek po regionie 

Tak niedaleko, 
a tak fajnie... 

Ledwie odbył się pierwszy 
wyjazd w ramach „Wakacji 2017 
...autobusem po regionie”, orga-
nizowanych przez Bibliotekę Pu-
bliczną i Dom Kultury w Zdunach, 
a okazuje się, że na wszystkie ko-
lejne już brakuje miejsc. Są one 
jeszcze tylko na wyjazd 17 sierp-
nia do Kutna i Oporowa – trzeba 
się jednak spieszyć, bo chętnych 
nie brakuje. 

W czwartek, 3 sierpnia grupa 
40 dzieci z gminy Zduny wyru-
szyła w niedaleką podróż do Bed-
nar. W Zagrodzie Bednarza zgłę-
biały m.in. tajniki bednarstwa, 

wzięły udział w warsztatach ro-
bienia wiejskiego masła oraz la-
lek, jakimi bawiły się niegdyś ich 
babcie. 

– Co roku przygotowujemy ja-
kieś wyjazdy w ramach wakacji, 
ale pierwszy raz organizujemy 
cykl wycieczek po regionie. Bar-
dzo pozytywnie zaskoczyło nas 
zainteresowanie, jakim się cieszą 
– mówi nam pani Sylwia pracują-
ca w bibliotece w Zdunach.

Jak wyjaśniła, zapisy na naj-
bliższy wyjazd – 10 sierpnia do 
zespołu pałacowo-parkowego  
w Sannikach – już dawno zostały 

zamknięte. Komplet zgromadziły 
też pozostałe wycieczki organizo-
wane do końca sierpnia. We wto-
rek były jeszcze wolne miejsca na 
wyjazd planowany na 17 sierpnia 
do Kutna i zamku w Oporowie. 

Jak powiedziała nam pracowni-
ca biblioteki, w wyjazdach po re-
gionie uczestniczą dzieci z gmi-
ny Zduny, które akurat nie są na 
wakacjach. Dzięki dofinansowa-
niu wakacyjnego cyklu przez sa-
morząd Gminy Zduny i Gminną 
Komisję Rozwiązywania Proble-
mów Alkoholowych koszt udziału  
w nich to jedyne 15 lub 25 zł.  aa  

GOKiS Łyszkowice | Wyjazdy do Energylandii

Pełne autokary do wesołego miasteczka
Strzałem w dziesiątkę okaza-

ło się zorganizowanie przez GO-
KiS w Łyszkowicach wyjazdu 
do Energylandii – największego  
w Polsce rodzinnego parku roz-
rywki. Pierwsza 55-osobowa 
grupa pojechała tam 25 lipca, ale 
chętnych było tylu, że w sierpniu 
odbędą się kolejne wyjazdy.

Najpierw GOKiS ogłosił ter-
min na 22 sierpnia. Po kilku 
dniach zapisy zostały zamknięte, 
ponieważ już uzbierało się chęt-
nych na dwa autokary (110 osób). 
Obecnie trwają zapisy na kolejny 
termin – 29 sierpnia. Zapisywać 
można się do 21 sierpnia, ale – 
biorąc pod uwagę, jak szybko za-
rezerwowane zostały miejsca na 
poprzedni termin – warto pomy-
śleć o nich już teraz. Są to wyjaz-
dy jednodniowe.

– Jeżdżą rodziny z dziećmi, 
nastoletnia młodzież, jak i same 
dzieci, którym zapewniamy opie-

kę – mówiła nam dyrektor GO-
KiS Monika Wawrzyn. – Na ten 
ostatni termin zapisują się także 
niektóre osoby, które były z nami 
w lipcu, a bardzo im się podobało. 
Początkowo zainteresowani byli 
tylko mieszkańcy z naszej gminy, 
teraz zgłaszają się również chętni 
z innych gmin, jak Nieborów czy 
Chąśno.

Działająca od lipca 2014 roku 
Energylandia jest położona w Za-
torze, w województwie małopol-
skim, na terenie około 26 hekta-
rów. 

Wśród licznych oferowanych 
przez niego atrakcji znajdują się 
największe w Polsce karuzele, ko-
lejka górska na napęd elektroma-
gnetyczny czy park wodny.    tm

W Zagrodzie Bednarza na dzieci czekało wiele atrakcji. 

Wypoczynek | Obóz z PCPR 

Świetna zabawa  
nie musi być daleko

40-osobowa grupa dzieci  
i młodzieży wróciła z obozu ani-
macyjno-rekreacyjnego, organi-
zowanego już po raz drugi przez 
Powiatowe Centrum Pomocy Ro-
dzinie w Łowiczu. 

Przez dwa tygodnie przebywa-
li Ośrodku Szkolno-Wypoczyn-
kowym „Relaks” w Rochnie koło 
Brzezin. 

– Z pozoru wydawać by się 
mogło, że wakacje organizowa-
ne na terenie województwa łódz-
kiego nie będą tak atrakcyjne jak 
wyjazd w góry lub nad morze. 
Nic bardziej mylnego – mówi 

nam Małgorzata Janicka z PCPR 
w Łowiczu. W ciągu dwutygo-
dniowego pobytu zorganizowano 
osiem wycieczek, w tym dwie do 
Warszawy. Uczestnicy obozu od-
wiedzili Centrum Nauki Kopernik 
oraz Zamek Królewski. Odbyły 
się też wyjazdy do term w Uniejo-
wie i do Spały, a także wypady do 
kina, kręgielni, na ściankę wspi-
naczkową, do figloraju w Łodzi 
i parku rozrywki w Tomaszowie 
Mazowieckim. 

Popołudnia upływały na grach 
i zabawach, wieczorami organizo-
wano dyskoteki.  opr. aa 

Sanniki 
Stadion Narodowy
„od kuchni”

Jednodniową wycieczkę au-
tokarową do Warszawy, podczas 
której najważniejszym punktem 
programu będzie zwiedzanie Sta-
dionu Narodowego wraz z zaple-
czem, które normalnie dostępne 
jest dla piłkarzy, organizuje 28 
sierpnia Gminny Ośrodek Kultury 
w Sannikach. W wycieczce mogą 
wziąć udział dzieci i młodzież  
z terenu gminy Sanniki. 

Podobnie jak poprzednia wy-
cieczka – do ZOO Safari w Bory-
sewie, która odbyła się 27 lipca – 
ta również jest częściowo odpłatna 
– kosztuje 30 zł od osoby. Gmina 
pokrywa koszty przejazdu, czę-
ściowe koszty biletów oraz ubez-
pieczenia uczestników. Zapisy 
na wycieczkę już ruszyły – obo-
wiązuje kolejność zgłoszeń, ilość 
miejsc jest ograniczona. 

Wyjazd planowany jest o godz. 
8.00 sprzed GOK w Sannikach 
przy ul. Wólczyńskiej 75.  mak  

Domaniewice | Gminny Ośrodek Kultury

Atrakcje na ostatni  
tydzień wakacji

Gminny Ośrodek Kultury  
w Domaniewicach przyjmuje 
już zapisy dzieci, które chciałyby 
wziąć udział w atrakcjach przygo-
towanych przez ośrodek na ostatni 
tydzień tegorocznych wakacji.

W poniedziałek, 28 sierpnia od 
11.00 do 15.00 przewidziane są 
zajęcia plastyczne z cyklu „Plasty-
kolandia” w plenerze. 

Na wtorek, 29 sierpnia prze-
widziano wycieczkę do kina Ci-
nema City oraz Experymenta-
rium, mieszczących się na terenie 
łódzkiej Manufaktury. Koszt to 
45 zł. Wyjazd około godziny 
9.00, powrót około 17.00. Posiłek  

w McDonald’s we własnym za-
kresie. Środa, 30 sierpnia to gry  
i zabawy w plenerze, które popro-
wadzi profesjonalna animatorka. 
Przewidziany czas: 10.00-16.00. 

Czwartek, 31 sierpnia to kolejna 
wycieczka. Tym razem w planach 
jest wyprawa do parku edukacji  
i rozrywki „Farma Iluzji” w Tro-
janowie. Koszt to 100 zł (w cenie: 
dojazd, bilet, przewodnik, obiad). 
Wyjazd około godziny 8.00, po-
wrót około godziny 19.00.

Obowiązują zapisy. Można ich 
dokonać w Gminnym Ośrodku 
Kultury. Więcej informacji pod 
numerem (46)838-35-13.  kl
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Grupowe selfie będzie pamiątką ze wspólnego wyjazdu.
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Gmina Kiernozia | Oświadczenie majątkowe za ubiegły rok 

W kieszeniach radnych i urzędników
W tym tygodniu zaglądamy do oświadczeń 
majątkowych za ubiegły rok złożonych  
przez samorządowców gminy Kiernozia. 

 Wójt Beata Miazek – miała 
zgromadzone 4 tys. zł (w poprzed-
nim oświadczeniu majątkowym 
wykazała 5 tys. zł) jako majątek 
odrębny. Ponadto była współwła-
ścicielem (z mężem) spółdzielcze-
go własnościowego mieszkania  
o powierzchni 74,66 m² o warto-
ści 280 tys. zł oraz garażu o po-
wierzchni 18 m² o wartości 20 tys. 
zł. Z tytułu zatrudnienia w Urzę-
dzie Gminy w Kiernozi uzyskała 
dochód w wysokości 117.206,65 
zł (rok wcześniej 96.321,56 zł) 
oraz 100 zł z Lokalnej Grupy 
Działania „Ziemia Łowicka”. 

Posiadała VW Golfa IV 1.9 
TDI z 2005 roku o wartości 14 
tys. zł. Wśród zobowiązań finan-
sowych o wartości powyżej 10 tys. 
zł wskazała kredyt mieszkaniowy 
w wysokości 3.377,65 CHF (rok 
wcześniej 3.995,85 CHF) zacią-
gnięty w BGŻ PNP Paribas przy 
ul. Starościńskiej w Łowiczu. 

 Jarosław Bogucki, sekre-
tarz gminy, w 2016 r. miał zgro-
madzone 11 tys. zł i 150 funtów 
szterlingów (poprzednio: 12 tys. 
zł i 150 funtów szterlingów). Jego 
żona jest właścicielem domu o po-
wierzchni 112 m² o wartości 100 
tys. zł. Jarosław Bogucki jest wła-
ścicielem niezabudowanego go-
spodarstwa o powierzchni 2,42 
ha o wartości 70 tys. zł. Z tytułu 
prowadzenia gospodarstwa osią-
gnął przychód na poziomie 5 tys. 
zł (poprzednio 6.000 zł). Uzyskał 
przy tym dochód w wysokości 1,5 
tys. zł (poprzednio 1 tys. zł). 

Jako sekretarz gminy otrzy-
mał wynagrodzenie w wysokości 
90.720 zł (poprzednio 88.721,76 
zł), z tytułu diety z LGD – 400 zł. 
Nie wykazał posiadania mienia 
ruchomego o wartości powyżej 10 
tys. zł oraz zobowiązań pienięż-
nych o wartości powyżej 10 tys. zł. 

 Katarzyna Zielińska, 
skarbnik gminy – miała zgroma-
dzone 80 tys. zł (poprzednio 55 tys 
zł). Do oświadczenia wpisała rów-
nież dom o powierzchni 100 m² 
o wartości 100 tys. zł – własność 
rodziców. Z tytułu umowy o pra-
cę w 2016 roku uzyskała dochód 
w wysokości 60.476,72 zł (rok 
wcześniej 55.770 zł). Nie wska-
zała mienia ruchomego o warto-
ści powyżej 10 tys. zł oraz również 
nie wskazała zobowiązań pienięż-
nych o wartości powyżej 10 tys. zł. 

 Janusz Wasilewski, prze-
wodniczący Rady Gminy  
– posiadał zgromadzone 160 tys. 
zł. Posiadał we współwłasno-
ści z żoną trzy domy: jeden o po-
wierzchni 139 m² o wartości 100 
tys. zł, drugi o powierzchni 160 
m² o wartości 200 tys. zł oraz trze-
ci o powierzchni 90 m² o wartości 
50 tys. zł. Prowadzi gospodarstwo 
o powierzchni 24,5 ha o wartości 
1,1 mln zł, nastawione na hodow-
lę bydła mlecznego. Z tego tytu-
łu osiągnął przychód w wysoko-
ści 410 tys. zł (rok wcześniej 360 
tys. zł ), dochód – 120 tys. zł (rok 
wcześniej 100 tys. zł). Dzierżawi 
też użytki rolne o powierzchni 19 
ha o wartości 450 tys. zł. 

Prowadzi działalność usługo-
wą wspomagającą produkcję ro-
ślinną. Z tego tytułu osiągnął 
przychód w kwocie 12.960 zł 
(rok wcześniej 18.960 zł), dochód 
1.785 zł (poprzednio 1.186 zł).  
Z tytułu diety radnego osiągnął 
dochód 4.640 zł (rok wcześniej 
1.500 zł), dieta z Izby Rolniczej  
– 300 zł (rok wcześniej 100 zł). 
Ze składników mienia ruchomego 
wymienił: Volkswagena Passata 
z 2011 roku o wartości 60 tys. zł, 
Peugeota Partner z 2011 r. o war-
tości 35 tys. zł, Peugeota Boxer  
z 2014 roku o wartości 110 tys. zł, 

siewnik kukurydzy z 2012 roku  
o wartości 90 tys. zł, kombajn zbo-
żowy z 2009 roku o wartości 290 
tys. zł, prasę rolującą z 2009 roku 
o wartości 65 tys. zł, przyczepę  
o wartości 15 tys. zł, agregat upra-
wowy z 2007 roku o wartości 14 
tys. zł, 5 ciągników rolniczych  
o wartości 700 tys. zł. 

Ma kredyt ok. 100 tys. zł zacią-
gnięty w Banku Spółdzielczym  
w Gostyninie oddział w Kierno-
zi na zakup maszyn do produk-
cji rolniczej i ziemi oraz kredyt  
w Santander Consumer Bank  
– ok. 30 tys. zł i kredyt w Getin 
Noble Bank – ok. 10 tys. zł. 

 Michał Grupiński na koniec 
2016 r. miał zaoszczędzone 21.360 
zł (rok wcześniej 84 tys. zł). Jest 
właścicielem domu o powierzch-
ni 260 m² o wartości 400 tys. zł 
(majątek odrębny). Jest również 
właścicielem gospodarstwa o cha-
rakterze rolno-hodowlano-agrotu-
rystycznym o powierzchni 14,95 
ha oraz współwłaścicielem 2,66 
ha o łącznej wartości 1.210.000 zł 
(rok wcześniej deklarował wartość 
1.150.000 zł). Z tego tytułu osią-
gnął przychód ok. 23 tys. zł, do-
chód – ok. 13.500 zł. 

Z tytułu prowadzenia działal-
ności gospodarczej osiągnął przy-
chód w wysokości 62.622,87 zł 
netto (rok wcześniej: 34.251,29 zł 
netto), po odliczeniu amortyza-
cji wykazał stratę 525,13 zł). Jako 
radny w ubiegłym roku otrzymał 
dietę w wysokości 1.820 zł (rok 
wcześniej 2 tys. zł). Dopłaty bez-
pośrednie z ARiMR w wysokości 
13.331,83 zł. 

Oprócz tego, wspólnie z żoną 
posiada: Subaru Forester 2,0 Tur-
bo z 1999 r., Volvo V40 1.9 tdi  
z 1999 roku, Ursus 4512 z 1989 r., 
Liaz ST 180 (Skoda) z 1988 r. oraz 
dwa holenderskie domki campin-
gowe, piec konwekcyjno-parowy 
Unix z 2011 roku. 

 Anna Jędrachowicz nie po-
siadała zgromadzonych oszczęd-
ności – jak rok wcześniej. Jest 

współwłaścicielką domu o pow. 
70 m² o wartości 100 tys. zł.  
Z tytułu wynagrodzenia za pra-
cę uzyskała dochód w wysoko-
ści 29.657,14 zł (rok wcześniej 
28.759,84 zł), diety radnej – 1.680 
zł (rok wcześniej 1.700 zł). Wyka-
zała kredyt hipoteczny na zakup 
domu – 80.928,09 zł (rok wcze-
śniej było to 100 tys. zł) i pożyczkę 
gotówkową w wysokości 7.445,14 
zł (rok wcześniej: 33.700 zł) na re-
mont domu. 

 Urszula Kapusta-Tymosz-
czuk jest z lekarzem stomatolo-
giem i prowadzi prywatną prak-
tykę lekarską. Na koniec 2016 r. 
miała zgromadzone 5 tys. zł (rok 
wcześniej tyle samo). Posiada 
dom o powierzchni 400 m² o war-
tości 400 tys. zł oraz działkę 190 
m² o wartości 7 tys. zł, działkę rol-
no-budowlaną o pow. 0,9148 zł  
o wartości 59.500 zł oraz działkę 
rolną o pow. 1,0568 ha o warto-
ści 60 tys. zł. Posiada też mieszka-
nie o pow. 51,7 m² o wartości 386 
tys. zł. 

Z tytułu prowadzenia prakty-
ki lekarskiej w 2016 r. osiągnę-
ła przychód 154.689,20 zł (rok 
wcześniej 134.010 zł). Dochód  
z tego tytułu wyniósł 26.347,93 
zł (rok wcześniej 21.297,66 zł). 
Jako radna otrzymała również die-
ty – 2 tys. zł (rok wcześniej 1.800 
zł). Dochód z tytułu najmu lo-
kalu – 19.400 zł (rok wcześniej 
22.800 zł). Posiada KIA Optima 
z 2012 roku o wartości 65 tys. zł 
oraz unit stomatologiczny Chiro-
mega z 2009 r. o wartości 33 tys. 
zł. Ma także kredyt hipoteczny  
w wysokości 85.720,27 CHF (rok 
wcześniej 90 tys. CHF) zaciągnię-
ty w Banku Millenium na budo-
wę domu. Ponadto spłaca kredyt 
hipoteczny na zakup mieszkania  
w kwocie 272.862 zł (rok wcze-
śniej 277 tys. zł) oraz kredyt  
w Meritum Bank na zakup samo-
chodu – 10 tys. zł. 

 Mariusz Kobierecki nie miał 
zgromadzonych oszczędności (jak 

rok wcześniej). Był właścicielem 
2 domów o powierzchniach 160  
i 154 m² o wartościach 108.000 zł 
i 232.000 zł oraz dwóch gospo-
darstw produkcji roślinnej oraz 
zwierzęcej o łącznej powierzchni 
14,2901 ha o wartościach 500 tys. 
zł i 340 tys. zł. Dzierżawi też 3,2 
ha użytków rolnych o wartości 130 
tys. zł. Z tego tytułu osiągnął przy-
chód w wysokości 54 tys. zł (rok 
wcześniej 55 tys. zł), dochód 19 tys. 
zł (rok wcześniej: 17 tys. zł). Z ty-
tułu diety radnego uzyskał 1.820 zł 
(rok wcześniej 1.800 zł), z tytułu 
prowizji dla sołtysów – 1.169,61 zł 
(rok wcześniej 1.138,64 zł), prowi-
zja ze spółki wodnej – 126 zł (rok 
wcześniej 133 zł). 

Mienie ruchome: VW LT 32  
z 2000 r. o wartości 13 tys. zł, VW 
Golf V z 2008 roku o wartości 
24 tys. zł, New Holland TD5030 
z 2012 roku – 120 tys. zł, Ursus 
C-360 z 1986 r. – 13 tys. zł. Wy-
kazał też dwa kredyty: w wyso-
kości ok. 23 tys. zł na zakup zie-
mi (BS Gostynin) i ok. 36 tys. zł  
na zakup maszyn do produkcji rol-
nej (BZ WBK).

 Waldemar Kobierecki nie 
miał zgromadzonych pieniędzy, 
tak samo jak rok wcześniej. Był 
właścicielem domu o pow. 180 
m² i wartości 250 tys. zł oraz go-
spodarstwa o powierzchni 32 ha  
z zabudową murowaną o warto-
ści 2 mln zł (rok wcześniej 1,5 mln 
zł). Z tytułu prowadzenia gospo-
darstwa uzyskał przychód 320 tys. 
zł (rok wcześniej tyle samo), do-
chód 80 tys. zł (rok wcześniej tyle 
samo) Z tytułu diety radnego uzy-
skał 1.960 zł (rok wcześniej 1.800 
zł). Mienie ruchome: Mercedes 
E220 z 2014 roku, samochód do-
stawczy Mercedes Sprinter z 2008 
r., ciągnik rolniczy Valtra T133  
z 2013 r. oraz ciągnik Lamborghi-
ni z 2008 r. 

 Tomasz Kosiorek miał zgro-
madzone 15 tys. zł (rok wcześniej 
12 tys. zł). Posiadał też dom o po-
wierzchni 100 m² o wartości 150 

tys. zł oraz gospodarstwo rolno-to-
warowe – hodowla bydła i trzody 
– o powierzchni 12,95 ha o war-
tości 645 tys. zł. Ponadto dzierża-
wi 6,60 ha. Z tytułu prowadzenia 
gospodarstwa uzyskał przychód  
w wysokości 105 tys. zł (rok wcze-
śniej 95.080 zł), dochód – 29 tys. 
zł (rok wcześniej 28.500 zł). Z ty-
tułu prowizji sołtysa uzyskał do-
chód w wysokości 1.410,57 zł (rok 
wcześniej 1.106 zł), diety radnego 
– 1.960 zł (rok wcześniej 1.800 zł), 
prowizja sołtysa (spółka wodna)  
– 122 zł. Mienie ruchome: ciągnik 
rolniczy Ursus 9014H z turem  
z 2013 r. o wartości 100 tys. zł, 
ciągnik Ursus C-360-3P z 1988 r.  
o wartości 10.500 zł, maszyny rol-
nicze o wartości 50 tys. zł. Zo-
bowiązania pieniężne: kredyt in-
westycyjny z SGB Bank S.A.  
na zakup ciągnika rolniczego  
w wys. 64.832,14 zł (rok wcze-
śniej do spłaty było 75 tys. zł). 

 Daniel Krystecki na ko-
niec 2014 roku miał zaoszczędzo-
ne 4,2 tys. zł (rok wcześniej 9,6 
tys. zł). Jest właścicielem domu 
o powierzchni 120 m² o wartości 
180 tys. zł. Posiada 20 jednostek 
uczestnictwa Funduszu Inwesty-
cyjnego ING, nie osiągnął z tego 
tytułu dochodu. W 2016 r. otrzy-
mał wynagrodzenie w wysoko-
ści 24.308,72 zł (rok wcześniej 
22.527,12 zł), diety radnego – 1,8 
tys. zł (rok wcześniej – 2 tys. zł),  
z tytułu działalności wykony-
wanej osobiście uzyskał dochód  
w wysokości 1.316,04 zł (rok 
wcześniej 2.897,38 zł). 

 Marek Kwiatkowski nie 
miał zgromadzonych oszczędno-
ści (jak rok wcześniej). Jest wła-
ścicielem domu o powierzchni 
120 m² o wartości 230 tys. zł. Jest 
także właścicielem rolnego go-
spodarstwa o powierzchni 31,5 ha 
ogółem, w tym 10,053 ha dzierża-
wy, o wartości 500 tys. zł. Z tego 
tytułu osiągnął przychód w wy-
sokości 100 tys. zł (rok wcześniej 
104 tys. zł), dochód 40 tys. zł (rok 
wcześniej 20 tys. zł). Z tytułu po-
bierania diet uzyskał 1.680 zł (rok 
wcześniej 2 tys. zł). Posiada cią-
gnik rolniczy New Holland z 2013 
r. o wartości 301.496,37 zł, prasę 
rolującą MF z 2013 roku, agregaty 
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uprawowe MF z 2015 r, rozrzutnik 
obornika MF z 2015 r., pług obro-
towy AgroMasz z 2015 r., siewnik 
zbożowy AgroMasz z 2013 r., Tur 
MF z osprzętem z 2015 r., opryski-
wacz Bury z 2013 r., ciągnik rolni-
czy MF-255 z 1986 roku o warto-
ści 12 tys. zł i MTZ z 1987 roku 
o wartości 12 tys. zł oraz samo-
chód Volkswagen Passat z 2003 
roku o wartości 12 tys. zł. 

Ma zaciągnięty kredyt na cią-
gnik w wysokości 301.496,37 zł 
ze zwrotem 50% – do spłaty 101 
tys. zł oraz kredyt klęskowy za-
ciągnięty w BS Gostynin oddział 
w Kiernozi w wysokości 31 tys. 
zł (do spłaty 19 tys. zł) oraz kre-
dyt zaciągnięty w Idea Leasing na 
zakup maszyn rolniczych o warto-
ści 134.911,15 zł, ze zwrotem 50% 
z PROW – do spłaty 36 tys. zł.

 Wiesław Łon posiadał 22 
tys. zł na lokatach oraz 9.515 zł 
w Banku Spółdzielczym w Kier-
nozi. Był właścicielem domu 
o powierzchni 134,5 m² o warto-
ści 460 tys. zł. Posiadał też działkę 
budowlaną o pow. 0,47 ha o warto-
ści 23 tys. zł z budynkami gospo-
darczymi o pow. 442 m² o war-
tości 270 tys. zł. Prowadzi Firmę 
Budowlaną „Terbud” i z tego ty-
tułu osiągnął przychód w wysoko-
ści 2.807.527,77 zł (rok wcześniej 
1.924.087,30 zł), dochód 82.203,26 
zł (rok wcześniej 83.622,75 zł). 
Diety radnego – 1.820 zł, emerytu-
ra – 10.970,16 zł. 

Mienie ruchome: Star 1142 
z 1997 roku o wartości 14 tys. zł, 
Renault Master z 2001 r. o warto-
ści 16 tys. zł, Iveco Daily z 2004 
r. o wartości 26 tys. zł, Audi A-3 
z 2011 r. o wartości 54 tys. zł, ła-
dowarka teleskopowa z 2003 r. 
o wartości 75 tys. zł, agregat tyn-

karski z 2011 r. o wartości 16 tys. 
zł, rusztowania ramowe z 2014 r. 
o wartości 13 tys. zł. 

Zobowiązania pieniężne: kre-
dyt na działalność gospodarczą 
275.494,89 zł w banku PKO BP. 

 Jan Rosiecki nie miał zgro-
madzonych środków pieniężnych, 
tak samo jak rok wcześniej. Jest 
współwłaścicielem domu o po-
wierzchni 108 m² o wartości 80 
tys. zł i gospodarstwa rolnego 
o powierzchni 11,93 ha o wartości 
470 tys. zł. Z tego tytułu osiągnął 
przychód 43 tys. zł (rok wcześniej 
45.200 zł), dochód 8 tys. zł (rok 
wcześniej 8.350 zł). Diety rad-
nego 1.820 zł (poprzednio 2.100 
zł), inkaso sołtysa 1.169,96 zł (po-
przednio 1.200,25 zł), inkaso ze 
spółki wodnej 153 zł (poprzednio 
149 zł). Mienie ruchome o war-
tości powyżej 10 tys. zł: ciągnik 
Ursus C-360 z turem (rok. prod. 
1976) o wartości 25 tys. zł. 

 Marek Tomczak miał zgro-
madzone 50 tys. zł (poprzednio 
58 tys. zł). Posiadał dom o pow. 
103 m² o wartości 112 tys. zł oraz 
gospodarstwo rolne o pow. 8,60 
ha o wartości 250 tys. zł i działkę 
o pow. 1.467 m² o wartości 302 
tys. zł, budynek mieszkalny 135 
m2 o wartości 250 tys. zł. 

Z tytułu prowadzenia gospo-
darstwa osiągnął przychód w wy-
sokości 10 tys. zł, dochód 5 tys. zł. 
Z tytułu prowadzenia jednooso-
bowej działalności gospodarczej 
osiągnął przychód w wysokości 
26 tys. zł (rok wcześniej 49.800 
zł), dochód – 24.570 zł (rok wcze-
śniej 47.060 zł). Dieta radnego 
– 700 zł (rok wcześniej 1.500 zł). 

Mienie ruchome: Mazda 3 
z 2005 r. i koparko-ładowarka Wa-
ryński 726A z 1998 r. Posiadał 

kredyt budowlany w wysokości 
170 tys. zł. 

 Anna Warabida miała zgro-
madzone 100 tys. zł (poprzednio 
70 tys. zł). Posiadała dom o po-
wierzchni 80 m² o wartości 60 
tys. zł oraz gospodarstwo produk-
cji roślinnej o powierzchni 8,52 ha 
o wartości 300 tys. zł. Z tego tytu-
łu osiągnęła przychód w wysoko-
ści 10 tys. zł, dochód – 5 tys. zł (rok 
wcześniej nie osiągnęła docho-
du). Z tytułu zatrudnienia w Mło-
dzieżowym Ośrodku Socjoterapii 
w Kiernozi na stanowisku wycho-
wawcy osiągnęła dochód w wyso-
kości 82.139,31 zł (rok wcześniej 
71.897,29 zł), diety radnej – 1.820 
zł (poprzednio 1.600 zł). Posiada-
ła samochód osobowy Suzuki SX4 
z 2010 r. o wartości 26 tys. zł. 

 Arkadiusz Znyk na koniec 
2016 roku nie miał zgromadzo-
nych oszczędności (jak w ubie-
głym roku). Posiadał dom o po-
wierzchni 126 m² o wartości 300 
tys. zł. Posiadał również gospodar-
stwo rolne o powierzchni 6,63 ha 
o wartości 300 tys. zł. Z tego tytułu 
nie osiągnął dochodu z racji odda-
nia ziemi w dzierżawę. Otrzymał 
dietę radnego w wysokości 2.010 
zł (rok wcześniej 1.800 zł). Wyna-
grodzenie z tytułu pracy wyniosło 
20.531,28 zł (rok wcześniej 20.015 
zł). Miał zaciągnięty w BGŻ kre-
dyt remontowo-budowlany w wy-
sokości 90 tys. zł.

 Sylwester Szczypiński miał 
zgromadzone 21 tys. zł. Z tytułu 
służby w PSP otrzymał należność 
w wysokości 47.868,31 zł, jako 
kierowca-konserwator – 710,40 zł, 
dieta radnego – 140 zł. Nie posia-
dał mienia ruchomego ani zobo-
wiązań fi nansowych o wartości 
powyżej 10 tys. zł.  opr. mak

Łowicz | Szlachetna Paczka – nowy lider rozpoczął przygotowania

Potrzebni wolontariusze, 
można też zgłaszać potrzebujących
Znana z organizowania i współorganizowania różnych 
akcji charytatywnych Karolina Antoniak z Łowicza 
będzie w tym roku liderem akcji Szlachetna Paczka
na teren powiatu łowickiego. W ubiegłym roku była 
nią Agnieszka Panasiuk-Tracz z Głowna. Nowa liderka 
do końca sierpnia poszukuje wolontariuszy, 
którzy już we wrześniu przejdą szkolenie.

Przypomnijmy, że zainicjowa-
na przez ks. Jacka Stryczkę z Kra-
kowa akcja Szlachetna Paczka od-
bywa się od 17 lat. W Łowiczu od 
2013 roku. W przeszłości liderem 
Szlachetnej Paczki był także rad-
ny miejski Krystian Cipiński. Ak-
cja w tym roku odbędzie się 9-10 
grudnia. Polega ona na pomocy 
grupie osób, które są zgłaszane 
przez rodzinę, przyjaciół czy zna-
jomych (najczęściej dotyczy to ro-
dzin lub osób samotnych), a któ-
re znalazły się w trudnej sytuacji 
materialnej, najczęściej w wyniku 
zdarzenia losowego, choroby lub 
utraty źródła dochodu i potrze-
bują wsparcia. Akacja nie stawia 
na wpieranie każdego potrzebują-
cego, ale tych, którzy potrzebują 
pomocy, aby stanąć na własnych 
nogach i samodzielnie dać sobie 
w życiu radę.

– W tym roku Szlachetna Pacz-
ka startuje wcześniej niż w po-

przednich latach, myślę, że to do-
brze. Organizatorzy chcą w ten 
sposób dać więcej czasu na orga-
nizację przedsięwzięcia, tak, aby 
przygotowywania w poszczegól-
nych sztabach przebiegały spokoj-
niej i sprawniej – powiedziała nam 
Karolina Antoniak. W 2016 roku 
pomoc w ramach akcji otrzymało 
55 rodzin. Obecna liderka chciała-
by, aby liczba ta w tym roku zosta-
ła utrzymana. Dlatego też rozpo-
częła już kompletowanie „załogi”, 
która zaangażuje się w przygo-
towania. Potrzebnych jest około 
22 osób, obecnie swój udział po-
twierdziła połowa.

Wolontariusze będą mieli do 
wykonania poważne zadanie. Po 
przejściu szkolenia będą zajmo-
wać się przygotowaniem historii 
rodzin, które zgłosiły się do ak-
cji w czasie bezpośredniego wy-
wiadu w ich domach. Informacje, 
które zbiorą, pozwolą określić czy 
dana rodzina kwalifi kuje się do 
pomocy oraz jaki jej zakres jest 
potrzebny. Później wolontariusze 
będą uczestniczyć w fi nale akcji, 
pracując przy dostarczaniu paczek 

z pomocą. Jak powiedziała nam 
Antoniak, jest to wymagająca pra-
ca, ale przynosi ogromną satysfak-
cję. Jeden wolontariusz zazwyczaj 
zajmuje się 3 zgłoszonymi rodzi-
nami.

Osoby chcące wziąć udział 
w akcji mogą zgłosić swój udział 
poprzez stronę internetową Szla-
chetnej Paczki, wchodząc w za-
kładkę „SUPERW” – znajdą tam 
formularz, który muszą wypeł-
nić, podając swoje dane. Liderka 
odezwie się do nich telefonicznie 
w ciągu kilku dni, ustalając spo-
tkanie w celu bliższego poznania 
i omówienia zasad współpracy.

W sierpniu rozpocznie się zgła-
szanie rodzin i osób, które potrze-
bują pomocy. Informacje o tym 
trafi ą do ośrodków pomocy spo-
łecznej działających w mieście 
oraz w gminach powiatu łowickie-
go. Potem, za pomocą strony in-
ternetowej, darczyńcy będą mogli 
wybrać rodzinę, której pomogą.  tb

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Wolontariusze 
po przejściu szkolenia 
będą m.in. zajmować 
się przygotowaniem 
historii rodzin w czasie 
bezpośredniego 
wywiadu w ich domach.
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Łowicz | Ogromne zainteresowanie wakacyjnymi dyżurami w przedszkolach 

W lipcu dyżurowały 
aż trzy przedszkola
Bardzo duże jest w tym 
roku zainteresowanie 
wakacyjną opieką 
przedszkolną. Nie 
wystarczyło już po 
jednym przedszkolu 
w lipcu i sierpniu, 
by zapewnić miejsca 
wszystkim dzieciom, 
konieczne było 
uruchomienie trzech 
przedszkoli w pierwszej 
połowie wakacji oraz 
dwóch teraz. 

Poznaliśmy powód, dla którego 
rodzice chętniej decydują się od-
dać dzieci do przedszkola na wa-
kacje. W „Stokrotce” sprawdzali-
śmy, jak mija im taki dyżur. 

W lipcu dyżurowały trzy miej-
skie przedszkola, o numerach 
2, 3 i 4. Z początkiem sierp-
nia dyżur rozpoczęły „Stokrot-
ka” przy ul. Ułańskiej i „Wiosen-
ka” na Górkach. Jak powiedziała 
w rozmowie z nami Anna Skier-
ska-Badura, inspektor ds. 
oświaty w Zakładzie Ekonomicz-
no-Administracyjnym w Łowiczu,  
w tym roku zainteresowanie opie-
ką przedszkolną w wakacje było 
tak duże, że dyżurować musi wię-
cej niż jedno przedszkole w mie-
siącu. Jest przekonana, że ma 
to związek z wprowadzonymi  
w tym roku przez samorząd miej-
ski zwolnieniami z opłat za pobyt 
dziecka w przedszkolu. Koszt wy-
żywienia w wysokości 5 zł dzien-
nie jest teraz jedynym, jaki pono-
szą teraz rodzice. 

Przypomnijmy, że do 31 grud-
nia ubiegłego roku, rodzice dzieci 
przedszkolnych płacili 1 zł za szó-
stą i każdą kolejną godzinę pozo-
stawienia dziecka w przedszkolu. 
Z ulgi 50% korzystali np. posiada-
cze Łowickiej Karty Dużej Rodzi-
ny 3+. 

Zmiany w ustawodawstwie na-
łożyły na samorządy obowiązek 

zwolnienia z opłat rodziców dzie-
ci 6-letnich, jednak łowicki ratusz 
poszedł o krok dalej i zwolnieniami  
z opłat objął wszystkie dzieci 
przedszkolne. Na efekty tych udo-
godnień nie trzeba było długo cze-
kać. 

W „Stokrotce” sprawdzaliśmy, 
jak wygląda wakacyjny dyżur i ja-
kie wyzwania przynosi. 

Podział na przedszkola 
pomaga 
Dyrektor przedszkola „Stokrot-

ka” Agnieszka Walczak powie-
działa nam, że liczba zapisanych 
dzieci i tych, które faktycznie cho-
dzą do przedszkola, są rozbieżne. 
Zwykle przychodzi ich ok. 60,  
a około połowy to dzieci z innych 
przedszkoli, o numerach 2 i 4 oraz 
z przedszkola integracyjnego nu-
mer 10. Aby dzieci lepiej czuły się 
w nowym miejscu podzielono je 
na grupy według przedszkoli. 

Nauczycielki ze „Stokrotki” 
podchodzą do wakacyjnego dyżu-
ru bardzo profesjonalnie. – Imio-
na znałyśmy już pierwszego dnia, 

nie wyobrażam sobie, żeby było 
inaczej – przekonuje nauczycielka 
Iwona Jabłońska-Gabrysiak. 

Wyzwania po stronie 
przedszkola, dziecka  
i rodzica 
Nauczycielki nie mają wątpli-

wości, że trwający w ich przed-
szkolu dyżur, to czas szczególny, 
gdyż poza sprawowaniem opie-
ki nad dziećmi, które uczęszczają 
tu na co dzień i są im dobrze zna-
ne, są jeszcze dzieci z innych miej-
skich przedszkoli. 

– Na pewno jest to wyzwanie: 
dla dzieci, dla rodziców i dla nas – 
dla każdej ze stron. Dzieci wcho-
dzą w nowe środowisko, a my 
jeszcze ich nie znamy, nie wiemy 
jakie mają temperamenty i cze-
go możemy się po nich spodzie-
wać – mówi nam nauczycielka 
Iwona. Jak wyjaśnia, pierwszego 
dnia dzieciom towarzyszy jeszcze 
ciekawość, związana z poznawa-
niem nowego miejsca, zaś każdy 
kolejny dzień jest już trudniejszy. 
– Każde przedszkole ma swoje za-
sady, do których dzieci przywy-
kły. Potrzeba czasu, żebyśmy się 
siebie wzajemnie nauczyli – prze-
konuje pani Iwona. W odpowie-
dzi na nasze pytania, dowiaduje-
my się, ze rodzice raczej nie mają 
szczególnych wymagań zwią-
zanych z opieką nad ich dziec-
kiem. Zwykle ograniczają się one 
do przedstawienia zaleceń, m.in. 
żywieniowych, gdy dziecko nie 
może czegoś jeść lub jeśli jest na 
coś uczulone. 

Dowiadujemy się też, że na-
uczycielki ze „Stokrotki” musia-

ły zmierzyć się z jeszcze jednym 
wyzwaniem. – Podczas dyżu-
ru opiekujemy się dziećmi z róż-
nych przedszkoli, także z przed-
szkola integracyjnego, którymi 
na co dzień się nie zajmujemy  
i nie mamy doświadczenia w opie-
ce nad nimi. Na szczęście wspiera 
nas nauczyciel z tego przedszko-
la – to bardzo cenna inicjatywa – 
mówi nam nauczycielka Monika 
Domińczak. 

Jeszcze się nie znają 
Słyszymy też, że wizyta rodzi-

ców w dyżurującym przedszkolu 
często prowadzi do porównywa-
nia przedszkoli, ale „Stokrotka” 
wypada w nich bardzo korzystnie. 
– Duża jest tu zasługa nauczycie-
lek: jak się wchodzi, od razu widzi 
się je uśmiechnięte – docenia pani 
Aleksandra, mama Oliwiera. 

Dzieci z przedszkola nr 10 za-
pytane, o to, w którym przedszko-
lu czują się lepiej, odpowiadały 
bardzo różnie, choć duża część  
z nich mówiła, że w „Stokrotce”. 
– Pewnie to dlatego, że w wakacje 
mało się uczą, a więcej bawią  – 
tłumaczą nam nauczycielki. 

Inna przedszkolanka przeko-
nuje, że trudność polega też na 
tym, że pracownicy przedszkola 
nie znają rodziców, w związku z 
czym muszą sprawdzać, kto od-
biera dziecko – takich utrudnień 
nie ma w ciągu roku, gdy już się 
zna wszystkich rodziców. 

– Na takich dyżurach najważ-
niejsze jest zapewnienie bezpie-
czeństwa no i troska o samopo-
czucie dziecka, żeby zwyczajnie 
dobrze się u nas czuło – mówi 
nam pani Iwona. 

Aby dzieci w przedszkolu czuły 
się dobrze, trzeba im maksymal-
nie wypełnić czas. Jak przekonują 
nauczycielki, gdy tylko jest pogo-
da, wychodzą z dziećmi na dwór. 
Warto zauważyć, że „Stokrotka” 
dysponuje dużym terenem zielo-
nym wraz z placem zabaw. Posa-
dzone na nim drzewa dają dużo 
cienia, a całość jest ogrodzona. 

Inne atrakcje przedszkole sta-
ra się zapewnić dzieciom dzię-
ki współpracy z zaprzyjaźniony-
mi instytucjami, jak na przykład  
z policją. Wizyta mundurowych  
w przedszkolu cieszyła się zainte-
resowaniem przedszkolaków. 

Rodzicie są spokojni 
Rodziców oddających dzieci do 

przedszkola na wakacje pytaliśmy, 
czy mają jakieś obawy.

– Mój syn Oliwier jest bardzo 
otwarty, poza tym w grupie są 
dzieci z jego przedszkola, dlatego 
nie ma się czego obawiać – mówi 
nam pani Aleksandra z Łowicza. 
Jak wyjaśnia Oliwier zna już to 
przedszkole, gdyż spędza w nim 
dyżur już po raz drugi. 

– Filip chodził do przedszko-
la nr 10 (integracyjnego), zaś 
od września będzie chodził do 
pierwszej klasy. Druga moja cór-
ka Pola jest miejscowa, chodzi 
do „Stokrotki” – mówi nam pani 
Asia z Łowicza. – Obaw nie mia-
łam, bo wiedziałam, że syn bę-
dzie chodził do grupy z dzieć-
mi ze swojego przedszkola. Poza 
tym jest dzieckiem bardzo otwar-
tym, które szybko nawiązuje kon-
takty, czasami nawet za szybko 
(śmiech), łatwo się zaprzyjaźnia – 
dodaje.  aa

Łowicz | Pomysł na ciekawe wakacje 

Folkswagenem ruszyli przez Europę
W chwili, gdy ten numer 
Nowego Łowiczanina 
jest już w sprzedaży 
ekipa 6 przyjaciół, którzy 
zorganizowali wyprawę 
„Folkswagenem przez 
Europę” (Volkswagenem 
Transporter T4 
pomalowanym w „barwy 
łowickie”) powinna być już 
w drodze do Czech. 

O wyprawie pisaliśmy obszer-
nie w Nowym Łowiczaninie oraz 
w serwisie informacyjnym www.
lowiczanin.info. Wyjazd prze-
sunął się o dwa dni, a tuż przed 
planowanym wyjazdem nie bra-
kowało emocji. Prawie do ostat-

niej chwili nie było wiadomo, czy 
długo przygotowywana przez 6 
znajomych: Dawida Kacprza-
ka, Cezarego Zimnego, Kamila 
Pernaka, Jakuba Organiściaka, 
Przemysława Kołacha i Damiana 
Waśkiewicza wyprawa dojdzie 
do skutku. 

Otóż na cztery dni przed wy-
jazdem „padła” skrzynia biegów 
w Folkswagenie. – Szukamy ko-
goś, kto zechciałby z dobrego ser-
ca zająć się nią/postawić chociaż 
diagnozę. Dzisiaj lub jutro – pi-
sali na facebooku uczestnicy wy-
prawy. Przy okazji szukali też 
sponsorów – okazało się że mie-
li jeszcze sporo wolnego miejsca 
m.in. na większym niż planowali 
zrobić bagażniku dachowym. Za-
nim wieść o kłopotach ze skrzy-
nią biegów zdążyła poważniej za-

istnieć w Internecie, okazało się, 
że awaria nie była bardzo poważ-
na. – Usterka skrzyni okazała się 
błahostką, ogarnął ją tata Damia-
na – powiedział nam Dawid Kac-
przak. Wyjazd musiał jednak zo-
stać przesunięty na 9 sierpnia,  
a później – ze względów organiza-
cyjnych – na poranek 10 sierpnia. 

– Skrzynia biegów ogarnię-
ta, kończymy bagażnik dachowy, 
montujemy skrzynie bagażowe, 
dokręcamy plastiki, kompletu-
jemy wyposażenie. Klasycznie 
wszystko na ostatnią chwilę, ale 
damy radę! Praca wre, 2 dni do 
wyjazdu! Jeśli ktoś chce nas jesz-
cze wspomóc jakimiś drobniaka-
mi na paliwo w zamian za logo na 
naszym busie – prosimy o priv! – 
relacjonowali uczestnicy. 

Zachęcają do zgłaszania im za 
pośrednictwem strony na Facebo-
oku pytań, zadań dla obcokrajow-
ców na temat Polski. – Dla autora 
najciekawszego pytania przewidu-
ją mini nagrodę w postaci pocz-

tówki z Barcelony.  – Przygotowa-
nia busa trwały trochę dłużej niż 
zakładaliśmy, stąd 2-dniowa ob-
suwa. Włożyliśmy w ten projekt 
jak i samego Folkswagena dużo 
serca, czasu i pieniędzy. Mamy 
nadzieję, że odpłaci się nam beza-
waryjną jazdą, żebyśmy mogli od-
dać się poznawaniu innych kultur 
i propagowaniu swojej. Dziękuje-
my miastu Łowicz, OSM Łowicz, 
firmom Master-Bud, artBella, ko-
palni piasku w Maurzycach oraz 
wszystkim, którzy nam pomaga-
li i nas wspierali – mówi Dawid 
Kacprzak. – Ślę buziaki do mojej 
dziewczyny Oliwii, nie zapomnij 
o mnie! – dodaje z uśmiechem. 

Ekipa z Łowicza zamierza do 
końca sierpnia przejechać Folk-
swagenem około 6 tysięcy kilo-
metrów odwiedzając 14 państw: 
Czechy, Niemcy, Austrię, Szwaj-
carię, Liechtenstein, Francję, An-
dorę, Hiszpanię, Monako, Wło-
chy, Chorwację, Słowenię, Węgry 
i Słowację.  mak 

Dzieci z Przedszkola Integracyjnego nr 10 dobrze czują się w „Stokrotce”. 

Zabawki są tym, co dzieci cieszy najbardziej. Chłopców pochłonęła 
budowa stacji kolejowej. 

Ostatnie przygotowania Folkswagena prowadzone na kilka dni przed 
wyjazdem. 
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Każde przedszkole 
ma swoje zasady, do 
których dzieci przywykły. 
Potrzeba czasu, żebyśmy 
się siebie wzajemnie 
nauczyli

pracownicy przedszkola 
nie znają rodziców,  
w związku z czym muszą 
sprawdzać,  
kto odbiera dziecko
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Armatki hukowe 
nie pozwalają spać

Jesteśmy grupą ludzi ze wsi, pro-
stych, piszących tak, jak potrafi my, 
a piszemy do wielu instytucji: wój-
towie gmin, do instytucji ochro-
ny środowiska w Skierniewicach, 
w Łodzi, a nawet do Prezesa Rady 
Ministrów i niestety nikt nie reaguje 
na nasze prośby.

Głosowaliśmy za dobrą zmianą, 
a my od kilku lat walczymy z tym 
problemem. Może dla innych pro-
blem jest mało znaczący, a nam – 
dosłownie – spędza sen z oczu (...)

Chodzi o problem, który ma 
miejsce co roku od wiosny do je-
sieni, a sprawa dotyczy stosowa-
nia urządzeń hukowych (armatek) 
w celu np. odstraszania ptactwa na 
stawach walewskich, potem dzi-
ków w kukurydzy, ziemniakach czy 
szpaków w sadach.

Stosowanie takich urządzeń wy-
maga pozwolenia, lecz wydanie 
takiego pozwolenia jest niemożli-
we, bo to obszar Natury 2000. Nikt 
nie zwraca uwagi na wylęgi pta-
ków, boją się psy, zwierzyna dzika 
przeganiana jest z jednego w dru-
gie miejsce. A my, ludzie – znerwi-
cowni (nieraz armatka działa do 
3 sek.). Nieraz całe noce bezsenne. 
Proszę nie myśleć, że jesteśmy prze-
wrażliwieni. Jeżeli ktoś tak myśli, 
to niech ustawi sobie taką armat-
kę choć na godzinę, to zrozumie, co 
przechodzimy, my i zwierzyna.

Ostatnio takie urządzenie dzia-
ła co noc gdzieś na łąkach między 
Bocheniem, Mystkowicami a rze-
ką Bzurą. Zapewne zapyta Pan, 
dlaczego sami nie rozwiążemy tego 
problemu, po prostu boimy się szy-
kan ludzi stosujących te urządze-
nia, a nikt nie chce nam pomóc. 
Dyrekcja Ochrony Środowiska 
w Skierniewicach czy Łodzi, Sto-
warzyszenie Przyjaciół Zwierząt 
w Łowiczu czy wójtowie gmin nie 
chcą pomóc w rozwiązaniu pro-
blemu. Jeden człowiek terroryzuje 
swym urządzeniem hukowym lu-
dzi i zwierzynę. (...) 

W tamtym roku Nowy Łowi-
czanin poruszał ten problem na 
łamach gazety, a urządzenia jak 
działały, tak działają. (...)

JK, gmina Łowicz
 (nazwisko do wiadomości redakcji

PS Są wakacje i młodzież i dzie-
ci nie mogą się wyspać, nie mówiąc 
o ludziach starszych. I przypo-
minam: takie urządzenia huko-
we działają od wiosny do późnej 
jesieni. Podobno wójt gminy Zduny 
wysłał kartki po wsiach i problem 
na razie na terenie gminy Zduny zo-
stał rozwiązany. Dlaczego wójt gmi-
ny Łowicz nie stara się rozwiązać 
tego problemu? Przecież ma pewne 
służby.

Odpowiedź na list 
Szanownego Pana 
Tadeusza Rutkowskiego

Panu Tadeuszowi Rutkowskie-
mu, nauczycielowi wuefu w jednej 
z łowickich szkół średnich, nie przy-
padł do gustu mój felieton sprzed 
dwóch tygodni („Pikiety po łowic-
ku”; przyznaję – ironiczny) i posta-
nowił w czasie szkolnych wakacji 
dać mi korepetycje z reguł dobrego 
smaku w dziennikarstwie, konkret-
nie w felietonistyce. Okazało się, że 
jeśli mój punkt widzenia nie zgadza 
się z jego widzeniem świata, oznacza 
to – w jego odczuciu – przekrocze-
nie dziennikarskich reguł. Jednocze-
śnie na koniec listu opublikowane-
go przed tygodniem w NŁ przekazał 
mi, „pochodzącemu z okolic Łowi-
cza”, wyrazy szacunku i poważania, 
co mi się kłóci niejako z belferskimi 
pouczeniami, od których aż kapie 
w owym liście. Przypomniał mi też, 
że kiedyś dostąpiłem zaszczytu za-
proszenia na spotkanie z młodzie-
żą w jego szkole. Szczegóły z owego 
spotkania uleciały mi jakoś z pa-
mięci. Choćby i z tego powodu, że 
w ostatnim roku miałem autorskich 
spotkań (także z młodzieżą) kilka-
dziesiąt. W całym kraju. Zaś felie-
ton – jak słusznie napisał red. Woj-
ciech Waligórski – rządzi się swoimi 
prawami, wyraża poglądy autora. 
Jest w nim duży margines na ironię, 
sarkazm, nawet cynizm, jest miejsce 
na subiektywną ocenę, nie ma na-
tomiast na nieprawdziwe informa-
cje. Wg Wikipedii felieton to „krót-
ki utwór dziennikarski utrzymany 
w osobistym tonie, lekki w formie, 
wyrażający – często skrajnie złośli-
wie – punkt widzenia autora”. Ko-
niec, kropka! Ale to trzeba wiedzieć, 
a nie szermować ex cathedra topor-
nymi argumentami o przekraczaniu 
granic dobrego smaku.

W swojej dziennikarskiej pra-
cy, po skończeniu na Uniwersytecie 

Warszawskim studiów prawniczych 
i podyplomowych dziennikarskich 
(w czasach, kiedy studiował ledwie 
co szesnasty młody człowiek; łącznie 
z uczelniami wychowania fi zyczne-
go), pełniłem różne funkcje, po 1990 
roku także kierownicze, ale jest fak-
tem, że ludzie znali mnie jako ko-
mentatora sportowego, choć przez 
wiele lat było to dla mnie w TVP za-
jęcie dodatkowe, nawet „społeczne”, 
bo funkcyjnym nie przysługiwały 
honoraria. Na dwie kadencje byłem 
wybierany do komisji etyki dzienni-
karskiej TVP, co też było zajęciem 
społecznym. O kwestiach etycznych 
w pracy dziennikarskiej mogliby-
śmy zatem podyskutować. A dzien-
nikarzem – Szanowny Panie – jest 
się całe życie. Jak lekarzem. Więc pi-
sanie o mnie „były dziennikarz” jest 
nadużyciem i jednym z niby-argu-
mentów dla zdeprecjonowania mo-
jej osoby.

Pan Rutkowski pisze, że takie 
publikacje, jak moje felietony, dzie-
lą społeczeństwo. Przewrotnie po-
wiem, że gdybym (teoretycznie, po 
jego myśli) napisał peany ku czci 
tych grupek kontestujących z Łowi-
cza i okolic oraz z Głowna, to wte-
dy bym jednoczył? Totalna bzdu-
ra. Społeczeństwo, Szanowny Panie 
Tadeuszu, od lat dzielą głównie an-
tyrządowe media, przede wszyst-
kim TVN, który w moim odczu-
ciu jest nie tylko antyrządowy, ale 
i w znacznej mierze antypolski, 
a poprzez różnego rodzaju dzienni-
karskie „zagrywki” i „sztuczki” ma 
wielką siłę oddziaływania na część 
narodu. Szczują ludzi na obecną 
władzę i Kościół także takie portale, 
jak Onet (proszę też poczytać trochę 
zapiekłego hejtu na Onecie). O róż-
nych szmatławcach nie wspomina-
jąc. A na drugim biegunie jest TVP, 
która też co nieco dokłada „do pie-
ca”. To w największym skrócie. Na-
pisałem o tym niedawno w NŁ fe-
lieton zatytułowany „Mądrości 
z telewizora”.

Kilka zdań odnośnie spotkania 
pod głowieńskim dębem zwołane-
go przez studenta z zacnej rodziny 
(myślę, że porządnych i zacnych ro-
dzin mamy u nas znakomitą więk-
szość); notabene wychowanka p. 
Rutkowskiego, gnanego młodzień-
czą potrzebą kontestacji. Pan Rut-
kowski tego nie pamięta, bo i pa-
miętać nie może, ale wielką odwagą 
w sprzeciwie dla poczynań władzy 
wykazało się wiele osób z mojego 

pokolenia studenckiego, kiedy pod-
nieśliśmy (piszę to także w swoim 
imieniu) bunt w marcu 1968 roku. 
Mając świadomość, że wokół nas, 
również wśród studentów, zdarzają 
się niestety donosiciele i tajni współ-
pracownicy bezpieki, zaś na AWF-
-ie tworzono bojówki, które wal-
czyły z kolegami z Uniwersytetu 
i Politechniki. Ceną za dopomina-
nie się minimum demokracji i wol-
ności słowa było najpierw solidne 
pałowanie, a potem „koszenie rów-
no z trawą” buntowników w letniej 
sesji, relegowanie z uczelni, powo-
ływanie do służby wojskowej na 
dwa lata w odległych garnizonach, 
a w dziesiątkach przypadków na-
wet kary więzienia. Coś o tym 
z autopsji wiem, ale w szczegóły nie 
będę wchodził, bo spotkam się z za-
rzutami megalomanii. Polecam na-
tomiast swoją drugą książkę, oby-
czajową powieść „Przewrotność 
losu” (opowieść z roku 1968), której 
nakład wprawdzie się już wyczer-
pał (drugie wydanie w przygoto-
waniu), ale jakiś egzemplarz mógł 
się jeszcze zawieruszyć w Księgarni 
Diecezjalnej na Starym Rynku. To 
dwa kroki od szkoły, w której zaję-
cia z wf-u prowadzi pan Rutkow-
ski. Jest też w miejskiej bibliotece. 
A dziś odwaga, nie tylko studentów, 
bardzo, ale to bardzo, staniała.

Na koniec a propos „pochodzą-
cego z okolic Łowicza”, co prawdo-
podobnie też miało mnie zdepre-
cjonować. Uprzejmie informuję, że 
nie pochodzę z okolic Łowicza, na-
tomiast czas „podstawówki” i lata 
licealne (matura 1965) spędziłem 
w owych „okolicach”, konkretnie 
w Kompinie, gdzie mój ojciec przez 
wiele lat był organistą. I tego nigdy 
się nie wstydziłem. W przeciwień-
stwie do niektórych łowickich (i nie 
tylko) „warszawiaków”.

Krzysztof Miklas

PS Dr Zbigniew Kostrzewa, 
znany lekarz otolaryngolog, poeta 
i prozaik, napisał niedawno sztukę 
teatralną „Grajdoł”. Podobno była 
inspirowana Łowiczem. Podob-
nie, jak „Monachomachia” bisku-
pa Ignacego Krasickiego lat temu 
240. Ale – jak napisał w tym dzie-
le Krasicki – prawdziwa cnota kry-
tyk się nie boi. Niech więc cnotliwi 
spod Sądu i dębu, a i pan Tadeusz 
Rutkowski też, nie frasują się sło-
wami lokalnego felietonisty z oko-
lic Łowicza.

LISTY 
DO REDAKCJI

Nietypowa szachownica, bierki i okoliczności – Kacper Piorun vs. 
osadzeni w Zakładzie Karnym.
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Łowicz | Zakład Karny

Szachowy mistrz Polski 
spotkał się z osadzonymi
Pochodzący z Łowicza 
czołowy polski szachista 
Kacper Piorun, wykorzystując 
przerwę w zgrupowaniu 
kadry narodowej, 28 lipca 
złożył wizytę w Zakładzie 
Karnym w Łowiczu, na 
zaproszenie jego kadry 
kierowniczej. Jednym 
z elementów spotkania 
z osadzonymi była pokazowa 
partia szachów.

Kacper Piorun mówił na przy-
kład o życiu codziennym pro-
fesjonalnego szachisty wypeł-
nionym treningami nawet po 10 
godzin dziennie, o tym, że tak jak 
inne dyscypliny sportowe, szachy 
– wbrew pozorom – wymagają 
także przygotowania fi zycznego, 
a także utrzymywania odpowied-
niej diety, są natomiast dyscypli-
ną wolną od problemu dopingu. 
Mogą się stać sposobem na ży-
cie, a w dalszej perspektywie na 
zachowanie sprawności intelektu-
alnej na starość. Mówił, że choć 
jako szachista sporo podróżował 
po wielu miejscach świata, czę-
sto egzotycznych, to jeszcze ni-
gdy nie widział zakładu karnego. 

Przyznał też, że wizycie w tym 
miejscu początkowo towarzyszył 
u niego dreszczyk emocji.

Punktem kulminacyjnym dwu-
godzinnego spotkania była krótka 
lekcja gry w szachy i mecz pomię-
dzy arcymistrzem a połączonymi 
siłami osadzonych obecnych na 
spotkaniu. Co ciekawe, szachow-
nicę, na której rozegrany został 
pojedynek, własnoręcznie wyko-
nał jeden z więźniów. Oczywiście 
zwyciężył aktualny mistrz Polski, 
choć osadzeni bardzo starali się 
mu sprostać. W podzięce za wizy-
tę – co jest przyjętym zwyczajem 
w tym zakładzie – Kacper Piorun 
otrzymał swój portret namalowa-
ny przez jednego z więźniów.

Kacper Piorun od lat odnosi 
sukcesy krajowe i międzynarodo-
we. Obecny rok, choć jeszcze nie 
zakończony, już można uznać za 
najlepszy w jego karierze. Zawod-
nik reprezentujący barwy Stilonu 
Gorzów Wielkopolski i reprezen-
tacji Polski zdobył indywidual-
ny tytuł mistrza Polski, brązowy 
medal drużynowych mistrzostw 
świata, wygrał też uważany za naj-
silniej obsadzony i najbardziej pre-
stiżowy w Polsce Metlife Najdorf 
Chess Festival.      tm

REKLAMA

WFOŚiGW | Kiedy zmiana zarządu w funduszu? 

Trwa impas w Funduszu
Pomimo starań strony rządowej aby to zmienić, Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej wciąż jeszcze działa 
pod kierownictwem starego zarządu. Zabieg zdominowanego przez PO i PSL 
samorządu województwa łódzkiego ze zmianą statutu funduszu być może
nie powstrzyma zmian defi nitywnie, skutecznie je jednak odwleka.

Przypomnijmy, że gra to-
czy się o kontrolę nad instytucją, 
przez która przechodzą ogrom-
ne, unijne pieniądze. Analogicz-
ną sytuację do tej województwie 
łódzkim, mamy też w innych wo-
jewództwach. Rządowej większo-
ści udało się w kwietniu zmie-
nić przepisy (nowelizacją Ustawy 
o ochronie środowiska) na tyle, że 
w funduszach można było powo-
łać nowe rady nadzorcze, zdomi-
nowane przez ludzi związanych 
z PiS. Na posiedzeniu 7 lipca nowa 

rada wybrała do zarządu WFO-
ŚiGW Wojciecha Miedzianow-
skiego jako prezesa oraz Pawła 
Piterę jako jego zastępcę. Wybo-
ru dokonano stosunkiem głosów 
4-1, ponieważ przeciwny był To-
masz Piotrowski, będący w radzie 
przedstawicielem sejmiku woje-
wódzkiego (jest to radny sejmi-
ku z klubu PO). Wcześniej tenże 
sejmik, przewidując wynik głoso-
wania nowej rady, przyjął popraw-
kę do statutu Funduszu, mówiącą 
o tym, że wybór prezesa i człon-
ków zarządu przez radę nadzorczą 
musi być dokonany jednogłośnie. 
Zarząd Województwa Łódzkiego, 
do którego należy zatwierdzenie 
kandydata wskazanego przez radę 
nadzorczą, nie zrobi tego. 

Wojewoda Zbigniew Rau po-
prawkę do statutu uchylił, ale – 
zdaniem większości rządzącej 
w sejmiku – nie ma on takich 
uprawnień. Decyzja wojewody 
została więc zaskarżona do Wo-

jewódzkiego Sądu Administracyj-
nego, który ma rozstrzygnąć spór.

– Moim zdaniem wyraź-
nie chodzi tu tylko i wyłącznie 
o grę na zwłokę, a obie strony 
sporu uciekają się do niepotrzeb-
nej walki na interpretacje prawni-
cze  – ocenia Andrzej Górczyński, 
niezależny radny sejmiku woje-
wódzkiego. – Uważam, że w ta-
kich organach jak rada nadzor-
cza wymaganie jednomyślności 
nie ma racji bytu. W takim razie, 
analogicznie, może marszałka 
i zarząd województwa też powin-
niśmy wybierać jednomyślnie? 
Oczywiście byłoby to nonsensem, 
prowadzącym do takiego samego 
paraliżu. Prawdopodobnie sprawa 
skończy się na tym, że rząd przyj-
mie kolejną nowelizację Ustawy, 
która sprawi na przykład, że wy-
bór zarządu Funduszu zatwier-
dzać będzie wojewoda. W ten spo-
sób zmiana odwlecze się do czasu 
wejścia w życie nowelizacji, czyli 
najwcześniej do jesieni. 

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Uważam, że w takich 
organach jak rada 
nadzorcza wymaganie 
jednomyślności 
nie ma racji bytu.

Andrzej Górczyński, 
niezależny radny sejmiku 

wojewódzkiego
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 1 sierpnia: Edward Czajka, l.66.
 2 sierpnia: Mirosław Multan, 

l.67; Józef Kołaczek, l.85; 
Zofia Bartosik, l.68; Beata 
Kutermankiewicz, l.45.

 3 sierpnia: Zbigniew Kulik, l.64; 
Andrzej Bąbrych, l.62.

 4 sierpnia: Janina Jaros 
(z domu Mróz), l.81; Zbigniew 
Dębski, l.68; Janina Koza, l.88.

 5 sierpnia: Dorota Mospinek, 
l.46; Marianna Czarnota, l.93.

 6 sierpnia: Stefania Płuska, 
l.102.

 Jan Nowiński 
(1953 – 2016)

W dzieciństwie zdradzał 
zainteresowania techniką 
i mechaniką, rozwinął je 
potem w szkole i pracy, 
jego pasja zaprowadziła go 
w końcu do Zespołu Szkół 
na Blichu, gdzie przez 
20 lat był nauczycielem 
przedmiotów zawodowych, 
na których nie tylko 
przekazywał wiedzę, ale też 
zarażał pasją. 
W opowieściach 
znajomych i rodziny 
pozostanie w pamięci jako 
człowiek bardzo sumienny, 
dokładny, wymagający, 
ale też towarzyski, lubiący 
kontakt z młodzieżą i nie 
stroniący od niego nawet 
w czasie wolnym od zajęć 
lekcyjnych.

Jan Nowiński urodził się 11 
czerwca 1953 roku w Łowiczu. 
Jego mama Janina była pracowni-
cą PSS Społem, zaś ojciec praco-
wał w drukarni na ul. Podrzecznej, 
a oprócz tego amatorsko zajmował 
się pszczołami. W czasie okupacji 
niemieckiej był żołnierzem Armii 
Krajowej. 

Jan wychowywał się w ro-
dzinnym domu na osiedlu Górki 
wspólnie z rodzeństwem: siostrą 
Elżbietą oraz bratem Markiem. 
Ci wspominają, że rodzice od naj-
młodszych lat przykładali dużą 
wagę do tego, aby zarówno Jan, 
jak i oni, byli jak najbardziej sa-
modzielni. W wychowaniu kładli 
duży nacisk na takie wartości jak 
prawość czy uczciwość. – Wspie-
rali go, aby mógł realizować swo-
je zainteresowania i pasje, miał 
ich wiele i były godne podziwu 
– wspominają brat i siostra. – Od 
najmłodszych lat majsterkował, za-
wsze ciekawiło go, co jest w środ-
ku zegarka czy silnika. W jaki spo-
sób jest zbudowany i jak działa 
mechanizm – dodają. Dlatego też 
zdarzało mu się rozbierać różne 
przedmioty, aby do nich zajrzeć.

Na tym nie poprzestawał, lu-
bił spędzać czas wśród narzędzi 
i wykonywać różne rzeczy. Ro-
dzeństwu w pamięci najbardziej 
zapadły jego samodzielne kon-
strukcje latawców, zwłaszcza tych 
wymagających dużo pracy, typu 

skrzynkowego. Budowę ich opa-
nował perfekcyjnie, w pamięci 
niektórych starszych mieszkańców 
osiedla jest ich widok, gdy unoszą 
się one nad dzielnicą. 

Zainteresowania mechaniką 
Jan przejął najprawdopodobniej 
od ojca Zygmunta, który był „zło-
tą rączką”. Mieszkańcy dzielnicy 
wiedzieli, że mogą zawsze na nie-
go liczyć, gdy coś się popsuło lub 
mieli problem z jakimś urządze-
niem. Pan Zygmunt naprawiał i do-
rabiał popsute części. 

Po rodzicach pan Jan odzie-
dziczył też, jak powiedziała jego 
bratowa, spokój i opanowanie, 
w domu rodzinnym nigdy nie było 
awantur, kłótni, zarówno mama 
Janina jak i ojciec Zygmunt żyli 
i wychowywali dzieci w zgodzie 
i bez niepotrzebnych złych emocji.

Zainteresowania pana Jana 
utrzymywały się przez okres na-
uki w Szkole Podstawowej nr 2 
w Łowiczu, sprawiły też, że po jej 
ukończeniu uznał, że chce konty-
nuować naukę w kierunku, który 

umożliwi rozwinięcie jego pasji. 
Wybrał Technikum Mechaniczne 
na Podrzecznej i specjalność ob-
róbka skrawaniem. Maturę zdał 
w 1973 roku. Był w klasie, która 
w szkole się wyróżniała i dobrze 
jest wspominana przez nauczycie-
li z tego okresu. – Jan był uczniem 
bardzo spokojnym, cichym, może 
nawet za bardzo cichym. Na tle 
klasy wyróżniało go jednak podej-
ście do zajęć praktycznych: obo-
jętnie, czy była to ślusarnia czy to-
karnia, zawsze w tym, co robił, był 
bardzo dokładny i sumienny. Nie 
pamiętam, aby to, co robił, zosta-
ło kiedykolwiek odrzucone jako 
niespełniające postawionych norm 
– opowiada Stanisław Wielec, na-
uczyciel fi zyki Jana Nowińskiego 
w Technikum. – Zawsze na zaję-
ciach praktycznych był chwalony, 
a nawet stawiany za wzór. Był też 
dobrym uczniem, zawsze przygo-
towanym i jestem przekonany, że 
lubił fi zykę, przedmiot, którego 
uczyłem. Był też jednym z tych 
uczniów, którzy mają swoje prze-

Jan Nowiński (1953-2016)

REKLAMA
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WITAMY WŚRÓD NAS | W OSTATNICH DNIACH URODZILI SIĘ

W tej rubryce zamieszczamy fotografie noworodków, które w dniach poprzedzających wydanie tego numeru tygodnika urodziły się w szpitalach w Łowiczu  
i w Głownie, wraz z datą i godziną tej szczęśliwej dla rodziców chwili. Dziękujemy rodzicom, którzy zgodzili się na publikację i życzymy dużo radości z powiększenia 
rodziny. Każde nowo narodzone dziecko witamy serdecznie w naszej lokalnej społeczności. A jeśli Wasze dziecko urodziło się w tych dniach w jakimś innym szpitalu  
– prosimy, przyślijcie nam fotografię i dane (redakcja@lowiczanin.info) – także z przyjemnością je zamieścimy. Redakcja

Wiktor Lis, ur. 25.07.2017 r.,  
godz. 8.25, dł. 57 cm,  
waga 4.080 g, syn Anety i Michała 
zam. Czatolin.

Oliwier Szkup, ur. 25.07. 2017 r. 
godz. 21.30, dł. 55 cm,  
waga 3.460 g, syn Edyty  
i Sebastiana zam. Głowno.

Staś Kacprzak, ur. 26.07. 2017 r., 
godz. 8.30, dł. 54 cm,  
waga 3.970 g, syn Moniki i Jacka 
zam. Ozorków.

Hanna Lenart, ur. 26.07.2017 r. 
godz. 13.10, dł. 53 cm,  
waga 3.280 g, córka Anny  
i Tomasza zam. Głowno.

Pola Kosmatka, ur. 26.07. 2017 r., 
godz. 22.50, dł. 56 cm,  
waga 3.340 g, córka Wioletty  
i Arkadiusza, zam. Łowicz.

Blanka Kaczmarek,  
ur. 31.07.2017 r., godz. 10:50; 
dł. 55 cm, waga 3.060 g, córka 
Malwiny i Dariusza, zam. Łowicz.

Iga Kosmowska, ur. 01.08.2017 r., 
godz. 11:55, dł. 55 cm,  
waga 3.000 g, córka Sylwii  
i Kamila, zam. Strugienice.

Gabriel Karasiewicz,  
ur. 01.08.2017 r., godz. 13:00,  
dł. 55 cm, waga 3.450 g, syn 
Klaudii i Radosława, zam. Łowicz.

myślenia, które spokojnie prezen-
tował w czasie zajęć. Oprócz tego 
angażował się chętnie w życie spo-
łeczne szkoły.

Pasją Jana Nowińskiego były 
motocykle, co też było konse-
kwencją jego zainteresowań me-
chaniką. Był członkiem klubu 
sportowego oddziału Ligi Obrony 
Kraju w Łowiczu, gdzie najpierw 
jako junior, a potem senior repre-
zentował nasze miasto na różnych 
zawodach motocyklowych. Star-
tował w dyscyplinie, która dziś 
mogłaby być odpowiednikiem 
motocrossu. – Był to dość trud-
ny czas. Zawodnicy, przynajmniej  
w pierwszym okresie, musieli 
sami zdobywać sprzęt, szykować 
go, często modernizować – opo-
wiada bratowa pana Jana. W la-
tach 70-tych Jan Nowiński zaj-
mował czołowe miejsca nawet na 
zawodach rangi Mistrzostw Polski. 
Sukcesy jego i kolegów sprawiły, 
że LOP zakupił pierwsze motocy-
kle dla swoich zawodników.

Już jako doświadczony zawod-
nik wspomagał w klubie mło-
dych adeptów zainteresowanych 
tym sportem, udzielając rad doty-
czących zarówno mechaniki jak 
i techniki jazdy. – Jan wkładał  
w sport całe swoje serce – wspomi-
na rodzeństwo. W ocenie tak pani 
Elżbiety jak i pana Marka, jego 
sukcesy wynikały ze wspomnia-
nego opanowania, spokoju i racjo-
nalnych decyzji podejmowanych 
w czasie startów. Dodają oni też, 
że Jan był zawsze bardzo skromny, 
nie miał zwyczaju chwalić się swo-
imi osiągnięciami, nie obnosił się 
z nimi ani też nie traktował młod-
szych kolegów z góry. Uprawia-
niem sportów motorowych zara-
ził też swojego brata Marka, który 
także był zawodnikiem LOP.

Po maturze Jan Nowiński pod-
jął pracę w Okręgowej Spółdziel-
ni Mleczarskiej w dziale mecha-
niki, potem został zatrudniony w 
oddziale łowickim Ligi Obrony 
Kraju. Podjął też studia na wydzia-
le mechaniki samochodów i trak-
torów Politechniki Łódzkiej, gdzie 
zdobył tytuł magistra. 

W 1995 r. Jan Nowiński odszedł 
z dotychczasowej pracy i został za-
trudniony w Zespole Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 2 na Blichu jako 
nauczyciel przedmiotów zawodo-
wych na dziale mechanizacja rol-
nictwa. Ówczesny wicedyrektor 
szkoły Stanisław Wielec powie-
dział nam: – Było dla nas oczywi-
ste, że potrzebujemy specjalistów  
z doświadczeniem, którzy zapew-
nią prowadzenie zajęć na odpo-
wiednim poziomie, tym bardziej, 
że kierunek mechanizacji rolnictwa 
był rozwojowy i wzbudzał duże za-
interesowanie wśród młodzieży. 

Emerytowany nauczyciel szko-
ły podkreśla, że Jan Nowiń-
ski mocno związał się ze szkołą  
i sprawdził się jako pedagog. Za-
leżało mu na tym, aby przekazać 
uczniom wiedzę nie tylko teo-
retyczną, ale przede wszystkim 
praktyczną. Dlatego też starał się 
zawsze wszystko dokładnie po-
kazać, wytłumaczyć bezpośred-
nio na urządzeniu jego budowę, 
zastosowanie, sposób konserwa-
cji czy dokonywania napraw. Nie 
miał problemu z tym, aby w cza-
sie lekcji ubrudzić ręce smarem. 
I jak zwykle był przy tym bardzo 
dokładny i sumienny. Od swoich 
uczniów oczekiwał tego samego, 
był wymagający. To sprawiło, że 
był szanowany i nie przeszkodziło 
uczniom go lubić. Tym bardziej, że 
miał cechę, która bardzo im się po-
dobała, lubił kontakt z nimi, może 
w ten sposób też rekompensował 
sobie to, że pędził życie samot-
nika, kawalera. – Janek, gdy była 
przerwa w zajęciach, to nie szedł 
na kawę i nie zostawiał uczniów, 

często siadał razem z nimi, aby po 
prostu porozmawiać. Interesowało 
go to, czym żyli, ale też opowia-
dał im o swojej wielkiej pasji, którą 
były podróże rowerem – wspomi-
na Stanisław Wielec. 

W czasie pracy na Blichu Jan 
Nowiński uzupełnił swoje wy-
kształcenie, studiując w Szkole 
Głównej Gospodarstwa Wiejskie-
go w Warszawie na kierunku Tech-
nika Rolnicza i Leśna w zakresie 
mechanizacji rolnictwa. W 2002 
roku obronił tytuł magistra inży-
niera z wynikiem bardzo dobrym.

Jan Nowiński, zwłaszcza  
w ostatnim okresie swego życia, 
miał jeszcze jedną wielką pasję – 
rower i podróże. – Nietrudno zgad-
nąć, skąd to się u niego wzięło. Za-
wsze był człowiekiem ciekawym 
świata, wyniósł to z domu rodzin-
nego, gdzie wśród książek, któ-
re często się czytało, były książki 
przygodowe i podróżnicze – opo-
wiada nam bratowa pana Jana. 
Między innymi dzięki kontakto-
wi z Włodzimierzem Stobieckim, 
członkiem działającego od prze-
szło 20 lat w Łowiczu Klubu Tury-
styki Kolarskiej Szprycha, pan Jan 
stał się uczestnikiem ich wypraw. 
Był osobą małomówną, ale lubia-
ną, doskonale znał się na mecha-
nice, był specjalistą od napraw ro-
werów. – Wiadomo było, że jeżeli 
jedzie z nami Janek i cokolwiek by 
się z rowerem nie stało, to Janek go 
naprawi – opowiada Włodzimierz 
Stobiecki. Jeżdżąc rowerem, pan 
Jan chciał podreperować zdrowie  
i walczyć z nadwagą, z którą zma-
gał się w ostatnim okresie życia. 
Nie został członkiem Szprychy, 
ale był w ścisłym gronie sympaty-
ków koła, nieregularnie jeździł na 
niedzielne wypady na Ziemię Ło-
wicką, ale członkowie Szprychy 
zapamiętali go najbardziej z dłu-
gich, kilkudniowych wypraw.

Jeden z nich, przewodnik PTTK 
Eligiusz Pietrucha powiedział 
nam, że gdy w czasie wyprawy 
na Bornholm jego córka złapała 
gumę, to w czasie, gdy on oglądał 
oponę, czy coś w niej nie utkwiło, 
pan Jan obejrzał obręcz i znalazł  
w niej kilkunastocentymetrowe 
podłużne pęknięcie, które spowo-
dowało przedziurawienie dętki. – 
Był człowiekiem bardzo spostrze-
gawczym, nikt z nas nie zwrócił 
na tę rysę uwagi. Był też zawsze 
pierwszy do dokonywania jakich-
kolwiek napraw, ponadto bardzo 
koleżeńskim i uczynnym, nie wi-
dział problemu, aby zostać z rowe-
rami, gdy my chcieliśmy wejść do 
sklepu lub coś zobaczyć – opowia-
da Eligiusz Pietrucha. Jan Nowicki 
był typem milczka i nie zagadnię-
ty raczej się nie odzywał, ale człon-
kowie Szprychy zaakceptowali go 
takim, jaki był i to, że przejechał 
z nimi wiele setek kilometrów, 
może wskazywać, że i on czuł się 
wśród nich dobrze. Prezes Szpry-
chy Adam Szymański powiedział 
nam, że u pana Jana widać było ra-
dość z jazdy rowerem, zwiedzania 
nowych miejsc i obcowania z ludź-
mi. Ze Szprychą w różnych konfi-
guracjach personalnych uczestni-
czył we wspomnianej wyprawie na 
Bornholm, zjeździł też Góry Świę-
tokrzyskie, Puszczę Białowieską, 
Roztocze i Ziemię Lubelską, War-
mię i Mazury. A z Włodzimierzem 
Stobieckim wziął udział w wypra-
wie rowerowej, która wiodła przez 
Bratysławę i Wiedeń nad Balaton.

Jan Nowiński uczył przedmio-
tów zawodowych w szkole bli-
chowskiej do 31 marca 2015 roku. 
Gdy odszedł na emeryturę, miał 
nadzieję, że wolny czas wykorzy-
sta na kontynuowanie swoich pasji, 
w tym na jazdę rowerem i czyta-
nie książek zimową porą. Niestety, 
podupadł na zdrowiu, rok później, 
4 marca 2016 roku zmarł.  tb

Korabka | Zapisy na pielgrzymkę rowerową i spływ kajakowy 

By wypoczywać z Bogiem 
Kancelaria parafialna Matki 
Bożej Nieustającej Pomocy 
na łowickiej Korabce 
przyjmuje zgłoszenia 
od parafian na dwa 
wydarzenia o charakterze 
integracyjnym: przejażdżkę 
rowerową do Miedniewic 
i spływ kajakowy.

W niedzielę, 13 sierpnia odbę-
dzie się przejażdżka rowerowa do 
sanktuarium w Miedniewicach. 
Grupa spotka się na stacji Łowicz 
Główny, gdzie po zakupieniu bi-

letu wyjedzie pociągiem o godz. 
11.48 do stacji Kęszyce. Stamtąd 
już pojedzie rowerami do sanktu-
arium w Miedniewicach. 

Ks. proboszcz Adam Domań-
ski uprzedza, iż nie będzie w tym 
czasie odprawianej mszy św., dla-
tego należy wziąć w niej udział 
przed wyjazdem. Po nawiedzeniu 
sanktuarium i modlitwie powrót 
zaplanowany został malowniczą 
trasą przez Puszczę Bolimowską, 
z zamiarem zatrzymania się i od-
poczynku nad rzeką Rawką. 

Łącznie do pokonania będzie 
ok. 60 km. Tempo jazdy będzie 

rekreacyjne, ale warto mierzyć 
siły na zamiary. W minionych la-
tach w przejażdżce brało udział 
ok. 15 osób. 

– Pierwsza część wyprawy bę-
dzie miała charakter pielgrzym-
kowy i modlitewny, ale pamięta-
my też o tym aspekcie integracji 
i wspólnego wypoczywania z Bo-
giem – mówił ks. proboszcz. 

Już tydzień później, w niedzie-
lę, 20 sierpnia parafia zamierza 
zorganizować spływ kajakowy, na 
który trwają zapisy. Trasa spływu 
zostanie ustalona po konsultacji  
z uczestnikami. – Być może po-

płyniemy rzeką Rawką, gdzie tra-
sa jest ciekawsza, ale też i trudniej-
sza. Jeśli będzie wielu nowicjuszy, 
będzie to raczej Bzura, ale wszyst-
ko jest do dogadania – mówi nam 
ks. proboszcz. 

Udział w spływie będzie się 
wiązał dla uczestników z pokry-
ciem kosztów wypożyczenia kaja-
ków oraz transportu. 

Zapisy na oba wydarzenia 
przyjmowane są w kancelarii pa-
rafialnej w kościele na Korabce 
lub bezpośrednio u ks. proboszcza 
Adama Domańskiego pod nr. tel. 
694-477-738.  aa

Hufiec ZHP Łowicz | Wycieczki i inne atrakcje

Już po letnim obozie
Przez dwa tygodnie od 16 
lipca zuchy oraz harcerze 
hufca ZHP Łowicz 
(wraz z zaprzyjaźnionym 
szczepem z Warszawy) 
obozowali pod Janowem, 
nocując w namiotach. W 
wyjeździe wzięło udział 129 
uczestników.

Baza mieściła się w ośrodku 
ZHP oddalonym o około kilometr 
od Janowa w otulinie Jurajskie-
go Parku Krajobrazowego. Tam 
uczestnicy obozu rozbili się w na-
miotach. Przez dwa tygodnie bra-
li udział w apelach i wykonywali 
zlecone przez komendę zadania. 
Nie mogło też zabraknąć typowo 
harcerskich zabaw, takich jak pod-
chody. Wieczorami płonęło ogni-
sko, przy którym śpiewano harcer-
skie pieśni.

Organizatorzy zadbali też o 
kilka wycieczek i innych atrak-
cji. Wszyscy odwiedzili Kraków, 
w tym Wawel i muzeum pod Su-

kiennicami. Starsze grupy dodat-
kowo poznały Kazimierz i ży-
dowską historię miasta, młodsze 
odwiedziły Manufakturę Czeko-
lady, biorąc udział w warsztatach 
z robienia czekoladek. 

Innym razem zwiedzali też za-
mek w Ogrodzieńcu, młodsi w 
czasie dnia, starsi wzięli udział w 
„Nocy z duchami”. Inne atrakcje z 
jakich skorzystali uczestnicy obo-
zu, to krótki przelot balonem czy 
wizyty w parku linowym. Ponie-
waż przez większość czasu dopi-
sywała aura, momentami wręcz 
upalna, był też czas na opalanie i 
zabawy na słońcu.

– Pogoda naprawdę nam się 
udała, można było wygrzewać 
się w słońcu i nie martwić, że ko-
muś przemoknie namiot – mó-
wiła nam komendant obozu hm. 
Aleksandra Klimczak. – Wyjazdy 
i atrakcji staraliśmy się dobierać 
tak, żeby były atrakcyjne, a zara-
zem rozwijające i dopasowane do 
wieku, dlatego czasami dzielili-
śmy się na grupy.     tm Szpadel w dłoń i kopiemy! Jeden z pierwszych dni obozu w Janowie. 
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Fotoreportaż
Łowicz – Częstochowa | Wstali i poszli, aby głosić

Wyruszyli
na pielgrzymi
szlak
W niedzielę, 6 sierpnia po mszy świętej o godz. 7. w katedrze w Łowiczu 
wyruszyła spod niej na Jasną Górę 22. Łowicka Piesza Pielgrzymka 
Młodzieżowa. W różnokolorowych grupach, wśród śpiewów i pozdrowień, 
opuściło Łowicz około tysiąca osób. Część z nich, jak dowiedzieliśmy się 
z rozmów z pątnikami, skorzystała z dnia wolnego od pracy i postanowiła 
przejść pierwszy, 24-kilometrowy odcinek z liczącej ponad 200 km drogi.

Mszy w katedrze przewodni-
czył ordynariusz diecezji łowic-
kiej bp Andrzej Dziuba, udział 
w niej wzięli także biskupi po-
mocniczy Wojciech Osial i Józef 
Zawitkowski oraz księża z całej 
diecezji. Kościół był pełen, głów-
nie młodych ludzi. Wielu z nich 
nie zmieściło się w świątyni i mu-
siało pozostać na zewnątrz, bo 
lewa nawa jest zamknięta z powo-
du trwających prac. 

Biskup ordynariusz w swojej 
homilii odwołał się do Ewangelii 
dotyczącej obchodzonego 6 sierp-
nia święta Przemienienia Pań-
skiego oraz do tegorocznego ha-
sła pielgrzymki Wstań, Idź, Głoś. 
Podkreślił, że hasło pielgrzymki 
należy rozumieć jako polecenie, 
które winien swoim życiem wy-
pełniać każdy wierzący człowiek. 

Spod katedry jako pierwsza 
wyruszyła grupa fi oletowa, zło-
żona z pątników ze Skierniewic 
i okolicy, na czele grupy szli du-
chowni, w tym biskupi Dziuba i 
Osial, a także burmistrz Krzysz-
tof Kaliński, którzy odprowadzili 
ich do granic miasta. Obecny był 
także proboszcz parafi i katedral-
nej ks. Robert Kwatek, który na 
zakończenie mszy świętej mówił 
do pielgrzymów, że walczy w so-
bie z zazdrością, bo także chciał-
by wyruszyć w drogę, a powinien 
się cieszyć, że tylu się w nią udaje. 
Ks. Kwatek w latach 2002 – 2010 
był przewodnikiem pielgrzym-
ki, w 2011 rolę tę przejął ks. Rafał 
Babicki. Pielgrzymi byli żegna-
ni na Starym Rynku przez rodzi-
ny i przechodniów, a nawet przez 
wycieczkę z Dalekiego Wschodu, 
która z zaskoczeniem obserwowa-
ła ich wymarsz.

Idzie się, by prosić 
– a potem dziękować
– Bardzo często bywa tak, że 

pierwsza pielgrzymka to piel-
grzymka błagalna, idzie się 
z troskami, problemami, prosząc 
o wsparcie i łaski, natomiast druga 
jest już pielgrzymką dziękczyn-
ną, idzie się, aby podziękować za 

udzielone wsparcie i oczywiście 
niesie się kolejne prośby – po-
wiedziała nam Teresa Szymajda 
z Domaniewic, która w drogę na 
Jasną Górę z 22. Łowicką Pieszą 
Pielgrzymką Młodzieżową wyru-
szyła w niedzielę, 6 sierpnia już 
po raz 17, tym razem zabierając ze 
sobą wnuczkę Hanię Kostrzewę.

Na przejście tylko pierwszego 
odcinka zdecydowała się w tym 
roku Teresa Lisiewska, która po-

wiedziała nam, że w tym roku 
ograniczyły ją problemy z kola-
nami. – Ale chcę przejść chociaż 
jeden odcinek, nie darowałabym 
sobie, gdybym tu została – dekla-
rowała. 

Pątnicy, którzy w ŁPPM 
uczestniczą od kilku lat, sierpień 
mają zarezerwowany na piel-
grzymkę. – To wszystko przez at-
mosferę. Jest naprawdę cudownie, 
człowiek idzie, męczy się fi zycz-
nie, ale duchowo ładuje akumu-
latory, nabiera siły – powiedziała 
nam pani Hanna, która w drogę 
na Jasną Górę wyruszyła po raz 
kolejny. – Codziennie rozpoczy-
namy dzień mszą świętą, nauką, 
potem jest droga, zatrzymujemy 
się na odpoczynek, często w pa-
rafi ach, śpiewamy, modlimy się, 
poznajemy ludzi i tak przez 9 dni.

Od jednej z pań, która też ma 
kilkunastoletni dorobek w piel-
grzymowaniu, usłyszeliśmy, że 
wiele osób narzeka, że liczba pąt-
ników spadła poniżej tysiąca, że 
przed laty było ich nawet 2,5 tys. – 
Ja nie uważam, że należy nad tym 
szczególnie rozpaczać – powie-
działa nam ta pątniczka. W ubie-

głym roku szło 750 osób i byli to 
ludzie, którzy dobrze wiedzieli, na 
co się zdecydowali, gdzie i po co 
idą, w takim gronie można zbu-
dować fantastyczną wspólnotę. 
W poprzednich latach młodzież 
nie zawsze miała taką świado-
mość – podkreśliła, dodając, że 
wśród pątników są całe rodziny, 
a dzieci wiarę w Boga od małego 
zdobywały także na pielgrzymko-
wym szlaku.

Takim przykładem zdaje się 
być spotkane przez nas pięcio-
osobowe rodzeństwo Mitrowskich 
z Radziwiłowa – mają po kilkana-
ście lat, a jak się dowiedzieliśmy 
od ich opiekunów, szlak pokonują 
każdego roku.

W oczy rzucała się duża liczba 
rodzin ruszających w drogę z ma-
łymi dziećmi. Ci pątnicy zabiera-
li wózki, aby było im lżej. Czy 
rodzice nie boją się iść w drogę 

z małymi dziećmi? – pytaliśmy. 
– W drogę zabraliśmy to, co 
najpotrzebniejsze, bez przesadza-
nia ani z ubraniami, ani z lekar-
stwami. Jeśli się coś stanie, jest 
służba medyczna, która udzie-
li wsparcia – powiedział nam 
Krzysztof Rychlik, tata kilkulet-
niego Mateusza i mąż Alicji z 
Gradzanowa Bęskiego w powie-
cie mławskim (goście spoza die-
cezji łowickiej). 

W świątyni pielgrzymi się wymieszali, w czasie mszy św. część usiadła na posadzce, inni stali, 
nie dla wszystkich starczyło miejsca w ławach.

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Jest naprawdę 
cudownie, człowiek 
idzie, męczy się 
fi zycznie, ale duchowo 
ładuje akumulatory, 
nabiera siły.
Śpiewamy, modlimy 
się, poznajemy ludzi.
I tak przez 9 dni.

pani Hanna

Członkowie grupy zielonej odpowiedzialni za nagłośnienie 
przygotowują się do wyjścia na szlak pątniczy. Członkowie grupy pomarańczowej, czyli inaczej salezjańskiej. .
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Przed wyjściem w drogę na parkingu i zieleńcu przy katedrze trwały 
zapisy. Ci, którzy mieli to już za sobą, mieli czas na rozmowy i posiłek.
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Podobnie do sprawy podszedł 
Michał Maniakowski z Chyleń-
ca w gminie Nieborów, który  
w pątniczy szlak zabrał dwie 
starsze córki: Martę i Mariannę.  
W Łowiczu żegnali ich żona Jo-
anna, wtulony w nią, zawinięty  
w chustę mały Staś oraz Zosia, któ-
ra na kilka dni przed pielgrzymką 
się rozchorowała. – Mama zosta-
je w domu, jeśli pojawią się jakieś 
problemy, to jest pod telefonem, 
przyjedzie i zabierze do domu – 
śmieje się pani Joanna, która jed-
nak ma nadzieję, że do takiej sy-
tuacji nie dojdzie. Mąż Michał 
powiedział nam, że to jego i có-
rek debiut w pielgrzymce, chcą 
dość do Jasnej Góry, udział w niej 

to spełnienie marzeń, które odsu-
wane były w czasie m.in. dlatego, 
że dzieci były jeszcze zbyt małe. 
Po co idą? – Aby podziękować, bo 
mamy za co: przede wszystkim za 
rodzinę, za wspaniałe dzieci, za ła-
ski, jakich do tej pory doznaliśmy 
– powiedział nam. 

Pielgrzymi dotrą do Często-
chowy 14 sierpnia, aby już dzień 
później wziąć udział w uroczysto-
ściach Wniebowzięcia Najświęt-
szej Maryi Panny. Jak powiedziały 
nam panie z grupy zielonej – ło-
wickiej, jak zawsze pielgrzymkę 
będzie można z łatwością dostrzec 
– pątnicy zamierzają na siebie 
tego dnia założyć księżackie stro-
je ludowe. 

W drogę rusza grupa zielona, to kolor, który od początku pielgrzymki przypisany jest grupie łowickiej. Grupa fioletowa, którą co roku tworzą młodzi (ale nie tylko) ludzie ze Skierniewic i okolic.

Grupa brązowa opuszczała Łowicz, śpiewając. Składają się na nią m.in. mieszkańcy Rawy Mazowieckiej  
czy Nowego Miasta nad Pilicą.

Dobry wózek, swój lub pożyczony i można iść na pątniczy szlak z małym dzieckiem, bez niego byłoby 
ciężko, pątnicy idą dość szybko, a aby nieść swoją pociechę, nie każdy ma siłę. Na zdjęciu grupa pomarańczowa.

Łowicz opuszcza grupa pomarańczowa, inaczej salezjańska, po prawej stronie widać mieszkańców miasta żegnających pielgrzymów.
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Gmina Kocierzew Płd. | 45 lat Muzeum Ludowego w Sromowie 

Ruchome fi gury 
wciąż zaskakują
30 lipca upłynęło dokładnie 45 lat od otwarcia Muzeum Ludowego w Sromowie. 
Wojciech Brzozowski, który kontynuuje dzieło swego ojca Juliana, miał wtedy 
zaledwie 6 lat, a jedyne, co zapamiętał, to tłumy gości, które przybyły na otwarcie, 
bo okolicę obiegła plotka, że muzeum będzie święcił biskup. Od tego czasu kolekcja 
fi gur powiększyła się już ponad dwukrotnie, a każdego roku powstają kolejne. 

Rzeźbiarz 
przybył na wieś 
Założycielem muzeum był po-

chodzący z niedalekiego Zabo-
stowa Dużego Julian Brzozow-
ski. Do Sromowa sprowadził się 
w 1952 roku po ślubie z mieszka-
jącą tu Wandą Wasiotą. 

Julian Brzozowski rzeźbie-
niem interesował się od zawsze, 
ale pierwsze jego fi gury zaczę-
ły powstawać w latach 50. mi-
nionego stulecia w Sromowie. 
– Umieścił je na ganku, żeby za-
znaczyć przybycie rzeźbiarza do 
wsi – opowiada nam jego syn 
Wojciech. 

Rodzina zamieszkiwała dom 
znajdujący się po przeciwnej od 
muzeum stronie ulicy.

– W domu były trzy pokoje, 
pośrodku kuchnia, obok kuchni 
stał pieniek, na którym tata cio-
sał drewno. Rano, gdy mama 
wstawała, to tymi wiórami paliła 
w piecu, szczególnie zimą, żeby 

było cieplej – taki obrazek zapa-
miętał z rodzinnego domu Woj-
ciech Brzozowski. 

Z czasem fi gur zaczęło przy-
bywać. – Zapełniony został nimi 
jeden pokój, potem drugi, aż 
w końcu praktycznie nie było 

gdzie mieszkać, bo wszędzie były 
te fi gury. A pokój nadal był pra-
cownią taty, kuchnią i sypialnią 
dla nas wszystkich... I tak przez 
wiele lat cierpliwość mamie na 
to pozwalała... – uśmiecha się na 
myśl o tamtych latach Wojciech. 

Pamięta nawet, że drewniany 
młotek (takim rzeźbi się w drew-
nie) ojciec okręcał szmatą, żeby 
nie hałasować za bardzo, gdy 
pracował do późna, a pozostali 
domownicy już spali. 

To wszystko
będzie się ruszało 
Jak opowiada Wojciech Brzo-

zowski, w domu zrobiło się luź-
niej dopiero w 1972 roku, kiedy 
ojciec przeniósł fi gury do mu-
zeum, które 30 lipca zostało ofi -
cjalnie otwarte. Otwarcie zgro-
madziło wielu gości, choć do dziś 
nie wiadomo, ilu z nich przyby-
ło na wieść o mającym poświę-
cić zbiory biskupie. Ta anegdo-
ta wciąż jest opowiadana przez 
członków rodziny Brzozowskich 
jako wspomnienie o tamtym 
dniu. 

Specjalnie na tę okazję Julian 
Brzozowski zaprosił muzyków, 
zabito świnię i cielę. Wśród gości 
byli przedstawiciele władz mia-

sta i ministerstwa – przyjęcie było 
wystawne. 

Córka Maria wymalowała na 
pawilonie trzy sceny z łowickie-
go wesela: pożegnanie państwa 
młodych, przejazd bryczką i tań-
czące pary. 

Każdy z gości mógł wejść 
do środka i oglądać ekspozycję 
300 drewnianych fi gur. Pośród 
nich jedyną ruchomą sceną była 
uczta weselna napędzana kręco-
ną korbką – to ją Wojciech Brzo-
zowski uważa za jedną z waż-
niejszych w zbiorach, gdyż dała 
początek późniejszemu monto-
waniu mechanizmów i wprawie-
niu ekspozycji w ruch. 

– Ojciec od początku miał wi-
zję, że to wszystko będzie się po-
ruszało, choć wiele osób nie bra-
ło tego na poważnie – przyznaje 
właściciel. 

Łowicka rodzina wraca z odpustu na plecionej półkoszce (półkoszka to wóz chłopski z początku XX wieku). 

AGNIESZKA
ANTOSIEWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

W końcu praktycznie 
nie było gdzie 
mieszkać, bo wszędzie 
były te fi gury. A pokój 
nadal był pracownią 
taty, kuchnią i sypialnią 
dla nas wszystkich... 
I tak przez wiele lat 
cierpliwość mamie
na to pozwalała...

Wojciech Brzozowski opowiada, że pradziadek Stanisław 
Wojciechowski jeszcze za czasów rozbiorów czytał chłopom książki, 
a na ścianie miał poczet królów Polski. Jego portret również znalazł 
miejsce w Muzeum w Sromowie. 
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„Husarz” to ostatnia rzeźba Juliana Brzozowskiego, wykonana 
w 2001 roku. 

Potrzeba było kilku lat, co naj-
mniej 8, by zamontować mecha-
nizmy do scen. Pierwsze z nich 
były wizją tylko i wyłącznie Ju-
liana Brzozowskiego. Jego syn 
Wojciech zajmuje się ich monto-
waniem dopiero od 20 lat, rzeźbi 
zaś od około 30. 

Już ponad 600 figur 
W dniu otwarcia ekspozycje 

znajdowały się w jednym pa-
wilonie, zaś dziś ledwie mieszą 
się w czterech. Zbiory przekro-
czyły już 600 figur. Pośród nich 
są rzeźby i sceny ruchome, na-
pędzane łącznie przez 40 elek-
trycznych silników, a każdy od-
powiada za inny element. 

Można obejrzeć scenę naro-
dzin Pana Jezusa, procesję Bo-
żego Ciała i prawdziwe łowic-
kie wesele. Upamiętnieni zostali 
też ważni polscy sportowcy, po-
śród nich także Zbyszek Bródka. 
Swojej rzeźby doczekał się też 
Kamil Sobol w kajaku. 

Możemy obejrzeć sanie  
i wozy chłopskie na drewnia-
nych kołach. Zgromadzone zo-
stały również maszyny rolnicze. 
Ostatnio do muzeum trafił też 
XIX-wieczny krzyż ze Świąc. 
Niektórym scenom towarzyszy 
odtwarzanie dźwięków, jak we-
selne przyśpiewki czy rżenie ko-
nia. – Magnetofony są na kase-
ty, dlatego trzeba dbać o to, żeby 
je przewinąć lub przekręcić na 
drugą stronę. Gdy wchodzi gru-
pa, wszystko musi być gotowe 
do włączenia – tłumaczy wła-
ściciel. 

Do tego dochodzi bieżąca 
konserwacja drewnianych rzeźb. 
Szybko niszczeją szczególnie te, 
które znajdują się na zewnątrz  
i zostały wystawione na dzia-
łanie słońca i deszczu. W tym 
roku Wojciech Brzozowski 
przymierza się do wykonania 
nowej figury Jezusa na kapliczce 
w Sromowie. Ma ona już 11 lat  
i mimo tego, że jest pomalowana 
z zewnątrz, to w środku jest już 
spróchniała. Nowa figura ma być 
chroniona przez zadaszenie.  

Czasami psują się też mecha-
nizmy. Gdy są to jakieś drobniej-
sze naprawy, wykonuje się je od 

razu, inne odkłada na nieco póź-
niej. 

– Czasami ktoś błyskotliwe za-
uważy i zapyta, czemu podczas 
uczty tylko panna młoda pije,  
a pan młody nie podnosi kielicha? 
Albo czemu drużba nie zakąsza? 
A to się tylko przerwał sznureczek 
i ręka jest nieruchoma – opowiada 
Wojciech Brzozowski. 

Przyznaje jednak, że najbar-
dziej błyskotliwe są dzieci. Ale 
czy w dobie nowych technolo-
gii można je jeszcze zaskoczyć i 
zaciekawić? – Dziwię się temu, 
ale dzieci wciąż chętnie oglądają 
nasze figury. Przy pierwszej sce-

nie jeszcze nie wiedzą o co cho-
dzi, ale już przy drugiej jest walka  
o miejsce: te silniejsze wypychają 
te mniejsze, potem trzeba je prze-
formować, żeby każdy miał szan-
sę zobaczyć... I okazuje się, że tak 
już do końca... Zresztą również 
dorośli są zainteresowani – opo-
wiada właściciel. 

Odwiedzających już 
dużo mniej 
Wojciech Brzozowski przy-

znaje, że najwięcej odwiedzają-
cych muzeum miało w latach 80. 
i 90. Teraz to tylko 1/5 tego co 
dawniej, choć przybyło indywi-

dualnych gości, zwłaszcza teraz 
w wakacje, gdy czasu wolnego 
jest więcej. Pośród nich są także 
zagraniczni turyści. Muzeum od-
wiedzają też rodzice lub dziadko-
wie z dziećmi. Dla wielu z nich to 
okazja, by pokazać wnukom, jak 
wyglądał ślub babci i dziadka lub 
jak kiedyś wyglądały żniwa. 

Talent we krwi 
Obecnie po ekspozycji opro-

wadza Wojciech Brzozowski  
i dwie jego siostry. Obie są rów-
nie uzdolnione jak brat. Maria 
Kosińska jest malarką i wycinan-
karką, jej autorstwa są wszystkie 
krajobrazy przy ruchomych sce-
nach. Druga siostra, Ewa Barbara 
Zabost, jest hafciarką – jej prace 
również można oglądać na tere-
nie muzeum. 

To nie pierwsze utalentowane 
kobiety w rodzie. Pierwsze pają-
ki łowickie na otwarcie muzeum 
wykonała matka Juliana, Fran-
ciszka, tym zajmowała się też 
jego żona Wanda. Obecnie pają-
kami i kwiatami z bibuły ozdabia 
muzealne pawilony żona Wojcie-
cha – Renata. 

Zdolności do rzeźbienia ma 
również brat Juliana, Krystian 
Brzozowski, który mieszka we 
Włocławku. W muzeum w Sro-
mowie można obejrzeć jego pła-
skorzeźby pod tytułem: „Współ-
czesna historia Polski w rzeźbie”. 
Jedna z ostatnich upamiętnia ka-
tastrofę lotniczą pod Smoleń-
skiem.  

ŁOK | Konkurs przed imprezą 

Rozdajemy bilety 
na Ł Festiwal
Łowicki Ośrodek Kultury 
przekazał dla czytelników 
Nowego Łowiczanina  
trzy podwójne wejściówki 
na tegoroczną edycję  
Ł Festiwalu, która odbędzie 
się w sobotę, 12 sierpnia  
na dziedzińcu ŁOK  
i w dawnym klubie 
Pracownia.

Aby je zdobyć, wystarczy 
przyjść do redakcji Nowego Ło-
wiczanina przy ul. Pijarskiej z 31. 
numerem naszego tygodnika i od-
powiedzieć na pytanie: który z du-
etów mających wystąpić na scenie 
Ł Festiwalu wydał nawiązujący 
do tradycji Wielkopolski album 
„Hejnały”? 

Podpowiedzi można poszu-
kać w opublikowanym przez nas 
przed tygodniem artykule „Wie-

czór i noc z muzyką elektronicz-
ną”. 

Przypominamy, że trwa sprze-
daż biletów w cenie 20 zł na 3. 
edycję dedykowanego muzyce 
elektronicznej Ł Festiwalu. Moż-
na je nabyć w kasie kina Fenix 
lub w sprzedaży internetowej, zaś  
w dniu koncertu będą dostępne 
przy wejściu w cenie 30 zł.

Tegoroczna edycja, tak jak 
poprzednia, zostanie podzielo-
na między dwie sceny (główną 
na dziedzińcu ŁOK i klubową  
w dawnej Pracowni), na których 
zagrają: Hatti Vatti, Trupa Tru-
pa, WCIAS (dawniej We Call It  
a Sound), Lutto Lento, Anja Kraft, 
Sept i VJ Martinovna. 

Koncerty na dziedzińcu roz-
poczną się już od godziny 18, 
zaś od 23 startuje scena klubo-
wa. Impreza ma potrwać planowo  
do 4 nad ranem.  aa

Sanniki | „Wakacje na miarę Chopina” 

Mozart, Chopin i Strauss 
oraz muzyka filmowa

Na recital fortepianowy z cy-
klu „Wakacje na miarę Chopina” 
zaprasza w niedzielę, 13 sierpnia 
o godz. 17. pałac w Sannikach.  
W muszli za pałacem wystąpi 
Marta Macierzyńska – doświad-
czona solistka i kameralistka  
z tytułem doktora sztuki, który 
zdobyła na Wydziale Instrumen-
talnym Akademii Muzycznej  
w Katowicach. Pianistka jest ab-
solwentką Akademii Muzycznej 

im. G. i K. Bacewiczów w Łodzi 
w klasie fortepianu prof. Beaty 
Cywińskiej. W 2010 r. ukończy-
ła studia doktoranckie w Akade-
mii Muzycznej w Łodzi w klasie 
prof. Marii Koreckiej-Soszkow-
skiej.

W niedzielę w Sannikach zagra 
kompozycje Mozarta, Chopina  
i Straussa oraz muzykę filmową 
Andrzeja Kurylewicza i Wojcie-
cha Kilara. Wstęp wolny.  opr. mak 

Jedna z ruchomych scen przedstawia procesję Bożego Ciała w Kompinie. 
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Kiernozia | Wakacyjna przerwa 

Do końca sierpnia książki 
nie wypożyczysz

Wakacyjna przerwa urlopowa 
w Gminnej Bibliotece Publicz-
nej w Kiernozi potrwa do końca 
sierpnia. W tym czasie placów-
ka będzie całkowicie zamknięta. 
Obsada biblioteki jest jednoetato-
wa, a urlop przecież kiedyś trzeba 
wykorzystać. – Wybrałam okres, 
w którym zainteresowanie wypo-
życzaniem książek jest mniejsze 
niż np. w roku szkolnym – powie-

działa nam szefowa biblioteki Zo-
fia Serwach. 

Tymczasem w Gminnym 
Ośrodku Kultury przygotowywa-
ny jest harmonogram zawiesza-
nych na wakacje zajęć w kołach 
zainteresowań (zajęcia wokalne, 
breakdance, aerobik, zajęcia pla-
styczne). Nabór do poszczegól-
nych grup rozpocznie się wraz  
z początkiem września.  mak 
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Kiernozia
Przygotowania 
do Mixera 
i Siedliska
Kapela ludowa  
oraz Zespół Pieśni 
Ludowej „Kiernozianie” 
wcześniej niż zwykle,  
bo już w pierwszej połowie 
sierpnia, rozpoczęły 
regularne próby.  
Wynika to napiętego 
harmonogramu 
zaplanowanych  
na przełomie sierpnia 
i września koncertów.

W niedzielę, 27 sierpnia kape-
la planuje wystąpić podczas do-
żynek wojewódzkich w Sędziejo-
wicach. Niecały tydzień później, 
w sobotę, 2 września kapela 
oraz cały zespół „Kiernozianie” 
wystąpią na odbywającym się  
w Łodzi na scenach przy ul. Piotr-
kowskiej Mixerze Regionalnym. 
Na miejscu będzie też – wspo-
magane przez kapelę – stoisko 
przygotowane przez przedstawi-
cielki Koła Gospodyń Wiejskich  
z Teresewa w gminie Kiernozia. 
– Przygotujemy coś pysznego, 
żeby trafiło w gusta łodziaków. 
Na razie nie zdradzamy szcze-
gółów, żeby nas ktoś nie ubiegł 
– powiedziała nam Beata Lewa-
niak z Teresewa. Jest ona nie tyl-
ko członkinią KGW, ale też i so-
listką zespołu „Kiernozianie”. 
Kapela i część zespołu brała już 
udział w poprzednich edycjach 
Mixera Regionalnego. 

Kapela i zespół przygotowują 
się też do udziału w jubileuszo-
wym X Przeglądzie Regionalnych 
Zespołów i Śpiewaków Ludo-
wych „Siedlisko”, który odbywa 
się na terenie parku miejskiego  
w Aleksandrowie Łódzkim. 

Na scenie prezentują się ze-
społy śpiewacze z kapelami oraz 
śpiewacy ludowi, soliści a capel-
la lub z towarzyszeniem instru-
mentów muzycznych. W ubie-
głym roku solistka „Kiernozian”, 
wspomniana już Beata Lewaniak 
zdobyła III nagrodę. W przeglą-
dzie wzięło wtedy udział 29 ze-
społów i solistów z województwa 
łódzkiego.  mak 

Łowicz | Festiwal „Kolory Polski” 

Drzewko na znak  
przyjaźni z filharmonią
Wielkimi krokami 
przybliża się łowicki 
koncert Orkiestry 
Kameralnej Capella 
Bydgostiensis w ramach 
18. edycji Wędrownego 
Festiwalu Filharmonii 
Łódzkiej „Kolory 
Polski”. Jak się okazuje, 
to niejedyna związana 
z festiwalem atrakcja.

Przypomnijmy, że 27 sierp-
nia o godz. 19.30 w bazylice od-
będzie się koncert zatytułowany 
„Platynowy jubileusz” w wyko-
naniu Orkiestry Kameralnej Ca-
pella Bydgostiensis z dyrygentem 
José Maria Florêncio oraz kontra-
tenorem Jakubem Monowidem. 
Będzie on nawiązywał do obcho-
dzonego w tym roku przez orkie-
strę 55-lecia. 

Łowicki koncert będzie jed-
nocześnie ostatnim bezpłatnym 
przed wielkim finałem „Kolorów 
Polski” w Łodzi. Odbędzie się on 
2 września w sali koncertowej fil-
harmonii, a bilety będą kosztować 
odpowiednio: 60 i 50 zł (ulgowy). 

Jak powiedział nam dyrek-
tor ŁOK Maciej Malangiewicz, 
z racji tego, że tegoroczna edy-
cja otrzymała wsparcie finansowe 
Wojewódzkiego Funduszu Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki Wod-
nej w Łodzi, dodatkowo tego dnia 
odbędzie się wycieczka „Walory 
krajobrazu okolic Łowicza”, która 
wyruszy o godz. 12 spod Filhar-
monii Łódzkiej. Jej trasa będzie 
prowadziła m.in. do zespołu przy-
rodniczo-krajobrazowego w Nie-
borowie, Bolimowskiego Parku 
Krajobrazowego i Łowicza. 

– Wycieczka jest raczej dla Ło-
dzian, którzy wędrują z festiwa-
lem i oprócz koncertu poznają 
uroki miejscowości i okolic, gdzie 
są koncerty – wyjaśnia dyrektor. 

Przygotowane zostały też wy-
darzenia, które są adresowane dla 
mieszkańców naszego miasta.  
O godzinie 13 w Łowickim 
Ośrodku Kultury odbędzie się 
prelekcja przyrodnika Kingi No-
wak pt. „Region łódzki i jego cen-
na przyroda. Chronione i zagrożo-
ne gatunki roślin i zwierząt”, na 
który wstęp będzie wolny. 

Natomiast o godzinie 19, tuż 
przed koncertem, warto przyjść na 
dziedziniec ratusza, gdzie posa-
dzone zostanie „drzewko przyjaź-
ni” pomiędzy Filharmonią Łódz-
ką a Łowiczem.

– Łowicki Ośrodek Kultury już 
od 2006 roku jest partnerem lokal-
nym festiwalu – przypomina dy-
rektor Maciej Malangiewicz. 

Drzewko symbolicznie posa-
dzą dyrektor Filharmonii Łódzkiej 
Tomasz Bęben, proboszcz parafii 
katedralnej ks. Robert Kwatek, 
burmistrz Łowicza Krzysztof Ka-
liński i dyrektor ŁOK Maciej Ma-
langiewicz.  aa 

Ostróda | XXII Festiwal Muzyki Tanecznej

Cosmo w koncercie debiutantów
Pochodząca z naszego 
regionu grupa Cosmo 
wystąpiła na XXII Festiwalu 
Muzyki Tanecznej  
w Ostródzie, czyli 
największej i najbardziej 
popularnej w Polsce 
imprezie dance i disco polo, 
także z udziałem gwiazd  
z zagranicy.

Festiwal trwał dwa dni (od 27 
do 28 lipca), a koncert debiutan-
tów był jak co roku jedną z jego 
części i marzeniem wielu zespo-
łów, które chciałyby podbijać mu-
zyczny rynek. W tym roku zgło-
siło się do niego przeszło 200 
wykonawców. Prawo do 7 minut 
na festiwalowej scenie otrzymało 
tylko 21 z nich – wśród nich Co-
smo, jako jedyny reprezentant 
województwa łódzkiego.

Zespół na scenie wystąpił  
w czteroosobowym składzie: 
Dominik Kosma, Piotr Klimkie-
wicz, Michał Stokowski i Emil 

Stradza, wraz z grupą występo-
wały też dwie tancerki, pozna-
ne już na miejscu. Zaprezento-
wali dwa utwory:  „Jak milion 
gwiazd”, do którego teledysk  

można oglądać w internecie od 
początku lipca, a także do nowej 
piosenki „Porwę cię”, która po-
winna pojawić się w sieci za oko-
ło miesiąc.

Występ może być dla zespołu 
dużą promocją – festiwal zgro-
madził około 20 tys. ludzi, a kon-
cert premier był transmitowany 
przez Polo TV.   tm

Sanniki | Koncert i wystawa w pałacu

Muzyka klasyczna, limeryki 
Leara, fotografie łodzian
Kolejny sierpniowy 
koncert w pałacu  
w Sannikach ponownie 
zgromadził  
wielu słuchaczy.  
Wolnych miejsc w głównej 
sali koncertowej nie było.

– W utwory Fryderyka Chopi-
na i Aleksandra Skriabina w wy-
konaniu Weroniki Chodakow-
skiej całkiem dobrze wplatały się 
opowiastki i limeryki angielskie-
go poety Edwarda Leara, czytane 
przez Grażynę Wolszczak – rela-
cjonuje Monika Gadzińska z Eu-
ropejskiego Centrum Artystycz-

nego im. Fryderyka Chopina  
w Sannikach. 

Po koncercie oficjalnie otwar-
ta została wystawa fotografii Sto-
warzyszenia na Rzecz Rozwoju 
Fotografii Humanistycznej „Foto 
Humanum” z Łodzi zrzeszające-
go osoby kochające fotografię i fo-
tografowanie. Galeria zdjęć nosi 
nazwę „Pałac w Sannikach. Na 
strunach historii” i jest wynikiem 
jednodniowego pleneru, w któ-
rym wzięło udział kilkoro człon-
ków stowarzyszenia. Zdjęcia pre-
zentują zarówno wnętrze pałacu, 
jak i otaczający go park. Wysta-
wę można oglądać do 2 września. 
 opr. mak 

Weronika Chodakowska i Grażyna Wolszczak podczas niedzielnego 
występu w Sannikach.
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Grupa Cosmo wraz z towarzyszącymi jej na festiwalowej scenie tancerkami. 
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Historia lokalna
Wieś Bednary | O uwłaszczeniu włościan w roku 1864 pisze Feliks St. Chojecki

To dopiero car zlikwidował
tu pańszczyznę
19 lutego 2017 r. upłynęły 153 lata jak chłopi z b. Królestwa Polskiego  
zostali uwolnieni od pańszczyzny, nabyli prawo własności do ziemi,  
którą uprawiali i stali się od tej daty ludźmi wolnymi. 

Nasza Konstytucja z 3 maja 
w 1791 r. uchwalona przez Sejm 
Czteroletni, pierwsza w Europie 
i druga w świecie po Konstytu-
cji Stanów Zjednoczonych ustawa 
zasadnicza, tworząca fundamenty 
państwa, na której chwalebne za-
pisy tak często się powołujemy, 
praktycznie nie wprowadziła żad-
nych zmian w położeniu chłopów. 
Sejm szlachecki nie był zdolny do 
tego aby znieść poddaństwo chło-
pów, dać im prawo do ziemi i wol-
ność osobistą. 

Paradoksem historii jest, że 
to, czego chłopi nie otrzymali od 
własnego państwa, otrzymali od 
zaborcy, cara Aleksandra II, któ-
ry dekretem z dnia 2 marca 1864 
r. uwolnił wszystkich chłopów 
od pańszczyzny na rzecz dwo-
ru, przyznał im wolność osobistą 
i prawo własności do posiadanej 
ziemi, którą od tej daty mogli swo-
bodnie dysponować. 

Następne w historii uwłaszcze-
nie chłopów na grunty przez nich 
posiadane miało miejsce ponad 
100 lat później, konkretnie w roku 
1971, kiedy to na mocy ustawy  
z dnia 26 października rolnicy bę-
dący użytkownikami gruntów po-
wyżej 20 arów z mocy prawa stali 
się ich właścicielami – jeżeli po-
siadali je w dobrej wierze przez 5 
lat, lub 10 – jeżeli tej dobrej wiary 
przypisać im nie można było. 

Chłopi otrzymywali ziemię  
na mocy zbiorowego aktu własno-
ści, który miał formę tabeli likwi-
dacyjnej. Każdy włościanin od tej 
pory mógł swobodnie dyspono-
wać swoją ziemią, mógł ją sprze-

dać lub darować, powołując się  
na swój numer w tabeli likwida-
cyjnej. Czytelnikom NŁ chciał-
bym przedstawić tabelę likwida-
cyjną dla wsi Bednary. Liczy ona 
60 numerów, od jednego do sześć-
dziesięciu, bo tylu było gospoda-
rzy na terenie wsi. 

Dane zawarte w tabelach likwi-
dacyjnych były wykorzystywane 
w szczególności przez notariu-
szy, sądy, a także pełnomocników 
stron w różnorakich sprawach cy-
wilnych, szczególnie działowych, 
aż do późnych lat 60. XX wieku. 

Tabela likwidacyjna wsi Bed-
nary jako taka miała dwa numery: 
B.5747 i N.3703.

Blankietowy tekst tabeli likwi-
dacyjnej został wydrukowany  
w języku rosyjskim. Pozostałe 
wpisy dotyczące nazwy wsi, jej 
położenia, a także imiona i nazwi-
ska chłopów, którym nadano akty 
własności, były także wypisane  
w języku rosyjskim. Było to jesz-
cze przed reformą pisowni w Ro-
sji, stąd pewne litery i znaki gra-
ficzne, których nie spotyka się 
obecnie w alfabecie rosyjskim. 

Pod znakiem 
dwugłowego orła
Na pierwszej stronie omawiane-

go dokumentu, nad napisem „Ta-
bela likwidacyjna”, znajduje się 
bardzo interesujące (w szczegó-
łach) godło cesarstwa rosyjskiego, 
jakim był dwugłowy orzeł z koroną 
cesarską na górze, ułożoną na szar-
fach, trzymający w szponach herb  
i jabłko z krzyżem.

Poza koroną centralną każ-
dą głowę tego orła zdobi maleń-
ki kołpak (korona) z krzyżykiem  
na wierzchu. 

Na piersiach dwugłowego orła 
carskiego znajduje się tarcza, a na 
niej widnieje godło – orzeł polski 
z koroną na głowie. Tarcza zwień-
czona jest kołpakiem królewskim, 
z krzyżem katolickim na wierzchu. 

A oto tekst pierwszej strony in-
teresującej nas tabeli likwidacyj-
nej (tłumaczenie autora):

Tabela likwidacyjna osady Bed-
nary położonej w warszawskiej gu-
berni, powiatu łowickiego, okrę-
gu łowickiego w gminie Kompina  
– wchodzącej w skład majątków 
Księstwa Łowickiego, będącego wła-
snością jego cesarskiego majestatu. 

Osada znajduje się w pierwszym 
z działów ustanowionych przepi-
sem 21-ym dekretu z dnia 19 lutego 
(według kalendarza juliańskiego  
– przyp. red.) / 2 marca 1864 r.  
o komisji likwidacyjnej.

Urząd warszawskiej komisji  
do spraw włościańskich.

Blisko 600 hektarów 
dla rolników
Uwłaszczeniem objętych zosta-

ło 60 włościan; tak to się kiedyś 
ładnie nazywało chłopów, obecnie 
rolników. 

Akty własności zostały wyda-
ne na 1030 mórg ziemi i 242 prę-
ty, wliczając do tego areału wspól-
ne pastwiska w ilości 233 mórg  
i 253 prętów oraz grunty przyzna-
ne szkole o powierzchni 2 mórg  
i 132 pręty. 

Na terenie wsi znajdowały się 
nieużytki w ilości 39 mórg i 209 
prętów, tj. 21 ha 84 ary i 40 mkw., 
które zostały wyłączone spod 
przepisów dekretu.

1033 morgi i 242 pręty to 577 
ha 80 arów i 46 mkw. 1 morga to 
0,56 ha, zaś pręt kwadratowy wg 

miary nowopolskiej to zaledwie 
0,16 mkw., wprowadzony w Kró-
lestwie Polskim w 1819 roku. 

Uwłaszczenie z 1864 r. miało 
charakter, że tak powiem „popu-
listyczny”.

Wszyscy chłopi w zasadzie 
otrzymali prawo własności na 
działki o jednakowej powierzchni.

Niewykluczone, że taki stan 
rzeczy, co do posiadania, istniał  
na gruntach od kilkuset lat, a go-
spodarstwa o zbliżonej mniej wię-
cej powierzchni były użytkowa-
ne przez poszczególne rodziny  
i to władanie przechodziło z po-
kolenia na pokolenie, w niezmie-
nionym areale. Chłopi nie byli w 
okresie poprzedzającym uwłasz-
czenie właścicielami ziemi przez 
siebie uprawianej, a więc nie mo-
gli jej dowolnie dzielić, nie mó-
wiąc już o jakiejkolwiek sprzeda-
ży czy darowiźnie. 

Tabela likwidacyjna, jak o tym 
pisałem wcześniej, była zbioro-
wym aktem własności. Był to je-
den dokument z wymienionymi 
numerycznie nazwiskami chło-
pów i wielkością użytkowanych 
przez nich gruntów, które z mocy 
prawa stały się ich własnością. 
Inaczej mówiąc, akt własności na 
konkretne gospodarstwo to numer 

przed nazwiskiem w 
tabeli likwidacyjnej, 
nazwisko i imię oraz 
powierzchnia posia-
danych gruntów. 

Kto dostał akt 
własności

Z reguły akty wła-
sności ziemi opie-
wały na dwóch użyt-
kowników, wspólnie 
gospodarujących, naj-
częściej spokrewnio-
nych ze sobą – bra-
ci, szwagrów, wujów  
i siostrzeńców, stry-
jów i bratanków, 
ale nie tylko. Każ-
da dwójka otrzymy-
wała nadział ziemi o 
powierzchni 25 mórg  
i 186 prętów, tj. 14 ha 

i 35 mkw.
Tylko w jednym przypadku akt 

własności został wydany na trzech 
współwłaścicieli, tj. na Jana Sta-
szewskiego w ½ części, Tomasza 
Nowaka w ¼ części i Wincentego 
Plichtę w ¼ części. 

Pięciu chłopów: Łukasz Cieślak, 
Stanisław Kapusta, Jakub Gala, 
Krzysztof Rehm i Ignacy Plichta 
otrzymało, że tak powiem, indywi-
dualne akty własności, bez udziału 
drugiego współwłaściciela. 

Z tabeli likwidacyjnej wynika, 
że nawet dwie kobiety (włościan-
ki) otrzymały na współwłasność 
prawo własności ziemi. 

Niemcy – ludzie wolni
W pięciu przypadkach akty 

własności były przyznane  

na współwłasność osobom o nie-
mieckich nazwiskach, z osobami 
o nazwiskach polskich. 

I tak wspólne akty własno-
ści otrzymali: Kapusta Anto-
ni i Balsztejn Piotr, Gala Antoni  
i wdowa po Michale Pernatz, Cie-
ślak Wincenty i następcy Krzysz-
tofa Bekerta, Gulia Marianna  
i Haisman Bertold, Nowak Jan 
starszy i następcy Balsztejna. 

W końcu lat dwudziestych i na 
początku lat trzydziestych XIX 
wieku na gruntach obecnych Bed-
nar – Kolonii zostali osiedleni 
Niemcy, ludzie wolni, jak wszyscy 
mieszkańcy Europy Zachodniej, 
pochodzący najczęściej z Księ-
stwa Badenii (obecnie to Badenia 
– Wirtembergia), z miejscowości 
o nazwach: Biberach, Benefeld, 
Dodenheim, Ertryngen, Mazen-
bach, Salfetz, Sersfeld, Szyfersz-
tad, ale przybyli także koloniści 
z Saksonii (Marynbrad), Bawa-
rii (Nusłoch) czy nawet z Austrii 
(Mundau). 

Osady na terenie Bednar – Ko-
lonii były większe pod względem 
areału i miały miejsce nawet kil-
kunastohektarowe nadania aktów 
własności ziemi na jednego kolo-
nistę. 

Prapradziad obecnego wójta 
gminy Nieborów Andrzeja We-
rle – Józef Werle pochodzący  
z Księstwa Badenii, konkretnie 
z Baden – Baden – otrzymał akt 
własności nr 1, na grunty o po-
wierzchni 9 ha.

Nie ulega wątpliwości, że po 
upływie kilku czy kilkunastu lat 
osoby pochodzenia niemieckie-
go wchodziły w związki małżeń-
skie z Polakami, o czym dobitnie 
świadczą ich nazwiska na tym 
zbiorowym akcie własności.

Następowała asymilacja i 
wzajemne przenikanie się, któ-
re zostało gwałtownie przerwane  
w 1945 roku, ale wspólna historia 
pozostała. 

FELIKS ST. CHOJECKI

Tabela likwidacyjna wsi Bednary
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Łowicz | Wyrok ws. wypadku w Bocheniu jeszcze w sierpniu 

Prokurator żąda 7 lat 
więzienia dla Renalda S. 
W poniedziałek, 7 sierpnia przed Sądem Rejonowym w Łowiczu zamknięty został 
przewód sądowy w sprawie przeciwko 21-letniemu Renaldowi S. z Łowicza, 
oskarżonemu o spowodowanie wypadku drogowego w Bocheniu, w którym śmierć 
poniosła 20-letnia Klaudia K. z gminy Nieborów. Wyrok zostanie ogłoszony 17 sierpnia.

Przypomnijmy, że prokura-
tura zarzuciła Renaldowi S., że 
27 sierpnia ubiegłego roku, kie-
rując osobowym Nissanem Mi-
crą, umyślnie naruszył zasady 
ruchu drogowego i będąc w sta-
nie nietrzeźwości (pierwsze ba-
danie 0,81 mg/dm3 alkoholu), 
na prostym odcinku drogi, jadąc  
z prędkością około 120 km/h, 
stracił panowanie nad pojazdem  
i doprowadził do wypadku, w któ-
rym zginęła Klaudia K., a inni 
uczestnicy odnieśli obrażenia. 

7 sierpnia, po uprzednim wy-
słuchaniu wyjaśnień złożonych 
przez oskarżonego, sędzia Mał-
gorzata Szubert-Fiałkowska za-
mknęła przewód sądowy. Przypo-
mnijmy, że doprowadzany na ławę 
oskarżonych z Zakładu Karnego 
w Łowiczu Renald S. od począt-
ku korzystał z prawa do odmowy 
składania wyjaśnień, zapowiada-
jąc, że złoży je na zakończenie 
procesu. I tak też uczynił. 

– Nie pamiętam, co działo się 
tamtej nocy – zdecydował się po-
wiedzieć. – Ostatni przebłysk mia-
łem, jak piliśmy w Walewicach, 
wypiłem całkiem sporo. Później 
kontaktuję dopiero, jak jechałem 
już w karetce do szpitala – dodał. 
Jak wyjaśniał, podczas rocznej od-

siadki w areszcie próbował sobie 
przypomnieć przebieg zdarzeń, 
jednak nie potrafił tego zrobić. 
Dodał, że bardzo słabo zna Adria-
na S. – chłopaka Klaudii, dwóch 
pozostałych poszkodowanych – 
jedynie z widzenia. 

 – Bardzo współczuję rodzinie 
K., że ich córka zginęła – zakoń-
czył. 

Ból rodziny 
Prokurator wnosił o uzna-

nie Renalda S. winnym obu za-
rzucanych mu czynów oraz wy-
mierzenia mu kary łącznej 7 lat 
pozbawienia wolności oraz doży-
wotniego zakazu prowadzenia po-
jazdów mechanicznych. 

Do wniosku przyłączył się 
pełnomocnik oskarżyciela po-
siłkowego – w tej roli występuje  
w procesie ojciec Klaudii, Janusz 
K. – Dla mnie ta kara i tak jest 
mała, żaden wyrok i żadne pienią-
dze nie zwrócą życia mojej córce 
– mówił przed sądem. 

Zdaniem obrony 
złamano zasadę 
obiektywizmu 
Broniący Renalda S. mece-

nas Grzegorz Stefański chce jego 
uniewinnienia. Jak podniósł  

w mowie końcowej, w trakcie 
procesu – w ocenie obrony – na-
ruszona została zasada obiekty-
wizmu. Mówił, iż aby jej docho-
wać, powinny być rozpatrywane 
okoliczności świadczące na ko-
rzyść i niekorzyść oskarżonego, 
jednak te pierwsze nie były bra-
ne pod uwagę. 

Następnie odczytał listę czyn-
ności, które jego zdaniem nie zo-
stały dopełnione w tej sprawie. 
Dotyczyły one m.in. tego, iż 
nie zbadano, czy odłamki szkła  
i otarcia na ciele Klaudii K. mogą 
pochodzić z innego pojazdu niż 
Nissan, jak też wytknął później-
sze złe zabezpieczenie pojazdu 
na policyjnym parkingu. 

Wskazał też na sprzeczności 
w opiniach sporządzonych przez 
biegłych sądowych, z których 
m.in. jedna wskazuje, iż Klaudia 
K. nie miała zapiętych pasów, co 
przyczyniło się do jej śmierci. 

W sprzeczności do niej stoi 
opinia sporządzona przez ze-
spół biegłych z Centrum Eks-
pertyz i Opinii Sądowych  
w Warszawie, który w swojej 
opinii wyraził pewność, że mło-
da kobieta miała zapięte pasy 
bezpieczeństwa. Inna sprzecz-
ność dotyczyła tego, czy do zde-

rzenia samochodu doszło przed-
nim prawym narożnikiem czy 
tylną lewą stroną – w tej kwestii 
biegli również mieli różne zda-
nia. 

Mecenas Stefański wyraził też 
wątpliwość co do tego, czy to na 
pewno Renald S. kierował samo-
chodem, a nie ktoś inny? W jego 
opinii, znajdujący się pod wpły-
wem alkoholu Renald nie wsiadł-
by za kierownicę cudzego samo-
chodu. 

Na tę okoliczność przypo-
mniał, iż nie został uwzględnio-
ny wniosek obrony o zbadanie 
świadków przy pomocy wario-
grafu (wykrywacza kłamstw). 

Mówiąc to, nadmienił, że  
w procesie tym jest wiele wąt-
pliwości, a żeby skazać kogoś 
na długie lata więzienia, należy 
mieć pewność, dlatego domagał 
się uniewinnienia swojego klien-
ta. 

Sędzia odroczyła wydanie wy-
roku do 17 sierpnia.  aa 

Łódź | Nadzwyczajne złagodzenie kary 

Maciej K. ma zakaz zbliżania 
się do pokrzywdzonej
29 maja Sąd Okręgowy 
w Łodzi, z zastosowaniem 
nadzwyczajnego 
złagodzenia kary, skazał 
nieprawomocnym wyrokiem 
mającego rocznikiem  
20 lat Macieja K. z Łowicza 
za czynności o charakterze 
seksualnym z małoletnią 
poniżej 15. roku życia.

Sąd Okręgowy w Łodzi orzekł 
wobec niego 1 rok pozbawienia 
wolności w zawieszeniu na 5 lat 
próby, grzywnę w wysokości 220 
stawek po 40 złotych, zakaz zbli-
żania się do pokrzywdzonej oraz 
oddano go pod dozór kuratora są-
dowego. 

Jak poinformował nas sędzia 
Paweł Urbaniak, rzecznik praso-
wy ds. karnych Sądu Okręgowego 
w Łodzi, urodzony w 1997 roku 
Maciej K. z Łowicza został skaza-
ny z art. 200 par. 1 kk. Brzmi on: 
„Kto obcuje płciowo z małolet-
nim poniżej lat 15 lub dopuszcza 
się wobec takiej osoby innej czyn-
ności seksualnej lub doprowadza 
ją do poddania się takim czyn-
nościom albo do ich wykonania, 
podlega karze pozbawienia wol-
ności od lat 2 do 12”. 

Zarzut postawiony Maciejo-
wi K. dotyczył doprowadzenia do 
czynności seksualnej z małoletnią 
poniżej 15 roku życia poprzez jej 
odurzenie substancjami odurza-
jącymi, co rozpatruje się prawnie  
w kategoriach gwałtu. Rozpra-
wa od początku była prowadzona  
z wyłączeniem jawności. 

Rzecznik Paweł Urbaniak pod-
kreśla, że wyrok jest nieprawo-
mocny, a wnioski o sporządzenie 
uzasadnień do wyroku (co jest 
zwykle zapowiedzią apelacji) zło-
żyła zarówno strona oskarżonego, 
jak i oskarżyciela publicznego. 

Przypomnijmy, że Prokuratura 
Rejonowa w Łowiczu 30 czerw-
ca ubiegłego roku skierowała  
w sprawie Macieja K. akt oskar-
żenia do Sądu Okręgowego w Ło-
dzi. O sprawie zrobiło się głośno, 
gdy śledczy wystawili list gończy 
za ukrywającym się mieszkańcem 
Łowicza. 

14 grudnia policjanci zapukali 
do mieszkania, w którym zgod-
nie z powziętymi informacja-
mi przebywał. Próbował zbiec 
przez okno, ale został zatrzymany  
i obezwładniony. W związku  
z postanowieniem Sądu Okręgo-
wego w Łodzi trafił do aresztu.  aa 
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informacje
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 46-837-38-13
 �Krajowe Biuro Numerów 118-913
 �Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
 �  Taxi osobowe: 46-837-34-01; 

46-191-91; 46-830-05-00; 606-486-555; 
600-508-308;  
Dworcowa: 602-774-552

 �Taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 �Powiatowy Urząd Pracy: 46-837-04-20
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �Urząd Miejski: sekretariat 46-830-91-51 
 �Urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-

58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 
 �ZUS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie Absty-

nenckie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. 
Floriana 7, tel. 46-837-66-92, pon.-pt. godz. 
16.00-20.00.

 �Grupa AA „Łowiczanka” spotkania  
przy Klubie Pasiaczek czw. godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a),  
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach, spotkania w czwartki 
w godz. 10-11. Informacji udziela UG Biela-
wy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach, (problem przemocy)  
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba GOK), czw. godz. 18.00.

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia Leczenia Uzależnień,  
ul. Ułańska 28, tel.46-837-37-07

 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  
ul. 3 Maja, tel. 46-837-33-07

pogotowia
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Policja 997 alarmowy
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pogotowie energetyczne 991, 

46-830-15-00
 �Awarie oświetlenia ulicznego:  

konserwator 881-551-551, 46 830-91-53
 �Warsztat konserwatorski  

ŁSM 46-837-65-58
 �Gaz butlowy: 516-053-554, 697-

649-492, 46-837-84-40, 46-837-16-16, 
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-30, 
46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-887-080; 
46-837-47-77, 46-837-44-44

 �Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 
46-838-72-62, 602-131-698

 �Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48, 

ul. Chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24, 
ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86,  
Łyszkowice, tel. 46-838-87-19 
Bielawy, tel. 46-839-20-95

 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego w Łodzi 9287; 42 664-14-09, 
42 664-14-10, 26 144-44-05

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa 2, tel. 46-837-11-

83
 �Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 20,  

tel. 46-838-22-81
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 �Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00. 

 �Bazylika Katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00, 18.00, 20.00 (wakacje).

 �Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 

 �Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8:00, 10:00, 12:30, 18:00;
 �Kaplica seminaryjna: 10.00
 �Kościół św. Leonarda: 11.30

basen w Łowiczu 
ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Baseny zewnętrzne – czynne codziennie 
do 3 września, w godz. 10.00-18.00;
Pływalnia miejska – nieczynna.

boiska i hale 
sportowe

 �Boiska Orlik ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel. 735-048-951

 �Boiska Orlik ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu tel. 516-031-268; czynne: pon.-
-sob. 12.00-20.00, ndz. 12.00-18.00;

 �Stadion piłkarski w Łowiczu ul. Starzyń-
skiego 6/8, tel. 46-837-62-08

 �Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu  
ul. Jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06

 �Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3 
w Łowiczu, tel. 46-837-51-06, czynne: pon., 
śr., czw., pt. 7.00-15.00, wt. 7.00-20.00;

 �Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2 w 
Łowiczu, tel. 46-837-09-04; pon., wt., śr., pt. 
8.00-16.00; czw. 8.00-20.00; 

 �Boiska Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu 
tel. 519-130-551, czynne: pon.-pt. 12.00-
20.00, sob.-ndz. 12.00-20.00;

 �Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu –  
tel. 46 837-36-94

 �Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu – 46 837-42-00

 �Boisko Orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
 �SP Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 �SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)
 �SP Mysłaków – 46 838-59-25
 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum Bolimów – 46 838-03-99
 �Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8.00 do zmroku
 �Gimnazjum Łaguszew – 46 838-43-93
 �ZSP Błędów – 46 838-14-76

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7, 

czynne codziennie oprócz poniedziałków  
w godz. 10.00-16.00 (ostatnie wejście do 
muzeum na pół godziny przed zamknię-
ciem). Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł; 
wstęp bezpłatny na wystawy stałe – wtorek.

„Sztuka Baroku” – stała wystawa 
rzemiosła artystycznego (meble, tkaniny, 
szkło, porcelana), malarstwa i rzeźby; 
Kaplica św. Boromeusza w Muzeum. 
„Historia miasta i regionu” – stała 
wystawa zabytków archeologicznych, mili-
tariów, portretów trumiennych, pamiątek 
powstańczych, gabinet kolekcjonera. 
„Etnografia Księstwa Łowickiego” 
– stała wystawa strojów ludowych, wycina-
nek, rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papiero-plastyki. 
Izba Pamięci Łowickich Żydów – wy-
stawa stała, ukazuje dzieje społecz-
ności żydowskiej w Łowiczu, od chwili 
pojawienia się starozakonnych w mieście, 
poprzez powstanie i intensywny rozwój 
Gminy Żydowskiej, aktywny udział  
w społeczno-gospodarczym życiu miasta  
w XIX i XX wieku, wybuch II wojny świato-
wej, aż do ostatecznej jej zagłady. 
„Historia przedwojennego łowickiego 
sportu” – wystawa dedykowana postaci 
plutonowego Zdzisława „Lelona” Lelon-
kiewicza (1907-1968) żołnierza 10 pp, 
wieloletniego nauczyciela wychowania 
fizycznego; czynna do 3 września.
„Granice wyobraźni” – Malarstwo Gru-
py Kierunek; czynna do 15 sierpnia.
 �Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 

w Maurzycach – czynny codziennie  
w godz. 10.00-18.00 (bilety: 8 zł normalny,  
5 zł ulgowy, w godz. 18.00-19.00 zwiedza-
nie obiektów tylko z zewnątrz (obowiązuje 
bilet spacerowy - 3 zł).

 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu – 
zwiedzanie katedry wraz z eksponatami 
znajdującymi się w wieży; możliwość oglą-
dania panoramy miasta z tarasu – czynne 
pon.-czw. w godz. 10-16; pt. i sob. w godz. 
10-14; w ndz. i święta – nieczynne. Łowicz, 
Stary Rynek 20. 

 �Muzeum Guzików w Łowiczu – eks-
pozycja 500 guzików, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; Galeria Łowicka,  
I piętro, ul. Stanisławskiego; czynna pon.-pt. 
w godz. 10.-19., sob. 9.-15. Wstęp wolny.

 � Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu – wystawa urządzona przez 
Grupę Historyczną „Kampinos” na I piętrze 
Baszty im. gen. Klickiego; czynna w niedzie-
le, w godz. 16.00-18.00. Wstęp wolny.

 �Bolimów: Fotografie Izy Maciusowicz  
– wystawa plenerowa, Galeria Przechodnia 
na ogrodzeniu Gminnego Ośrodka Kultury.

 �Domaniewice: „Artists tertium, 
tres oculos” („Trzech artystów, trzy 
spojrzenia”) – wystawa prac Małgorzaty 
Górnej-Saniternik, Joanny Hrk i Dariusza 
Młynarczyka czynna do 30 września; 
Gminny Ośrodek Kultury.

 �Domaniewice: Galeria Przechodnia 
Prota Jarnuszkiewicza - Traces / Lisbon 
– plenerowa wystawa fotografii; ogrodzenie 
Zespołu Szkół w Domaniewicach.

 �Nieborów: Pałac i wystawa majoliki – 
do 30 czerwca czynne codziennie w godz. 
10.00-18.00; poniedziałek – wstęp wolny 
(oprócz dni świątecznych i długich week-
endów). Bilety: Pałac, Ogród, Manufaktura 
Majoliki – 22 zł normalny, 13 zł ulgowy, 50 
zł bilet rodzinny (dwie osoby dorosłe, dzieci 
do lat 18, maksymalnie 6 osób), 1 zł dzieci 
7-16 lat; Ogród i Manufaktura Majoliki: 12 zł 
normalny, 8 zł ulgowy, 1 zł dzieci 7-16 lat.  
W każdą sobotę, do końca październi-
ka, o godz. 11.00 i 13.00 oprowadzanie 
z przewodnikiem PTTK (bilety do zwiedza-
nia z przewodnikiem 7 zł/os., dzieci  
do lat 12 bezpłatnie oraz bilety wstępu).

 �Nieborów i Arkadia: Ogrody – czynne: 
wtorek – niedziela w godz. 10.00-18.00 
(Świątynia Diany w Arkadii – ostatnie 
wejście 17.30); poniedziałek – wstęp wolny 
(oprócz dni świątecznych i długich weeken-
dów). Bilety: 12 zł normalny, 8 zł ulgowy,  
1 zł dzieci 7-16 lat, 8 zł opłata za psa.

 �Nieborów: Muzeum Motoryzacji – 
czynne: pt., sb., ndz. w godz. 10.-18.00  
(lub po uzgodnieniu tel. 46 838-50-68, 
501-945-960); Nieborów 231a; bilety: 

normalny 10 zł, ulgowy (dzieci i młodzież 
do lat 15, emeryci, renciści) 7 zł, dzieci do 
lat 7 bezpłatnie

 �Nieborów: „Trzecie oko” – wystawa 
plenerowa prac plastycznych Anny Kossa-
kowskiej, absolwentki warszawskiej ASP; 
ogrodzenie Gminnego Ośrodka Kultury  
od strony Alei Legionów Polskich.

 �Łowicz: „Powrót do przeszłości  
1919-2014 – 95. rocznica przybycia 
do Łowicza 10 PP” – wystawa zdjęć  
w dużym formacie; Zespół Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 1, ul. Podrzeczna 30.

 �Łowicz: „Barwna procesja Bożego 
Ciała” – wystawa fotografii Wojciecha Mści-
chowskiego, dziennikarza współpracujące-
go z Tygodnikiem Katolickim ,,Niedziela’’; 
czynna do 31 sierpnia, pon.-pt. w godz. 
9.00-17.00; Powiatowa Biblioteka Publiczna, 
Stary Rynek 5/7 (wejście od ul. 3 Maja).

 �Łowicz: Książki i informacje o Powsta-
niu Warszawskim – prezentacja czynna 
do 14 sierpnia w holu Biblioteki Miejskiej  
w Łowiczu, os. Bratkowice 3a, w godz.: 
pon. 10.00-16.00, wt.-pt. 9.00-16.00,  
pierwsza sobota m-ca 9.00-15.00.

 �Łowicz: „Live in Łowicz” – wystawa 
fotografii Sylwestra Cichala i Jacka Rybusa; 
Foto Art Galeria Ekspozycja 34; Galeria 
Łowicka (wejście od ul. Stanisławskiego); 
czynna do 31 sierpnia; wstęp wolny.

 �Łowicz: Barbara Jonscher – wystawa 
malarstwa, czynna do 31 sierpnia  
w godz. 10.00-18.00; Galeria Browarna,  
ul. Podrzeczna 17, tel. kom. 691-979-262.

 �Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 
– czynny od pn.-pt. w godz. 8.00-21.00, 
opieka przewodnika od pn.-pt. w godz. 
od 8.00-15.30. Bilety do pałacu: 10 zł 
(normalny), 3 zł (ulgowy), dzieci do lat 6 – 
gratis; park – wstęp wolny. Tańsze wejście 
do pałacu za okazaniem biletu lub dowodu 
zakupu biletu na przejazd pociągiem  
Kolei Mazowieckich: bilet normalny – 6 zł, 
ulgowy – 3 zł, wstęp do parku – bezpłatny 
(30 dni od daty ważności biletu).

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni-
kach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” – historia kolejnych 
właścicieli dóbr sannickich;
125. rocznica urodzin Mateusza 
Glińskiego – wystawa plenerowa w alei 
parkowej, czynna do 1 września.
„Pałac w Sannikach. Na strunach 
historii” – wystawa fotografii Stowa-
rzyszenia na Rzecz Rozwoju Fotografii 
Humanistycznej „Foto Humanum”; 
czynna do 31 sierpnia.
 �Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-pt. 9.-17.00, 
ndz. i święta 12-17.00. Sromów 11, gmina 
Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Walewice: Pałac – wart obejrzenia jest 
m.in. apartament Napoleona Bonapartego 
z XVIII-wiecznymi malowanymi ręcznie  
tapetami ściennymi – czynny w każdą 
sobotę i niedzielę; oprowadzanie z prze-
wodnikiem w godz. 10.00-16.00. Bilety: 5 zł 
(dzieci i seniorzy), 8 zł (dorośli w grupach 
zorganizowanych), 15 zł (indywidualnie).

 �Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej” – wystawa 
przygotowana na podstawie materiałów 
archiwalnych prezentowanych w 2013 r.  
w siedzibie Oddziału w Łowiczu Archiwum 
Państwowego m.st. Warszawy; scenariusz 
Marek Wojtylak; www.warszawa.ap.gov.pl/
powstanie/lowicz/

 �Złaków Kościelny: obrazy Matki 
Boskiej Częstochowskiej w wykonaniu 
dzieci ze Szkoły Podstawowej w Mastkach; 
wystawa w kościele pw. Wszystkich Świę-
tych, czynna do odwołania.

Kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 10 sierpnia:  
godz. 10.00 – Turbowakacje 2017 – 
Filmowy Willy Łok: „Mecz życia” – film 
prod. norweskiej; wstęp wolny
godz. 15.30 – Rock Dog. Pies ma głos! 
(2D, dubbing) – film animowany prod. 
Chiny, USA; czas: 1 godz. 20 min.
godz. 17.00 – Valerian i Miasto Tysiąca 
Planet (3D dubbing) – akcja, sci-fi; reży-
seria: Luc Besson; czas: 2 godz. 17 min.

godz. 19.30 – Valerian i Miasto Tysiąca 
Planet (2D napisy) – akcja, sci-fi; reżyse-
ria: Luc Besson; czas: 2 godz. 17 min.
 �Piątek, 11 sierpnia:
godz. 16.00 – Kapitan Majtas: Pierwszy 
wielki film – animacja, komedia, prod. 
USA, reżyseria: David Soren, czas trwa-
nia: 1 godz. 29 min.
godz. 17.30 – Valerian i Miasto Tysiąca 
(3D dubbing)– akcja, sci-fi; reżyseria: 
Luc Besson; czas: 2 godz. 17 min.
godz. 20.00 – Valerian i Miasto Tysiąca 
Planet (2D napisy) – akcja, sci-fi; reżyse-
ria: Luc Besson; czas: 2 godz. 17 min.
 �Sobota, 12 sierpnia:
kino nieczynne
 �Niedziela – czwartek, 13-17 sierpnia:
godz. 16.00 – Kapitan Majtas: Pierwszy 
wielki film
godz. 17.30 – Valerian i Miasto Tysiąca 
(3D dubbing)
godz. 20.00 – Valerian i Miasto Tysiąca 
Planet (2D napisy)

Bilety: seanse 2D: 16 zł (normalny),  
14 zł (ulgowy), 12 zł (tanie poniedziałki); 
seanse 3D: 18 zł (normalny), 15 zł (ulgowy).

koncerty
 �Sobota, 12 sierpnia:
Ł FESTIWAL 2017 – festiwal muzyki 
rockowej i elektronicznej; w programie:
godz. 19.00 – We Call It a Sound 
godz. 20.30 – Trupa Trupa
godz. 22.00 – Hatti Vatti
godz. 23.00 – Lutto Lent 
godz. 0.30 – Anja Kraft 
godz. 2.00 – Sept; VJ martino
Dziedziniec ŁOK (scena główna),  
Klub Pracownia (scena klubowa);  
Łowicz, ul. Podrzeczna 20. Bilety: 20 zł. 
 �Niedziela, 13 sierpnia:
godz. 17.00 – „Wakacje na miarę 
Chopina: recital fortepianowy Marty 
Macierzyńskiej – w programie: kompo-
zycje Mozarta, Chopina i Straussa oraz 
muzyka filmowa Andrzeja Kurylewicza i 
Wojciecha Kilara. Wstęp wolny; Zespół 
Pałacowo-Parkowy w Sannikach.
 �Wtorek, 15 sierpnia:
godz. 19.00 – XXIX Międzynarodowy 
Festiwal Organowy „Johann Seba-
stian Bach”: Zsuzsa Elekes (Węgry) 
– organy; Bazylika Katedralna w Łowiczu, 
Stary Rynek 24/30. Bilety: 10 zł normal-
ny, ulgowy 5 zł; do nabycia na godzinę 
przed koncertem w przedsionku.

inne
 �Sobota, 12 sierpnia:
godz. 16.00 – Festyn Gminy Nieborów; 
teren gospodarstwa agroturystycznego 
„Ranczo U Noego” w Piaskach; 
godz. 8.00-14.00 – Wyprzedaż garażo-
wa, plac przy ul. Miodowej na os. Górki  
w Łowiczu; wstęp wolny dla sprzedają-
cych i kupujących.
 �Sobota – niedziela, 12-13 sierpnia:
godz. 12.00-17.00 – Warsztaty ludowe; 
Mini Skansen przy Muzeum w Łowiczu 
Wstęp 3 zł.
 �Niedziela, 13 sierpnia:
godz. 1200-17.00 – Niedziela w Skan-
senie – warsztaty haftu krzyżykowego, 
wycinankarstwa, piekarnicze i inne; 
spacery z przewodnikiem; prelekcja 
nt. bezpieczeństwa ruchu drogowego; 
Skansen w Maurzycach, obowiązuje bilet 
wstępu: 8 zł normalny, 5 zł ulgowy.
godz. 13.00 – Przewodnik czeka – 
bezpłatne spacery z przewodnikiem 
PTTK po Łowiczu; zbiórka przy punkcie 
informacji turystycznej („drewnianej 
chatce”), Stary Rynek w Łowiczu.
 �Wtorek, 15 sierpnia:
godz. 10.00 – „Biesiadujmy, Bawmy 
się i Chwalmy Pana” – Rodzinny Festyn 
Parafialny w Bąkowie, gmina Zduny; 
w programie: msza św. (godz. 11.30), 
występy artystyczne, pokaz sztuki walki, 
konkursy, loteria fantowa, zabawa tanecz-
na i inne. Wstęp wolny.

telefony
 � Informacja: PKS 42-631-97-06
 �Policja 997 alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Filia PUP w Głownie 42-719-20-76
 �Filia Powiatowego Urzędu Pracy  

w Strykowie 42-719-84-22
 �Urząd Gminy Głowo 42-719-12-91
 �Urząd Miejski w Głownie 42-719-11-51
 �Urząd Mista-Gminy Stryków  

42-719-80-02
 �KRUS 42-719-95-15
 �Punkt Selektywnej  

Zbiórki Odpadów Komunalnych, teren 
ZGKiM w Strykowie przy ul. Batorego 25, 
czynny: od wtorku do piątku w godz. 10.00-
18.00 oraz w soboty 7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997 alarmowy;  

w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07

 �Straż pożarna: 998 alarmowy 

w Głownie 42-719-10-08  
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Lecznica dla zwierząt  

w Głownie: 42-719-14-40, 887-894-942;  
w Strykowie: 42-719-80-24 

 �Zakład pogrzebowy  
w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24;  
w Strykowie: 42-719-86-16

 �Pogotowie wodociągowe  
w Głownie 42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10; w Zgierzu 42-675-10-00.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie: 
czwartek, 10 sierpnia:
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
piątek, 11 sierpnia:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
sobota, 12 sierpnia:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
niedziela, 13 sierpnia:  
ul. Swoboda 17, tel. 607-680-286
poniedziałek, 14 sierpnia:  
ul. Zgierska 27, tel. 42 719-24-84
wtorek, 15 sierpnia:  
ul. Kopernika 29, tel. 42 239-47-34

środa, 16 sierpnia:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
Apteki pełnią dyżury: w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do godz. 
8.00 dnia następnego; w sob. i niedz. 
w godz. 20.-8.00 dnia następnego; święta 
w godz. 8.00-8.00 dnia następnego.
 �Dyżury aptek w Strykowie
niedziela, 13 sierpnia: Łukasińskiego 15 
tel. 42 719-80-85, godz. 9.00-14.00.
 �Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35: tel. 42 719-57-57, 
czynny: pon.-pt. w godz. 8.00-15.00.
 �Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14, tel. 42 719-65-25,  
czynny: pon., śr., pt. 8-16, wt., czw. 8-17.

dyżury
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00.
 �Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15; 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30.
 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień
i Przemocy w Rodzinie: ul. Kilińskiego 2  
pok. nr 2; czynny do 6.12.2017 r. w 1. i 3. 

środę miesiąca, godz. 15.30-18.30.  
Informacje w GOPS: 42-719-26-46.
 �Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul. Norblina 1: pon.-pt. 8.-12.00; 
Stryków, ul. Kościuszki 29, pon.-pt. 12-16

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 �Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00

 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00

wystawy
 �Bogumił Łukaszewski: malarstwo, ry-

sunek, grafika – wystawa sztuki współcze-
snej, czynna do 19 sierpnia, pon.-pt. godz. 
9.00-17.00; Galeria Bank&DM, Głowno,  
ul. Młynarska 5/13.

inne
 �Piątek, 11 sierpnia:
godz. 12.00 – Zawody w strzelaniu 
z wiatrówki; Dom Kultury w Niesułkowie;
 �Niedziela, 13 sierpnia:
godz. 14.00-20.00 – Kreatywne Lato 
Rodzinne w Głownie – Kreatywna 
podróż dookoła świata: „Wizyta  
u Faraona – Starożytny Egipt” – piknik 
rodzinny; teren rekreacyjny nad zalewem 
Mrożyczka w Głownie. Wstęp wolny.
 �Czwartek – piątek, 17-18 sierpnia:
godz. 18.00-20.00 – „Dzieci i psy”– 
bezpłatne warsztaty behawiorystyczne 
oraz „Sterylizacja psów jako działanie 
prozdrowotne” – bezpłatne warsztaty 
weterynaryjne; Sala treningowa  
w Głownie, ul. Sporna 3.
 �Sobota, 19 sierpnia:
godz. 14.00-20.00 – Kreatywne Lato 
Rodzinne w Głownie: „Zwariowane 
rowery” – rodzinny piknik bezpieczeń-
stwa; teren rekreacyjny nad zalewem 
Mrożyczka w Głowno. Wstęp wolny.
godz. 14.00-18.00 – Wojskowy weekend 
– impreza interaktywna, pokazy sprzętu, 
umundurowania i inne; Dom Kultury  
w Niesułkowie. Wstęp wolny.

 INFORMATOR GŁOWIEŃSKI I STRYKOWSKI 

OFERTY PRACY
POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU
(stan na 8.08.2017 r.) 

 � Nauczyciel matematyki
 � Nauczyciel informatyki
 � Agent ubezpieczeniowy
 � Kucharz- pizzerman
 � Ogrodnik
 � Kowal
 � Operator linii produkcyjnej
 � Pracownik produkcji
 � Kucharz
 � Pakowacz
 � Pracownik torowy
 � Pracownik ochrony fizycznej
 � Rolnik Hodowca
 � Magazynier
 � Sprzedawca
 � Kierowca kat B
 � Specjalista do spraw ubezpieczeń 
majątkowych i osobowych

 � Nauczyciel przedmiotów zawodowych 
samochodowych

 � Nauczyciel przedmiotów zawodowych 
mechatronicznych

 � Nauczyciel przedmiotów zawodowych 
elektrycznych

 � Diagnosta pojazdów
 � Kierowca ciągnika siodłowego

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA MIEJSKIEGO 
(ceny z dnia 8.08.2017 r.)

  w Łowiczu w Głownie

borówki 0,25 kg - 3,50-4,00

brokuły szt. 2,00 2,50-3,00

buraki czerwone kg 1,50 1,50-2,00

brzoskwinie kg 5,00 5,00-5,50

cebula  kg 2,00-3,00 2,00

cukinia kg 1,50/szt -

czosnek szt. 0,50-3,00 1,50

fasola zielona kg 4,00 2,50

fasola żółta kg 3,00 2,00-3,00

jabłka kg 2,50-3,50 2,00-4,00

jaja fermowe 15 szt. 6,00-8,00 5,00-8,00

jaja wiejskie 15 szt. 8,00-10,00 10,00-11,00

kalafior  szt. 1,50-3,00 3,00

kapusta biała  szt. 1,5 2,50-3,00

kapusta kiszona kg 3,00-4,00 -

kapusta pekińska szt. 2,00-4,00 -

koperek pęczek 1,00 1,00

maliny 0,5 kg 6,00 6,00

miód 0,9 litra 28,00-30,00 30,00

marchew  kg 1,50-2,00 1,50

natka pietruszki pęczek 1,00-1,50 1,00

ogórki kiszone kg 6,00 -

ogórek gruntowy kg 1,00-3,00 1,00-2,50

papryka czerwona kg - 5,00-7,00

papryka zielona kg - 5,00

papryka żółta kg - 5,00

pieczarki kg 7,00 -

pietruszka kg 2,50 2,50

pomidor malinowy kg 4,00 4,50-5,00

pomidor polny kg 1,50-3,00 2,50-3,00

pomidor szklarniowy kg - 3,00

por szt. 1,50-2,00 1,50

rzodkiewka pęczek 1,50 1,50

sałata szt. 2,00 2,00-2,50

seler szt. 4,00/kg 2,00

szczypiorek pęczek 1,50-2,00 -

słonecznik szt. 1,00-3,00 1,00

śliwki kg 4,00-5,00 4,00-5,00

włoszczyzna  pęczek 1,00-3,00 1,50-2,00

ziemniaki  kg 0,60-1,00 0,80

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 8.08.2017)

Żywiec wieprzowy:

 � Różyce: 5,100 zł/kg+VAT

 � Domaniewice: 5,10 zł/kg+VAT

 � Chąśno: 5,10 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 5,10 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: 5,20 zł/kg+VAT

 � Karnków: 5,10 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT; byki 7,50 zł/kg+VAT;

 � Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,50 zł/kg+VAT; byki 7,50 zł/kg+VAT.

 � Domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,50 zł/kg+VAT.

 � Justyna Wejsman z Tymianki 
i Adrian Reszka z Mileszek (Łódź)

KRONIKA 
WYPADKÓW 
MIŁOSNYCH
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER; BOLIMÓW, UL. RYNEK KOŚCIUSZKI 17, 
SKLEP „EWA”, P.PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; HUMIN 1A, SKLEP P. GREFKOWICZ; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 2A; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO;  
KIERNOZIA, RYNEK KOPERNIKA, KIOSK P. WESOŁOWSKIEJ; KOCIERZEW PÓŁNOCNY 37A, SKLEP P. KRYGIER; KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”,  
UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSTRÓW 20, SKLEP P. BEJDY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZE-
MYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; SOKOŁÓW 19, SKLEP P. GŁOWACKIEGO; STACHLEW 113A, SKLEP 
P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP P. PAWŁA TARGASZEWSKIEGO, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ;  WALISZEW STARY 19, SKLEP  P. PABIJAŃCZYK; ZABOSTÓW DUŻY, SKLEP P. SZALENIEC; ZAWADY 67, SKLEP 
P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „WIEŚCI”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; DMOSIN 1, BOŻENA KRZESZEWSKA, PIEKARNIA:  STRYKÓW: SKLEP „ZOSIA”, UL. TARGOWA 25/27; SKLEP P. ŁUKASZA 
PAPIŃSKIEGO, STARY RYNEK 4/29.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLINA, OPOROWA, BEDLNA I PACYNY”: BEDLNO 28, SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN, UL. WŁ. JAGIEŁŁY, SKLEP MAGDA; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. MAGDA-
LENY DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”; PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. ŁĄKOWA 9A, SKLEP „MAGDA”; UL. NARUTOWICZA 85F, SKLEP 
„MAGDA”; UL. 29 LISTOPADA 25-26, SKLEP „ELEMIS”.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Absolutny skup aut, niezależnie 

od stanu. Za auta zadbane większa 
gotówka, tel. kom. 575-006-685.

 �Kupię każde auto do 3.000 zł,  
tel. kom. 691-270-855.

 �Kupię każde auto, gotówka, 
najlepsze ceny, odbiór 
natychmiastowy, sprawdź,  
tel. kom. 501-032-036.

 �Kupię każde auto. Zadzwoń!!!,  
tel. kom. 690-694-705.

 �Skup aut: osobowe, dostawcze.  
1 zł za 1 kg, tel. kom. 572-801-380.

 �Skup pojazdów 
samochodowych. Zaświadczenia 
do WK. Sprzedaż części,  
tel. kom. 605-695-882.

 �Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych samochodów,  
tel. kom. 512-476-760.

 �Skup skrzyni biegów  
(1.6 Polonez) i LPG sekwencja,  
tel. kom. 512-476-760.

 �Subiekt Nieborów  
Auto-kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

 �Złomowanie Pojazdów- 
zaświadczenia, auto-skup: 
uszkodzone, rozbite, 
wyeksploatowane, Rząśno 13, 
tel. kom. 602-123-360.

 �Autoskup, całe i uszkodzone. 
Najlepsze ceny. Zadzwoń!, tel. kom. 
604-191-186.

sprzedaż
 �AUDI A6, 3.0 TDI quatro, 2007 rok, 

kombi, tel. kom. 660-456-516.

 �CHEVROLET Nubira kombi, 1.6 
benzyna/gaz, 2005 rok,  
tel. kom. 509-837-633.

 �DAEWOO Espero, pierwszy 
właściciel, gaz, tel. kom. 695-441-197.

 �FIAT 126p, tel. kom. 724-695-653.

 �FIAT 500, 1.3 diesel, 2008 rok, 
czerwony, polski salon, II właściciel, 
12.000 km, bogate wyposażenie, 
garażowany, tel. kom. 660-294-205.

 �FIAT Bravo, 1.4, 2013 rok,  
24.670 km, tel. kom. 731-706-162.

 �FIAT Doblo, 1.6 benzyna/gaz, 2004 
rok, 7 osób, tel. kom. 504-101-016.

 �FIAT Ducato, 2.5, 1995 rok,  
tel. kom. 515-384-126.

 �FIAT Panda III, 1.2, 2012 rok, 
28.000 km, serwisowany, I właściciel, 
kupiony w polskim salonie,  
tel. kom. 600-944-728.

 �FIAT Panda, 1.3 multijet, 2006 rok, 
tanio, tel. kom. 511-685-936.

 �FIAT Punto, 1.9 JTD, 2003 rok,  
Alfa Romeo, 1.9 JTD, 2003 rok,  
tel. kom. 691-961-255.

 �FIAT Seicento gaz, 2002 rok,  
3.000 zł, tel. kom. 500-308-011.

 �FIAT Stilo, 2005 rok, tel. kom. 
507-216-596.

 �FORD Focus, 1.6 benzyna,  
2003 rok, tel. kom. 504-101-016.

 �FORD Galaxy, 2008 rok, 
7-osobowy, tel. kom. 508-953-694.

 �FORD Ka, 1997 rok,  
tel. kom. 668-434-902, po 15:00.

 �FORD Mondeo benzyna, 98’, 
granatowy, w okazyjnej cenie, 
tel. kom. 515-749-788.

 �FORD Transit, 1998 rok, tel. kom. 
601-270-711, 693-143-499.

 �FORD Transit, 2005 rok, tel. kom. 
605-841-717.

 �HONDA CRV, 2.2 CDTI, 2008/2009 
rok, tel. kom. 607-314-088.

 �HYUNDAI i20, 1.4 D, 2012 rok, 
kupiony w salonie, serwisowany, 
bezwypadkowy, 22.800 zł 
(w rozliczeniu przyjmę tańszy),  
tel. kom. 513-375-786.

 �MAZDA 6, 2.0 kombi benzyna, 
2004 rok, tel. kom. 790-700-625.

 �MERCEDES Vito, 2005 rok, 22 CDi, 
tel. kom. 669-940-420.

 �NISSAN Primera P11, 2.0 
turbodiesel, 2000 rok, 276.000 
km, stan dobry, bez dodatkowych 
kosztów, 2.500 zł (do negocjacji),  
tel. kom. 601-664-998.

 �OPEL Astra, 1.6 benzyna, 2004 rok, 
tel. kom. 509-837-633.

 �OPEL Astra II, 1.7 CDTI, 2005 
rok, klimatyzacja, 8.200 zł, tel. kom. 
604-706-309.

 �OPEL Corsa B, 1.4, 1600 zł, tel. 
kom. 796-568-363.

 �OPEL Corsa C, 1.2 benzyna, 2003 
rok, tel. kom. 785-409-399.

 �OPEL Vectra GTS, 1.9 D, 2006 rok, 
tel. kom. 509-837-633.

 �OPEL Vectra GTS, 2006 rok,  
tel. kom. 517-965-243.

 �PEUGEOT 106, 1.0 benzyna,  
1997 rok, tel. kom. 503-024-006.

 �PEUGEOT 206 SW, 1.4  
benzyna, 2005 rok, 
tel. kom. 504-101-016.

 �PEUGEOT 207, 1.6 HDI, 2006 rok, 
tel. kom. 604-964-617.

 �PEUGEOT 207, 1.6 HDI, 2007 rok, 
120.000 km, 5-drzwiowy, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 513-375-786.

 �PEUGEOT Expert ciężarowy,  
1.9 diesel, 2003 rok, 
 tel. kom. 504-101-016.

 �POLONEZ ATU Plus, 1.6, 
1999 rok, 60.000 km, I właściciel, 
niekwestionowany stan  
(dla konesera), tel. kom. 513-375-786.

 �RENAULT Espace diesel, 2004 rok, 
tel. kom. 502-768-277.

 �Renault Kangoo, 2007 rok,  
tel. kom. 790-398-998.

 �RENAULT Laguna, 
tel. kom. 576-175-722.

 �RENAULT Megane, 1999 rok,  
po wypadku, tel. kom. 608-641-030.

 �RENAULT Scenic, 1.6  
benzyna, 2002 rok, 
tel. kom. 509-837-633.

 �SEAT Ibiza, 1.9 TDI, 2003 rok, 
tel. kom. 603-872-897.

 �SEAT Leon, 1.6 benzyna, 2001 rok, 
tel. kom. 509-837-633.

 �SKODA Fabia, 1.2 kombi, 2009 rok, 
stan bdb., tel. kom. 604-403-654, 
507-150-766.

 �SKODA Fabia, 1.4 sedan, 2003 rok, 
stan bdb., cena do uzgodnienia,  
tel. kom. 697-801-028.

 �SKODA Octavia III, Elegance 2.0 
TDI, stan bdb., I właściciel,  
tel. kom. 669-507-473.

 �SUZUKI Swift, 1.0 GL, 2000 rok, 
tel. kom. 669-313-220.

 �SUZUKI Swift, 1.0, 2002 rok, 
tel. kom. 781-444-883.

 �TOYOTA Yaris Verso Diesel,  
2003 rok, klimatyzacja,  
tel. kom. 512-348-137.

 �TOYOTA Yaris, 1.0 benzyna/
gaz, 2007 rok, 3-drzwiowa, srebrny 
metalik, tel. kom. 601-509-043.

 �TOYOTA Yaris, 1.0, 2003 rok, 
bezwypadkowy, garażowany, stan 
bdb., tel. kom. 604-706-309.

 �TOYOTA Yaris, 1.0, 2001 rok, 
granatowa, OC: XII.2017; 6.500 zł, 
tel. kom. 505-075-516.

 �VW Golf III, 1.9 TDI, 1996 rok,  
tel. kom. 698-651-705.

 �VW Golf IV, 1.9, 2001 rok, 
5-drzwiowy, klimatyzacja,  
tel. kom. 513-375-786.

 �VW Golf V, 1.4 benzyna, 2007 rok, 
tel. kom. 604-403-654.

 �VW Golf V kombi, 2007 rok, 
tel. kom. 601-164-948.

 �VW Passat, 1.9, 2000 rok, 
tel. kom. 783-637-875.

 �VW Passat B5, 1.9, 2002 rok,  
tel. kom. 783-707-277.

 �VW Passat, 1.6 TDI kombi,  
2010 rok, sprowadzony, 
tel. kom. 604-403-654, 507-150-766.

 �VW Polo, 1.0, 
tel. kom. 693-051-319.

 �VW Polo, 1.9 diesel, 1997 rok, 
tel. kom. 669-666-404.

 �VW Polo, 2006 rok, 5-drzwiowy, 
sprowadzony, opłacony, gotowy  
do rejestracji, tel. kom. 604-403-654, 
507-150-766.

 �VW Polo, 1.9 SDI, XII.2000 rok, 
208.000 km, granatowy metalik,  
stan dobry, tel. kom. 724-713-205.

 �VW Sharan, 1.9 TDI, 2008 rok, 
7-osobowy, w rozliczeniu mogę 
przyjąć mniejszy, 22.900 zł,  
tel. kom. 604-706-309.

 �VW Touran, 2005 rok, 7-osobowy, 
granatowy metalik (w zamianie  
mogę przyjąć mniejszy),  
tel. kom. 604-706-309.

 �VW Touran, 2.0 TDI, 2005/2006 
rok, srebrny, tel. kom. 604-403-654, 
507-150-766.

 �VW Transporter, 2010 rok,  
Mixt 605, długi, bezwypadkowy, 
tel. kom. 602-461-330.

inne
 �Klucze, piloty, immobiliser, Głowno, 

Strażacka 2, tel. kom. 606-319-335.

 �Felgi „15”, tel. kom. 693-054-784.

 �Opony używane 12,4xR32, silnik 
11kw, tel. kom. 691-534-457.

 �Sprzedam opony na felgach 
aluminiowych 175/70R13,  
tel. kom. 534-977-949.

 �Honda Civic, hak, zapłon, tłumik, 
hamulce, tel. kom. 669-411-783.

motorowe

kupno
 �Kupię stare motocykle: WSK, MZ, 

Motorynka, Komarek itp.,  
tel. kom. 609-942-407.

 �Skup starych motocykli WSK, SHL, 
Junak, innych, tel. kom. 513-185-357.

sprzedaż
 �Yamaha YBR 125,  

tel. kom. 504-475-567.

 �Sprzedam skuter Benzer,  
stan bardzo dobry, niski przebieg,  
tel. kom. 513-618-768.

 �MZTS 125,  
tel. kom. 669-940-420.

 �Komar Ogar, z papierami, 
tel. kom. 668-049-706.

 �Sprzedam Kawasaki GPZ400, 
motocykl dla kolekcjonera, tel. kom. 
886-135-119.

 �Sprzedam Hondę CBR600F2  
1994 rok, stan bdb,  
tel. kom. 781-080-982.

 �Sprzedam Simson S-51 Romet 
Kadet, WSK 175,  
tel. kom. 536-001-699.

garaże

sprzedaż
 �Sprzedam garaż Tkaczew,  

tel. kom. 664-372-375.

 �Garaż wolno stojący, Tuszewska,  
na wysokości Bursztynowej,  
tel. kom. 601-946-284.

 �Sprzedam garaż, Bratkowice, 
koło Intermarche, szeroka alejka.  
23.000 zł (cena do negocjacji), 
tel. kom. 602-471-299.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię, gm. Łyszkowice 

i okolice, tel. kom. 502-602-463.

 �Przyjmę w dzierżawę lub kupię 
grunty rolne w Bocheniu (bardzo 
dobre warunki), tel. kom. 601-857-267.

 �Kupię/przyjmę w dzierżawę ziemię, 
tel. kom. 696-736-701.

 �Ziemię rolną powyżej 1 ha  
przy drodze do 15 km od Łowicza, 
tel. kom. 888-431-443.

 �Kupię działkę budowlaną  
w Zdunach i okolicy,  
tel. kom. 726-170-591.

sprzedaż
 �Sprzedam dom piętrowy  

z podpiwniczeniem garażowym, 
działka 540 mkw., 
tel. kom. 606-281-756.

 �Działka budowlana, Głowno,  
ul. Graniczna 17,  
tel. kom. 694-903-240.

 �Sprzedam działkę rolną 2,5 ha  
z budynkami, Bednary,  
ul. Dworcowa 15,  
tel. kom. 698-334-328, 505-228-527.

 �Sprzedam działkę 3.000 mkw., 
Zawady, tel. kom. 606-682-993.

 �Działki rolne z możliwością 
zabudowy 3,91 ha i 2,60 ha, 
Kocierzew Płd., tel. kom. 661-677-914, 
697-254-006.

 �Sprzedam lub wynajmę kawalerkę, 
Łowicz, Bratkowice, 
tel. kom. 723-880-870.

 �Dom, Łowicz, tel. kom. 880-651-700.

 �Działka budowlana 2.700 mkw., 
centrum Dmosina, ogrodzona, media, 
domek letniskowy,  
tel. kom. 727-753-907.
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 �Dom 293 mkw., stan surowy 
otwarty, działka 1900 mkw., wszystkie 
media, Łowicz, ul. Grunwaldzka,  
tel. kom. 501-932-818.

 �Sprzedam lub zamienię dom 
pod Łowiczem na bloki,  
tel. kom. 606-967-338.

 �Sprzedam 3,5 ha ziemi,  
Wola Stępowska, gm. Kiernozia, 
tel. kom. 501-504-723.

 �Działka zalesiona z możliwością 
zabudowy, 0,73 ha, możliwość 
podziału na mniejsze, blisko Łowicza, 
tel. kom. 606-370-704.

 �Sprzedam mieszkanie 60 mkw.,  
IV piętro, gładzie, 3 szafy  
w zabudowie, możliwość zostawienia 
mebli, 180.000 zł, os. Bratkowice 31, 
tel. kom. 696-910-523.

 �Sprzedam ziemię 2,24 lub 4,5 ha, 
Psary, tel. kom. 604-260-576.

 �Dom, stan surowy, zamknięty, 
Łowicz Grunwaldzka (sprzedam 
lub zamienię na mieszkanie 
spółdzielcze), tel. kom. 795-410-608.

 �Sprzedam mieszkanie  
na os. Dąbrowskiego, III piętro  
72 mkw., klimatyzacja, umeblowana 
i wyposażona kuchnia: pralka, 
zmywarka, lodówka, w zabudowie 
szafy wnękowe, cena do negocjacji, 
tel. kom. 696-736-880.

 �Sprzedam działkę, Zielkowice, 
tel. kom. 889-376-672.

 �Mieszkanie 48 mkw. Bratkowice, 
tel. kom. 696-274-457.

 �Sprzedam działkę o pow.  
0,55 ha, Wyskoki, gm. Stryków, 
tel. kom. 601-204-540.

 �Działki budowlane, Mysłaków, tel. 
kom. 665-981-200.

 �Sprzedam gospodarstwo 
rolne o pow. 1,11 ha z domem 
mieszkalnym i pomieszczeniami 
gospodarczymi, Wyskoki, gm. 
Stryków, tel. kom. 601-204-540.

 �Sprzedam mieszkanie, Łowicz,  
os. Dąbrowskiego 48, 150.000 zł, 
tel. kom. 600-991-668.

 �Dwie działki budowlane, Antoniew, 
gm. Głowno, tel. kom. 721-651-936.

 �Budowlana, 1.155 mkw., media, 
Bełchów, ul. Polna,  
tel. kom. 517-640-507.

 �Budowlano-rolna, 9.400 mkw., 
Polesie, rzeka, możliwość wykopania 
stawu, tel. kom. 603-878-783.

 �Mieszkanie 2-pokojowe,  
Nowe Zduny/Dąbrowa,  
tel. kom. 604-122-730.

 �Mieszkanie 61 mkw., III piętro, 
Kaliska, tel. kom. 664-767-412.

 �Ziemia orna, 3.67 ha, Bobrowa,  
tel. kom. 606-626-575.

 �Działka budowlana, Mysłaków,  
tel. kom. 692-363-474.

 �Sprzedam działki budowlane  
w Strzelcewie, tel. kom. 600-723-972.

 �Nowy dom 190 mkw. na działce 
720 mkw., Bratkowice, stan surowy, 
tel. kom. 506-258-564.

 �Sprzedam działkę budowlano-
rolną, tel. kom. 784-134-678, Łowicz.

 �Dom wolno stojący 140 mkw. 
w Głownie, w dobrym punkcie, 
powierzchnia działki 760 mkw., 
tel. kom. 501-238-631.

 �Sprzedam gospodarstwo rolne 
6 ha w tym staw 0,5 ha, duże budynki 
gospodarcze, gmina Stryków, 
tel. (42) 719-61-97, po 20.00.

 �Dom po remoncie, 120 mkw., 
działka 900 mkw., Skaratki, gm. 
Domaniewice, tel. kom. 530-723-789.

 �Działka budowlana, 0,15 ha, 
tel. kom. 727-568-262, Otolice.

 �Sprzedam działkę rolno-budowlaną, 
Bełchów, tel. kom. 669-797-146.

 �Działki budowlane, 1.082 mkw., 
2.443 mkw., tel. kom. 606-995-687, 
Zielkowice.

 �Dwie działki budowlane  
po 1.000 mkw, na granicy Bednary-
Sypień, lub całość 8.100 mkw.,  
tel. kom. 694-804-682.

 �M-3, 60 mkw., os. Bratkowice,  
tel. kom. 608-580-065.

 �Łowicz, 72 mkw., parter,  
tel. kom. 698-581-666.

 �Dwupokojowe, 52 mkw., sprzedam 
lub zamienię na kawalerkę,  
tel. kom. 880-141-984.

 �Działka 1163 mkw., częściowo 
zalesiona, Dzierzgówek Filipówka, 
pow. łowicki, tel. kom. 668-151-573, 
662-126-642.

 �Sprzedam 1,29 ha z budynkami, 
Złota, gm. Rybno,  
tel. kom. 887-606-735.

 �Działka budowlana 1.100 mkw., 
Parma, tel. kom. 792-621-105.

 �Dwie działki po 1500 mkw., 
50 zł/mkw., Zielkowice-Czajki, 
tel. kom. 502-778-128.

 �Sprzedam mieszkanie 66 mkw., 
tel. kom. 798-461-235.

 �Sprzedam las: młodnik sosnowy, 
tel. kom. 535-666-375, Bednary 
Kolonia 68.

 �Sprzedam działkę budowlaną 
1.340 mkw., Dworska/Wigury, 
Głowno, tel. kom. 510-793-824.

 �Ziemia 1,95 ha, osiedle Górki,  
tel. kom. 665-952-518.

 �Mieszkanie 58,9 mkw., IV p., 
ul. Ciemna 1, tanio,  
tel. kom. 665-744-061.

 �Działka budowlana w Kiernozi, przy 
ul. Łowickiej - 3.000 mkw. Możliwość 
zabudowy mieszkaniowej i usługowej 
nieuciążliwej, tel. kom. 694-165-597.

 �Sprzedam mieszkanie w Bolimowie 
49,5 mkw. Dwa pokoje: 12 mkw. 
i 10 mkw., przedpokój, kuchnia 
z jadalnią 15 mkw., łazienka, WC, 
tel. kom. 601-391-421.

 �Sprzedam 5 ha, Tydówka,  
gm. Kiernozia, pilne! 
tel. kom. 515-607-294.

 �Sprzedam 2 działki zalesione 1,05 
ha i 1,11 ha, tel. kom. 608-815-516.

 �Dom w Głownie z 2007 roku na 
działce 1 ha, tel. kom. 693-828-642.

 �Bardzo tanio sprzedam kiosk na 
Nowym Rynku, tel. kom. 606-798-751.

 �Sprzedam dom i budynki 
gospodarcze na działce 0,65 ha, 
w miejscowości Wiskienica Dolna. 
Cena do uzgodnienia,  
tel. kom. 601-505-585.

 �Bratkowice 60 mkw., blok 34,  
tel. kom. 691-961-280.

 �Bratkowice 60 mkw., blok 34, 
tel. kom. 691-961-280.

 �Działki 3.100 i 3.400 mkw., Bielawy, 
tel. kom. 664-041-140.

 �Sprzedam 5 ha ziemi, Nowy 
Złaków, tel. kom. 795-346-866, 
po 20.00.

 �Sprzedam/ wynajmę dom, gmina 
Łyszkowice, 4 km od A-2, 
tel. kom. 669-507-473.

 �Sprzedam 4 ha ziemi rolnej  
z budynkiem mieszkalnym lub 3 ha 
ziemi rolnej, Czerniew 13,  
tel. kom. 698-823-271.

 �Sprzedam działkę rolną 1,47 ha 
położoną w Tretkach, gmina Żychlin, 
tel. kom. 666-348-709.

 �Sprzedam ziemię 12 ha + budynek, 
miejscowość Kazimierek,  
tel. kom. 691-888-372.

 �Sprzedam działkę rolną 0,42 ha, 
Bednary przy Al. Legionów Polskich, 
tel. kom. 792-006-656.

 �Grunty rolne 10 ha, gmina Bielawy, 
tel. kom. 697-094-770.

 �Działka 6.600 mkw., z domem 
drewnianym, Bąków Górny,  
tel. kom. 607-517-238.

 �Dom w Dachowej koło 
Sochaczewa 130 mkw., działka 2.000 
mkw., tel. kom. 513-124-322.

wynajem
 �Wynajmę magazyn, tel. kom. 

607-168-196.

 �Róg Warszawskiej i Dworcowej 
w Łowiczu 40 mkw. na działalność, 
tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605-578-502.

 �Na działalność gospodarczą 
400 mkw. z dużym placem, Łowicz, 
Bolimowska 63, tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605-578-502.

 �Wynajmę mieszkanie, umeblowane, 
tel. kom. 668-900-763.

 �Wynajmę mieszkanie, 2 pokoje 
z kuchnią, os. Noakowskiego, 
II piętro, tel. kom. 661-231-012.

 �Wynajmę bloki, 38 mkw., Łowicz, 
tel. kom. 606-706-967, po 16:00.

 �Wynajmę mieszkanie na osiedlu 
Starzyńskiego, tel. kom. 668-423-381.

 �Wynajmę mieszkanie na osiedlu 
Starzyńskiego – po remoncie,  
tel. kom. 725-786-178, 
782-908-033.

 �Wynajmę 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka, os. Reymonta, parter, 
tel. kom. 662-322-948.

 �Łódź, mieszkanie 3 pokoje 
do wynajęcia, tel. kom. 606-953-977.

 �Do wynajęcia umeblowany pokój, 
wszystkie media,  
tel. kom. 692-457-212, Łowicz.

 �Do wynajęcia 2 pokoje z kuchnią 
na os. Sikorskiego, Głowno, 
tel. kom. 505-802-937.

 �Wydzierżawię 5 ha w Popowie,  
tel. kom. 509-323-342.

 �Firma wynajmie pomieszczenie 
magazynowe wysokiego składowania 
o powierzchni 190 mkw. z dostępem 
do paleciaka i wózka widłowego, 
obiekt chroniony,  
tel. kom. 602-389-703, Łowicz.

 �Wynajmę ok. 20 miejsc 
noclegowych,  
tel. kom. 512-098-358.

 �Wynajmę od 1.10.2017 mieszkanie 
parter 59 mkw., z niezależnym 
wejściem i ogródkiem,  
tel. kom. 500-003-342.

kupno różne
 �Przyjmę ziemię, gruz, glinę, 

korzenie, tel. kom. 508-282-349.

sprzedaż różne
 �Produkcja, sprzedaż kruszywa 

kamiennego, tel. kom. 501-029-833.

 �Kliniec pod kostkę i utwardzenia 
terenu, tel. kom. 601-239-779.

 �Żwir 2-8, tel. kom. 601-239-779.

 �Żwir 16-32 do ogrodu i drenażu,  
tel. kom. 601-239-779.

 �Drewno kominkowe, opałowe 
(buk, brzoza, olszyna, grab); 
workowane, tel. kom. 501-658-261.

 �Wyprzedaż płytek chodnikowych 
i ogrodowych, kolor, kręgi, pokrywy, 
przepusty, tel. kom. 531-467-981.

 �Drewno kominkowe i opałowe, 
pelet drzewny, brykiet drzewny,  
tel. kom. 504-010-550.

 �Kruszywa, piasek, żwir, ziemia 
ogrodowa. Roboty ziemne, 
wyburzeniowe, transport maszyn 
budowlanych, rolniczych,  
tel. kom. 693-565-564.

 �Piasek płukany, pospółka, żwir, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �Wersalka w bdb stanie - nowy typ, 
tel. kom. 724-973-074.

 �Drewno kominkowe, opałowe,  
tel. kom. 504-257-615.

 �Sprzedam domki holenderskie: 
7x3,20m i 10x3,20m 
z wyposażeniem: łazienka, pokój 
dla dziecka, łóżko piętrowe, 
ogrzewanie (drzewo, węgiel), 
natrysk, tel. kom. 797-758-589, 
572-951-122.

 �Zbiorniki plastikowe, 1.000-litrowe, 
tel. kom. 502-919-192.

 �Skrzynki uniwersalne, klepki,  
tel. kom. 501-658-261.

 �Drewno opałowe,  
tel. kom. 505-700-777.

 �Palety 1.200x1.000,  
tel. kom. 502-919-192.

 �Węgiel Ekogroszek (kostka) 
orzech. Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-10-13, tel. kom. 
789-333-677.

 �Betoniarki, części, naprawa. 
Rusztowania, tel. kom. 510-124-700.

 �Regały drewniane, wieszak 
metalowy obrotowy, kredens, szafki, 
półki drewniane, witryny na książki, 
tel. kom. 690-364-523.

 �Wózek paleciak,  
tel. kom. 693-830-160.

 �Sprzedam keyboard Korg i5s, 
syntezator Yamaha SY35,  
tel. kom. 502-473-091.

 �Tuja szmaragd 0,62 zł,  
tel. kom. 518-518-835.

 �Szafy, tel. kom. 516-347-960.

 �Okna białe, używane,  
tel. kom. 692-101-991.

 �Huśtawka z bali dębowych,  
tel. kom. 606-626-575.

 �Sprzedam 2 topole,  
tel. kom. 788-853-560.

 �Łóżko rehabilitacyjne, materac 
przeciwodleżynowy, niedrogo,  
tel. kom. 506-712-271.

 �Sprzedam rury używane 7,5 cm, 
kątownik 5 cm, tel. kom. 503-818-177.

 �Szafa 2-drzwiowa 215x84x62,  
tel. kom. 694-200-132.

 �Zestaw młodzieżowy: szafa, regał, 
biurko rogowe, szafka dwudrzwiowa, 
tel. kom. 663-320-874.

 �Sprzedam telewizor LG 26 cali  
oraz słupek narożny,  
tel. kom. 696-545-577.

 �Sprzedam tanio łóżko ze stelażem 
1,40x2m, materac gratis,  
tel. kom. 692-563-998.

 �Sprzedam nieużywany piec 
węglowy 6 kW, rok produkcji: 2005, 
tel. kom. 660-449-980.

 �Sprzedam wersalkę, tapczan 
i komodę dębową,  
tel. kom. 510-455-030.

 �Meble do sypialni,  
tel. kom. 502-268-433.

 �Sprzedam drzwi pokojowe 
używane, ubranka dziecinne 0-4 lat, 
motorek, tel. kom. 691-972-292.

 �Sprzedam piłę stołową z silnikiem 
5,5 kW, z wózkiem,  
tel. kom. 661-951-246.

 �Sprzedam piec na miał, sterownik 
i dmuchawa, tel. kom. 883-427-037.

 �Koła: 185/60/R15 - 4 sztuki, 
195/55/R15 - 1 sztuka;  
opony: 155/70/R13 - 4 szttuki;  
rynny nowe ocynkowane 40 mb., 
tel. kom. 515-496-478.

 �Okna PCV z demontażu; dywany, 
tel. kom. 502-433-800.

 �Las do wycinki 0,30 ara,  
tel. kom. 692-434-273.

 �Sprzedam piec węglowy  
z bojlerem, moc 19 kW,  
tel. kom. 723-327-464.

 �Witryna chłodnicza duża  
oraz zamrażarka, 
tel. kom. 667-341-968.

 �Krokwy budowlane,  
ze słupów telefonicznych,  
tel. kom. 691-033-754.

 �Sprzedam nową wannę 1,70x70 
oraz 45 nowych żeberek blaszanych, 
tel. kom. 730-910-912.

 �Oddam ondulinę rozbiórkową,  
tel. kom. 604-966-687.

 �Sprzedam żółty piach  
na podsypkę, tel. kom. 606-490-951.

nauka
 �Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 �Język angielski,  
tel. kom. 663-684-178.

 �Język niemiecki,  
tel. kom. 668-963-922.

 �Nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. kom. 505-256-528.

 �Angielski, mgr filologii angielskiej, 
nauczyciel, doświadczenie, lekcje,  
tel. kom. 501-475-100.

 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Korepetycje: matematyka, 
przygotowanie do egzaminów 
poprawkowych i matur,  
tel. kom. 604-449-538.

 �Pomoc przy pisaniu prac 
licencjackich, magisterskich itp.,  
tel. kom. 507-602-368.

 �Korepetycje, wszystkie poziomy, 
język angielski i polski, tel. kom. 
607-328-038.

 �Angielski, tel. kom. 515-459-141.

 �Matematyka, 
tel. kom. 601-303-279.

 �Pomogę w pisaniu prac 
zaliczeniowych, licencjackich, 
magisterskich i innych; analiza badań; 
skanowanie, przepisywanie tekstów, 
transkrypcja nagrań. Kontakt e-mail: 
pomogewpisaniu@onet.pl

praca

dam pracę
 �Przyjmę do pizzerii kierowcę 

na stałe oraz pomoc kucharza 
weekendowo, tel. kom. 669-852-983.

 �Zatrudnię do pizzerii kierowcę  
oraz pomoc kelnerki. Praca  
w weekendy, tel. kom. 607-481-852.

 �Przyjmę do pizzerii kelnerkę 
z możliwością przyuczenia - praca 
na stałe oraz pomoc na kuchnię - 
weekendowo, tel. kom. 601-846-354.

 �Hurtownia budowlana  
w Strykowie zatrudni kierowców 
C+E. Atrakcyjne wynagrodzenie, 
tel. kom. 601-153-348.

 �Zatrudnię pracownika  
do prowadzenia nowo otwartej stacji 
paliw w miejscowości Stroniewice 
gmina Domaniewice,  
tel. kom. 601-223-344.

 �Przyjmę kucharza/pizzermana  
do przyuczenia, praca w Łowiczu,  
tel. kom. 885-353-500.

 �Szwalnia w Głownie zatrudni 
szwaczki, stała praca,  
tel. kom. 608-496-344.
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 �Zatrudnimy fryzjerkę,  
tel. kom. 605-330-839.

 �Tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca-
ładowacz, wymagana kat. C, praca 
na terenie Żyrardowa, Łowicza 
i okolic, tel. (46) 830-35-25.

 �Tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko ładowacz, 
bez kwalifikacji, praca na terenie 
Łowicza, Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 �Przyjmę pracownika do naprawy 
ciągników i maszyn rolniczych, 
tel. kom. 501-504-723.

 �Zatrudnię kierowców kat. C+E, 
praca w kółkach. Wysokie zarobki, 
stała praca, tel. kom. 606-481-899.

 �Przyjmę pracownika na stanowisko 
traktorzysta z doświadczeniem - 
zatrudnienie stałe, Bratoszewice, 
tel. (42) 719-89-76,  
tel. kom. 512-095-884,  
dzwonić 14.00-16.00.

 �Przyjmę pracowników na produkcję 
suszarnia warzyw, Bratoszewice, 
tel. (42) 719-89-76, tel. kom. 512-095-
884, dzwonić 12.00-16.00.

 �Zatrudnię szwaczki (bielizna), 
możliwość przyuczenia, Głowno, 
tel. kom. 517-852-240.

 �Zatrudnię kierowcę C+E na kraj, 
tel. kom. 889-907-194.

 �Zatrudnimy mechanika, 
elektromechanika samochodów 
osobowych, Łowicz,  
tel. kom. 728-508-073.

 �Zatrudnię pracownika myjni 
samochodowej, CV ze zdjęciem  
na: biuro@myjnialowicz.pl.

 �Zatrudnię dekarzy 
lub pomocników budowlanych.  
Praca na terenie Łowicza i okolic, 
tel. kom. 665-373-897.

 �Poszukuję od zaraz chałupniczek 
do szycia odzieży niemowlęcej,  
tel. kom. 603-361-460.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E  
z okolic Łowicza, Sochaczewa, 
Głowna na załadunki/rozładunki, 
transport krajowy,  
tel. kom. 604-237-423, 782-233-211.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym,  
pojedyncze /podwójne obsady,  
tel. kom. 604-237-423, 782-223-211.

 �Zatrudnię handlowca z j. rosyjskim 
do biura w Łowiczu, CV na biuro@
foodtrade.pl, tel. kom. 888-431-443.

 �Zatrudnię do pracy fizycznej  
w delegacji, tel. kom. 608-816-582.

 �Szwaczki, chałupniczki kurtka 
męska, tel. kom. 516-593-442.

 �Zatrudnię sprzedawcę do galerii 
łazienek, tel. kom. 602-587-341.

 �Zatrudnię sprzedawcę drzwi  
i paneli, tel. kom. 602-587-341.

 �Przyjmę pracownika do dociepleń, 
tel. kom. 607-612-176.

 �Zatrudnię do pracy na magazynie 
w hurtowni spożywczej, Łowicz 
Fabryczna 9, tel. kom. 661-880-276.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C, CE, 
praca w Strykowie w Rabenie,  
tel. kom. 514-499-982.

 �Zatrudnię do zbioru pomidora, 
Łaguszew, tel. kom. 605-591-610.

 �Zatrudnię mechanika 
samochodowego, okolice Łowicza, 
tel. kom. 504-167-269.

 �Przyjmę pomocnika mechanika,  
tel. kom. 508-248-212.

 �Zapraszamy do współpracy młode 
osoby z płynną znajomością języka 
angielskiego. Godziny popołudniowe. 
Szkoła Językowa RTTbyPerkowska, 
tel. kom. 502-269-637.

 �Zatrudnię przy pracach torowych 
oraz na stanowisko brygadzisty. 
Dobre wynagrodzenie,  
tel. kom. 511-769-202.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C. 
Chłodnia - kraj - karta kierowcy,  
tel. kom. 606-479-819.

 �Zatrudnimy elektryków i 
pomocników elektryków, 
tel. (42) 214-07-00.

 �Zatrudnię pracownika do prac 
remontowo-wykończeniowych, 
wymagane prawo jazdy kat. B,  
tel. kom. 608-228-789.

 �Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, możliwość przyuczenia 
Łowicz, ul. Kiernozka,  
tel. kom. 698-645-426.

 �Zatrudnię pracowników produkcji 
do montażu prostych podzespołów 
elektronicznych oraz magazyniera. 
Praca w Łowiczu, tel. 507-243-465.

 �Przyjmę pracowników  
do układania kostki brukowej,  
tel. kom. 606-796-698.

 �Zatrudnię sprzedawcę do sklepu 
spożywczego, praca w Głownie, 
tel. (42) 719-13-89.

 �Firma Gas-Truck z Łowicza zatrudni 
kierowcę kat. C+E, naczepa-chłodnia, 
załadunki Stryków: Lidl,  
tel. kom. 503-135-456.

 �Zatrudnię tynkarzy, tel. 536-515-460.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C, stała 
trasa województwo łódzkie, praca  
w Strykowie, tel. kom. 503-692-808.

 �Marketing. Jesteś przedsiębiorczy, 
komunikatywny, ambitny. Sprawdź 
ile możesz zarobić. Wyszukiwanie 
firm do podpisania umowy. Biuro 
Rachunkowe Torotax Sp. zo.o., 
tel. kom. 664-973-140.

 �Zatrudnię w gospodarstwie rolnym, 
tel. kom. 668-146-499.

 �Zatrudnię od zaraz: murarzy, 
pomocników ze znajomością 
budownictwa, tel. kom. 604-505-441.

 �Przyjmę pomocnika tynkarza,  
tel. kom. 575-661-940.

 �Zatrudnię pomocnika stolarza, 
tel. kom. 669-409-207.

 �Szukam osoby z Łowicza  
do pomocy w sprzedaży zabawek  
w weekendy do 45 lat,  
tel. kom. 601-523-534.

 �Zatrudnię na umowę szwaczki 
na overlock i dwuigłówkę.  
Praca stała, dobre wynagrodzenie, 
tel. kom. 501-524-923.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C,  
tel. kom. 601-297-797.

 �Zatrudnię do prac 
gospodarczych kobietę  
lub mężczyznę,  
tel. kom. 693-691-963.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, firanka. 
Powroty w tygodniu do Łowicza,  
tel. kom. 606-245-898.

 �Przyjmę do wykończeń od zaraz, 
tel. kom. 665-678-474.

 �Zatrudnię pracownika do 
zakładu kamieniarskiego, Stryków, 
tel. (42) 719-81-66.

 �Przyjmę do zbioru pomidorów, 
tel. kom. 505-356-014.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E  
w transporcie krajowym, naczepa 
chłodnia, dobre zarobki,  
tel. kom. 608-067-847.

 �Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, okolice Łowicza, 
tel. kom. 604-403-654.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, Tesco, 
Teresin, tel. kom. 500-123-346.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, transport 
krajowy, tel. kom. 787-124-899.

 �Praca w sadzie,  
tel. kom. 727-534-450.

 �Zatrudnię pizzermana w Łowiczu, 
tel. kom. 791-993-695.

 �Pomocnika na budowę okolice 
Domaniewic, tel. kom. 785-402-533.

 �Poszukuję osoby do docieplenia, 
tel. (46) 838-66-82,  
tel. kom. 514-005-858.

 �Przyjmę do zbioru pomidorów,  
tel. kom. 782-603-477.

 �Pracownik biura podróży  
w Łowiczu. CV prosimy wysyłać  
na adres: st-adam@tlen.pl, 
tel. kom. 505-099-355.

 �Zatrudnię kelnerki, barmana, szefa 
kuchni, tel. kom. 531-308-268.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport krajowy,  
tel. kom. 509-499-556.

 �Zatrudnię pracowników do prac 
budowlanych z Głowna,  
tel. kom. 601-321-914.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
(chłodnia), tel. kom. 605-094-166.

 �Zatrudnię do pomocy mechanika 
samochodowego (TIR),  
tel. kom. 605-094-166.

 �Zatrudnię kierowcę C+E  
na cysternie spożywczej,  
ruch międzynarodowy,  
tel. kom. 665-525-555.

 �Zatrudnię osobę na myjnię cystern 
spożywczych, tel. kom. 603-277-446.

 �C+E, Hamburg-PL, kontenery 
morskie. Zatrudnimy kierowcę C+E!!! 
Atrakcyjne wynagrodzenia od 6.000, 
umowa o pracę, 
tel. kom. 509-784-126.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C,  
tel. kom. 605-040-913.

 �Zatrudnię pomoc kuchni – przy 
organizacji wesel, mile widziane 
doświadczenie (niekonieczne). Praca 
weekendowa, tel. kom. 601-150-773.

 �Zatrudnię kierowców C+E, 
chłodnia, kraj - 50 gr/km + zagranica 
- Bułgaria, Grecja - 60 gr/km,  
Łowicz, tel. kom. 513-019-005.

 �Zatrudnię do pracy w stolarni,  
z okolic Łowicza,  
tel. kom. 696-086-527.

 �Zatrudnię murarza, tynkarza, 
pomocnika oraz do ociepleń,  
tel. kom. 513-985-412.

 �Kierowcę oraz odpowiedzialną 
osobę do obsługi baru, elastyczne 
godziny pracy, Głowno, 
tel. kom. 508-593-330.

 �Firma zatrudni kierowcę 
kat. C+E, załadunki OSM Łowicz,  
tel. kom. 515-213-814.

 �Zatrudnię dekarzy lub pracownika 
do przyuczenia, okolice Dmosina,  
tel. kom. 609-846-316.

 �Zlecę zalanie podjazdu,  
tel. kom. 602-202-326.

 �Pracownik torowy - 2 osoby,  
tel. kom. 796-689-987.

 �Monterów ścian g/k, sufitów, 
szpachlarzy, malarzy,  
tel. kom. 500-027-261.

 �Zatrudnię ślusarzy  
oraz pracowników fizycznych, 
tel. kom. 693-833-073.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E  
na rozładunki, załadunki, 
tel. kom. 601-720-805.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E  
na podwójną obsadę,  
tel. kom. 601-720-805.

 �Zatrudnię do wykończeń i prac 
ogólnobudowlanych, wymagana 
samodzielność,  
tel. kom. 663-539-481.

 �Piekarnia zatrudni piekarza  
do pieca i do stołu oraz cukiernika, 
tel. kom. 509-877-081.

 �Zatrudnię szwaczki. Tkanina, 
konfekcja damska - sukienki, ul. Jana 
Pawła II 69, tel. kom. 500-879-646.

 �Zatrudnię do prasowania sukienek, 
osobę z doświadczeniem, ul. Jana 
Pawła II 69, tel. kom. 500-879-646.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E  
w transporcie krajowym.  
Praca od poniedziałku do piątku, 
dobre warunki,  
tel. kom. 500-333-660.

 �Kierowca z doświadczeniem,  
bus 3,5 t, plandeka, kraj,  
poniedziałek - piątek,  
tel. kom. 500-333-660, Łowicz.

 �Przyjmę mężczyznę do pracy  
w drukarni w Dmosinie, praca na 
cały etat, CV na adres: SteijnDesign@
gmail.com, tel. kom. 726-223-824.

 �Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowo-remontowych,  
tel. kom. 607-343-338.

 �Zatrudnię do zbioru pomidorów,  
tel. kom. 665-639-474.

 �Zatrudnimy operatora koparko-
ładowarki i ładowarki, 
tel. kom. 697-778-557.

 �Zatrudnię pracowników  
przy układaniu kostki brukowej. 
Doświadczenie nie jest 
wymagane, tel. kom. 697-778-557.

 �Specjalista ds. ubezpieczeń 
w Agencji CUK Ubezpieczenia, 
os. do 30 r.ż., CV+ list 
motywacyjny: j.staszewski@cuk.pl, 
tel. (46) 837-75-11.

 �Firma z branży recyklingowej 
zatrudni pracownika fizycznego 
w Łodzi. Dojazd do Łodzi busem 
firmowym, tel. kom. 693-120-206, 
8:00-16:00.

szukam pracy
 �Ocieplanie, murowanie, tynkowanie, 

glazura, tel. kom. 887-818-290.

 �Kierowca C+E poszukuje pracy  
na chłodnie: podwójne obsady, 
transport międzynarodowy.  
Warunek: weekendy wolne,  
tel. kom. 605-470-435.

usługi wideo
 �Wideofilmowanie HD, 

fotografowanie, tel. (46) 837-94-85,  
tel. kom. 608-484-079.

 �Wideofilmowanie HD,  
tel. kom. 606-852-557.

 �Wideofilmowanie, fotografowanie 
www.fotowideo.webt.pl, tel. (46) 837-
79-81, tel. kom. 606-302-466.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem,  

tel. kom. 698-480-048.

 �Układanie kostki brukowej, tanio, 
tel. kom. 667-837-817.

 �Usługi minikoparką,  
tel. kom. 608-612-013.

 �Tynki maszynowe gipsowe, 
cementowo-wapienne  
oraz posadzki (mixokret), 
tel. kom. 502-452-907.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki,  
tel. kom. 609-846-316.

 �Docieplanie budynków, 
stropodachów granulatem 
styropianowym; kondygnacja: 1100 zł, 
tel. kom. 602-570-424.

 �Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową,  
tel. kom. 790-606-451.

 �Remonty kompleksowe, 
tel. kom. 606-428-162.

 �Usługi koparko-ładowarką JCB,  
tel. kom. 604-411-266.

 �Ogrodzenia, wiaty, tel. kom. 
606-303-471.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, 
tel. kom. 506-771-822.

 �Wylewki maszynowe mixokret, 
tel. kom. 517-032-915.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �Rozbiórki, wyburzenia. 
Kompleksowo „od A do Z”. 
Porządkowanie terenów,  
tel. kom. 665-412-890.

 �Malowanie wnętrz,  
tel. kom. 531-980-252.
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 �Kierowanie budowami, ekspertyzy, 
przeglądy techniczne, projekty 
indywidualne, adaptacje,  
tel. kom. 693-184-322.

 �Kompleksowe remonty, 
tel. kom. 511-568-525.

 �Łazienki od podstaw, 
tel. kom. 533-076-850.

 �Malowanie, gładź, glazura,  
tel. kom. 668-026-851.

 �Tynki ręczne, tel. kom. 575-661-940.

 �Cyklinowanie, polerowanie, 
układanie parkietu, 
tel. kom. 501-249-461.

 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 �Kompleksowe malowanie 
natryskowe mieszkań, domów, 
budynków gospodarczych,  
tel. kom. 571-272-033.

 �Okna: naprawa, regulacja,  
tel. kom. 609-135-411.

 �Wykończenia wnętrz, remonty,  
tel. kom. 532-115-111.

 �Ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy 
i furtki, balustrady, wiaty, fundamenty, 
tel. kom. 505-700-777.

 �Murowanie, kominy, klinkier, 
malowanie, tel. kom. 505-225-425.

 �Glazura, terakota,  
tel. kom. 537-663-191.

 �Malowanie pomieszczeń,  
tel. kom. 733-788-522.

 �Łazienki, kompleksowo, 
tel. kom. 733-788-522.

 �Dachy, elewacje. Szybko, tanio,  
8% Vat, tel. kom. 502-859-742.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. kom. 725-668-616.

 �Murowanie płotów z klinkieru, 
kominy, tel. kom. 721-651-936.

 �Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

 �Dachy: naprawa, wymiana, 
podbitki, tel. kom. 607-610-786.

 �Budowa i przeróbki domów i 
budynków gospodarczych. 
Tanio, szybko, solidnie! 
tel. kom. 609-497-778.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, z gwarancją! 
tel. kom. 735-300-550.

 �Remonty Mieszkań: glazura, 
terakota, sufity GK, gładź, malowanie, 
panele, tel. kom. 603-043-995.

 �Glazura, panele podłogowe, gładź, 
malowanie, zabudowy kartonowo-
gipsowe, ścianki działowe,  
tel. kom. 669-758-739.

 �Budowanie kominów z klinkieru,  
tel. kom. 723-917-819.

 �Pokrycia dachowe, podbitki, itp.,  
tel. kom. 507-542-210.

 �Remonty, wykończenia od A do Z, 
tel. kom. 608-228-789.

 �Układanie kostki brukowej, 
granitowej, tel. kom. 887-555-801.

 �Malowanie, układanie paneli 
podłogowych, tel. kom. 887-555-801.

 �Układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, tel. kom. 883-215-523.

 �Cyklinowanie bezpyłowe,  
tel. kom. 504-960-515.

 �Wylewki, tynki agregatem,  
tel. kom. 605-416-083.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu,  
tel. kom. 605-416-083.

 �Docieplanie budynków, 
wykańczanie wnętrz, poddasza, 
gipsy, www.remonty-lowicz.pl,  
tel. kom. 511-735-802.

 �Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. Profesjonalnie, solidnie, 
tel. kom. 733-552-113, 601-378-677.

 �Usługi koparko-ładowarka, 
tel. kom. 889-910-666.

 �Balustrady ze stali 
kwasoodpornej,  
tel. kom. 724-605-762.

 �Remonty, wykończenia wnętrz,  
tel. kom. 799-268-290.

 �Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
tel. kom. 609-227-348.

 �Usługi koparko-ładowarką  
i wywrotką, tel. kom. 721-771-517.

 �Schody drewniane.  
Komputerowe projektowanie 
schodów. Meble, inne usługi 
stolarskie, tel. kom. 663-766-557.

 �Budowa domów, tynki kwarcowe, 
docieplenia budynków, glazura, 
tarakota, adaptacja poddaszy,  
tel. kom. 791-966-970.

 �Kierownik budowy,  
tel. 889-586-507.

 �Remonty, wykończenia, glazura, 
terakota, gipsy, malowanie, 
przystępne ceny,  
tel. kom. 665-935-737.

 �Montaż ogrodzeń z gotowych 
elementów oraz klinkieru, 
tel. kom. 732-647-314.

 �Wymiana drzwi i okien, 
tel. kom. 732-647-314.

 �Płytki, panele, gipsy, malowanie, 
sufity GK, szybko i solidnie,  
tel. kom. 732-647-314.

sprzedaż
 �Producent siatki ogrodzeniowej, 

Mysłaków,  
tel. kom. 886-562-223.

 �Trelinka używana, ok. 4.000 szt.,  
tel. kom. 605-094-166.

 �Cegła kratówka Max,  
dł. 29, wys. 21, szer. 9,  
tel. kom. 500-222-737.

 �Sprzedam szlakę z transportem 
na utwardzenie dróg, placów,  
tel. kom. 660-693-596.

usługi 
instalacyjne

 �Hydraulika kompleksowo,  
tel. kom. 601-818-310.

 �Oczyszczalnie przydomowe  
z montażem. Dofinansowanie.  
www.bioinstalacje.pl,  
tel. kom. 693-413-492.

 � Instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, tel. kom. 696-081-582.

 �Anteny: montaż, instalacje,  
tel. kom. 601-306-566.

 �Hydraulik, także awarie,  
tel. kom. 733-788-522.

 � Instalacje, przeróbki elektryczne, 
tel. kom. 509-838-364.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, 
tel. kom. 506-891-289.

usługi inne
 �Dekoracje sal weselnych, 

tel. kom. 886-328-694,  
www.facebook.com/WardArt7.

 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew i zakrzaczeń,  
tel. kom. 667-732-751.

 �Wycinka drzew  
www.wycinkaskierniewice.pl, 
tel. kom. 506-660-095.

 �Wycinka drzew, usługi 
podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi, tel. kom. 668-591-725.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, 
ziemi, tel. kom. 601-630-882.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, 
tel. kom. 504-070-837.

 �Wypożyczę stół wiejski, nalewak 
piwny, ławeczki, parasol, dowóz,  
tel. kom. 889-994-992.

 �Malowanie obór, dezynsekcja 
(muchy, wołek zbożowy), deratyzacja, 
dezynfekcja  , tel. (44) 725-02-95, 
tel. kom. 504-171-191.

 �Dekoracja sal weselnych 
(pokrowce, obrusy w komplecie),  
tel. kom. 693-776-474.

 �Odnawianie wanien,  
tel. kom. 600-979-826.

 �Wycinka drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja ogrodów,  
tel. kom. 693-552-240.

 �Okna: naprawa, regulacja,  
tel. kom. 609-135-411.

 �Naprawa telewizorów, Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20,  
tel. kom. 728-227-030.

 �Dojenie krów,  
tel. kom. 726-811-028.

 �DJ, oprawa muzyczna imprez, 
18-stki, dyskoteki, itp,  
tel. kom. 782-718-483.

 �Sala, wynajem, imprezy 
okolicznościowe, Nieborów, wolne 
terminy, tel. kom. 605-695-882.

 �Zespół, wokalistka, deejay,  
tel. kom. 503-746-892.

 �Altanki, huśtawki, inne ozdoby 
ogrodowe, tel. (46) 837-13-01,  
tel. kom. 664-370-010.

 �Pożyczki pod zabezpieczenie  
auta i na zakup auta, bez BIK. 
Leasingi  bez BIK. Chwilówki:  
duże kwoty,  
tel. kom. 536-536-826.

 �Naprawa komputerów, instalacja 
oprogramowania,  
tel. kom. 533-036-069.

 �Kontrole okresowe budynków,  
tel. kom. 889-586-507.

 �Profesjonalne cięcie drzew 
niebezpiecznych,  
pielęgnacja zieleni i ogrodów,  
tel. kom. 782-718-483.

 �Usługi koparko-ładowarką  
„CAT”  i ciągnikiem  
z przyczepą Cherau 20 t, 
tel. kom. 512-098-358.

matrymonialne
 �Poznam kobietę 40-60 lat,  

SMS o sobie,  
tel. kom. 664-209-680.

 �Poznam Panią do 40 lat,  
tel. kom. 502-705-472.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię zboże,  

tel. kom. 508-471-814.

 �Kupię każde zboże,  
odbiór własnym transportem,  
tel. kom. 783-112-512.

 �Kupię każde zboże,  
odbiór własnym transportem,  
tel. kom. 607-202-732.

 �Skup zbóż, Ferm-Pasz 
Baboszewo, tel. kom. 
602-179-925.

 �Kupię słomę z pola po kombajnie, 
tel. kom. 607-244-368.

 �Kupię słomę,  
tel. kom. 668-093-906.

 �Kupię słomę po kombajnie  
w odległości do 15 km  
od Domaniewic,  
tel. kom. 696-130-651.
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 �Skup zbóż paszowych:  
jęczmień 560 zł, pszenżyto 560 zł, 
pszenica 660 zł, transport/załadunek, 
Leśniczówka k./Soboty, 
tel. kom. 505-406-917.

 �Kupię słomę,  
tel. kom. 573-915-369.

 �Kupię słomę po kombajnie,  
tel. kom. 796-260-112.

 �Kupię jęczmień 10 ton,  
tel. kom. 889-722-699.

 �Kupię słomę z pod kombajnu, 
okolice Chąśna,  
tel. kom. 606-901-931.

 �Kupię pszenżyto, każdą ilość, 
70zł/q, odbiór własnym transportem, 
płatne gotówką, 
tel. kom. 665-443-432.

 �Kupię zboże paszowe,  
tel. kom. 726-721-037,  
668-478-617.

 �Kupię słomę po kombajnie, 
tel. kom. 604-463-486.

 �Kupię słomę z pola,  
tel. kom. 535-322-797.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny,  
tel. kom. 603-711-760.

maszyny
 �Kupię maszyny rolnicze,  

kombajny ziemniaczane, ciągniki 
inne maszyny,  
tel. kom. 505-587-206.

 �Kupię dojarkę Alfa Laval i maszyny 
rolnicze, tel. kom. 605-055-227.

 �Kupię prasę kostkującą:  
Sipma Z-224/1, Welger, Claas, 
Famarol, John Deere; kombajn: Anna, 
Bolko, Karlik; kopaczkę; sadzarkę; 
ciągnik Władimirec T-25, MTZ-82, 
Belarus, Pronar; prasę rolującą: Claas 
Rollant, Arobale, Welger,  
tel. kom. 518-857-308.

 �Kupię każdego Bizona,  
może być do remontu,  
tel. kom. 602-522-478.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, 
C-355, C-380, MTZ, MF-255, T-25 
Władimirec bez dokumentów,  
do remontu,  
tel. kom. 502-939-200.

 �Kupię kosiarkę rotacyjną, 
rozsiewacz Motyl, talerzówkę,  
tel. kom. 797-513-264.

 �Kupię glebogryzarkę, kopaczkę, 
ładowacz Troll, 
tel. kom. 500-642-300.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Sprzedam słomę z transportem,  

tel. kom. 790-818-665.

 �Nawozy - azotowe, fosforowe, 
wieloskładniki inne. 
Ilość: całosamochodowa 24 t,  
tel. kom. 604-110-392.

 �Nawozy - azotowe, fosforowe, 
wieloskładniki inne.  
Dostawa i rozładunek,  
tel. kom. 696-009-079.

 �Otręby melasowane.  
Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-10-13,  
tel. kom. 789-333-677.

 �Wysłodki tofi oraz 
niemelasowane. Dostawa  
i rozładunek, tel. (23) 661-10-13, 
tel. kom. 789-333-677.

 �Melasa dla bydła 1.000 kg. 
 Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-19-88,  
tel. kom. 789-333-677.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Luz 25 t 
z transportem, tel. kom. 
604-272-194.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Big-Bag/
workowane.  
Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-18-93,  
tel. kom. 789-333-677.

 �Otręby: pszenne, jęczmienne. 
Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-10-13, 
tel. kom. 789-333-677.

 �Jałówka cielna, 
tel. kom. 661-401-352.

 �Kukurydza 6 ha, okolice Bąkowa, 
tel. kom. 511-345-546.

 �Sprzedam żyto, 
tel. kom. 502-957-816, po 16:00.

 �Truskawki sadzonki  
Kimberly, Darselect, tel. kom. 
605-485-261.

 �Owies, tel. kom. 504-303-697.

 �Słoma sucha, baloty 120,  
tel. kom. 517-544-028.

 �Żyto, pszenżyto, mieszanka, 
tel. kom. 506-299-410.

 �Sprzedam zboże,  
tel. kom. 782-517-925.

 �Łubin, tel. kom. 739-592-991.

 �Sprzedam nasiona gorczycy białej, 
tel. kom. 607-189-155.

 �Łubin na poplon, 
tel. kom. 607-992-213.

 �Łubin słodki Dalbor, 
tel. kom. 505-293-272.

 �Pszenica 15 t, pszenżyto 20 t. 
Wymienię słomę z 10 ha na obornik, 
tel. kom. 608-353-067.

 �Sprzedam owies,  
tel. kom. 512-335-957.

 �Sprzedam słomę po kombajnie, 
okolice Łowicza, tel. kom.  
693-960-636

 �Żyto 2,5 t., tel. kom. 575-343-581.

 �Groch,  
tel. kom. 784-621-588, Boczki.

 �Siano, tel. kom. 721-609-382.

 �Sprzedam zboże paszowe,  
tel. kom. 726-721-037, 668-478-617.

 �Sprzedam siano, kostka,  
tel. kom. 668-419-928.

 �Sprzedam sadzonki aronii 2-letnie 
i nasiona bobu, tel. kom. 602-457-674.

 �Kukurydza na kiszonkę,  
5 ha, okolice Głowna, 
tel. kom. 606-710-189.

 �Żyto do siewu, po hybrydzie,  
el. kom. 607-581-356.

 �Kukurydza na kiszonkę, 
tel. kom. 512-279-318.

 �Sprzedam owies,  
tel. kom. 609-199-051.

 �Groch siewny, Łowicz,  
tel. kom. 739-066-631.

 �Sprzedam 10 ton pszenżyta,  
tel. kom. 691-090-215.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe,  
ilość ok. 10 t., cena 0,15, Jasieniec, 
tel. kom. 792-055-030.

 �Sprzedam 6 ton jęczmienia, 
7 ton mieszanki, słomę w balotach, 
tel. (46) 861-60-35.

 �Żyto, pszenica, mieszanka jara, 
słoma, Nieborów,  
tel. kom. 601-186-319.

 �Sprzedam pszenżyto,  
prosto po kombajnie ok. 20 t., 
tel. kom. 726-768-368.

 �Żyto 6 ton, tel. kom. 509-838-266.

 �Kukurydza,tel. kom. 724-474-345.

 �Facelia na poplony, 
tel. kom. 885-254-502.

 �Sprzedam słomę,  
tel. kom. 505-929-983.

 �Sprzedam słomę w balotach  
100 sztuk, tel. kom. 668-199-564.

 �Sprzedam kukurydzę na kiszonkę 
1 ha, tel. kom. 696-246-556.

 �Sprzedam słomę 10 ha,  
tel. kom. 668-376-107.

 �Sprzedam pszenżyto, pszenicę 
ozimą, słomę w balotach,  
tel. kom. 506-656-931.

 �Sprzedam słomę, sprasowaną  
w bele 120x120. Karsznice Duże,  
tel. kom. 660-106-664, 602-314-866.

 �Sprzedam słomę z owsa  
i pszenżyta do prasowania,  
okolice Wszeliw i Wejsc,  
tel. kom. 511-390-901, wieczorem 
albo rano.

 �Sprzedam do zbioru na paszę, 
mieszankę jęczmienia jarego z 
lucerną i koniczyną, okolice Iłowa, 
ok. 5 ha, tel. kom. 600-876-311.

 �Łubin słodki, tel. kom. 880-540-547.

 �Słoma po kombajnie, siewnik 
zachodni, tel. kom. 880-454-989.

 �Łąka do ścięcia 0,80 ha, Guźnia, 
tel. kom. 880-454-989.

 �Sprzedam słomę z tegorocznych 
żniw, tel. kom. 661-848-494.

 �Sprzedam słomę,  
tel. kom. 516-474-037.

 �Sprzedam II pokos trawy,  
tel. kom. 668-434-902, po 15:00.

 �Pszenica ozima Arkadia I odsiew, 
cena 70 zł,  
tel. kom. 606-294-284.

 �Sprzedam pszenżyto prosto  
po kombajnie,  
tel. kom. 726-768-368.

hodowlane
 �Kury nieśne, likwidacja stada, 

tel. kom. 697-688-625.

 �Jałówka na wycieleniu,  
tel. kom. 506-706-621,  
513-528-842.

 �Sprzedam jałówki hodowlane,  
tel. kom. 607-462-177, 
693-108-621.

 �Sprzedam jałówki hodowlane 
wysokocielne, wycielenie sierpień,  
tel. kom. 694-140-726.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 796-260-112.

 �Jałówka na wycieleniu, 28.08.2017, 
tel. kom. 795-114-198.

 �Sprzedam jałowice hodowlane, 
zacielone, obora pod kontrolą, 
tel. kom. 730-954-180,  
tel./fax 730-954-180.

 �Jałówka na wycieleniu,  
tel. kom. 579-074-198

 �Prosiaki, tel. kom. 697-049-235.

 �Prosiaki, tel. kom. 885-973-099.

 �Byczki do dalszego chowu,  
tel. kom. 604-432-909.

 �Krowa wysokocielna (2-gi cielak), 
termin: koniec sierpnia,  
tel. (46) 838-70-46,  
tel. kom. 693-975-421.

 �Sprzedam młodą krowę,  
tel. kom. 513-473-662.

 �Jałówki na wycieleniu,  
tel. kom. 503-639-101.

 �Sprzedam krowę na wycieleniu,  
4 wrzesień, tel. kom. 669-034-195.

 �Sprzedam 12 prosiąt,  
tel. kom. 728-927-358.

 �Jałówka na wycieleniu,  
tel. (46) 838-93-00,  
tel. kom. 691-639-756.

 �Jałówka na wycieleniu, okolice 
Bielaw, tel. kom. 785-557-747.

 �Sprzedam cielaka byczka,  
tel. kom. 697-689-881.

 �Jałówki do zacielenia i zacielone, 
tel. kom. 697-416-819.

 �Jałówka wysokocielna,  
tel. kom. 608-106-614.

 �Sprzedam dwie jałówki  
czarno-białą i czerwono-białą, 
wycielenie 23.08 i 20.09,  
tel. kom. 662-514-012.

 �Sprzedam prosięta,  
tel. kom. 697-649-507.

 �Sprzedam jałówkę, termin 
wycielenia 5 wrzesień, 
tel. kom. 721-109-020.

 �Sprzedam 2 małe cielaki,  
tel. kom. 693-906-132.

 �Prosiaki 6 sztuk,  
tel. kom. 724-561-911.

 �Sprzedam prosiaki,  
tel. kom. 880-267-796.

 �Jałówki wycielenie 5.10.2017,  
tel. kom. 880-877-582.

 �Prosięta 8 sztuk, gmina Bolimów, 
tel. kom. 501-663-951.

 �Sprzedam 2 krowy i jałówkę  
na wycieleniu,  
tel. kom. 696-442-992.

 �Sprzedam cielaki, tel. kom. 
888-953-006.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 608-754-613.

 �Prosięta, tel. kom. 510-259-018.

 �Dwie jałówki, tel. kom. 502-768-905.

 �Sprzedam jałówkę 16-miesieczną 
biało czerwoną,  
tel. kom. 662-735-609.

maszyny
 �Sprzedam przetrząsarkę konną 

przerobioną do ciągnika, zgrabiarkę 
konną, lode do zielonki, kopaczkę  
do ziemniaków w bdb stanie  
- 1988 rok, tel. kom. 724-973-074.

 �Basen 500 litrów Westholme, 
wybierak do kiszonki Fella,  
tel. kom. 691-223-793.

 �Prasę pasową John Deere 590, 
2000 rok, stan bdb,  
tel. kom. 721-105-235.

 �Silnik Perkins 6-cylindrowy, siewnik 
Poznaniak 2,7 metra, opony 18.4R38, 
14.9R28, 420/70R28,  
tel. kom. 502-680-055.

 �C-360, C-330, 8011, kosiarka 
rotacyjna, opryskiwacz, 
tel. kom. 690-899-100.

 �Kabiny, tury, części C-360, C-330, 
tel. kom. 690-899-100.

 �Przyczepkę jednoosiową,  
wywrotkę, obsypnik kopców,  
tel. kom. 693-036-673.

 �Agregat uprawowy, 3,20 m;  
pług 5-skibowy podorywkowy,  
tel. kom. 661-401-352.

 �Kombajn Bizon Z-56, 1989 rok,  
tel. kom. 661-192-415.

 �Prasa rolująca New Holland,  
2001 rok, tel. kom. 782-647-711.

 �Sprzedam ciągnik New Holland  
TL-80A, 2008 rok, I właściciel,  
tel. kom. 694-316-412.
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 �Siewnik Poznaniak, 
tel. kom. 693-299-439.

 �Talerzówka, orkan, kosiarka 
rotacyjna, tel. kom. 509-853-384.

 �Pług obrotowy 3-skibowy,  
gruber na 9 łap z talerzówką,  
tel. kom. 607-734-191.

 �Sprzedam kombajn Claas 108, 
przygotowany do żniw,  
tel. kom. 512-098-358.

 �Prasa łańcuchowa Feraboli,  
I właściciel, 2005 rok, stan bdb, 
15.000 zł, tel. kom. 783-112-512.

 �Ciągnik C-330,  
tel. kom. 783-112-512.

 �Ciągnik C-360 z turem,  
tel. kom. 505-929-983.

 �Ciągnik Massey Ferguson 8210, 
stan idealny, tel. kom. 505-929-983.

 �Ursus 4514, 1999 rok,  
tel. kom. 601-270-711 693-143-499.

 �Gruber pożniwny zachodni,  
tel. kom. 601-272-521.

 �Pług Kverneland,  
tel. kom. 601-272-521.

 �Nadstawki podwójne 
do rozrzutnika Czarna Białostocka,  
tel. kom. 693-830-160.

 �Stanowiska do bydła, nowe, 
ocynkowane, 
tel. kom. 693-830-160.

 �Rozrzutnik obornika Fortschritt  
oraz wszystkie części nowe,  
tel. kom. 693-830-160.

 �Siewnik konny 22 rurki do ciągnika, 
przyczepa zbierająca,  
tel. kom. 505-356-098.

 �Sprzedam kultywator, brony 5,  
tel. kom. 509-435-260.

 �Ciągnik Ursus C-330 stan dobry, 
zarejestrowany,  
tel. kom. 509-479-016.

 �Części używane do Bizona i innych, 
tel. kom. 602-522-478.

 �Silosy na zboże,  
tel. kom. 602-522-478.

 �Ciągnik 328 bez papierów,  
tel. kom. 723-266-065.

 �Śrutowniki walcowe, regeneracja 
walcy, tel. kom. 509-112-148.

 �Sprzedam działkę 1.040 mkw.  
z pobudynkami, Kiełmina,  
tel. kom. 515-444-790,  
510-841-113.

 �Ursus C-330 z turem, stan dobry, 
tel. kom. 534-072-040.

 �Pługi obrotowe 3, 4-skibowe, resor, 
Kverneland, tel. kom. 605-884-584.

 �Ładowarki teleskopowe,  
w komplecie łyżka, widły, 2007 rok,  
tel. kom. 605-844-584.

 �Mieszadła do mięs, łopatkowe, 
wagi: 400 kg suwakowa i 3 t. 
elektroniczna, tel. kom. 605-844-584.

 �Sprzedam kombajn Anna  
stan bardzo dobry,  
tel. kom. 789-101-800.

 �Sprzedam kopaczkę i pług 
3-skibowy, tel. kom. 609-515-667.

 �Opryskiwacz, kopaczka, sadzarka, 
tel. kom. 514-539-036.

 �Kombajn Bizon,  
tel. kom. 697-892-925.

 �Dmuchawa do zboża, kombajn 
ziemniaczany Anna 1992 rok,  
tel. kom. 723-528-084.

 �Sprzedam rozrzutnik jednoosiowy, 
3,5 tony, oryginał, stan idealny, 
tel. kom. 665-945-768.

 �Rozrzutnik obornika 2 osiowy,  
tel. kom. 602-457-674.

 �Sprzedam 2 agregaty uprawowe, 
szer. 2,10 i 2,70, stan bdb,  
tel. kom. 886-135-119.

 �Sprzedam siewnik Poznaniak 3 m, 
duży zasyp, skrzynia olejowa typu 
Mazur, rozważę zamianę na małego 
Poznaniaka, tel. kom. 886-135-119.

 �Sprzedam przetrząsarko-zgrabiarkę 
firmy Sipma 1998 rok,  
tel. kom. 506-286-537.

 �Przyczepa, tel. kom. 502-358-304.

 �Gałęziarka szer. 1,80 m,  
tel. kom. 692-434-273.

 �Sprzedam ciągnik T-25 Władimirec 
z ładowaczem, tel. kom. 602-579-154.

 �Sprzedam Ursus 914 z Turem,  
1987 rok, tel. kom. 507-284-169.

 �Rozrzutnik 2-osiowy, 
tel. kom. 791-766-668.

 �Pług zagonowy Unia Tur 4+1, 
zabezpieczenie: sprężyna,  
cena do negocjacji, stan bdb,  
tel. kom. 781-120-622.

 �Przewracarko-zgrabiarka pięcio-
gwiazdowa, tel. kom. 696-834-857.

 �Platforma do balot,  
tel. kom. 886-753-869.

 �Sprzedam prasę kostkującą, 
przetrząsarko-zgrabiarkę 
5-gwiazdową, rozrzutnik 
przystosowany do przewożenia siana 
i słomy w kostkach,  
tel. kom. 669-609-884.

 �Siewnik zbożowy „poznaniak”, 
tel. kom. 692-146-594.

 �Kombajn Bizon z sieczkanią,  
1998 rok, tel. kom. 609-855-336.

 �Przyczepa wywrotka 3,5 t, agregat 
uprawowy 2,10, tel. kom. 691-240-698.

 �Przyczepa wywrotka 4 t., 
 tel. kom. 602-451-341.

 �Pługi Kverneland, rozsiewacz 
Amazone, tel. kom. 799-081-590.

 �Części używane do C-328, C-330, 
C-360, C-380, C-355, MTZ, T-25 
Władimirec, tel. kom. 880-353-819.

 �Sprzedam kombajn Bizon Z-056, 
tel. kom. 691-763-505.

 �Sprzedam maszyny rolnicze 
po likwidacji gospodarstwa,  
tel. kom. 662-128-508.

 �Sprzedam pług 3-skibowy,  
tel. kom. 721-060-306.

 �Kosiarka rotacyjna, kopaczka  
do ziemniaków, tel. kom. 665-952-518.

 �Wyciąg linowy,  
tel. kom. 880-727-303.

 �Renault 4x4, Zetor 5718, Same 
Golden, możliwa zamiana,  
tel. kom. 504-475-567.

 �Sprzedam ciągnik C-355, 1974 rok, 
tel. kom. 608-815-516.

 �Kombajn zbożowy Fortschritt, 
tel. kom. 509-323-342.

 �Sprzedam brona talerzowa, 
kultywator, pług 2-skibowy, brony 3, 
tel. kom. 695-646-674.

 �Sprzedam przyczepę 3,5 t, 
wywrotkę; rorzutnik 2-osiowy 
z nadstawkami do kukurydzy; 
sieczkarnię 1-rzędową do kukurydzy 
Pottinger, tel. kom. 605-094-174.

 �Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy 
w oryginale nie malowany z 
nadstawkami, tel. kom. 691-666-967.

 �Brony 5, pług 2,  
tel. kom. 660-517-534.

 �Glebogryzarka 2 m szerokości  
10 gwiazd, Grudziądz,  
tel. kom. 607-438-719.

 �Kombajn Anna, rozrzutnik 1-osiowy, 
tel. kom. 507-201-454.

 �Sprzedam C-330M, 1987 rok, 
tel. kom. 660-243-935.

 �Gruber ścierniskowy Konskilde 
3-metrowy, brona talerzowa 2,10 m, 
tel. kom. 506-814-632.

 �Kopaczka lewatorowa, 
tel. kom. 790-390-527.

 �Przyczepa wywrotka,  
tel. kom. 535-275-229.

 �Ładowacz Troll, 
tel. kom. 503-157-826.

 �Kombajn ziemniaczany Anna, 
przyczepa samozbierająca,  
tel. kom. 604-866-936.

 �Prasa kostkująca Z-224 Sipma, 
1997 rok, stan bdb,  
tel. kom. 664-492-791.

 �Ciągnik Władimirec T-25, prasa 
Sipma Z-224/1, 
tel. kom. 608-686-489.

 �Ładowacze czołowe Tur  
do Ursus C-330, C-360, 3512, T-25. 
Hydrauliczne lub na linkę, 
tel. kom. 608-686-489.

 �Wyprzedaż maszyn rolniczych - 
likwidacja gospodarstwa,  
tel. kom. 697-094-770.

 �Sprzedam Ursus C-385, stan dobry, 
tel. kom. 516-474-037.

 �Sprzedam suszarnię przewoźną  
do kukurydzy na olej opałowy,  
tel. kom. 696-463-410.

 �Sieczkarnia New Holland FX-450  
z kamperem, kombajn Bizon Z-056, 
tel. kom. 512-179-465.

 �Sprzedam kosiarkę, siewkę 
Kos, młynek, mieszalnik 2-tonowy, 
przyczepę, siewnik, tanio,  
tel. kom. 517-914-085.

 �Sprzedam prasę Z-224;  
krowę na ocieleniu, 2 jałówki;  
basen na mleko 250 l., 
tel. kom. 603-346-079.

inne
 �Obornik z dowozem,  

tel. kom. 601-630-882.

 �Obornik, tel. kom. 603-243-414.

 �Wapno polowe, luz 25 t,  
z dostawą,  
tel. kom. 604-110-392.

 �Ziemię ogrodową ze stawu 
sprzedam, tel. kom. 506-671-456.

 �Silosy zbożowe,  
tel. kom. 601-272-521.

 �Opony do przyczep: 1000, 1100, 
1200/20 oraz ciągnikowe 16,9/30, 
13,6/38, tel. kom. 601-272-521.

 �Silnik C-360 (w całości  
lub na części), tel. kom. 695-090-723.

 �Żużel z dowozem,  
tel. kom. 600-323-947.

 �Zbiornik na mleko 1.400 l,  
tel. kom. 880-727-303.

 �Sprzedam pastucha,  
tel. kom. 508-283-855.

 �Zamienię słomę na obornik,  
gm. Kiernozia, tel. kom. 512-179-465.

 �Zamienię obornik na zboże lub 
drzewo, tel. kom. 691-666-967.

rolnicze - usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych,  
tel. kom. 510-809-025.

 �Bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. kom. 663-452-727.

 �Prasowanie słomy prasą 
zmiennokomorową Claas Variant, 
owijanie sznurkiem 10 zł/szt., 
siatką:11 zł/szt. Wystawiam FVAT,  
tel. kom. 787-606-080.

 �Usługi księgowe dla rolników, 
tel. kom. 508-191-628.

 �Okna: naprawa, regulacja,  
tel. kom. 609-135-411.

 �Transport zbóż, płodów rolnych 
i materiałów sypkich,  
tel. kom. 600-323-947.

 �Zrobię bramy do stodoły, garażu, 
obory oraz ogrodzenia, 
tel. kom. 505-928-735.

 �Cięcie zbóż nowymi kombajnami 
New Holland, tel. kom. 695-052-735.

 �Dojenie krów, 
tel. kom. 726-811-028.

 �Gazowanie zboża i silosów,  
tel. kom. 663-452-727.

 �Piaskowanie z dojazdem do klienta, 
tel. kom. 518-168-598.

 �Białkowanie obór, tel. kom. 
518-168-598.

 �Prasowanie, Łowicz, okolice, 
tel. kom. 726-480-200.

 �Przyjmę większe cięcie  
na kombajn Claas 108,  
tel. kom. 512-098-358.

 �Przyjmę zamówienia na cięcie 
zboża, prasowanie słomy,  
tel. kom. 693-698-295, 796-200-720.

 �Koszenie zbóż kombajnem  
Claas Tucano, Faktury VAT, 
Pietraszewski Mirosław, 
tel. kom. 506-740-092.

 �Orka, gruberowanie, 
głębuszowanie, tel. kom. 
509-339-587.

zwierzęta

sprzedaż
 �Króliki różne rasy, 

tel. kom. 531-467-981.

 �Szczeniaki owczarki niemieckie, 
sprzedam, tel. kom. 603-879-670.

 �Sprzedam suczkę ratlerkę 
miniaturkę 3-miesięczną,  
tel. kom. 512-624-763.

 �Jamniki, terriery,  
tel. kom. 609-263-489.

 �Owce kameruński i kucyki,  
tel. kom. 726-121-861.

 �Młode nioski, przepiórki,  
tel. kom. 726-121-861.

 �Oddam 3 małe kotki, 
 tel. kom. 603-240-034.

 �Oddam urocze sunie, kundelki,  
tel. kom. 515-132-289.

 �Oddam 3-miesięczną suczkę 
rezolutnego młodego małego 
kundelka, tel. kom. 506-594-972.

 �Sprzedam 3 szczenięta z suką  
z rodowodem,  
tel. kom. 500-222-737.

 �Sprzedam kozę, kózkę i koziołka, 
zamienię, tel. kom. 696-836-896.

 �Oddam młode kotki,  
tel. kom. 510-915-302.

 �Sprzedam z hodowli 
10-tygodniowe owczarki niemieckie 
z rodowodem, 
tel. kom. 886-559-176.

inne
 �W Michałówku k/Nieborowa 

zaginął szary kot (postrzępione  
jedno ucho). Nagroda! 
tel. kom. 693-278-976.
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Koszykówka | Przygotowania KS Syntex Księżak do II ligi   

Syntex Księżak zaczyna w poniedziałek
Sezon koszykarski 2016/2017 nadchodzi wielkimi krokami, 
a zatem koszykarze łowickiego zespołu Syntex Księżak już w poniedziałek 
14 sierpnia  zaczną swoje przygotowania do walki o I ligę.

Przypomnijmy, że w minionym 
sezonie podopieczni trenera Ro-
berta Kucharka znów byli bardzo 
blisko awansu. Nasz zespół osta-
tecznie zakończył rywalizację na 
8. pozycji w gronie 48 drużyn i do 
awansu zabrakło niewiele. O zbli-
żającym się sezonie i o sytuacji 
w klubie z łowickim szkoleniow-
cem przed przygotowaniami krót-
ko rozmawiał Zbigniew Łaziński. 

 Trenerze jakie cele przed 
drużyną Syntex Księżak w tym 
roku?

– Podobnie jak w poprzednich 
sezonach chcemy spróbować po-
walczyć o I ligę. Nie zgłaszamy 
się do rozgrywek, po to aby sobie 
pograć, ale podejmujemy znów 
walkę o awans. Zadanie jest trud-
ne, bo jest wiele możnych zespo-
łów, ale trzeba próbować. 

 Kiedy Syntex Księżak roz-
poczyna swoje przygotowania
i jak będą one wyglądać?  

 – Pierwszy trening zaplanowa-
ny jest na poniedziałek 14 sierpnia 
w Łowiczu. W pierwszym tygo-

dniu będziemy trenować jeden raz 
dziennie. Po tygodniu treningów 
w Łowiczu tradycyjnie zacznie-
my tygodniowe zgrupowanie 
w Nieborowie w Hotelu Roz-
droże w terminie 21-24 sierpnia. 
Tam mamy zapewnione super 
warunki, zatem nie zmieniamy 
tego miejsca. Trenować będzie-
my na obiektach OSiR Łowicz. 
Po tym cyklu treningów zagra-
my kilka meczów sparingowych 
i turniejów. Pierwszy sparing za-
planowaliśmy na 26 sierpnia, 
a rywalem będzie beniaminek I 
ligi KK Warszawa. 30 sierpnia 
zagramy z zespołem z Pruszko-
wa. Te mecze zagramy w Łowicz. 

Przed sezonem jedziemy na tur-
niej do Ostrowa Wielkopolskiego 
(8-10 września), a tydzień póź-
niej (15-17 września) zagramy 
u siebie o Puchar Burmistrza 
Miasta Łowicza. 

 A jak wygląda obecnie sytu-
acja w klubie, jakie zmiany?  

– Zmiany są tylko kadrowe. 
Część zawodników odeszła, są 
nowi zawodnicy, prowadzimy 
jeszcze rozmowy. Jeśli chodzi 
o inne sprawy, to wszystko zo-
staje po staremu. Na dzień dzi-
siejszy odeszli z zespołu Jakub 
Szkup i Szymon Aniszewski (na-
uka), Hubert Makuch i Mariusz 
Przygucki. Mamy dwóch no-
wych gracz. Na pozycji 2 zagra 
trzydziestotrzyletni Karol Dęb-
ski (silny skrzydłowy, który ostat-
nie dwa sezony spędził w druży-

nie Decka Pelplin) i na pozycji 4  
Damian Tokarski (ur. 15.05. 1988 
roku, grający przez ostatnie trzy 
sezony w pierwszoligowym Zni-
czu Basket Pruszków na pozycji 
niskiego skrzydłowego). Po za 
tym mamy dwóch rozgrywają-
cych: Bartosz Włuczyński i Ma-
teusz Gładki, na pozycji 2 zostaje 
Daniel Nieporęcki, na pozycji 3 
jest Michał Świderski i czekamy 
na odpowiedź od Macieja Sie-
mieńczuka, na pozycji 4 Maciej 
Cukierda i na pozycji 5 Bartłomiej 
Bojko i nowy zawodnik. Niedługo 
skompletujemy cały zespół i przy-
gotowania przebiegną na pewno 
zgodnie z planem. 

 Wiadomo już, w której gru-
pie zagracie?

Jeszcze nie ma podziału na gru-
py. W II lidze jest dużo zespołów 

i będą ponownie cztery grupy, 
ale jeszcze nie wiemy jak to zo-
stanie podzielone. Jest ponad 
55 ekip… Są aż cztery zespoły 
z Warszawy. Na pewno podział 
będzie podobny jak w tamtym 
roku. To niebawem powinno być 
wiadomo, w której grupie zagra-
my i jakich mamy rywali.  

Terminarz II ligi jest jeszcze 
w opracowaniu, ale wiadomo, 
że sezon zaczyna się w tym sezo-
nie bardzo szybko. Pierwsze poje-
dynki zaplanowano już na week-
end 23-24 września. W tym sezonie 
zapowiada się znów wiele grania, 
a rozgrywki na pewno trwać będą 
aż do kwietnia 2018 roku. Czeka-
my na koszykarskie emocje w hali 
OSiR nr 2 na ulicy Topolowej i liczy-
my na doping wiernych fanów KS 
Syntex Księżak Łowicz. 

ZBIGNIEW
ŁAZIŃSKI

zbyszek.lazinski@lowiczanin.info

Lekka atletyka |  23. Ogólnopolska Olimpiada Młodzieży 

Solidne starty lekkoatletów Błyskawicy
Bardzo ważny start 
mają za sobą zawodnicy 
UKS Błyskawica 
Domaniewice. Pięcioro 
lekkoatletów pojechało 
do Warszawy,
by w dniach 
4-5 sierpnia rywalizować 
w Ogólnopolskiej 
Olimpiadzie Młodzieży.

Każdy z nich długo szlifował 
formę na te zawody, które mają 
jednocześnie rangę Mistrzostw 
Polski Juniorów młodszych w lek-
koatletyce. Ta duża lekkoatletycz-
na impreza odbyła się na stadionie 
Akademii Wychowania Fizyczne-
go, natomiast rzut młotem prze-
prowadzono na obiektach Skry 
Warszawa. 

Najbardziej zadowolona ze sto-
licy wróciła Angelika Woźniak, 
która wywalczyła dwa medale. 
Srebrny krążek nasza miotaczka 
wywalczyła w  konkursie rzutu 

młotem o wadze 3 kilogramów, 
uzyskując wynik 60,03 m. Złoto 
medal w tej konkurencji zdobyła 
o rok młodsza Aleksandra Kufel 

z AZS UMCS Lublin, która rzu-
ciła młot na odległość 62,28 m.

Brązowy medal Angelika wy-
walczyła w konkursie pchnię-
cia kulą (3 kg). Tu podopieczna 
trenera Mieczysława Szymajdy 
osiągnęła odległość 14,71 m. 
Konkurs miał dość ciekawy prze-
bieg i nie obyło się bez małej nie-
spodzianki. Zwycięstwo odniosła 
Natalia Klocek z Halszki Szamo-
tuły z wynikiem 15,95 m, poko-
nując faworyzowaną Ewę Ró-
żańską z Łęczycy, która uzyskała 
wynik 15,41 m.

W konkursie rzutu młotem 
dziewcząt bardzo dobrze zapre-
zentowała się druga podopieczna 
Mieczysława Szymajdy – Alek-
sandra Goszczyńska, która z wy-
nikiem 48,08 m była siódma. 
Ola nieco słabiej wypadła w rzu-
cie oszczepem o wadze 500 gra-
mów. Rzuciła na odległość 35,69 
m i wynik ten na pewno jest poni-
żej jej możliwości. Rezultat ten nie 
dał jej miejsca w fi nale i po elimi-
nacjach sklasyfi kowana została na 
19. Miejscu. 

Z grona trzech panów na Olim-
piadzie najlepiej zaprezentował się 
Jakub Pająk, który w konkursie 

skoku wzwyż pewnie przeszedł 
przez eliminacje uzyskując dobry 
wynik – 188 cm. W fi nale Kuba 
jednak skakał trochę gorzej. Ło-
wiczanin uzyskał wynik 180 cm 
i wraz z dwójką innych skoczków 
został sklasyfi kowany na miej-
scach 11-13. 

Dobrze zaprezentował się 
w stolicy Patryk Pająk, który swój 
start w trójskoku zakończył na eli-
minacjach zajmując miejsce 19. 
Jednak trzeba podkreślić, że wy-
nik 13,02 m jest jego nowym re-
kordem życiowym. Pobicie swo-
jego rekordu o 21 centymetrów na 
takiej imprezie zawsze daje powo-
dy do zadowolenia. 

Rekord życiowy w Warszawie 
ustanowił także Jan Gabryelczyk. 
Młody miotacz w eliminacjach 
konkursu rzutu młotem 5 kg uzy-
skał wynik 51,85 m. W konkur-
sie fi nałowym czegoś zabrakło
i ostatecznie reprezentant Błyska-
wicy sklasyfi kowany został na 12. 
miejscu.  

 – Start ogólnie uważam za do-
bry. Może nie było jakiś rewela-
cji, ale ogólnie wszyscy spisali 
się dość solidnie. Stwierdzenie, iż 
„jestem ogólnie zadowolony, ale 
mam też pewien niedosyt” chy-
ba najlepiej obrazuje moje odczu-
cia po tym występie”– powiedział 
trener lekkoatletów  Mieczysław 
Szymajda. 

Po zawodach prowadzona 
jest zawsze klasyfi kacja punkto-
wa klubów startujących na Olim-
piadzie. Na imprezie rywalizo-
wali zawodnicy z 215 klubów. 
Lekkoatleci z UKS Błyskawica 
łącznie zdobyli dla swojego klubu 
27 punktów i zajęli 37. lokatę. To 
bardzo dobry wynik klubu z tak 
małej miejscowości.  zł

 Klasyfi kacja klubów: 
1. AZS UMCS Lublin (LU)  116

2. KS Podlasie Białystok (PD)  75

3. MKS Aleksandrów Łódzki (LD)  67

4. MKS-MOSM Bytom (SL)  60

5. AZS-AWF Gorzów (LB)  58

6. CKS Budowlani Częstochowa (SL) 55

37. UKS Błyskawica Domaniewice (LD) 27

Motocross | Mistrzostwa Polski

Akademia ucieka Jankowi, 
Wizgier awansował

Piekielny upał nie przeszkadza 
łowickim motocrossowcom, któ-
rzy zaliczają kolejne starty. Tem-
peratura za oknem nie zachęca do 
wyjścia z domu i aż trudno sobie 
wyobrazić jak ciepło jest w kom-
binezonie i kasku na torze. Ale „ri-
derzy” to twardzi zawodnicy i ta-
kie warunki im nie straszne.  

W miniony weekend odbyła 
się 6. runda Motocrossowych Mi-
strzostw Polski w Lidzbarku War-
mińskim. Impreza ta właśnie we-
szła w decydującą fazę, a o punkty 
walczyło dwóch zawodników 
z Łowicza. 

W klasie MX 65 wystąpił Jan 
Kotowicz, który zanotował bardzo 
solidny wynik, kończąc oba wy-
ścigi na 8. pozycji i to samo miej-
sce zajmuje w klasyfi kacji gene-
ralnej mistrzostw.

  – Niestety mimo dobrego wy-
niku oddala się szansa na piątą 
pozycję na koniec sezonu, a wła-
śnie ta lokata gwarantuję uczest-
nictwo w Akademii Orlen Teamu, 
która bardzo mocno wspiera dal-
szy rozwój zawodnika – opowia-
dał trener Paweł Wizgier. – Mimo 
to sezon trzeba ocenić bardzo po-
zytywnie. Trzeba wspomnieć, 
że tydzień wcześniej Kotowicz 
stanął na 3. miejscu podium pod-
czas Mistrzostw Polski Strefy 
Zachodniej. Było wiele dobrych 

kwalifi kacji do zawodów, ale nie-
stety w samych wyścigach Janek 
miał czasami pecha, który odbie-
rał mu jakże cenne punkty w kla-
syfi kacji – dodał. – Wiemy na co 
stać młodego „ridera”, on sam też 
zna swoją wartość i swoje możli-
wości, a sytuacja w Mistrzostwach 
Polski nie do końca to oddaje. 
Trzeba również przyznać, że te-
goroczny poziom jest bardzo wy-
soki. wystarczy wspomnieć, że 
obecny lider cyklu ukończył mi-
strzostwa świata na 4. pozycji. Se-
zon trwa i trzeba walczyć do ostat-
niego wyścigu – podsumował  
jeden z trenerów – Paweł Wizgier. 

Wizgier w Lidzbarku Warmiń-
skim pojawił się również jako za-
wodnik w klasie MX2. W tej ka-
tegorii do walki o punkty na torze 
przystąpiło ponad 40 zawodni-
ków, a pierwszych 35 dzieliły bar-
dzo małe różnice czasowe. Walka 
o miejsca była bardzo wyrównana, 
a o wynikach decydowały detale. 

W tak wyrównanej stawce za-
wodnik Łowickiego Klubu Mo-
torowego zakończył zmagania 
na bardzo dobrym 15. miejscu 
i w klasyfi kacji generalnej prze-
bił się również na tę pozycję. 
Do końca sezonu pozostała już 
tylko jedna runda Mistrzostw Pol-
ski we Wschowie, gdzie na pewno 
pojawią się łowiczanie.  zł

Paweł Wizgier na swojej maszynie.
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Bracia Patryk i Jakub Pająk z mamą Anetą, która kibicowała 
na zawodach.
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Angelika Woźniak zdobyła dla UKS Błyskawicy srebrny i brązowy medal 
na Ogólnopolskiej Olimpiadzie Młodzieży w Warszawie. 
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Piłka nożna | Mecz sparingowy

Dobry występ juniorów 
starszych
Pierwszy mecz kontrolny 
mają za sobą podopieczni 
trenera Jarosława 
Rachubińskiego.

Zespół juniorów starszych po-
wstał w lipcu z połączenia dwóch 
roczników 1999 oraz 2000 i jak do 
tej pory łowiczanie trenują w bar-
dzo szerokiej grupie. Swoją dobrą 
dyspozycję na treningach potwier-
dzili w pierwszym meczu spa-
ringowym przeciwko Zrywowi 
Wygoda, wygrywając na terenie 
rywala 2:0.

Spotkanie ze Zrywem odby-
ło się na bardzo dobrze przygo-
towanej płycie boiska, która po 
raz pierwszy od powstania gości-
ło dwie drużyny i po raz pierw-
szy został rozegrany mecz. Zryw 
występuje w skierniewickiej kla-
sie okręgowej i choć był w tym 
meczu mocno osłabiony był do-
brym przeciwnikiem dla mło-
dych graczy z Łowicza przede 
wszystkim pod względem fizycz-
nym. Łowiczanie prezentowali 
się lepiej od rywali i dość szyb-
ko pokazali to przeprowadzając 
skuteczną akcję. Lewą stroną bo-
iska popędził Adrian Rosa, który 
po minięciu dwóch rywali oddał 
strzał ba bramkę. Co prawda jego 
uderzenie zdołał obronił bram-
karz gospodarzy, ale przy dobit-
ce Mateusza Sekuły był bezradny 
i gracze Pelikana mogli cieszyć się 
z prowadzenia. Obie drużyny grały  
z zaangażowaniem, nie brakowa-
ło fauli i starć, wszystko odbywało 
się jednak w myśl zasady fair play.

W drugiej części meczu Peli-
kan 1999/2000 strzelił drugiego 
gola. Prosty błąd w szeregach de-
fensywy Zrywu wykorzystał Pa-
tryk Papuga, który strzał z bliska 
zdobył bramkę. Co ciekawe Papu-
ga to zawodnik urodzony w 2001 
roku i syn znanego w naszym re-
gionie Krzysztofa Papugi, który 
jeszcze nie tak dawno występował 

w…Zrywie Wygoda. W końców-
ce meczu Zryw miał więcej do 
powiedzenia pod bramką Pelika-
na, jednak brakowało konkretów i 
mimo wszystko Oktawian Zimny 
nie miał zbyt wiele pracy. 

– Były momenty dobrej gry, ale 
był to słabszy mecz. Nie graliśmy 
przez całe 90 minut rewelacyjnie.  
Z drugiej strony, jak na pierwszy 
sparing to myślę, że nieźle. Jeżeli 
chodzi o zaangażowanie, to więk-
szość zespołu podeszła do meczu 
poważnie. Ogólnie jestem zado-
wolony ze sparingu, zagraliśmy na 
bardzo dobrym boisku, a teraz cze-
kamy co będzie dalej – skomento-
wał po spotkaniu trener.

Gracze trenera Rachubińskie-
go w sobotę 12 sierpnia rozegra-
ją kolejny mecz sparingowy. Tym 
razem rywalem „Ptaków” będzie 
UKS Piotrcovia Piotrków Trybu-
nalski. Mecz rozpocznie się o go-
dzinie 11.00 na sztucznym boisku 
OSiR w Łowiczu.   ever

 SKF Zryw Wygoda – KS Peli-
kan-1999 Łowicz 0:2 (0:1); br.: 
Mateusz Sekuła (27) i Patryk Pa-
puga (68)
Zryw: Mariusz Grzegory – Maciej 
Grzegory, Dawid Wróbel, Mateusz 
Miazek – Kacper Miazek, Dawid 
Górczyński, Rafał Kowalczyk, Se-
bastian Sumiński, Błażej Miazek 
– Oskar Lenarczyk, Sebastian 
Sobieszek. Grali również: Maciej 
Kowalski – Mikołaj Ulasiewicz oraz 
dwóch juniorów z rocznika 2001.
Pelikan: Albert Morawski (46 Okta-
wian Zimny) – Michał Perzyna (46 
Krystian Rutkowski), Eryk Woliński 
(46 Maciej Grotkowski), Tomasz 
Wudkiewicz (65 Michał Perzyna) 
– Kacper Bolimowski (46 Dawid 
Konikowski), Mikołaj Zimowski (70 
Eryk Woliński), Adrian Rosa (46 
Kamil Bogusz), Kuba Sokół (75 
Jan Haczykowski) – Mateusz Seku-
ła (46 Szymon Kowalczyk), Adrian 
Musialik (55 Patryk Kośmider), Jan 
Haczykowski (46 Patryk Papuga).

Piłka nożna | Wychowanek Pelikana zadebiutował w Moskwie

Rybus już gra w Lokomotiwie
Maciej Rybus, wychowanek Pelikana Łowicz nie czekał długo na debiut  
w nowym klubie. Łowiczanie przyleciał do Moskwy we wtorek, w środę 
wziął udział w pierwszym treningu drużyny i już w środę zadebiutował  
w nowych barwach w meczu przeciwko Anży Machaczkała.

Rybus pojawił się na boisku 
w 46. minucie meczu zmienia-
jąc młodego wychowanka klubu 
Michaiła Łysowa. 

Popularny „Ryba” już w dro-
dze na rozgrzewce został po-
witany owacją na stojąco i dało 
się wyczuć, że jego nazwisko w 
Rosji traktowane jest bardzo po-
ważnie. Rybus pojawił się na bo-
isku gdy był bezbramkowy re-

mis, a ostatecznie Lokomotiw 
zdołał wygrać to spotkanie 1:0. 
Autorem zwycięskiego gola był 
Manuel Fernandes to były re-
prezentant Portugalii, który grał 
m.in. w Valencii czy Besiktasie 
Stambuł. 

Co ciekawe, Rybus po wej-
ściu na boisku wykonywał nie-
mal wszystkie stałe fragmen-
ty gry. Jak widać aklimatyzacja  

w nowym klubie przebiega 
szybko i bardzo sprawnie.

W kolejnym meczu Rybus 
przeciwko SKA Chabarowsk 
(beniaminek, który aby do Mo-
skwy dojechał musiał pokonać 
ponad... 9500 km!!!) zagrał już 
w pierwszym składzie i rozegrał 
pełne 90 minut. Lokomotiw wy-
grał to spotkanie 1:0 po trafieniu 
Alekseya Miranchuka. Zespół 

Rybusa ma na swoim koncie 
komplet punktów i zajmuje dru-
gie miejsce w tabeli, tuż za Zeni-
tem Petersburg.

Wychowanek Pelikana jak 
dotąd jest bardzo zadowolony  
z przeprowadzki do Rosji. Łowi-
czanin szybko wskoczył do skła-
du, zaaklimatyzował się i co naj-
ważniejsze czuje, że w drużynie 
ma być ważnym punktem. Ry-
bus mieszka jak na razie w hote-
lu, a do dyspozycji ma własnego 
kierowcę. Co również pokazuje, 
że w Lokomotiwie wszyscy bar-
dzo liczą na zawodnika z Łowi-
cza.  ever

Piłka nożna | Turniej Dzikich Drużyn

Bad Boy najlepsi  
w turnieju osiedlowym
Na boisku Orlik  
przy ulicy 
Bolimowskiej odbył się 
w czwartek 3 sierpnia 
turniej „dzikich 
drużyn” organizowany 
przez Ośrodek Sportu 
i Rekreacji w Łowiczu 
oraz MUKS Pelikan 
Łowicz. W kategorii 
gimnazjum zgłosiły się 
trzy drużyny.

W pierwszym meczu turnie-
ju Kaspeli rywalizowały z Bad 
Boy i po bardzo ciekawym me-
czu ostatecznie spotkanie zakoń-
czyło się wygraną Bad Boy, któ-
rych do zwycięstwa poprowadził 
Dawid Kaczmarek, autor dwóch 
goli. Honorowego gola dla Kap-
selków strzelił Paweł Graczyk. 

W kolejnym meczu gracz Bad 
Boy zmierzyli się z Czarnymi 
Bednary. Podobnie jak w pierw-
szym meczu ciężar zdobywania 
goli wziął na swoje barki Da-

wid Kaczamrek, który powtó-
rzył swój wyczyn z pierwszego 
meczu i znowu strzelił dwa gole. 
Bad Boy tym razem nie straciło 
gola i zwyciężyło 2:0. Wygrana 
w tym meczu zapewniła rów-
nież drużynie Bad Boy wygraną 
w turnieju. 

W meczu o drugie miejsce 
Kapselki nie dały najmniejszych 
szans zespołowi z Bednar, wy-
grywając aż 6:1! 

Hattrickiem w tym meczu po-
pisał się Krystian Kruk, a oprócz 
na niego na listę strzelców wpi-
sali sie jan Zagajewski, Paweł 
Graczyk i Bartosz Wojciechow-
ski po stronie Kapselków oraz 
Dominik Pirus ze strony Czar-
nych.

Najlepszym strzelcem turnie-
ju został Dawid Kaczmarek, au-
tor czterech bramek. 

Co ciekawe cztery gole w ca-
łym turnieju zdobył zwycięski 
zespół Bad Boy, którego lide-
rem w tym turnieju był właśnie 
Kaczmarek.  ever

Turniej dzikich drużyn – gimna-
zjum:

 Kapselki – Bad Boy 1:2; br.: Pa-
weł Graczyk – Dawid Kaczmarek 2.

 Czarni Bednary – Bad Boy 0:2; 
br.: Dawid Kaczmarek 2

 Kapselki – Czarni Bednary 6:1; 
br.: Krystian Kruk 3, Jan Zagajew-
ski, Paweł Graczyk i Bartosz Woj-
ciechowski – Dominik Pirus.

1. Bad Boy 2 6 4-1

2. Kapselki 2 3 7-3

3. Czarni Bednary 2 0 1-8

Bad Boy: Jakub Kępka – Dawid 
Kaczmarek (4), Łukasz Sejdak, 
Piotr Piekacz, Artur Pawłowicz i 
Adam Doroba.

Kapselki: Oskar Bronner – Kry-
stian Kruk (3), Paweł Graczyk (2), 
Jan Zagajewski (1), Bartosz Woj-
ciechowski (1), Kacper Olak i Mar-
cel Frątczak.

Czarni Bednary: Mateusz Dróż-
ka – Dominik Pirus (1), Sebastian 
Jarosiński, Jakub Jaskółka, Bar-
tosz Dylik, Miłosz Kowalski, Miłosz 
Szcześniak i Jakub Witerek.

Maciej Rybus już gra w Lokomotiwie Moskwa.

Jan Zagajewski (z lewej) walczy o piłkę z Łukaszem Sejdakiem. 
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Piłka nożna | Mecz sparingowy – MUKS Pelikan Łowicz 2005 i 2006

Braterski pojedynek dla starszych
Do ciekawego meczu doszło w środę 2 sierpnia na stadionie OSiR w Łowiczu, gdzie rywalizowały 
ze sobą dwie drużyny MUKS Pelikan Łowicz. Rocznik 2005 prowadzony przez trenera  
Marcina Rychlewskiego grał z rocznikiem 2006 prowadzonym przez trenera Przemysława Plichty. 

Dla uczących się dopiero gry 
na większym boisku niż Orlik 
zawodników z rocznika 2006 
(notabene w składzie było kilku 
graczy z rocznika 2007 i jeden 

z 2008) była to sroga lekcja fut-
bolu od starszych kolegów, któ-
rzy dominowali warunkami fi-
zycznymi i poruszaniem się 
po boisku, które dla nich nie 

było nowością. Mecz zo-
stał podzielony na trzy tercje.  
W każdej z nich gracze trenera 
Rychlewskiego byli zdecydowa-
nie lepsi. 

W pierwszej z nich rocznik 
2005 strzelił dwa gole, w dru-
giej jednego, zaś w ostatniej ter-
cji był popis strzelecki starszego 
rocznika i tym samym zdobycie 

aż ośmiu goli. Strzelcami bramek 
dla Pelikana 2005 byli – Igor Wo-
liński (cztery gole), Oskar Płu-
ska (trzy gole), Alan Palos (dwa 
gole), Mikołaj Modzelewski i Fi-
lip Deka (po jednym golu). Wy-
nik spotkania był oczywiście 
sprawą drugorzędną. 

Dla rocznika starszego był to 
dobry sprawdzian jeżeli chodzi  
o rozegranie piłki i grę w ata-
ku pozycyjnym oraz test na wy-
kończenie akcji, który łowiczanie 
mieli wiele. 

Dla młodszych zawodników 
była to nauka gry w obronie 
i przede wszystkim odpowiednie-
go poruszania się po zdecydowa-
nie większym boisku niż Orlik.

– Pomimo wysokiego zwycię-
stwa, nie jestem do końca zado-
wolony z gry chłopców. Możliwe, 
że nie grali z wielkim zaangażo-
waniem, ponieważ przeciwnik 
to grupa młodszych zawodni-
ków Pelikana, gdzie wszyscy bar-
dzo dobrze się znają. Przewaga 
była bardzo duża. Jednak rok gry 
na dużym boisku robi wiel-
ką różnicę i właśnie tego brako-
wało młodszym przeciwnikom.  
Grali bardzo ambitnie i na pew-
no już wkrótce będą jeszcze groź-
niejsi – podsumował trener Ry-
chlewski. 

– Przewaga fizyczna zespołu 
2005. Uczymy się dopiero grać 
na większym boisku, nie wyko-
rzystujemy bocznych stref bo-
iska. W pierwszej i trzeciej tercji 
byliśmy zdominowani przez star-
szych kolegów, ale w drugiej ter-
cji, przy wielu zmianach w skła-
dzie rocznika 2005, potrafiliśmy 

wymienić kilka podań – dodał 
trener rocznika 2006 Przemysław 
Plichta.

Obie drużyny MUKS Pelikan 
Łowicz w środę 9 sierpnia wyje-
chały na obóz sportowy do Jan-
taru. Łowiczanie będą przeby-
wać w nadmorskiej miejscowości  
do 17 sierpnia. W Jantarze  
obie drużyny będą szlifowały for-
mę przed zbliżającym się sezo-
nem.  ever

Mecz towarzyski: 
 MUKS Pelikan-2005 Łowicz 
– MUKS Pelikan-2006 Łowicz 
11:0 (2:0, 1:0, 8:0); br.: Alan Palos 
2 (4 i 41), Igor Woliński 4 (7, 43, 46 
i 50), Oskar Płuska 3 (42, 51 i 56), 
Mikołaj Modzelewski (52) i Filip 
Deka (55)

Pelikan-05: Piotr Włodarczyk – 
Mateusz Sierota, Krystian Wróbel, 
Kornel Woliński – Maksymilian 
Czeczko, Mateusz Skonieczny, 
Alan Palos, Kacper Misiak – Igor 
Woliński. Na zmiany wchodzili: Jan 
Mikoś – Jakub Rychlewski, Jakub 
Oblicki, Oskar Płuska, Mateusz Li-
siewski, Mikołaj Jabłoński, Jakub 
Milczarek, Krystian Kosmala i Filip 
Deka.

Pelikan-06: Dominik Bakalarski 
– Kacper Adamczyk, Kacper Stęp-
niewski – Jan Pietrzak, Bartosz 
Skonieczny, Piotr Czajka, Szymon 
Ambroziak – Szymon Pilichowski, 
Wojciech Białas. Na zmiany wcho-
dzili: Antoni Haczykowski, Mateusz 
Gawlik, Szymon Kosmowski, Kamil 
Kostrzewski, Kuba Tarkowski, Ja-
kub Rychlewski i Jakub Mielko.

Piłka nożna | Mecze sparingowe

Ostatnie sparingi naszych drużyn
W weekend  
5-6 sierpnia drużyny 
występujące  
w skierniewickiej 
klasie okręgowej,  
klasie A oraz klasie B  
rozegrały niemal 
ostatnie mecze 
kontrolne  
przed zbliżającym się 
sezonem.

Dotyczy to przede wszystkim 
zespołów z okręgówki i klasy A 
ponieważ właśnie te rozgryw-
ki wznawiają sezon w weekend 
19-20 sierpnia, ale w najbliższy 
weekend praktycznie wszyst-
kie drużyny rywalizować będą 
w I rundzie okręgowego Pucha-
ru Polski.

Drugi sparing mają za sobą 
gracze trenera Dawida Suta 
ze Zrywu Wygoda. Zryw naj-
pierw pokonał Astrę Zduny 3:1.  
W Zdunach trafienia dla Zrywu 
zaliczyli Bartłomiej Miazek (dwa 
gole) oraz Szymon Płacheta.  
W sobotnim meczu z juniorami 
starszymi Pelikana gracze z Wy-
gody przegrali 0:2. Mecz odbył 
się po raz pierwszy na nowo po-
wstałym boisku w Wygodzie. 

– Graliśmy bez kilku podsta-
wowych zawodników, mieliśmy 
mało dokładności i jakości. Ry-
wale mimo młodego wieku grali 
z dużym zaangażowaniem, chę-
cią i wygrali jak najbardziej za-
służenie. My zagraliśmy słabo 
i zdajemy sobie z tego sprawę. 
Czekamy na pewne rozwiązania 
personalne. W tym meczu zagra-
ło kilku nowych graczy. Dużym 

wzmocnieniem będzie z pew-
nością Rafał Kowalczyk, któ-
ry przyszedł do nas z IV-ligowej 
Unii Skierniewice – przyznał po 
spotkaniu trener Sut.

Sześć goli padło w Domanie-
wicach, gdzie rywalizowały dwie 
drużyny z klasy okręgowej. Go-
spodarze czyli Vagat zremiso-
wali z beniaminkiem Darem 
Placencja 3:3. Dar szybko objął 
dwubramkowe prowadzenie, ale 
w dalszych minutach gry mecz 
stał się bardziej wyrównany i spo-
tkanie zakończyło się remisem. 

– Mecz kończyliśmy osłabieni, 
grając w dziesiątkę, wskutek kon-
tuzji kolejnych trzech naszych za-
wodników spowodowanych zbyt 

ostrą,  jak na sparing,  grą prze-
ciwników. Patrząc przez pryzmat 
aż czterech  kontuzji jakie w tym 
meczu złapali moi zawodnicy na 
dwa tygodnie przed startem ligi – 
nie mogę być zadowolony z tego 
sparingu – ocenił prezes Daru – 
Dariusz Szymanik. 

Kolejny mecz sparingowy ro-
zegrali gracze trenera Sylwestra 
Knery. Olimpia Chąśno, która  
w tym sezonie jest faworytem do 
wygrania ligi tym razem przegra-
ła z Unią Iłów 0:1. Dużo działo 
się w Młogoszynie, gdzie Bzura 
rywalizowała z Victorią Bielawy. 
Beniaminek „okręgówki” może 
być zadowolony z gry ofensyw-
nej ponieważ Victoria strzeliła aż 

pieć goli, ale gorzej było z defen-
sywą ponieważ rywale również 
zakończyli spotkanie z pięcioma 
golami. Mecz zakończył się więc 
remis 5:5. 

W Wejscach mocno osłabio-
na personalnie Korona Wejsce 
prowadzona przez trenera Pawła 
Dziedzielę przegrała z przedsta-
wicielką klasy B – Victoria Za-
bostów Duży 0:2. Grad goli padł  
w Reczycach, gdzie Metoer pro-
wadzony przez Mariusza Sału-
dę nie dał szans Startowi Złaków 
Borowy wygrywając…11:2! Aż 
siedem goli z jedenastu strzelił 
duet Adrian Siatkowski – Robert 
Grabowicz. Pierwszy z nich zdo-
był cztery bramki, a drugi trzy.

Zadowolony z podopiecznych 
może być trener Marek Borkow-
ski. Jego Fenix Boczki wygrał 
wyjazdowy mecz sparingowy  
z Iskrą Głowno 4:1.  ever 

Mecze towarzyskie: 
 Astra Zduny – Zryw Wygoda 
1:3; Bartłomiej Miazek 2, Szymon 
Płacheta
 Zryw Wygoda – Pelikan-1999 
Łowicz 0:2 (0:1); br.: Mateusz Se-
kuła (27) i Patryk Papuga (68)
Zryw: Mariusz Grzegory – Maciej 
Grzegory, Dawid Wróbel, Mateusz 
Miazek – Kacper Miazek, Dawid 
Górczyński, Rafał Kowalczyk, Se-
bastian Sumiński, Błażej Miazek 
– Oskar Lenarczyk, Sebastian 

Sobieszek. Grali również: Maciej 
Kowalski – Mikołaj Ulasiewicz oraz 
dwóch juniorów z rocznika 2001.

 Vagat Domaniewice – Dar 
Placencja 3:3; bramki dla Daru.: 
Marcin Wawrzyńczak (7), Adrian 
Zawadzki 2 (12, 70)
Dar: Kosmowski Stanisław   – 
Jędrzejczyk Wojciech,  Kromski 
Adrian, Podrażka Dariusz , Pie-
kacz Michał – Zawadzki Damian, 
Zawadzki Rafał, Wójcik Wojciech, 
Pęksa Patryk – Zawdzki Adrian, 
Wawrzyńczak Marcin. Na zmiany 
wchodzili: Królik Wiktor, Kędziora 
Jakub, Zagawa Przemysław.

 Olimpia Chąśno – Unia Iłów 0:1

 Bzura Młogoszyn – Victora 
Bielawy 5:5; br.: Konrad Wojcie-
chowski, Oktawian Andrzejczak, 
Michał Warda, Robert Liberski, za-
wodnik testowany
Victoria: Grzelak Krzysztof, Woj-
ciechowski Konrad,  Kociak Piotr, 
Sobierajski Adrian, Kasiński Łu-
kasz, Grzegory Przemysław, An-
drzejczak Oktawian, Warda Michal, 
Liberski Robert , Charucki Bartosz, 
zawodnik testowany oraz Rębiew-
ski Bartłomiej.

 Korona Wejsce – Victoria Za-
bostów Duży 0:2;

 Meteor Reczyce – Start Zła-
ków Borowy 11:2; br.: Adrian 
Siatkowski 4, Robert Grabowicz 3, 
Albert Krawczyk, Robert Kubiak, 
Mateusz Białek, Jakub Golisz

 Iskra Głowno – Fenix Boczki 
1:4; br.: Adrian Kobierecki, Domi-
nik Łukawski, Piotr Pisarek, zawod-
nik testowany
Fenix: Krzysztof Burzyński – Mate-
usz Klimczak, Dominik Borkowski, 
Krzysztof Lebioda – Michał Skrzy-
necki, Michał Arkuszewski, Domi-
nik Łukawski, Łukasz Kwiatkowski, 
Adrian Kobierecki – zawodnik te-
stowany, Piotr Pisarek.

Gracze Meteoru wygrali ze Startem aż 11:2.

Starsi koledzy nie dali szans rocznikowi 2006.
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Piłka nożna | Reprezentacja województwa łódzkiego

Łowiczanie w kadrze województwa
Pięciu zawodników MUKS Pelikan Łowicz 
oraz trener Dawid Ługowski wzięli udział 
w zgrupowaniu reprezentacji województwa 
łódzkiego U-14 w Zakopanem. Obóz 
konsultacyjno-szkoleniowy odbył się  
w dniach 23-30 lipca w pensjonacie „Basieńka”.

Nowym trenerem drużyny 
U-14 został Jarosław Dziedzic, 
który z drużyną reprezentacji 
województwa łódzkiego w lip-
cu tego roku wywalczył srebrny 
medal Mistrzostw Polski. Dru-
gim trenerem kadry województwa 
łódzkiego został łowiczanin Da-
wid Ługowski, który na co dzień 
prowadzi drużynę MUKS Peli-
kan Łowicz, z którą w czerwcu 
świętował awans do I ligi woje-
wódzkiej. W zgrupowaniu wzięło 
udział 21 zawodników, a w grupie 
wybrańców szkoleniowców zna-
leźli się gracze MUKS Pelikan – 
Krystian Kruk, Piotr Lisicki, Mar-
cel Wnuk, Paweł Graczyk oraz 
Jan Zagajewski.

– Pobyt w Zakopanem jako tre-
nerzy uznajemy za bardzo udany. 
Powołaliśmy 21 chłopców z regio-
nu i bacznie się im przyglądaliśmy. 
Wielu z nich wykorzystało szansę 
pokazania się i myślę, że dostaną 
kolejne szanse. Zawodnicy Pelika-
na na tle powołanych pokazali się 
z dobrej strony. Na pewno dla nich 
jest to wielkie wyróżnienie. Ro-
zegraliśmy trzy mecze kontrolne 
i wszystkie wygraliśmy. Z repre-
zentacją Opolskiego ZPN 2:1, Ce-
ramiką Opoczno 3:0 oraz Łódz-
kim ZPN z rocznika 2004 2:0. 
Celem drużyny jest awans do Mi-
strzostw Polski i tam powalczenie 
o medal. Pierwsze mecze elimina-
cyjne odbędą się już we wrześniu, 

zaś w sierpniu czeka nas jeszcze 
jedna konsultacja. Dla mnie oso-
biście jest to również duże wyróż-
nienie , że spośród wielu trenerów 
z województwa to właśnie mnie 
wybrano na drugiego trenera ze-

społu U-14 – ocenił trener Dawid 
Ługowski. 

W poprzednim sezonie rozgry-
wek reprezentacji województwa 
łódzkiego z zespołem U-16 praco-
wał również Dawid Sut, który był 

drugim trenerem i współpraco-
wał z trenerem Sławomirem Kra-
ską. Zawodnicy U-16 nie zdoła-
li wywalczyć awansu do finałów 
Mistrzostw Polski, przegrywa-
jąc walkę o finały z reprezenta-

cjami Mazowsza oraz Podlasia. 
– Pracę z reprezentacją wojewódz-
twa wspominam bardzo dobrze. 
Wspólne konsultacje, zgrupowa-
nia, mecze to fajna sprawa. Cieszę 
się, że z naszej kadry aż czterech 
zawodników dostało powołanie 
do reprezentacji Polski. Dwójka 
z nich jest podstawowymi gracza-
mi czyli Wiktor Bieniek i Bartło-
miej Eizenchart. Przyjemnie było 
pracować z takimi zawodnikami. 
Wspomnienia z pracy z reprezen-
tacją są z pewnością pozytywne – 
dodaje Dawid Sut.

Przed zawodnikami reprezenta-
cji U-14 kolejne konsultacje oraz 
w niedalekiej przeszłości mecze 
o punkty w rozgrywkach. Repre-
zentacja województwa łódzkiego 
walczy w grupie z Mazowszem, 
Podlaskiem oraz województwem 
warmińsko-mazurskim. Miejmy 
nadzieję, że zawodnicy MUKS 
Pelikan Łowicz będą w tak dobrej 
formie, że trenerzy będą korzystali 
z ich usług i będą godnie reprezen-
towali nasze województwo.  ever

Trener Dawid Ługowski i jego zawodnicy z MUKS Pelikan 2003.

Piłka nożna | Mecz sparingowy 

Drugi sparing Pelikana 2004
Drugi mecz sparingowy 
mają za sobą gracze 
MUKS Pelikan Łowicz 
z rocznika 2004. 
Prowadzeni pod wodzą 
nowego trenera  
Pawła Kutkowskiego 
gracze Pelikana 
tym razem ulegli 
na własnym boisku 
Zjednoczonym  
Stryków 2:3.

Jako pierwsi na prowadzenie 
w tym meczu wyszli goście, jed-
nak podziałało to motywująco na 
graczy Pelikana którzy po stracie 
gola chcieli za wszelką cenę jak 
najszybciej doprowadzić do re-
misu. Sztuka ta udała się w 32. 
minucie meczu. Wtedy do wy-
równania doprowadził Mateusz 
Motyl. Przed przerwą więcej goli 
nie padło i obie drużyny schodzi-
ły do szatni z wynikiem remiso-

wym. Po przerwie łowiczanie 
dali się dwukrotnie zaskoczyć ry-
walom i więcej powodów do za-
dowolenia mieli rywale. Pelikan 
2004 atakował, próbował szyb-
kiego odbioru piłki, jednak przez 
długi czas nie udawało się żadnej 
z akcji zamienić na gola. Dopiero 
na dwie minuty przed końcem po 
faulu na jednym z zawodników 
Pelikana sędzia podyktował rzut 
karny, którego na gola zamienił 
Piotr Stycharski. Na więcej akcji 
i przede wszystkim goli zabra-
kło graczom „Biało-Zielonych” 
czasu.

– Jestem bardzo zadowolony  
z mojej drużyny. Pomimo tego, 
że przegraliśmy, sparing był bar-
dzo pożyteczny. Warto tu po-
chwalić chłopaków za zaangażo-
wanie, mają olbrzymie serce do 
walki. pomimo, że zagrali cały 
sparing, całe 80 minut  z jednym 
tylko zawodnikiem na zmianę, 
podołali wytrzymałościowo, czy-
li treningi, które teraz realizujemy 
przed wyjazdem są dobre i przy-

noszą efekty. To jest najważniej-
sze na etapie przygotowań – oce-
nił po meczu trener Kutkowski.

Łowiczanie we wtorek 8 sierp-
nia rozegrali kolejny sparing (tym 
razem z Laktozą Łyszkowice), 
zaś już następnego dnia wyjecha-
li na zgrupowanie przed sezonem 
do Jantaru. W nadmorskiej miej-
scowości przebywać będą aż do 
17 sierpnia i będą tam doskonalić 
swoją grę przed grą w II lidze wo-
jewódzkiej.  ever

Mecz towarzyski: 
 MUKS Pelikan-2004 Łowicz – 
MKS Zjednoczeni Stryków 2:3 
(1:1); br.: Mateusz Motyl (32) i Piotr 
Strycharski (78 karny)

Pelikan: Łukasz Pięta – Filip Mar-
szałek, Piotr Strycharski, Aleksan-
der Sokół, Filip Stobiecki – Mate-
usz Wróblewski, Jakub Łukasik, 
Bartosz Wudkiewicz, Antoni Knera, 
Bartosz Tomaszewicz – Kacper 
Maliński. Na zmianę wchodził: Ma-
teusz Motyl.

Piłka nożna | Przygotowania

Optymistyczna gra Pelikana II
Zespół Pelikana II Łowicz pro-

wadzony przez grającego trenera 
Piotra Gawlika oraz Roberta No-
wogórskiego zakończył etap przy-
gotowań do rozgrywek IV ligi 
łódzkiej. Łowiczanie w ostatnich 
dwóch grach kontrolnych mierzy-
li się również z przedstawicielami 
IV ligi, wygrywając obie potycz-
ki. Najpierw Pelikan II pokonał w 
wyjazdowym meczu Bzurę So-
chaczew 3:0, zaś w sobotę 5 sierp-
nia łowiczanie wygrali w Niebo-
rowie ze Zjednoczonymi Stryków 
2:0. Gra w ostatnich dwóch me-
czach kontrolnych napawa kibi-
ców Pelikana optymizmem przed 
pierwszy ligowym meczem.

Łowiczanie w pojedynku  
z Bzurą osiągnęli przewagę,  
ale przed przerwą nie potrafili 
tego udokumentować zdobyciem 
choćby jednej bramki. Dopiero 
w drugiej części gry Pelikan II 
znalazł sposób na rozmontowa-
nie linii defensywnej gospodarzy. 
Jako pierwszy na listę strzelców 
wpisał sie maciej Balik, który po-
konał golkipera Bzury w 53. mi-
nucie gry. W samej końcówce me-
cze gracze z Łowicza strzelili dwa 
kolejne gole. W 85. minucie me-
czu gola strzelił Michał Świdrow-
ski, a trzy minuty później z tra-
fienia cieszył się Kacper Rześny. 
– Przed nami jeszcze jeden spa-
ring, treningi, na których wszy-
scy walczą o miejsca w drużynie. 
Jej skład nie jest jeszcze do końca 
ustalony. Na razie rywalizacja jest 
ostra, a co będzie za tydzień zoba-
czymy – ocenił  trener Gawlik.

W sobotnim meczu łowiczanie 
słabo weszli w mecz i zarysowała 
się przewaga rywali ze Strykowa. 
W 18. minucie goście mieli świet-
ną sytuację do strzelenia gola, ale 
rzut karny wykonywany przez do-
świadczonego Tomasza Lenarta 
obronił Patryk Orzeł. W kolejnych 
minutach mecz się wyrównał,  
a gracze Pelikana II uwierzyli, 
że mogą grać jak równy z rów-
nym. Przed przerwą kibice nie zo-
baczyli goli. W drugiej połowie 
łowiczanie grali odważniej i pew-
niej w defensywie czego efektem 
był gol strzelony przez Micha-

ła Świdrowskiego w 58. minucie. 
Popularny „Świder” po raz ko-
lejny wpisał się na listę strzelców 
i to właśnie ten gracz jest najsku-
teczniejszym strzelcem rezerw  
w meczach sparingowych. Peli-
kan II podwyższył prowadzenie 
w 78. minucie meczu. Wtedy nie-
zdecydowane wyjście z bramki 
bramkarza gości wykorzystał te-
stowany Emmanuel Traore i spryt-
nym lobem strzelił druga bramkę 
dla Pelikana II. 

Do zespołu Pelikana II Ło-
wicz przed tym sezonem przyby-
li – Patryk Krzeszewski (IFK Ås/
Åmotfors/Szwecja), Michał Świr-
dowski, Bartłomiej Tkacz (obaj 
Orzeł Nieborów), Piotr Gawlik 
(Pelikan Łowicz), Piotr Tkacz 
(MUKS Pelikan Łowicz), Tomasz 
Dąbrowski (Unia Solec Kujaw-
ski).

Gracze trenera Piotra Gaw-
lika już w najbliższą niedzielę 
12 sierpnia zmierzą się w Łowi-
czu na głównym boisku Stadio-
nu Miejskiego przy ulicy Sta-
rzyńskiego 6/8 z Boruta Zgierz. 
Początek o godzinie 11:15.  ever

Mecz towarzyski: 
 KS Bzura Sochaczew – KS Pe-

likan II Łowicz 0:3 (0:0); br.: Ma-
ciej Balik (53), Michał Świdrowski 
(82) i Kacper Rześny (85)
Pelikan II: Patryk Orzeł (46 Okta-
wian Zimny) – Patryk Krzeszewski, 
Damian Górowski (46 Przemysław 
Wilk), Piotr Gawlik (60 Damian Ja-
nik), Piotr Tkacz (85 Kacper Rze-
śny) – Roman Periżhok (80 Patryk 
Nasalski), Patryk Nasalski (60 Da-
mian Górowski), Bartłomiej Tkacz 
(60 Krystian Rutkowski), Szymon 
Panek (60 Patryk Sekuła), Kacper 
Rześny (46 Michał Świdrowski) – 
Maciej Balik.

 KS Pelikan II Łowicz – MKS 
Zjednoczeni Stryków 2:0 (0:0); 
br.: Michał Świdrowski (58) i Em-
manuel Traore (78)
Pelikan II: Patryk Orzeł 
(65 Oktawian Zimny) – Piotr Gaw-
lik, Damian Janik, Przemysław 
Wilk (46 Damian Górowski) – Ro-
man Periżhok (80 Patryk Nasal-
ski), Patryk Nasalski (60 Dorian 
Nasalski) – Tomasz Dąbrowski 
(60 Patryk Sekuła), Kacper Rze-
śny (60 Bartłomiej Tkacz), Piotr 
Tkacz (46 Szymon Panek) – Mi-
chał Świdrowski (60 Maciej Ba-
lik), Emmanuel Traore (60 Anton 
Hartman).

Łowiczanie tym razem ulegli Zjednocznym Stryków 2:3.

Piotr Gawlik może być zadowolony z dwóch ostatnich sprawdzianów.
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Piłka nożna | Mistrzostwa Polski w Beach Soccerze

Agata Pacler 
mistrzynią Polski

Piłka nożna to niewątpliwie  
najbardziej popularna dyscypli-
na sportu w naszym kraju. Więk-
szość z kibiców interesuje się jed-
nak jej męskim wydaniem, ale 
kobieca piłka rozkręca się bar-
dzo prężnie i budzi już spore za-
interesowanie. Jeszcze niedawno  
w naszym mieście działała żeń-
ska drużyna Pelikana Łowicz, 
która jednak została rozwiązana, 
a zawodniczki zakończyły karie-
rę, albo przeniosły się do innych 
klubów. Jedną z takich piłka-
rek jest 22-letnia bramkarka, po-
chodząca z miejscowości Sypień 
koło Nieborowa – Agata Pacler, 
która obecnie trenuje i gra w eki-
pie UMKS Zgierz. 

Pod koniec lipca w rozegra-
nych w Kołobrzegu Mistrzo-
stwach Polski piłki nożnej pla-
żowej Agata zagrała w barwach 
BSC Grembach Łódź i razem  
z tym zespołem zdobyła złoty 
medal. Sukces jest bardzo duży, 
tym bardziej, że nasza reprezen-
tantka została wybrana najlepszą 
bramkarką turnieju.  

Żeńska drużyna BSC Grem-
bach Łódź zadebiutowała w Mi-
strzostwach Polski w Beach 
Soccerze rok temu. Wówczas za-
wodniczki z Łodzi zajęły 6. miej-
sce na 8 uczestników mistrzostw 
rozgrywanych w Gdyni. Po tym 
turnieju   trener Jarosław Jagiel-
ski, zapowiedział, że wróci na 
mistrzostwa za rok po medal i nie 
pomylił się. 

Dziewczyny w meczu finało-
wym pokonały ubiegłoroczne 
mistrzynie AZS UAM Poznań 
2:1. Mistrzostwo Polski zapew-
nia Grembachowi udział w przy-
szłorocznej edycji Euro Winners 
Cup czyli turnieju plażowej Ligi 
Mistrzyń. Dotychczas nasz kraj 
w Europie reprezentowała Spar-

ta Daleszyce (11. miejsce) i AZS 
UAM Poznań (8. miejsce).  

Po mistrzostwach rozmawiali-
śmy z Agatą o jej sukcesie. 

 Agata, od kiedy trenujesz 
piłkę nożną?

Treningi zaczęłam w Łowi-
czu, w Pelikanie. Powstała tu sek-
cja piłki nożnej kobiecej i ja  po-
stanowiłam spróbować swoich sił, 
spodobało mi się i gram do dzi-
siaj. Po rozwiązaniu zespołu w 
Łowiczu gram na trawie w ekipie 
UMKS Zgierz. 

 Jakie są Twoje wcześniej-
sze doświadczenia z graniem na 
plaży? 

Grałam już w mistrzostwach 
razem z Grembachem w tamtym 
roku. Koleżanka zaproponowała 
mi, abym spróbowała swoich sił  
i postanowiłam zobaczyć co to 
jest. Podobało mi się, zagrałam, 
zajęliśmy wtedy 6. miejsce. Teraz 
grałam drugi raz i zdobyłyśmy ty-
tuł Mistrza Polski.  

 Jakie są różnice między 
„trawą” i „piaskiem” ?

Na pewno gra jest zupełnie 
inna. Zdecydowanie większy jest 
udział bramkarza w grze.  Pił-
ka może do niego wrócić, może 
ją łapać, zatem mam dużo pracy 
na boisku. Na pewno więcej pra-
cy mają nogi, ze względu na pod-
łoże. 

 Czyli Twój udział w zdoby-
ciu mistrzostwa był duży...

Czułam, że dobrze zagrałam 
i dziewczyny też dawały mi do 
zrozumienia, że w meczu finało-
wym dużo mi zawdzięczają, ale 

jednak najważniejszy jest zespół. 
To jest gra drużynowa i na taki 
sukces pracują wszystkie zawod-
niczki. 

 Przed turniejem spodziewa-
łaś się, że możecie zdobyć złote 
medale?

Ja przed wyjazdem bardzo 
chciałam zdobyć medal. Pa-
trzyłam na treningach na naszą 
drużynę i widziałam dużą in-
teligencję gry,  nie było głupie-
go biegania i widać było, że do-
świadczenie sprzed roku może 
zaprocentować. Nie myślałam 
jednak o złocie, nie chciałam tak 
daleko wybiegać w przyszłość. 
Na turnieju myślałam o kolejnym 
meczu i okazało się, że można te 
zwody wygrać. To było piękne 
uczucie.  

 Przed zespołem teraz mecze 
Ligi Mistrzów na plaży, czy za-
grasz w tych rozgrywkach?

Bardzo bym chciała. Znając na-
szego trenera, to wiem, że będzie 
chciał tę ligę wygrać. Ja mam na-
dzieję, że dostanę powołanie do 
drużyny. Wiem co muszę popra-
wić w swojej grze, jakich błędów 
unikać i to mi będzie pomagało. 
Na pewno muszę poprawić pra-
cę nóg. 

 Co dalej z Twoją grą „na 
trawie”? 

Sama jeszcze nie wiem co zro-
bić. Może zrobię sobie rok prze-
rwy w grze „na trawie”. Mu-
szę powiedzieć, że taki rytm jak 
obecnie jest dla mnie bardzo mę-
czący. Po sezonie na trawie ra-
zem siostrą gramy na Uniwer-
sytecie w halówkę, potem znów 
trawa, a w połowie czerwca za-
czynam przygotowania do gry na 
piasku i nie ma kiedy odpocząć. 
To nie jest  łatwe, zatem trzeba 
pomyśleć…Może taka przerwa 
jest mi potrzebna, tym bardziej, 
że w klubie w Zgierzu zmienił 
się trener…

Rozmawiał Zbigniew Łaziński

 Mistrzynie Polski Beach Soc-
cera 2017 grały w składzie: 
Patrycja Marciniak, Dagmara Su-
skiewicz, Agata Pacler, Agnieszka 
Walak, Patrycja Pełka, Ewa Mi-
chalak, Anna Pioruńska, Martyna 
Martyka (wszystkie UMKS Zgierz), 
Kinga Kurek (UKS SMS Łódź), 
Marta Stodulska (BSC Marzahn), 
Elżbieta Buk (Dargfil Tomaszów 
Mazowiecki), Myroslava Vypasniak 
(Mitech Żywiec). W nawiasie poda-
no przynależność klubową w pił-
ce nożnej na trawie wiosną 2017. 
Wiek 22 lata

Agata Pacler (z lewej) ze złotym medalem Mistrzostw Polski.

Agata Pacler w akcji. W piłce plażowej bramkarz ma sporo pracy.
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Piłka nożna | Przed 2. kolejką III ligi

Derby Warszawy, ciekawie  
w Łodzi, starcie beniaminków

Przed nam pierwsze derby War-
szawy w tym sezonie. Naprzeciw-
ko siebie staną Ursus oraz Polonia. 
Większą presję odczuwać będą 
gracze Czarnych Koszul, którzy 
rozgrywki III ligi zainaugurowali 
od niespodziewanej porażki.

Najciekawszy mecz tej serii 
gier odbędzie się w sobotni wie-
czór w Łodzi. Widzew, który 
także zawiódł przed tygodniem, 
podejmie Świt Nowy Dwór 
Mazowiecki. Będzie to starcie 
dwóch czołowych ekip z zeszłe-
go sezonu. Z kolei pierwszy lider 
rozgrywek – Lechia Tomaszów 
Mazowiecki – zagra na wyjeź-
dzie ze spadkowiczem z II ligi: 
Olimpią Zambrów. Ta rywaliza-
cja również zapowiada się bardzo 
interesująco.

Na zakończenie drugiej kolej-
ki dojdzie do starcia beniaminków 
w Bielsku Podlaskim. Tur zagra  
z GKS Wikielec, oba zespoły roz-
grywki rozpoczęły od domowych 
porażek. Warto nadmienić, że do 

tej serii gier Sokół Ostróda oraz 
Świt Nowy Dwór Mazowiecki 
przystąpią po bojach w 1/16 fina-
łu Pucharu Polski, które czekają 
je w środku tygodnia.  Mateusz Lis

 2. kolejka III ligi: Sokół Alek-
sandrów Łódzki – Warta Sieradz 
/ sob 12.08.2017 r., godz. 11:00, 
MKS Ełk – Victoria Sulejówek / sob 
12.08.2017 r., godz. 13:00, Legia II 
Warszawa – Sokół Ostróda / sob 
12.08.2017 r., godz. 15:00, Olimpia 
Zambrów – Lechia Tomaszów Ma-
zowiecki / sob 12.08.2017 r., godz. 
17:00, Huragan Morąg – ŁKS 1926 
Łomża / sob 12.08.2017 r., godz. 
17:00, Ursus Warszawa – Polonia 
Warszawa / sob 12.08.2017 r., godz. 
17:00, Widzew Łódź – Świt Nowy 
Dwór Mazowiecki / sob 12.08.2017 
r., godz. 19:10, Finishparkiet Drwę-
ca Nowe Miasto Lubawskie – Pe-
likan Łowicz / nd 13.08.2017 r., 
godz. 11:00, Tur Bielsk Podlaski 
– GKS Wikielec / nd 13.08.2017 r., 
godz. 16:00.

PROGNOZA POGODY | 10.08.2017 – 16.08.2017

SYTUACJA SYNOPTYCZNA:
Pogodę kształtuje obszar obniżonego ciśnienia. 
Z południa napływa bardzo ciepła masa powietrza 
zwrotnikowego, od piątku z zachodu napływać 
będzie chłodniejsze powietrze polarno-morskie.

CZWARTEK – PIĄTEK:
Pogodnie, zachmurzenie małe i umiarkowane  
oraz upalnie, ale okresami występować będą burze  
z przelotnymi opadami deszczu. Widzialność dobra, 
w czasie opadów umiarkowana do słabej.  
Wiatr wschodni, skręcający na zachodni, słaby  
do umiarkowanego, 3-7 m/s, w czasie burz silny.
Temp. max w dzień: + 32 st. C do + 29 st. C.
Temp. min w nocy: + 17 st. C do + 16 st. C.

SOBOTA – NIEDZIELA: 
Pogodnie, zachmurzenie umiarkowane,  
bez opadów, ciepło. Widzialność dobra.  
Wiatr zachodni, słaby do umiarkowanego, 3-8 m/s.
Temp. max w dzień: + 23 st. C do + 22 st. C.
Temp. min w nocy: + 15 st. C do + 12 st. C.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA:
Słonecznie, zachmurzenie małe, okresami  
do umiarkowanego, bez opadów oraz ciepło.
Widzialność dobra. Wiatr wschodni,  
słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 23 st. C do + 25 st. C.
Temp. min w nocy: + 14 st. C do + 12 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie.  
Dobra sprawność psychofizyczna i fizyczna.
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Piłka nożna | Wyniki 1. kolejki III ligi

Inauguracyjne niespodzianki, 
Lechia pierwszym liderem
O inauguracji nowego 
sezonu większość 
faworytów będzie chciała 
zapomnieć. Nie zawiódł 
przede wszystkim 
Bogdan Jóźwiak 
i jego Lechia Tomaszów 
Mazowiecki.

Tomaszowianie w hitowym 
starciu tej kolejki ograli rezerwy 
Legii Warszawa. Podopieczni 
Jóźwiaka świetnie weszli w mecz 
i w odstępie dwóch minut strze-
lili dwa gole. Zanosiło się na in-
teresującą końcówkę, gdy były 
piłkarz Pelikana – Mateusz Ma-
jewski – zdobył gola kontaktowe-
go w 85. minucie. Nadzieje gości 
błyskawicznie zgasił jednak Kry-
stian Kolasa. Lechia dzięki tej 
wygranej jest pierwszym liderem 
rozgrywek.

Poza tym faworyci zawie-
dli. Widzew Łódź musiał uznać 
wyższość beniaminka z Sule-
jówka. Victoria zwyciężyła 2:1, 

a wszystkie bramki padły na 
przestrzeni dwóch minut. Słaba 
postawa łodzian nie może być 
jednak aż tak bardzo szokująca. 
Przed meczem pojawiła się infor-
macja, że Przemysław Cecherz  
na dniach straci pracę, a zastą-
pić ma go Franciszek Smuda. 
Nic dziwnego, że miało to duży 
wpływ na zawodników. Ponad-
to Polonia Warszawa przegra-
ła u siebie z Huraganem Morąg, 
a Świt Nowy Dwór Mazowiec-
ki tylko zremisował z Wartą Sie-
radz.

Cenną wygraną należy zapi-
sać Olimpii Zambrów, która zwy-
ciężyła w Łomży. Blisko całkiem 
udanego debiutu był beniaminek 
z Bielska Podlaskiego. Tur bram-
kę w meczu z Sokołem Alek-
sandrów Łódzki stracił dopiero  
w doliczonym czasie gry.  

Mateusz Lis

Komplet wyników 1. kolejki III 
ligi:
 ŁKS 1926 Łomża – Olimpia 
Zambrów 0:1 (0:1)

0:1 – Mateusz Jastrzębski (3).
 Polonia Warszawa – Huragan 
Morąg 1:2 (1:0)
1:0 – Mateusz Małek (41), 1:1 – 
Mateusz Bogdanowicz (53), 1:2 – 
Joao Criciuma (70).
 Świt Nowy Dwór Mazowiecki – 
Warta Sieradz 2:2 (1:0)
1:0 – Kamil Wolski (24), 1:1 – Mar-
cin Kacela (76), 2:1 – Mariusz Ga-
brych (78), 2:2 – Marcin Kacela 
(86).
 Victoria Sulejówek – Widzew 
Łódź 2:1 (0:0)
1:0 – Samuelson Odunka (71), 1:1 
– Marcin Kozłowski (72), 2:1 – Da-
niem Smuga (73).
 Sokół Ostróda – MKS Ełk 0:2 
(0:0)
0:1 – Patryk Gondek (51), 0:2 – Hu-
bert Molski (56).
Lechia Tomaszów Mazowiecki – 
Legia II Warszawa 3:1 (2:0)
1:0 – Jakub Rozwandowicz (19), 
2:0 – Wiktor Żytek (21 – karny), 
2:1– Mateusz Majewski (85), 3:1 – 
Krystian Kolasa (86).
 Pelikan Łowicz – Ursus War-
szawa 0:1 (0:0)

0:1 – Przemysław Sztybrych (62).
 Tur Bielsk Podlaski – Sokół 
Aleksandrów Łódzki 0:1 (0:0)
0:1 – Sebastian Kobiera (90+1).
 GKS Wikielec – Finishparkiet 
Drwęca Nowe Miasto Lubaw-
skie 1:2 (1:1)
1:0 – Kamil Smyt (14), 1:1 – Marcin 
Kajca (44), 1:2 – Maciej Koziara 
(73).

1. Lechia Tomaszów Maz. 1 3 3-1

2. MKS Ełk 1 3 2-0

3. Victoria Sulejówek 1 3 2-1

4. Huragan Morąg 1 3 2-1

5. Finishparkiet Drwęca 1 3 2-1

6. Olimpia Zambrów 1 3 1-0

7. Ursus Warszawa 1 3 1-0

8. Sokół Aleksandrów Łódzki 1 3 1-0

9. Świt Nowy Dwór Maz. 1 1 2-2

10. Warta Sieradz 1 1 2-2

11. GKS Wikielec 1 0 1-2

12. Polonia Warszawa 1 0 1-2

13. Widzew Łódź 1 0 1-2

14. Tur Bielsk Podlaski 1 0 0-1

15. Pelikan Łowicz 1 0 0-1

16. ŁKS 1926 Łomża 1 0 0-1

17. Legia II Warszawa 1 0 1-3

18. Sokół Ostróda 1 0 0-2

PN | Przed meczem z Finishparkietem

Ograć Mistrza
Raczej nie zdarza się 
żeby III-ligowy klub 
miał okazję bronić 
tytułu mistrzowskiego 
wywalczonego przed 
rokiem. Przed taką szansą 
stanie jednak Finishparkiet 
Drwęca Nowe Miasto 
Lubawskie. „Parkiety” 
sprawiły w czerwcu dużą 
niespodziankę wygrywając 
rozgrywki ligowe 
i dystansując łódzkie ŁKS 
oraz Widzew.

„Niespodziankę” zrobili im 
też działacze klubu. Klub w trak-
cie procesu licencyjnego zrezy-
gnował z ubiegania się o pozwo-
lenie na grę w II lidze. W efekcie 
promocję do wyższej klasy roz-
grywkowej uzyskał Łódzki Klub 
Sportowy. Skutki takiego działa-
nia były łatwe do przewidzenia.  
Z klubu zaczęli odchodzić wiodą-
cy piłkarze, a na niespełna trzy ty-
godnie przed ligą klub rozstał się 
z trenerem Sławomirem Maja-
kiem. Uważany był on za „ojca 
sukcesu”, a jego następcą został 
dobrze znany w Łowiczu Piotr 
Zajączkowski. Nowy trener Fini-
shparkietu w zeszłych rozgryw-
kach zawiódł nie tylko pracując 
dla Pelikana, nie sprostał zadaniu 
także w MKS Ełk. 

Nie ma wątpliwości, że teraz 
czeka go trudne zadanie. Popro-
wadzić musi drużynę, która po 
poprzednim – wręcz fenomenal-
nym sezonie – została rozbita. 
Ponadto ciężko może być prze-
konać do gry w Nowym Mieście 
Lubawskim nowych zawodników. 
Drużyna raczej nie ma po co wal-
czyć o awans, skoro później klub  
i tak rezygnuje z ubiegania się o li-
cencję. 

Powiedzieć, że klub przeszedł 
latem rewolucję kadrową, to nic 
nie powiedzieć. W kadrze Finish-
parkietu pojawiło się jedenastu no-
wych zawodników – trzech z nich 
to juniorzy, a jednym z nich jest 

syn trenera: Sebastian Zajączkow-
ski. Skład uszczuplił się za to o… 
szesnaście nazwisk (!). Niektórzy 
z tych graczy to juniorzy niema-
jący na koncie ani jednej minuty  
w seniorskiej piłce, niektórzy 
wciąż szukają nowego pracodaw-
cy i nie można wykluczyć ich po-
wrotu do Nowego Miasta Lubaw-
skiego. 

Pomimo tych zawirowań 
Drwęca wygrała swój mecz na 
inaugurację. Piłkarze z Nowego 
Miasta Lubawskiego zwyciężyli 
wyjazdową potyczkę z beniamin-
kiem z Wikielca 2:1. Finishpar-
kiet w tym spotkaniu musiał gonić 
wynik, a decydującego gola strze-
lił Maciej Koziara na ponad kwa-
drans przed końcem. Trzy punkty 
na pewno są cenną zdobyczą, ale 
umówmy się, że GKS raczej do li-
gowych potęg nie będzie należał 
i ciężko po tym jednym spotkaniu 
stwierdzić, że Finishparkiet już się 
odrodził i będzie należał do ligo-
wych potentatów. 

Pelikan do Nowego Miasta 
Lubawskiego być może uda się  
w optymalnym składzie. We wto-
rek badania miał przejść Bartosz 
Broniarek i w trakcie tygodnia 
miało się wyjaśnić czy będzie 
gotów do gry w sobotę. – Jest on 
bardzo ważną postacią druży-
ny. Można powiedzieć, że trzy-
ma całą linię defensywną – ocenił 
Marcin Płuska. Trenować z druży-
ną w tym tygodniu powinien już 
także Damian Dudała. Oznacza 
to, że wtedy na swojej nominal-
nej pozycji, a więc w środku pola 
mógłby zagrać Daniel Bończak. 
– W kadrze jest 24 zawodników. 
Nie możemy patrzeć na to, że ko-
goś nie ma. Trzeba dać z siebie  
z wszystko i wypełnić braki – do-
dał jednak szkoleniowiec.

Być może atutem biało-zielo-
nych będzie pora rozegrania me-
czu. Pelikan z Finishparkietem 
zmierzy się w niedzielę, a po-
czątek zaplanowano na godzinę 
11:00. Jak widać termin ten wyda-
je się dziwnie znajomy.

Mateusz Lis

Piłka nożna | Trenerzy po meczu Pelikan – Ursus

Powinniśmy wcisnąć bramki
Szkoleniowcy zgodnie przy-

znali po meczu, że piłkarzom obu 
drużyn udało się stworzyć cieka-
we widowisko. Zadowoleni byli 
przede wszystkim z zaangażowa-
nia z jakim ich podopieczni po-
deszli do rywalizacji. Ariel Jaku-
bowski zauważył, że jeżeli gracze 
Pelikana będą lepiej rozumieć się 
na murawie w grze ofensywnej, to 
będą znacznie groźniejsi.  ML

 Ariel Jakubowski (Ursus War-
szawa): Oglądaliśmy niezły mecz, 
jak na pierwszą kolejkę sezonu. Pił-
karze są dobrze przygotowani pod 
względem wolicjonalnym oraz mo-
torycznym. Zwłaszcza w pierwszej 
połowie tempo mi się podobało, 
bo były akcje z obu stron. Zdawa-
liśmy sobie sprawę, że Pelikan jest 
w fazie przebudowy, ale wbrew 
pozorom u nas też były spore 
zmiany. Mecz był wyrównany, wy-
korzystaliśmy sytuację, która nam 
się nadarzyła, a potem skutecznie 
się wybroniliśmy. Momentami było 
ciężko, bo Pelikan bardzo moc-
no dążył do wyrównania. Chwała 
zawodnikom, że to przetrzymali 
i zachowali zimną krew w wielu 
sytuacjach. Mecz był wyrównany, 
udało nam się zdobyć trzy punkty. 
Pelikan jest groźny, a jak się zgra w 
ofensywie to będzie jeszcze groź-
niejszy.
 Marcin Płuska (Pelikan Ło-
wicz): Tak jak poprzednik powie-

dział – mieliśmy bardzo dobre 
tempo gry w pierwszej połowie, 
dużo sytuacji z jednej oraz drugiej 
strony. My powinniśmy wcisnąć 
bramkę, dużo sytuacji mieliśmy w 
szczególności po stałych fragmen-
tach gry. Kotłowało się wtedy w 
polu karnym Ursusa. Trochę nam 
jednak tego zabrakło. W drugiej 

połowie jedna sytuacja rozstrzy-
gnęła całe spotkanie, Ursus miał 
tę okazję i ją wykorzystał. Później, 
na ostatnie dziesięć minut, przeszli-
śmy na ustawienie 3-5-2. Chłopaki 
dobrze biegali, ale brakowało nam 
trochę skuteczności oraz uderzeń 
na bramkę. W fazie budowania 
akcji za wolno graliśmy. Zabrakło 

nam płynnej zmiany orientacji gry, 
jak to robiliśmy, to przedostawali-
śmy się wyżej. Nie mogę odmówić 
walki i zaangażowania do ostatniej 
minuty. Cechy wolicjonalne były na 
bardzo dużym poziomie Nie udało 
nam się, mamy cały tydzień żeby 
popracować nad mankamentami 
i zapunktować w kolejnym meczu.

Nie mógł być w dobrym nastroju po meczu trener Płuska (z prawej). Pomimo porażki szkoleniowiec 
dziękował swoim zawodnikom za walkę do ostatniego gwizdka sędziego.
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Robert Kowalczyk (w zielonym) grał w niedzielę ambitnie, 
ale bramce rywali nie zagrażał. Czy w Nowym Mieście Lubawskim 
zachowa miejsce w wyjściowym składzie?
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ŁOWICKI 
INFORMATOR 
SPORTOWY
INFORMATOR 

Syntex Księżak
rozpoczyna
przygotowania. str. 34

CZWARTEK, 10 SIERPNIA:
 12.00 – Boisko sportowe Orlik 
w Łowiczu, ul. Bolimowska 
15/19b; Akcja „Sportowe Wa-
kacje 2017”: PN – Turniej Osie-
dlowy Dzikich Drużyn – szkoły 
podstawowe – dziewczęta
i chłopców;

PIĄTEK, 11 SIERPNIA:
 12.00 – Boisko sportowe Orlik 
w Łowiczu, ul. Bolimowska 
15/19b; Akcja „Sportowe Waka-
cje 2017”: Gry i zabawy – szko-
ły podstawowe;

SOBOTA, 12 SIERPNIA:
 9.00 – Boisko sportowe przy
I Liceum Ogólnokształcącym
im. Józefa Chełmońskiego 
w Łowiczu, ul. Bonifraterska 3; 
II turniej eliminacyjny XVI edycji 
Otwartych Mistrzostw Łowicza 
w siatkówce plażowej;
 11.00 – Stadion sportowy OSiR 
im. 10 Pułku Piechoty w Łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; Sparingowy 
mecz piłki nożnej juniorów star-
szych A1: MUKS Pelikan-1999 
Łowicz – UKS Piotrcovia Piotr-
ków Trybunalski;

NIEDZIELA, 13 SIERPNIA:
 11.15 – Stadion Miejski w Ło-
wiczu, ul. Stefana Starzyńskiego 
6/8; 1. kolejka IV ligi piłki noż-
nej: KS Pelikan II Łowicz – MKP 
Boruta Zgierz;

WTOREK, 15 SIERPNIA:
 13.30 – Boisko w Bąkowie Gór-
nym (obok kościoła); II Turniej 
Finałowy w siatkówce plażowej 
w trakcie Festynu Rodzinnego 
w Bąkowie Górnym; 

ŚRODA, 16 SIERPNIA:
 12.00 – Boisko sportowe Orlik 
w Łowiczu, ul. Bolimowska 
15/19b; Akcja „Sportowe Waka-
cje 2017”: Gry i zabawy – szko-
ły podstawowe;

CZWARTEK, 17 SIERPNIA:
 12.00 – Boisko sportowe Orlik 
w Łowiczu, ul. Bolimowska 
15/19b; Akcja „Sportowe Waka-
cje 2017”: Badminton – szko-
ły podstawowe i gimnazja – 
dziewczęta i chłopców;

PIĄTEK, 18 SIERPNIA:
 12.00 – Boisko sportowe Orlik 
w Łowiczu, ul. Bolimowska 
15/19b; Akcja „Sportowe Wa-
kacje 2017”: Piłka siatkowa 
– gimnazjum – drużyny miesza-
ne; 
 17.00 – Stadion sportowy im. 
10 Pułku Piechoty przy Ośrodku 
Sportu i Rekreacji nr 1 w Łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; Sparingowy 
mecz piłki nożnej młodzików 
D1: MUKS Pelikan-2005 Ło-
wicz – AP Sochaczew. Gogo

Piłka nożna | Relacja z meczu Pelikan – Ursus

Wyrachowany Ursus 
wykiwał Pelikana
PELIKAN ŁOWICZ  0 (0)
URSUS WARSZAWA 1 (0)

0:1 – Przemysław Sztybrych (62).
Pelikan: Daniel Malina – Mateusz 
Jagiełło (81 Sebastian Kaczyński), 
Grzegorz Wawrzyński, Daniel Boń-
czak, Michał Adamczyk (70 Kamil 
Kuczak) – Michał Wrzesiński (63 
Mateusz Kasprzyk), Przemysław 
Bella, Bartosz Bujalski, Taras Ja-
worśkyj, Fabian Woźniak – Robert 
Kowalczyk (75 Daniel Ciechański).
Ursus: Artur Haluch – Damian Śle-
sicki (81 Robert Łuszcyński), Jakub 
Kabala, Adrian Zawadka, Maciej 
Mąka – Mateusz Muszyński (84 
Michał Ambrozik), Piotr Ćwik, Prze-
mysław Sztybrych, Patryk Kamiński, 
Szymon Kołosowski – Paweł Wolski 
(86 Maksymilian Vogtman).
Sędziował: Grzegorz Kawałko 
(Podlaski ZPN). Żółte kartki: 
Patryk Kamiński (1), Przemysław 
Sztybrych (1) – obaj Ursus. 
Widzów: 400.

Nowy sezon, nowy trener, do 
tego wielu nowych piłkarzy – nic 
dziwnego, że kibice mieli uza-
sadnione nadzieje, że te rozgryw-
ki będą lepsze od poprzednich. 
W poprzednich biało-zieloni gra-
li nierówno. Mieli okresy kiedy 
wygrywali, mieli momenty kiedy 
dostarczali punkty rywalom. Po 
zmianie szkoleniowca oraz ułoże-
niu w dużej mierze od nowa wyj-
ściowej „jedenastki” istotne jest 
udane wejście w sezon. A ta sztu-
ka łowiczanom się nie udała.

Porównując wyjściową „jede-
nastkę” biało-zielonych z niedzieli, 
z tą z ostatniej kolejki poprzednie-
go sezonu, to miejsce zachowało 
zaledwie trzech piłkarzy. Dołączył 
do nich Michał Adamczyk, który 
wówczas był rezerwowym. Dwóch 
kolejnych zawodników tym ra-
zem pojawiło się jako zmiennicy. 
W niedzielę nie mogli zagrać Da-
mian Dudała oraz Bartosz Bro-
niarek, których wykluczyły urazy. 
Wobec tego z konieczności jako 
stoper zagrał Daniel Bończak.

Ursus, pomimo nieudanego po-
przedniego sezonu, nie miał aż tak 
burzliwej przerwy letniej. Klub 
postawił na stabilizację licząc, że 
czasy dobrych występów niedłu-
go powrócą. Kadrę opuściło zale-
dwie dwóch piłkarzy, a do zespołu 
dołączyło pięciu nowych graczy. 
Porównując wyjściowy skład war-
szawian z inauguracji sezonu, 
z końcem poprzednich rozgry-
wek – w „jedenastce” było sześć 
zmian. Jednak kolejnych trzech 
piłkarzy, którzy zagrali przeciwko 
Pelikanowi od początku, poprzed-
nio wchodzili z ławki.

Widać było to w poczynaniach 
obu drużyn. To stołeczni lepiej ro-
zumieli się na boisku, a ich akcje 
były płynniejsze. Pelikan zagroże-
nie stwarzał przede wszystkim po 
stałych fragmentach gry. Dodat-
kowo w tym elemencie gry musiał 
także uważać na rywali, bo Ursus 
również miał to wypracowane. 
Szybko przekonał się o tym Da-

niel Malina. Golkiperowi Ptaków 
sporo problemów sprawiło do-
środkowanie Macieja Mąki z rzu-
tu rożnego. Obrońca stołecznych 
nieomal nie wkręcił piłki bezpo-
średnio do bramki, ale bramkarz 
Pelikana z drobną pomocą po-
przeczki sparował futbolówkę po-
nownie na korner. 

Sporo zamieszania po przeciw-
nej stronie murawy robiły dośrod-
kowania Michała Adamczyka czy 
Przemysława Belli, ale przeważ-
nie radzili sobie z nimi obrońcy. 
Gdy nie dosięgnęli piłki to albo ło-
wiczanie uderzali niecelnie, albo 
kiksowali, jak Daniel Bończak, 
który miał otwartą drogę do siatki, 
jednak posłał piłkę wręcz za plecy. 
W ataku pozycyjnym biało-zieloni 
nie potrafi li za wiele wskórać. Czę-
sto po piłkę cofał się Bella, ale jego 
dokładne zagrania do przodu moż-
na policzyć na palcach jednej ręki. 
Prawym skrzydłem próbowali 
przedrzeć się Michał Wrzesiński 
oraz Mateusz Jagiełło, ale obroń-
cy radzili sobie z tymi akcjami.

Ursus też jednak najgroźniejszy 
był po stałych fragmentach gry. 
Warszawianie powinni prowadzić 
po niespełna półgodzinie rywali-
zacji. Z rzutu wolnego bardzo do-
brze przymierzył Piotr Ćwik, ale 
czujny pozostał Daniel Malina
i sparował uderzenia na poprzecz-
kę, wymarzoną okazję do dobicia 
miał Szymon Kołosowski, ale fa-
talnie spudłował. Tuż przed prze-
rwą do siatki powinien trafi ć Pa-

weł Wolski. Napastnik Ursusa 
zgubił krycie przy rzucie wolnym, 
ale z pięciu metrów uderzył nie-
celnie.

Po zmianie stron Pelikan ru-
szył do ataku. Znów szukał szczę-
ścia po stałych fragmentach gry. Po 
dośrodkowaniu z rogu piłka trafi ła 
do ustawionego na 7. metrze Da-
niela Bończaka, ale wychowanek 
Ptaków uderzył bardzo lekko. Pił-
ka nie doleciała nawet do bramki, 
bo zdążył do niej dopaść obroń-
ca i ją wybić. Kilka minut później 
z dystansu uderzył Taras Jaworś-
kyj, ale za lekko i Artur Haluch 
spokojnie chwycił futbolówkę. 
W drugiej połowie Ukrainiec był 
w ogóle bardzo aktywny. Nie była 
to jego jedyna próba z dystansu, ale 
niestety najlepsza. Ponadto brał na 
siebie ciężar gry i umiejętnie prze-
nosił akcje na lewą stronę. Niestety, 
tam rzadko kiedy piłkę udanie roz-
grywali Fabian Woźniak, Kamil 
Kuczak czy Mateusz Kasprzyk.

Wydawało się, że łowiczanie 
się rozpędzają i grają coraz le-
piej, ale w 62. minucie goście ob-
jęli prowadzenie. Akcję na lewym 
skrzydle zaczął Paweł Wolski, 
Szymon Kołosowski odegrał tuż 
przed pole karne do Przemysła-
wa Sztybrycha, o którym obrońcy 
Pelikana chyba zapomnieli. Do-
świadczony piłkarz Traktorków 
mógł zrobić z piłką, co chciał. 
Zdecydował się na płaskie ude-
rzenie bez przyjęcia. Futbolówka 
wpadła przy słupku, a Daniel Ma-
lina nie mógł w tej sytuacji za wie-
le zdziałać. 

Będąc na prowadzeniu Ur-
sus mógł skupić się na bronieniu 
wyniku, a że Pelikan grał dość 
chaotycznie, a ataki sprawiały 
wrażenie nerwowych i nieprzygo-
towanych, to stołeczni niekoniecz-
nie kwapili się z kontratakami. 
Pomimo tego, że akcje biało-zie-
lonych nie wyglądały dobrze, to 
w ostatnim kwadransie mieli trzy 
okazje, które mogły przynieść 
bramki.

Najpierw technicznie sprzed 
pola karnego uderzał Bartosz Bu-
jalski. Pomocnik Ptaków celował 
w „okienko” bramki, ale pomylił 
się o jakieś pół metra. Po chwili 
w „szesnastce” znalazł się Mate-
usz Kasprzyk, huknął z kilku me-
trów, ale w ostatniej chwili został 
zablokowany. Piłkę meczową dwie 
minuty przed końcem miał rezer-
wowy Daniel Ciechański. Po do-
środkowaniu z prawej strony zna-
lazł się sam na piątym metrze, ale 
jego uderzeniu głową było lekkie
i w dodatku niecelne.

W doliczonym czasie gry Ur-
sus umiejętnie trzymał piłkę z dala 
od własnej bramki i kradł cenne 
sekundy. Nerwowo grający łowi-
czanie nie mieli pomysłu, jak do-
stać się pod bramkę Artura Halu-
cha i na pierwsze punkty w tym 
sezonie będą musieli jeszcze po-
czekać. Nie można powiedzieć, 
że Ursus był zespołem lepszym
i wygrał zasłużenie. Stołeczni wy-
kazali się jednak większym do-
świadczeniem i przede wszystkim 
wyrachowaniem, nie mówiąc już 
o skuteczności.  Mateusz Lis 

Niewiele brakowało, a Daniel Malina (12) puściłby bramkę bezpośrednio z rzutu rożnego. W porę wrócił jednak na linię.

Solidnie na prawej obronie wyglądał w niedzielę Mateusz Jagiełło 
(w zielonym) i udało mu się ustrzec poważniejszych błędów.

Poniżej oczekiwań zagrał w niedzielę między innymi Michał Wrzesiński (siedzi na ziemi) i boisko opuścił 
zaraz po straconej bramce.

Agata Pacler
najlepszą bramkarką
Mistrzostw Polski w beach socerze. str. 38
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